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7 Ebyńń iówił za Miaftami, nies 
4 tylka ńaydnię to w obowiązkach 

Urzędu mego, ale czuję nadta w 
- 6bówiążkach Obywatelikich, w obo- 
- wiązkach tych, które filnie mnie wiążą 
, do lofa QOyczyżoy mójey; bo zńam, 

jak wiele Jey zależy na tym, ażeby 
Miata w Krajach Rzeczypófpóliteg 

były kwitnące. 

Czyń fięto dzieje? PrzezacneSta* 

hy !Że na każdym Seyniie, że w ogól 
nych gfofach fiyfzemy potrzebę dźwi- 
patie, z a: Niiaft WT 
T A a 
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mimo to iednak„ilekroć ta materya 
przychodziła do Seymów, znaydowa- 
ła otwarte czafem, częściey ukryte, fil- 
ne iednak zawize opory, które albo 
niedopuściły napilać Praw powfzech- 
nych. dla dobra Miaft potrzebnych, ał- 
bo przefzkodziły , żeby napifane o 
Miaftach, były dla nich zbawienne. 
Naydujemy w oftatnich Seymach za 
Panowania W, K. Mości, Prawa nie. 
które dła Miaft, których iednak zba- 
wienny {kutek uchylony ieft rozmai: 
temi w tychże: Prawach excepcya- 
mi, aw tymże czafie inne Prawa u- 
boczne, Stanowi Mieyfkiemu fzko» 
dliwe, a przeto więkfze do upadku 
Miaft zbliżenie. Przyczyny tego fą, 
iż mie ten był charakter przefzłych 
Seymów, jaki w dzifieyfzym znaydu- 
jemy ; chybne Prawodawftwa wyro- 
ki wzgledem Miaft wypływały z wi- 
doków prywatnych, z chęci porządza- 
nia fię Stanem niżfzym , z chciwości 
kierowania ku sobie zyfkow Miaftom 
należących, a niedokładność formy w 
ftanowieniu Prawa, czyniła łatwość ze- 
pfucia naylepfzych nawet chęci i za- 
myfłu Prawodawców. Nie te to by- 


ły Seymy, Przezacne Stany, które: 
zagrzanym fercem oddały Oyczyznie 
dziefiącą część dochodów: fwoich; któ-- 
re do uchwał . Oyczyznie pożyte- 
cznych wyzuwały fię z miłości wła: 
fney, z przesądów dawnych. . Znając 
Ducha, jakim dziś Przezacne Stany 
są dla Oyczyzny swoiey, znaiąc ich 
światło, podniefionym umyfłem poda- 
ią swoje proźby w tey ufności, iż alə 
bo odeydą z pożytecznemi dla fiebie 
Prawami, albo ich nigdy iuż w Polfzcze 
mieć niebędą. 3 

Nie trzebą Przezacne Stany! aże: 
bym Wam tłumaczył, iak iefet ścifły: 
związęk fzczęśliwości maiątków na- 
fzych Ziemfkich, z fzczęśliwością 
(Miaft Krajowych; bo te prawdy są - 
Wam dobrze wiadome. Zeby- Mia- 
fta podźwignąć, trzeba podnieść i roze 
fzerzyć induftryą „Stanu Mieyfkiego, 
trzeba wyprowadzić go z podłości, w- 
jakiey mhiemania publiczne, z Praw i 
zwyczajów im przeciwnych wypły- 
waiące, . ten Stan utrzymują; trzeba 
znieść z rzemiofł, z handlów cechę nie- 
„Rawy inikczemności. Dawni Królo. 
wie czynili to udzielnemi Przywileja 


EP 2 GU 

mai dla Miaft niektórych, ate Miafa 
kwitneły; W'afzą rzeczą ieft Przezą. 
cne Stany, uczynić: to Prawem po- 
wdzechnym dla Miaft wfzyftkich; 4 
Qbaczycie w krótce fkutki poprawy. 
Miaft, i bogactwa ich po żyłach Kraju 
tozchodzące fię. 

W proźbach , które. od Miaft. są 
Wam przez Nas. podane , Przezacne 
Stany, znaydnię niektóre fprawiedli+ 
wę, i których odmówić: Miaftom sẹ 
przez fzlachetność. serc Wafzych nie: 
zechcecie, są niektóre uwagi i ftofa= 
wania ich generalnego rządu Rzeczy- 
pofpolitey potrzebułące ; nie daię dziś 
pnich w. fzczególności zdanią mego, 
gym kończę. tylko, iż. ieżli Stany. 
Mzeczypofpolitey oświecoaym Pra- 
wodawftwem dadzą życie Miaftom 
martwym, uczynią Eipokę Seymu, 
dzifieyfzego flawną potomności, wiel: 
bioną- od Ludu, 
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anie Wielm: Sjmci Xiędza. ADAMA - 
KRASINSKIEGO Bifkupa. Kamis- 
p ma -przy oddaniu od. Deputacyt ` 
Projektu do- poprawy Rządu Krajowe- 
wego na Seffyi Seymawey dnia 7- Grią- 
Kaś Roku 1789. Miana. 


,NAYJ ASNIEYSZY PANIE: 
OT ne Rzplite y Skonf:- Stany! 


Niechay 1 mi fię godzi, ponowić. zda: 


nie.moje , esre przy powitaniu. . 
Brześwietnych. Stana, przełeżyłęm: 
Że. nie dofyć na tym, wy wrócić fzko- 
dliwe Prawa, ręką przemocy r napilk- 
me.; ale zaraz należy , na tych obali+ 
nach, „ wyftawić Forme ftałego Rządu: ć 

Mówiłem, że żadna Potencya, nie- 

, możę z Narodem, bez Rządu i. „Praw 

| Karüynalnych zawierać: wzajemny ch. 
„obowiązków. 

Dzień. dzifieyfzy. „_ let świadkiena 

` tego. przezemnie oftrzeżenia, kiędy 

fprz yłaiące. Nam Poteącye, chcą wie- 

dzieć : jakie FO zburzeniu - oftatnich 
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związków z Roffyą obraliśmy Prawi: 
gła Rządu Politycznega ; któreby ra- 
zem, Nafzę niewzrufzoną Exyftercyą, 
i wzajemnie przyrzeczoneA liantom na- 
fzym obowiązki mogły zabeśpieczyć. 

"W żadnym Kraiu Europy, Rząd 
gla poftronnych Potencyi, niemoże 
bydź Taiemnicą. i owfzem wfzyftkie 
Gabinety, powinny o nim wiedzieć , 
ażeby do wzajemnych między sobą 
czynności, równą z niego umiały brać 
proporcyą. A S 
" Zawfize Beśpieczeńftwo Rządu, ieft 
beśpieczeńftwem Negocyacyi. . Dla 
czego nigdy Polfka, od trzechfet Liat, 
niemogłaą ziednać z żadną Potencyg, 
alliancyi wfpolney obrony,że zawfze 
dla częftey odmiany, © nietrwałość 
Rządu fwojego, bywała podeyrzana, 

Przypomniymy sobie; Że w prze- 
eiągu więku Nafzego , potargaliśmy, 
naypierwey, wfzyftkie ogniwa, Swięe 
tobliwych Uftaw, które przedtym ka- 
Żdego Obywatela wiązały do pofłu= 
fzeńftwa; ale nie mogąc wftrzymać 
rozhukaney woli, i ambicyi ludzkiey, 
ofadziliśmy na tym mieyfcu, obrzy- 
dliwą Anarchią, na którym , Prawą 
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powinno było odbierać hołd, i ofiare. 
-W takim admęcie zoftaiąc, dopiero 
poznaliśmy; że cała Polfka , ftałaby 
fię była poftacią , i podobieńnftwem da 
jedney : kniei drapieżnych Źwierząt ; 
gdzie fłabfzy uciekać mufi, ŻY go mą: 
cnieyfzy niepożarł. 

Dla czego, chcąc fię wydobyć z A- 
narchii, a niemogąc fię wrócić, aui fkle- 
iċ dawnego Rźządą, z Praw Krajo- 
wych'na wiory porąbanych, popełni- 
liśmy naywiękfzy błąd, przeciwko 
zdrowey polityce , wzywaiąc Sąfie- 
dzkiey Potencyi, ażeby nam [pofób 
Adminiftracyi Krajowey , pod opieką 
nie praktykowaney nigdzie Gwaran- 
cyi, przepifała. 

Qdfyłam to, do świeżey każdega 
pamięci. A wracam fię, do zapytą. 
nia. f(przyiaiących nam Potencyi, żą: 
daiących wiedzieć; jaki teraz pofta- ' 
wieni w nowey. poftaci, po zrzuceniu 
jarzmą dependencyi , kfztałŁ Rządu 
Krajowego obraliśmy % 

Nietrzeba tey kweftyi AE 
zbyteczną ciekawością. Każdą Pa- 
tencya, powinna znać dobrze Kray, 
Gktóryną traktuie. Ponięważ podług 


qapifu wfzyftkich. Statyftow , cała poli: 


tyka, nie ieft nic innego , tylko: znas 


jomość Interefjów Panfiw Zagranicznych, 
i rofiropne z Intere(jami Kraju fwojego, 
kombinowania, ; ; 

Pytam fię więc: kto potrafi kombino: 
wać Interefsa (woje. 2 Sąfiedzkiemi 
Interęfiami? kiedy ich nie zna, ani 
fkładu, ani natury, 


Gdybyśmy byli tę polityczną girò: 


żność, Ww przymierzu z Rofflyą zacho: 
wali, poznalibyśmy byli zaraz, że jak 


prędko Roffya, zwineła Tntereffą nafze - 


na ieden, kłębek z Intereflami fwojerai, 
tak przez to famo poplątanie Interę> 
fow, obróciła Nas w Prowincyą Mo: 
M iewfką. 
Dosyć. ieft „przeczytać Artykuły 
"Traktatu, aby jaśpię poznać, że nań 
nie wolno było: ani alliancyi z pikig 
zawierać, ani Woyfka powiękfzać, a: 
ni Podatków ftanowić, aniżądney wę: 
wnętrzney Ekonomiki odmieniać bęź 


wyraźnego zezwolenią:  Potencyi. 


Gywarantującey. 

Któż takie warunki, fkombinowag 
potrafi, z Intereflami Nafzemi 2. Nig- 
miec, wolności wzywanią żadnego, 
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o Allianta. Bydź zawfze abym, przy ` 
„Szczupłym Woyfku. Profić zezwole» 
nia, w naymnieyfzey części domo- 


wego rozrządzania.. Wfzyftko toras _ 


zem więcey fię zgadza z polityką wy- 
` górowaney przemocy, aniżeli z Prą- 
. wami Wolnego Narodu, 
Nie naten zapewne koniec, pytają 
fię Nas teraz , fprzyiaiące nam Roten- 
cyeę, oformę Rządu, aby nam, co. 
do niego dyktować miały; ale żeby 
wiedziały, do kogo maią fię udawać; 
gdyby im przychodziło czynić propo: | 
zycye Blandlu; lub inna jakowe zwią- 
zki, między Iarodami praktykowa- 
ne. Obawiaiąc fię, ażeby Seym wą 
dwie lecie zwołańy, fześć tygodni, 
nie dłażey trwający, nie był momens 
"tem bardzo dalekim od. perfpektywy; 
tych wfpolnych zyfkow , któręby fo- 
bie Potencye Intereffówane w Han: 
dlu, lub innych wzaiemnych między 
sobą umowach, obiecywać mogły, ` 
"Fakowe. żądanie pczyśpiefzyła roz: 
kaz Prześwietnych Stanówą ażąby 
(Deputowani, do poprawy Formy. Rzą- - 
da, przynieśli, pierwize Zaldy: piący . 
iwojey. £ ii 
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Dopełniaiąc więc tę ich wolą, układ 
Dzieła nafzego oddaiemy do Lafki. 
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GEOS 
aśnię W. Jmci Pana IGNACEGO. 
POTOCKIEGO Marfzalka Nad- 
wornego M, X L. na Seffyi Seymo: 
wey Dnia so: Grud: 4789. Roku. 


W Każdey potrzebie Rzeczypofpo- 

t litey mieć wolne zdanie, a w wal- 
nieyfzych tylko głos zabierać poftano- 
wiłem sobie. Od związku Konfedera- 
cyi nafzey . którą gwałt na czas. ar- 
dynaryinemu Prawodawftwu nafzemu 
uczyniliśmy , (a) aby gwałt obcy, a 
niewolą nafzę iuż Prawami niby Kare 
dynalnemi, iuż gwarancyą upowa* 
znioną i poświęconą ną zawfze zni- 


p monizm — 


(a) W tym fip niedołężność Rządu Na- 
| fzego pokazuje i potrzeba poprawy, że 
chcąc teraz porządnie fłanowić, i ra= 
dzić, mufiemy fie udać do ukfztałcenia 
formy. Obrad w pojiać nieprawną, to 


tefl IKonfedtracyi, 
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fzczyć ; od związku mówię Konfede- 
racyi nafzey , rzecz o którą dzifiay 
idzie, nayważnieyfzą zdaie mi fię bydź ` 
Rzeczypofpolitey Sprawą.  Idžie bo- 
wiem o to, aby zdburzywizy porządek 
nieprawy , Zagraniczne Ukaży, za- 
łożyć węgielny kamień prawemu po. ` 
rządkowi i prawdziwie Narodowym. 
Ufawom. Czego pó Nas wymaga 
fzczęście przyfzłe Nafze, to śobie Są- 
fiad i, przyjaciel Nafz Fryderyk Wil- 
helm po Nas obiecuje. I niedziw P.. |. 
R.P.Stany: jako bowiem w prywa- | 
tnyni życi; wfpolność Intereffii mig- 
dzy przyiaznemi żachodzi, tak w pó. 
licyczńnym obcowaniu ima mieyfce 
wfpólae dobro, w związkach między 
przyjaznemi Narodami: Chcieymy: 
przepomnieć na mometńit fzczegulne 
Imiona Mocarfiw, które Nas otaczają, 
a oderwaną od nażwifk myślą 4 odec- 
wanym od wlzelkiego uprzedzenia fet- 
cem, uczyńmy Sobie zapytanie: któ- 
remi ż otaczających Nas Mocarftw 
mayrozsądniey wierzyć ,nayfzczerzey 
sprzyiać ? z którym w ściśleyfze zwią- 
zki wchodzić pczyftoi? Profta wypa- 
dnie odpowiedź: winaiśmiy wiarę, ży“ 


< RON 12 CZ 

ezliwość przyiaźń Nafzę Temu Mo. 
earftwu, które. Nam pierwfze, które 
INam jaśdie, potęgi i rządu doradźa; 
Chcieycie P. R-P. Stany i czas i ofó. 

by w politycznym względzie uważać, 

rozdzielać, i rozróżniać. Póki rząd, 

poki obyczaje były w Polfzcze, nie 
życeliwość Sąfiedzka zaczepną tylko 
i wojenną byla.. Skoro Rzgd fłabieć , 

Staropolika Cnota upadać zaczęła, je 
den duch i Naród, iabcych względem 
nafzegó Narodu zaraził, Duch niepo- 
tządku. A oftatecznie zmówione nė 
INas Mocarftwa natzuciiy Rząd w 
prawdzie, ale rządfwóy, w Rzeczy 

pofpolitey Nafzey.  Dzifia Sprawą; 
jak mniemam, Opatrzności, jedeń z po- 
zężnych Sąfiadów. Nafzych nie tylko 
Nas fkutecznie ożywił w chęci zbu- 
rzenia Zagranicznego; Że tak rzekę: 
Prawodawftwa, ale zafila oraz do pode 
wyżfzenią prąwdziwie' Narodowego; 
Nie mówi do Was P. R.P. Stany: 
Chcę z Wami układać prawa, żądam pó 
- Was tych g tych Ufław, fkłaniaycie wolą 
Wafzg do woli mojey, zafiadaycie z Mi- 
mifirami memi : Jå bedę wspót- Prawó- 
dawcą i Naywyż/zą Strażą Rzeczypo/pó: 
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litey Wafzey. Ale mówi: Widzicie 
Rząd i Stałość u mnie, pragnę Widzieć 
go is Mas, MWafzą iefi rzeczą ulożyć 
go wolnis, moig bedzie: widzieć czyście 
| go tak ułożyli, że w związkach z Wa- 

śni wynika pewność i fiafość dla Przyia- 
ciala Wafzego? I żeby to Jego oświad. 
ćzenie przewrótna polityka nie wyfta- 
Wiata aródówi za waruńek jaki, za 
ciężar, za żwłokę; mówi do Wśs 
*Fenże.Przyiazóy Sąfiad: Wicm Ja 
ile czafu, ile rozwagi Prawodawfłwo w 
każdym Pańfiwie, tym. bardziey w Rzb- 
czypo/politey wymaga, nie życzę więcej, 
jako przyfały Rządu MW'afzego widzieć 


źwizerunek taki, któryby żafalą był [acżó« o 


gulnych Uftaw W'ojzych. P. R. P. Sta- 
my, jeżeli komu, to zafiadaiącerai za. 
zezwóleniem Wafzym w Deputacyl 
do Rządu, należy ftofowne do powó 
łania fwegó zanieść oftrzeżenie. Pró. 
Zne będą ftarariia, próżne prace Na- 
fze, łatwemu podeyrzeńiu i krytyce 
podległe, a co ńaywiekfza, wielkiey 
niepewności , i czaliu Seymowego ftra- 
cie, jeżeli my pracować dómyślnie 
tylko, i beż fkazanych nam prawideł 
'daley będziemy. A tm idzie nić tylka 
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o ratunek Qyczyzny, ale razem o fi- 
tunek Jey naynagleyfzy. Możnaż P. 
R; P; Stany wizerunek przyfzłego Rzą- 
du uftanowić i przepilać bez odwoła- 
nia fię do woli Narodu? Co do mnie: 
jeżeli kto okaże , iż ta wola w dzifiey- 
fzych Oyczyzny okolicznościach po- 
rządnie i fkutecźńie zapytaną bydź 
imoże; chętnie przyftanę na odwoła: 
nie fię do woli Narodu. Lecz przeci. 
wanie ieżeli ia okażę: że do pożnania: 
tey woli zbywa Nam na niezawodnych 
sposobach, i zbywa na czafie : Jeżeli 
okażę, że nieporządne odwoływanie 
fie do woli Narodu, w zamielzanie 
Prawodawftwo i wfzyftkie czyny Na- 
fże wplątać zdoła; jeżeli na koniec a- 
każę, iż bylebyśmy chcieli fumiennie 
dogodzić potrzebom Rzeczypofpolitejj 
publicznym , dogodzimy pewniey i prę: 
dzey woli Narodu: Już w tedy odwoe 
łanie fię do woli niby powfaechney O- 
bywatelów ; brać inaczey nie. będę, 
tylko za chęć widoczną ftraty czafu ; 
fraty Rządu, więcey powiem. ftraty 
Rzeczypofpolitey samey, W moim 
zdaniii porządne odwółanić fię do woli 
Narodu, naybarziey źależy ñä poda: 
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niu tak ogulnych jak fzczegulnych do ` 
Prawodawftwa prawideł i celów wfzya 
ftkim iednoftaynie. Województwom. 
Podać bowiem © oddzielnie jedne- 
mu Powiatowi myśl jednę, podać 
drugiemu drugą, innym inne, nie po- 
dawać tychże myśli w jedńoftayności 
Ji w całey ofnowie, nie iet to odwo: 
ływać fie do woli; śle raczey wzywać 
tozmnożenia irieżgódy Narodu. A w 
porządnym nawet ojdkim fig namieni- 
ło zapytywaniu woli naroda; cóżby 
przypadało czynić Seymowi? O to 
naglić naprzód Deputacyą do fkwapli- 
wego [wych projektów podawania; nā- 
||glić fiebie fimego acz w poftaci Pras 

wodawftwa do nowego tychże Pioje- 
któw układania, naglić na konićc Seys 
śmiki do rozftrząśnienia tychże w fzcźe- 
gólńości projektów, celem umiefzcże. - 
nid [ch w lnftrukcyć i powrotnego na 


Seym odefłańia, gdzie iefźoźć cźyli td- 
kowe Infirukcye dli Senatu przepifa- 
ie będą, czy obowiążywać go w dźia 
fieyfzey Korftytucyi mogą, Wafzemu. 
P. R. P., Stany źoftawuię zdaniu. Taka 
W tym fpofobiezwłoka; taka w (kładzie 
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Konftytucyi dzilfieyfzey niepewność; 
nie tylkoby ten Śrzodek zapytania © 
wolą Narodu, niefkutecznym cżyni- 
ła, ale-w minieyszych okolicznościach 
niebeśpiecznym. Boi fpofobność czyż 
nienia dobrze z uchybioną terazniey= ' 
fzey woyny porą zginąć bez powró- 
tu w przyśzłości wieków może, i fa- 
me zwłoki dziwnie dogodne będą tym; 
którzyby widzieć chcieli powróconą 
Polfkę do tego nieporządku, dotey'fła- 
bości, do tey wzgardy z któreyście ią 
P-R. P' Stany światłem i cnotą Wa- 
fzą nie dawno wydźwignęli. Nieżnem 
nie fzacowńieyfzego nad wolą Naro- 
du; i zazgubną miałbym przylzłą Kon: 
ftytucyą, gdyby mie natey ogultiey wo- 
li wfzelkie Uftawy prawa iwoln: ści 
Nafze zafadziła. > -Cheieymy tylkoza 
powadem światła 1 fumnienia doga: 
dzać potrzebom i pożytkom Narodu; 
a ten jedyny: cel w zleceniach odnie- 
go poruczony maiąc,' inż tym famym 
zadofyć: woli. Jego uczynimy. Wie 
Narod, Że.porządek określa w pra 
wdzie «wolność, ale ją zabeśpiecza i 
rzetejnieyfzą czyni; oddalaiąc anarchia; 
która. wolność truje, do delpotyzinu 
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łatwieyfzą drogę doprowadza, i zbli- 
Żyć może fmutny widok nie iuź cza f- 
kowego po ziału, ale zupełnego roz. 
bioru Kraju z zatarciem- nawet Imie- 
nia Bolikiego. Tym przejęty. wido- 
kiem, ale nie mniey jcnotą Wafzą Za 
filony, „głębokie do/Tronu W.K. Mci; 
do, Was P.R.P. Stany zanofze prożby, 
abyście przyftąpić raczyli do podania 
prawideł Dzieła R ządowego, w. tym 
[posobie , w którymby i pewne funda». 
menta caley budowy Rządu położone 
były; i Oznaczony, że tak rzekę, 


Kontytucyi dbwod, izczegulnym U- 
‘awom (które liczne bydż mulzą) nie 


przeftępne granice określał: 


Saśnie IP. Glmci Pana SEY ERYNĄ 
«POTOCKIEGO Pofła Bracia /kiego 
Na, Sefyi Seymowey Dania 4gGrudnia 


„4789. Roku Miany. 


Jeżeli podchiebne dli Kraju na Dniu 
7. 7bra rościłem sobie nadzieie przy 
utworzeniyj Deputacyi do formy rządu, 
tym pochlebnieyfze zapewne, bo w czę-! 
śCi sprawdżonć wyftawiąm ie sob 
Ba 
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Dniu dzifieyfzym; Gdy przezacne us 
miefzczonych w niey Mężów grono, 
pierwfze nam ufilnych prac fwoich 
przynofi owoce, pierwfze rzuty wiel- 
kiego Dzieła przed nami fkłada, pod- 
daje pod rezolucyą nafzę rys ogul- 
ny ku zafileniu fkołataney Oyczy- 
züy, kKtóren, day Wielki Boże! aby 
do dawney wolności, potęgii świetno- 
ści mógł iąprzywrócić. 

"Tak jeft Nayjaś: Stany: Nie idzie 
tu opoiedyńczą uftawę w fzczegule ja- 
kim dotykać nas mogącą, a do odmie- 
nienia, lub poprawienia w każdym 
czafie łatwą ; Radzić mamiy o tym co 
lofy nafze na zawfze okryśli; Nadcho- 
dzi ta naywalnieyfza Rzeczypofpoli - 
tey Sprawa, która o fzczęściu , lub 
niefzczęściu nas wfzyftkich , o fzczę- 
sciu , lub niefzczęściu dzieci nafzych, 
i naypożnieyfzych pokoleń Polaków 
bezwrótnie ftanowić będzie. 

W zdryga fię choć nayczyftfze ferce, | 
zaftanawiaumyfł choć nayodważźniey- 
fzy, aświętynj, że tak rzekę przeję- || 
ci firachem , wiem że z drżeniem ifto- || 
tnym przyftępować będziemy wizyfcy 
do tey tak ogromney, i ważney czyn: 
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ności; Par atoli do niey konie- 
cżnie , ibez żadney zwłoki należy ; 
Bo mimo wfzelkich przeciwnych u- 
przedzeń, po to zapewnie, a nie po co 
innego wyfłani tu od W fpółziomków , 
iefteśmy; bo ftałego ulzczęśliwienia | 
fwego Bracia od nas oczekuią; bo gorz 
ko by nam pewnie inaczey ftracone 
wymawiali chwile; bo ani zewnętrz- 
ną, ani wewnętrzną żadną ( chyba 
od nas famych pochodzącą prze- 
fzkodą ) wyexkuzować im fię nie 
potrafiemy; bo na koniec między 
temi którzy wśrzód burzy, i przeci: 
w ności powierzony fobie okręt , nad- 
werężyli, a temi co przy. naypomyśl- 
nieyfzey porze, ani by go do portu 
wprowadzili, ani na wytrzymanie no- 
wych. nawałności nie oporządzili, pya 
tam fię: przy- którychby było nawię- 
cey winy 2 przy których nayciężfza, 
i przed wfpółczefnemi, i przed potom- 
nością odpowiedź? 

; Niech mnie tu nikt nie pofądza o 
„|| chęć wprowadzenia cudzoziemfkich 
uftaw. Za granicą wychowany znam 
ja tamteyfze Parlamenta, Izby wyż: 
fze niżfze, różne Prerogatywy Krółów 
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Stadhouderow , Dożow, rozmaite 
Senaty, Rady i tam daley. Ale znam 
i to dobrze, że z tych wfzyftkich uftaw 
bardzo mało co chyba prz zyjąć mo: 
'(Żemy; bo by nas one chybkim . kro: 
kiem do  abfolutyzmu przywiodły . 
Chcę Rządu Pollkiego, chcę Praw Poł: 
fkich, chcę obyczaj ów Polfkich: ale żą- 
dam więcey niż Folikiey exekucyl . 
A gdy w tey, mierze pierworodny, 
nie zgładzony, co raz 'okropnięyízy 
grzech” upatruię, nie które ftofowne 
uwagi przełożyć Wam Nayjaś: Stany 
mam za powinność. 

„, Od niepamiętnych prawie czasów 

ófiada INafz Narod władzą Prawo. 
hawai i kto tylko Hiftoryi Nafzey 
swiadom , łatwo fię przekona, że nikt 
mu jey od kilku wieków wftępnym bg- 
jem ubliżać nie śmiał. Lecz równie fię 
też łatwo każdy przeświadczy , że 
cichym a filnym nurtem podrywać 
ią ufiłowali Ci wfzyfcy, którym. po- 
wierzona była władza wykonywają* 
ca; Iaż.nad to fzkodliwego dofięgli 
zamiaru. Szły rzeczy nie naygo rzey, 
póty, pokąd Królowie Nafi uftawi- 
ćznych poborów , na uftawiczne po- 
"żebowali woyny. Bo zgromadzona 
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na Seymach Szlachtą dobrze timiała ` 
wymawiać krzywdy, czy przez Panu- 
iącego , czy przez Jego Dworzanów, . 
czy przez Pany Radńe sobie uczynio. 
ne. Zaczym po krótkich fporach , ż 
iedney , ftrony, krzywdy nagrodza- 
no; zdrugiey ftrony Pofpolite" rufze- 
nie, lub Pobor na fłużebnych poftą- 
piono, i czynaie i *zgodnie nayczę- 
ściey rozieżdźano fièr = Odmieńił fie 
powoli tryb takowy; uznana koniecz- 
p A ftałego żołnierza : uftanowiono 

warcianych, i nie co iefzcże innego: 

: ciągle platnega woyfka; ufkały za tym 
roczne, lub naydaley dwuletnie po- 
boty, a z aiemi iędyny sposób dta- Na- 
rodu Gparcia fię możniey (zym;, #tórzy 
mie wftrzy mani tym hamulcem; o tym 
tylko myśleć zaczęli na. Obradach 
wędki aby. swoje prywaty wykie- 
rować; a gdy nić mogli, na samych 
kłótniach czas frawiwizy, z niczym 
do Domów Pofłow Ziemfkich:qdfyła-- 
| xe 


"Nie lubił żaden Król Seymow., bo 
ma Wyżfzego 'ad Siebie z Fronu nay:* 
przykrzey fię patrzyć; nie lubiliich tym 
więczy: z krwawego potududu:zboga 


ë 
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çeni Faworyci, bo fłufzney zemfty je: 
go obawiali fię. Woleli Podfkarbiowie 
nie zdawać rachunków; woleli Hetmą- 
ni by nie wglądano w samowolne woy= 
fkowe rządy, woleli Kanclerze w fe- 
krecie trzymać nie nayużytecznieyfze 
czasem dla Kraju negocyacye ; woleli 
i Marfzałkowie nie widzieć fwe Jury- 
zdykcye zbytnie roztrząfane ; wolał 
na koniec. Senat mieć okazye przy- 
podobania fię Panuiącemu w dogos 
dnych i nieprzezieranych Senatis Con- 
„filiach, a w nadgrodę onych z krzefła 
na krzefłą przefiadać fię ifute rozbie- 
rvać Staroftwa, Grzelzyli oni wfzy- 
fcy, a Narod za ich grzechy niewinną 
padł ofiarą  Daruycie twi- wfpaniałe 
Zamoyfkich, Chodkiewiczow , Zoł: 
kiewfkich, Czarneckich i innych po: 
dobnych dufze. Nie Was ja tu pe- 
wnie obwiniam.  Dzielną ręką, póki 
życia, wipieraliście Polfkę ; pozeyściu 
dopiero Wafzym w bezdenney pogra- 
Żona przepaści. Póty Seymy rożne: 
mi Intrygami zarzucano, póty ie rwa- 
no, póty Narod tyfiącznemi fpofoba- 
mi mamiono, pokąd zupełnie odurzo: 
ny, frapiony., zaślepiony nie prze: 
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ftał o fobie myśleć, przeftał o fobie ra: 
dzić , przeftał czuwać nadtym, czy 
Prawa przez niego pifane ufkutecznia- 
ne, lubnie; przeftał ciągle pilnować: 
tych, którym władze wykonania po- 
lecił, a którzy nie widząc nad sobą ba- 
cznego oka, więcey: o włafnych ko: 
rzyściach myśleli, aniżeli o pofłufzeń- 
| ftwie, dla nadto dowierzaiącego, rząd 
ka przytomnego , a łatwo zbyć: fie 
mogącego Pana. I z tegoć to u Nas 
wfzelkie złe wyrofło, z tego korru- 
pcyai bezczelne na wfzelkie zyfki po: 
rywanie.fię, i Cudzoziemfką Influen- 
cya; Z tego woyłka zagraniczne 
wprowadzone, które w krótce domy: 
śliły fię iPrawa nowe, i Królow Nam 
narzucać. Konfederacye wzniecać i - 
rozpędzać płatnych Dopomagaczów u=- ` 
trzymywać, enotliwych gńębić. Prze. 
tośmy zdawnego iftotnega rządu wy- 
fzli, a przyfzliśmy do anarchiy, fłabości 
w Domu, pogardy u Poftronnych; daley 
do podziału , gwarancyi, Rady i zgu- 
by nie mal oftatniey, z którey każdy 
uzna, żeśmy fię cudem prawię terąz 
na morhent dźwignęli. 

„Mówię Nayjaśn: Stany, żeśmy fię 
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ma moment dzwigneli: bo! póki wi- 
dzieć będę jawne, lub fortelne'z Praw, 
wyłamy wanie fię ; póki trwać będzie 
to obfite żrzódło klefk Nafzych: , póty; 
ja 6 twałym fzcześciu dla Polfki zas 
pewniać: fię nie mogę. | Niech" wiga 
kto chce podchlel bhie rzeczy dla wia- 
frego. interefiu wyftawia. Niech kto, 
chce ocżywifta abufa mianuje być:za- 
fadami' 'wolnoś ści. Niech któ" chce, 
wychwala nie porzadne i huczne Sey- 
miki Nafże, forfowne Wrybunały, Seys 
my, bałamnucenia chyba wolnością za: 
fzczycone; ja, bez ogrodki mówić na; 
uczony, jafno powiadam, “Ze teraz: 
nięyfze Seymiki mam za nayłatwiey: 
fzy fposób dla mężnieyfzych narzuca: 
nia (wych kreatur; Feraznieyfze Ery- 
bunały za nayprzednieyfzą drogę do, 
wydarcia fortuny fłabfzym: / Tersż. 
nieyfze sześcić - Niedzielne Seymy, 
za czyfite: fzyderftwo w Roku 1708. 

jak cacka dłą dzieci przez zawifnych 
Safiadów dia Nas wynalezione: Nie 
wydze fie tego zdańią mego: Nie. 
lękałbym fie go powtarzać. ani przed; 
Ziemianami memi, ani- przed całyną, 
iNarodem , gdyby mógł: bydź w. izy. 
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Tzbie zgromadzony ; Gdyż. więcey t ten 
Naiz Narod ieft ośwjecony, niż. wie- 
lu onii m mniemaią ; die da fię inż po. 
dobno blafkiem Korony, lub Buławy, 

Lalki, lub Pieczęci, gni żadnym in. 
rym łudzić . Poznawąć zaczyca do- 
brze, iż na tym nie porządku Imie: 
niem Staropolfkiey fwobódy okrafzo” 
nym, On sam iedeń _ ftracił, ido re: 

fzty wfzyftko firąci, a zarobić „mogą 
chyba Ci którzyby” chcieli Partyzan- 
tow swoich dtrzymywać wfzędzie, 
Partyzantami w Sądach Sprawy kie- 
rowąć, Partyzantami na „Seymach na. 
pelniać kiefzenie, Partyzantami w 
w Magiftraturach, w Woyfku i w ca- 
łym Kraju rey wodzić; a po tym li: 
cznym tychże Partyzantow gronem, 
otoczeni do zagranicznych udawfzy 
fię : Mówić do nich — Cóż mi dacie? 
widzicie iaka liczba moich; albo prze: 
zemnie robcie; albo nic nie wikóra- 
cie w Polfzcze, 

Daruy Nayjaśniey fzy Królu, Da- 
rycie Nayjaśnieyfze. tany : "Jeżeli 
wipómnieniem niefzczętnych dlą, = 
czy pofpolitey | czasów rorzewnioni 
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zbyt żywych może wyrazów uży- 
łem. Nie mówiłem pewnie do nikogo, 
nie mam ofobiftey zawiści , fpodzie- 
wam fię i owfzem , że jako tu. wizy- 
fey Polakami , Bracia, iednćy Oyczy- 
„ ziy Synami iefteśmy, tak fię nayzgo. 
dnięy w tąk ważnym fazie do jey ra- 
tunku, złączemy, i ftarać fię będziemy, 
aby Wybor Pofłów , Deputatow i 
wfzelkich czynnych Urzędów mógł 
być odtąd iftotnym Narodu wyborem. 
Aby wyroki Seymow odbałamuctwa, 
i intrygi oswobodzonych, mogły od» 
tąd znaczyć iftotną Narodu wolą, a- 
by władza wykonywaiąca przy Tro. 
nie, Magiftraturach , i Miniftrach zo- 
ftawiona pod częftą, czuyną, i gotową 
Narodu Zwierzchnością zawfze będą- 
ca, odtąd iuż prawideł, i granic swo: 
ich pilnować mufiała. W tym ja praw- 
dziwe Praw exekucye upatruję, w 
tym zwrócenie Rządu w dawne świę- 
te kluby , w tym zapobieżenie nadal. 
grzechom, w tym ocalenie Polfki, le- 
piey daleko niż w Delacyach, i karach, 
które fię z łagodnością ferca Polfkiego, 
małozgadzaią, itównie jak widziemy, 
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z tylu fzkod doznanych, ani iedney od- 
wetować nie zdołaią. 

Słyfzany dopiero w tey Izbie Głoś 
ftałego wiary , i wólności Polfkiey O- 
brońcy. JW. Jmei Xa Bilkupa Kamie- 
nieckiego. Źłożył przed Wami Naja: 
śniey: Stańy ten Mąż zriamienity, pe- | 
wnie nie ku zburżeniu tey wiary íi tey | 
wolności dążące ; śwojć, i Kollegów | 
myśli: poprawiać ie i wydofkonalać, 
bedzie tó Dziełem Mądrości Wafzey. 

Ja ña tym korńczę; ażebyśmy fig beż 

(zwłoki wzięli do tey czynności; nad 
którą, ani ważnieyfzey, ani potrze- 
bnieyfżey nie znam; a to : -fokąd Mo- 
fkwa podwóyną zatrudniona woyną; 
póki Cefarz żaięty buntańni Prowin- 
cyi; póki Fryderyk Wilhelm nayrzad- 
fzyni żdarżeńiem przymioty Wielkie- 
go Morarchy z cnotą poczciwego. 
Człeka łączący , filnym fwyra wipac- 
ciem od wfzelkiey napaści roboty Na- 
fze zafłania; póki łalkawego mamy 

„ Króla; który Oycowfkim prawdziwie 
do wfzelkich żądań Nafzych przychy« 

ła fię fercem; póki na czele Obrad wi- 

dziemy Marclzałkow ż Patryotyzmu i 
talentów zawołanych, którzy Namdo 


wizyftkiego dobrego drogę torówać 
Zzawfze będą. 


mm - 


gaśnie O. Xcia. S[mcż PONIATÓW - 
SKIEGO, Podfkarbiego W. W. 
X. Litt: Na Sejjyi Stymowey dnia 47 
Grudnia 1759. iMiany. 


Nayjaśn: KROLU Panie Móy Miłl: 


Przesw: Rzplteg Skonfeder; Stany: 


lowość, óbkfżerność , i użyteczność 

widoków, arazem gorliwa chęć 
dobra: publicznego, fprawiedliwie na- 
zwać fię powinny cechą teraźnieyfze- 
go Seymiu. Należałoby ztąd rokować 
niezawodną dla Narodu pomyślność; 
gdyby wielość wprowadzonych: Pro: 
jektow , ionych:razem zbieganie fię, 
nie trudniły Wafzey Prześwietne Sta: 
ny decyżyi, i prętkiemu onych zała. 
twieniu rieftawały częftokroć naprze- 
fzkódzie. Tym to Ipofobem/ utracili- 
śrhy nżywięcey czafu, tym go iefzeżg 
traciemy,i ieżeli daley podoBniąż tracid 
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go będzićmy; lękać fie należy, śżebyt 
śmy mieuchybili fzczesliwey pory, 
która nam dozwala fpokoynie i (kuce. 
eznie'myślyć i zaradżać o Sapa o 
Qyczyzny. 

W teraźnieyfzey - niacótyi Miaft 
Korónnych i Litewfkich tyczącey fię; 
dwa upatrtię obiekta wcałeodmienne; 
iz których każdy różnym spofobem 
załarwiany być powinien. Pierwfzy 
odnofzący fię do Praw i Przywilejów , 
fzczególaym Miaftóm z dawna fłużą: 
tych, a w których liczbie ńaywięcey 
zawieraią (ię rozmaite nadania, ogra- 
niczeńia, uporządkowania, i tym pd. 
dobne. W zgledem takowych Praw i 
Prab wito Namieftaicze Wafzey 
Królewfkiey Mości P. M. Mili- władze 
Kanclerlkiė, przez zacnych , sprawie: 
dliwych, i pełnych ufności Mężów 
piaftowane, :Nas zaspokoić, a Miaftomi 
zaręczyć powinny, że.-dożnawać ża- 
dnego pokrzywdzenia nie będą. 
| > Drugi obiekt zamyka w fobie ogul. 
ne' całego: Stanu Mieyfkiego prożby, 
przywrócenia miu prerogatyw od Po! 
przedników W. KR, Mości Pana Mill: 
Aadauych:, chociaż przeciągiem czafi 
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zaniedbanych, i nowych iefzcze nić: 
których uzyfkania na Seymie teraź. 
nieyfzym. Jeżeli w tey mierze Ko- 
tońne i irewfkie Miafta zbyteczną 
okazały trofkliwość , tę ia dla tego nay : 
więcey za mhiey przyzwoitą lądził- 
bym, że im należało położyć żaufa- 
nie zupełne w tym Zgromadzeniu 
Rządowym, któremu cała Oyćżyzna 
losy swoiś ź ufnością pówiórzyła. 

; Niemogę albowiem myśleć, Nayja- 
Śhieyfzy Panie; i Prześw: Rzpltey 
Stany ; żeby Seym terażnieyfży, tak 
światły, tak gorliwy; i złóżońiy ź 
Mężów. równie wspaniałych, jak ttó- 
fkliwych o dobro powfzechiie Kraju; 
io fzczęśliwość wizyftkich ieg, Mie: 
fzkaiiców, indgł fię okazać mniej ba- 
cznym ña Stan Mieyfki, Stań, mówię; 
ludzi; tak liczhy ; tak bogactwa; o- 
zdoby; i iżytki Kńśjówe, przez han- | 
del; przemyfł, kinfzta ; rzeiniofia; i 
rękodzieła imiożący, a mogący nieró- 
wnie .iefżcze więcey pomnożyć te | 
wfzyftkie korzyści, i żasady potęgi Na» || 
rodowey ; gdy dożnawać będzie do: 
broczyhney Rządu Krajowego opieki: 
Pewien i owfzem iefftem, że Wafźź 
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, Królewfka Mość Pan Móy Miłościwę, 
i PrześwietneR zeczypofpolitey Stany, 
Yaczycie zalecić Deputacyi do ukła- 
dania Rządowego Projektu wyznaczo. 
neys ażeby miała fzczególną pamięć, ` 
i baczność względem ułepfzenia lofów 
* Stanu Mieyfkiego , spodziewać fię 
należy po dofkonałości gorliwych i. 
światłych Mężów Deputacyą tę fkła- 
 daiących , że odebrawfzy z rąk Wa. 
| fzych Nayjaśnieyfze Stany , materya» 
ły do budowli rządowey koniecznie po 
| trzebne , dadzą tymże 'materyałom 
kfztałt i proporcyą przyzwoitą; a wy: 
gotowane zupełnie i wydofkonalone 
Dzieło, pod Wafze Decyzyą, jak naya 
rychley przyniosą. © 
W tym mieyfcu przemilczeć niemo 
gẹ o naylicznieyfzey i nayużyte. 
cznieyfzey Narodu części, oftanie , 
-mówie, Rolników. Znam ia, że lud 
ten w Kraju nafzym iefzcze nadto ma: 
ło ieft oświecony, ażeby do razu zna- 
cznieyfzemi Rzeczypofpolitey łafkami 
mógł być udarowany. Spodziewam 
fię iednak, że w tak światłym zgroma. 
. | dzeniu wfzyfcy przekonanemi zofłaią, 
| źmależy okazać rolnikom, źe na tym 
| Tom X1, GAS 
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Seymie , na którym wfzyfcy Pańftw 
Polfkich Obywatele.i Miefzkańcy, do- 
_ znają widocznych pieczy rządowey 
fkuckow „ oni. iedni przepomnianemii 
nie byli. | 

Nakazuie nam tę o Rolnikach pa: 
mięć, nie tylko ludzkość, moralność, 
i religia, ale iefzcze i dobro całego Kra. 
ju. Z powodow tak wielkich -wyni- 
kaiącym obowiązkom gdy uczynie- 
my zadofyć, możemy być pewni, iź 
odtąd nie będą fig- o nafze ufzy obiiać 
przerażaiące odgłofy buntow, rzezi, i 
innych podobnych ftrafznych pogró: 
żek, ktore fą okropniey fze nad wfzyft: 
kie klęfki, i które Obywatelowi wię: 
cey iefzcze o QOyczyznę, niżeli o fie- 
bie famego lękać fię każą. Będziemy 
i owfzem: widzieli wfzyftkich -Krain 
tego  Miefzkańców,  ubiegaiących fię 
do bronienia wfpólney Oyczyzny”, u- 
przedzaiąeych iey potrzeby, chcących 
iey: fłużyć 'z wdzięczności i- prawdzi: 
wego przywiązania, ofiarą maiątku , 
życia, i wfzelkich, które fą naydroż« 
fze u ludzi, fkarbów. 

W. takowym- zamiarze ziednania 
Rzpltey nayprzychylnieyfzych pod- 


E 
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danych , iuczynienia ią potężną , bo 
wipartą ziednoczonemi — wizyftkich 
Miefzkańców fiłami, przy zachowaniu 
oftrożności, które nakazuie roftrop. 
ność, przyidzie, fpodziewać fię należy, 
do tego'ftopnia Rzeczpofpolita, iż bę- 
dzie ze wfzyftkich Mocarftw nayfil- 
nieyfzą, ba będzie od poddanych fwo- 
ich nayukochańfzą. L, to iet; moim 
zdzniem, nayważnieyfze dzieło, któ. 
re Seym ninieyfzy zatrudnić powinno, 
a które od naftępnych Seymów powo» 
li dofkonalone , ze ftawą i nay więkfzą 
Narodu pomyślnością ukończonym zo- 
ftanie. Eg kw” 

Co fię więc tycze rozpoznania roz- 
maitych przywilejów fzczegulnym 
Miaftom fłtużących, rozumiem., że 
Seym zatrudniać fię tym nie powinien: 
bo to do Affefforiów należy. Prożby 
zaś i żądania Stanu Mieyfkiego, fądze, 
iż nayprzyzwoiciey odęfłanemi będą 
dó Deputacyi Rządowey , która przy 
|ogulnym układzie Rządu, zechce fię 
zatrudnić <obmyśleniem  fkutecznych 
rzódków o ufzcześliwienia Obywa: 
telów Mlieyfkich, jako też i ulepfze. 
niem doli wfzyftkich innych Kraju 
tego Miefzkańców. Ca 


| 
| 
| 
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A teraz doprafzam fie Wafzey 
Krolewfkiey Mości Pana Mego Miło» 
ściwego i Prześwietnych Stanów, a* 
żeby po ukończonym oftatnim Pun: 
kcie Projektu rozpoczętego , zadecy- 
dowanym zoftał Projekt dla Kommif- 
fyi Skarbu W. X. Litt: iednomyślnie 
przez Prowincyą Litewfką ugodzony, * 
iz dawna fuż w deliberacyi zoftaiący. 


O ZZOZ IZZZA ZZOZ ZE 


MO WA 
Sfaśnie W. Jmci Pana JEZIERSKIE» 
GO Kafztelana Łukow/kiego, na Sey- 


mie dnia 15. Grudnia «789. Roku, 
pomiedziana. 


NAYJASNIEYSZY KR OLU! 
Przeswietne Skonfeder: Stany! 


Dy teraz czas o Miaftach mó. 
wienia, jaz Urzędu mego jakie 
mam ich wyobrażenie, takową 
onich Nayiaśń: Stanom wyftawiama 
moię opinią. 
Z tega powodu mówię, nie mafz w 
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Polfzcze Miaft tylko ich Imióna, ant 
takowym urzędem bydź mogą iakim 
zamyślamy. Niemafz w:Polfzcze Mie- 
fzczan ani takową uftawą bydź bez 
|| R=ząda mogą. "Takowa ieft moja pro- 
pozycya, którą wyiaśnić przedfiębiorę:: 
| | Miafta Cudzoziemikie z Polfkiemż: 
Jw porównanie iść niemogą, gdy te z 
| handlu Morfkiego , z fabryk i wia- 
|Mpych rękodzieł, Kray i fiebie bogacą, 
nie jak Polfkie bez Rządu, w niewia* 
domości z roli ledwo żyią. Trzes 
bafz nafze Miafta fabrykami założyć, 
do induftryi rękodzieł zachęcić , na 
ten czas Miafta nafze właściwie IMiae- 
ftami zwać fię mogą: 

Początkowie gdy; Sazmaci ofiadali: 
Pollkie łafy i dzikie pola paśli na nich. 
fwoie trzody , karmili fię bez chleba 
ich mlecznem i mięfem, a (kórami fię 
odziewali. Naftępnie gdy fię nauczyli 
rolnictwa; zbywaiące produkta fpła- 
wiali Rzekami, a gdy dośli do miey- 
fca Gdańfka, Rybakow tam nie Mia- 
fto znaleźli, mieniali z niemi na Ryby 
Mfuche i fone. Dziedziczni pod ten 
czas Panowie, nadali mieyfcu temu 
jako. i Toruniowi znaczne włości i 
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grunta. i ftały fie Miafta wfpaniałe , a 
z produktow Polfkich bogate. Tym- 
Że poftępuiąc trybem udzielni Pano- 
wie , nadawali wfie, grunta i Miafta 
fundowali Nię są u mne takowe 
wlaściwie Miaftami, ale alumnaty, któs 
re my żywić i odziewać mufiemy. ` 
Coż są początkowie na całym świe- 
cie Miafta ? oto zbior _.próźnuiących 
ludzi, na prace rolnika czuwaiących , 
aby to, co praca dać mogła, wyfrymar- 
czyli: i tak roinika żywi pracai ziemia, 
Miefzczanina bogaci przewrótność. 
INiemafz w Bolfzcze prawdziwych 
Miefzczan, tylko miefzkańcy Krajowi, 
nieażyteczni: nie mafz kupcow, nie 
mafz ich w Warfzawie, ale ktamarzy 
pełno: bo ten właściwie kupcem na- 
zwać fię powinien, który produktā 
Krajowe za granicę prowadzi, a'boga- 
ctwo do Kraju fprowadza, ale nie ten, 
który za zbytki Skarby z Kraju wy- 
wozi 
( Kramarze Polfcy na to tylko fwóy 
przemyfł wyfilaią,aby coraz modniey« 
fze choć nieużyteczne wprowadzali to. 
wary; nieprzyjaciołami Kraju ja tych 
nazwę, -a niepożytecznemi Oby wates 
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lami, idla tego należy urządzić kra- - 
marftwo per Legem [umptuariam , aby 
tylko do wygody nie domody i zbytku 
wprowadzane były towary. . 

Mnòltwo- kramarzy 'a ofobliwie w 
Warfzawie, ieft ich znifzczeniem i 
bankructwem, a pewną fzkodą Kraju: 
bo liczny kramarz 'wymyśla modne 
towary, aftare na pół darmo fprzeda- 
je, a zatym liczbę ich do petrzeby 
Kraju zoftawić należy. a refzta niech 
fe fabrykami zatyudnia, a to pomno= 
ży ludność iprawdziwe Kraiu boga: 
etwo. AURA 

Swieży przykład w Warfzawie ban» 
kruta iednego kramarza, na trzy millio- 
ny kilkakroć ko tyfięcy wynofzący, 0> . 
kazuje fzkodę w wielości kramarzy. - 
Siłaż takowy bankrut ludzi zawieść:i 
zubożyć mógł? Innych nie wfpomi- 
nam , których w każdy tydzień Ga: 
zety wyświecaią i licytacye. 

Domagaią fię Miafta powiękfzenia 
Przy wilejów, fkarżą fię tak, jakby by- 
ły naywięcey uciśnione ; ia tych dla. 
nich nie zaprzeczam, ale im mówię, że 
fami niewiedzą czego Żądaią, i czego 
[im niedoftaje: owoż Rządawewnętrze 
4 , 
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nego, chleba: i sprawiedliwości im 
trzeba: o te ia dary , jako niewiado- 
mych spół obywateli nafzych, Nay- 
jaśnieyfzych Stanów profzę. | 

Na wfzelkie Przy wileja wolności dle 
tych, którzy prawdziwemi Miefzczą: 
nami bydź zechcą. chętnie pozwalam, 
nie prędzey iednak, aż będą Mieizcza- 
Nie urządzeni. To ieft krótko mowiąc, 
któren Miata Obywatel będzie kups 
cem , rzemieślnikiem czy fabrykan* 
tem; niech ten zażywa zafzczytu i 
wfzelkich Miefzczanina wolności; ten 
zaś który około kilku zagonow roli 
próżniackie życie prowadzi; niech bę: 
dzie rolnikiem swego Pofleflora, z 
chłopfkim porównany ftanem. Wyi- 
mu ç iednak z tego Prawa tych, któ: 
rym lat 50. minęło., 

Ten sposób Miafta z ruin podniefie i 
afzczęśliwi na zawfze,a nie w Przywi- 
leju wolności dla ubóftwa wypifane. 

Kto w moim mówienia nie uznał ra- 
cyi Miaft znifzczenia, niech idzie ze 
mną przez oczywiftezubożałych Miaft 
przykłądy. 

Miafto Czerfk Stołeczne ftarsze niż 
Warizawa, 30, biednych chałupek ma- 
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Jace, Kiążąt Mazowieckich rezyden: 
cyą niegdyś i Stolicą Ziemi Czerfkiey 
zafzczycone nad brzegiem Wily po- 
łożone. 

Miafto Zakroczym podobnież Stołe+ 
czne, nad Wifłą i Narwią leżące, ku- 
kiełki wypieka'do Warfzawy, a za 
wyprzedane chleb kupuie. 

Miafto Serock nad Bukiem i Narwią 
fytuowane, ryby łowi i ninogi, a za 
nie chleb w Wzarfzawie kupuje. 

Te trzy Miafta portowe od Staro- 

- ftow niedependuiące , tak fą ubogie, że ` 
| ja ufzanowawizy wielkie ich Przywi- 
leje, niedałlbym zanie jedney mojey 
wfidziedziczney. ` 

Omiiam innych Miaft wyliczanie „ 

niech każdy wipomni na fwoich fafie- - 
` dzkich ukóftwa, niech. fzuka- przys 
czyn kto ie zubożył, i czemu swiete 
ność Przywilejów ich niebogaci? znay= 
dzię przyczynę, że Rządu nie maigs 
i żepróżniackie prowadzą Życie: ale. 
iedne fabryki irzemiofla z uboftwa wy» 
prowadzić ich mogą, anie Przywile- 
je bezfkuteczne. 

Powiem iefzcze na przykład: doday: 
my tym trzem rolniczym Miafton 
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Przywilejów, i wolności, a role inna 
dane odbierzmy , wfzyfcy Miafto opu: 
fzczą aświetne Przywileje zoftawią , 
otoż ed f4 Miafta nafze nierządue, oka- 
załem. 

Feraz gdy Miafto Gdańfk zubożo- 
ne, War(zawa naybogatfza;rmiefzkań - 
cy maig protekcyą 1 fprawiedliwość , 
zgola nie im nie brakuie, ale Mägi- 
ftrac mówi, żeieft niefżcześllwy, że 
Załośnym patrzy okiem na te Juryz- 
dykcye, Które ludzi depaktują a nie oni 
fami Cóż z tąd partykularnym Mie- 
fzczanom è cośw'etności Miafta, co 
Krajowi z tąd przybędzie, że Magiftrat 
bogstfzy, że modnieyfzemi niż teraz 
ieżdzić będzie karetami? 

Miafto Warfzawa w moich oczach 
ieft to jakjedna Aaufterya, do którey 
cała Polfka wieżdżać mufi konie» 
cznie, na którey wyftawienie iedynię 
nafza fkładałafię praca, a generalnie 
powiem ieft to więcey niż ftotyfięczne, 
nieużyteczne woyfko, które my kar- 
miemy i aż do zbytku odziewamy, 
toż są wfzyftkie bez przemy fłu Miafta, 

„Że gdyby od nich iakim trafuakiem u- 
funięta z nas percepta, zaraz ich doty 
ka, i upadkiem grozi. 
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'Niechżeby jakim przypadkiem Re: 
zydencyaKrólewfka z Subfellismi ztąd 
w infze przeniofła fię miey fce, abaczy- 
libyśmy w lat kilkanaście Warlzawę, 
tak jak Lublin, Grodno, Wilno okryte 
gruzami. 

-"Owoż Miafa iMiefzczan bez prze. 
 myfłuna widok wyftawiłem, że tylko „ 
na rolnicze patrzą ręce, a z włalney 
pracy chyba biednie żyć mogą Więc 
zawfze mówię, żenie Przywileje ale 
fabryki, Rząd 1fprawiedliwość Miafta 
ulzczęśliwić mogą: © Ani podatków z 
Miaft ubogich teraz wyciągać należy, 
ale na podabięńftwo gabli pierwey ią. 
napcić , dopiero wycifkać można. 

Zalą fię Miafta jakby miały połama= 
ne iwoje przywileie: ale ja gdybym 
miał z niemi w fprzeczkę wchodzić, od 
którey ieftem daleki, powiedziałbym 
dali wam. Dziedziczni Jagiellon(cy Pa- 

nowie Prawa kondycyorńalne, ciz wam. 
jjeodebrali, bo za Zygmunta oftatniega 

Pana Dziedzicznego ,z Domu |agiel-- 
lońfkiegoieście utracili. 

Po zeyściu iego bezpotomnie fpa- 
dla Prawo dziedziczne na R zeczefpolitą 
wolną pod Henrykiem Walezyulzem, 
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iuż wolnie obranym , toć terazniey- 
fze Nayjaś:; Stany z jakiemi was zaftali 
Prawami, takich wam dotrzymuią. 

Dali mówię Prawa Miaftom Dzie. 
dziczni Panowie Jagiellońfcy kondy* 
cyońhalne, mówiąc w Przywilelach. je» 
żeli będziecie kupcami, rzemieślnika- 
mi, fabrykantami , pofiadać będzie» 
cie grunta maiętności i wfzelkie Miey- 
fkie wolności,do was mówię, a.czyliż 
to ieft z wafzey ftrony dotrzymane 2 

‘Teraz fzlachetni Miefzczanie pofia: 
dacie  grunta. i włości wam nada 
ne, macie wfzełkich likworów fzyn= 
ki ikramarftwo, Nieiefteście kupcami, 
bo od nas produktów niekupuiecie, a: 
le my fami'one ża granicę prowadzić 
mufiemy, jakie fa zboże, leśne towary, 
woły, wieprze, barany, faletry,potazie 
3; inne zbywaiące ziemi nafzey ura- 
dzaie. Nie iefteście rzemieślnicy, be 
garftka Cudzoziemców w różnych rze= 
miofłach Krajowi czyni ufługę i wygo- 
dẹ; nie iefteście fabrykantami, gdy 
nafze wełny ,fkótry, lny, konopie, wo: 
fki, łoje, zagranicę in crudo wywozić 
wufiemy, gdy wafze rzemiofio tylko 
fzynki i próżni a ctwo dla nierządu cier< 
pisé mufiemy,. 
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Narefzcie ktoreż to Miafta, ico to [ą 
za Miaka nafze? rozważaymy, Gdań- 
fka, Torunia nierachuymy, których tu 
niewidżiemy fkarżących, toć maią 
Przywileie zachowane. ; 

Oto Warfzawa , Lublin, Piotrków, 
Poznań. Grodno, Wilno niby pryncy: 


palne, których gdyby Trybunały i zia- . ; 


zdy nafze nie podpierały „iużby tak iak 
inne gruzami fię okryły, gdy ich (zynki 
fa rzemiofiem, a liche kramarftwo han- 
dlem. 


Nie z uprzedzenia powiedziałem, bo 
fnóy poprżyfiężony Urząd, co widzi 


fzkodliwego mówić mikaże; owfzem - 
iefiem za Miaftami, gdy mówiłem, a. 
‘by na nie podatków nietylko nie nakła- . 
dać, ale owfzem aby Kray cały dałz 
Dymów kontrybucyą, fabryki zało- 
żyć, a niemi ubogie Miafta z oftatnie« 
go podnieść upadku: pifzę fie ina Przy- 
wileja takie, jakiey wolney Rzeczy» 
pofpolitey pozwolić mogą Prerogaty: 
Wy: Loty 

To powiedziawizy co fłufzność i 
fprawiedliwość dla Miaft mieć chciała, 
zanofzę fkargę na Maiftrac Warfzaw- 
fki a widząc obrazę Nayjaśnieyfzych 
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Stanów przez W arfzawiki Magiftrat, 
któren namówiony, lub włalną: zu- 
chwałością zapalony, ważył fię liftena 
eyrkularnym, Miaftą wizyftkie z Ka- 
rony i Litwy konwinkować, coia Bun- 
tem nazywam, 'aże mniey ma mocy, 
niż złości, ognia zapalić niepotrafił. 

Ważył fię w póltorafta ofób na Pokoje 
Królewfkie bez przytomnych Kancle- 
rzów i Miniltrów wiechać, i fpokoyno-= 
ści Pana fwego rulzyć do Audyencyi , 
gdzie zamiait przykładnego na tym 
mieyfcu ukarania, jako od debrego Pa- 
na, odebrał tyko za zuchwałość poła: 
janie. 

Nie natym kończyć fie powinna o: 
brażonego Maieftatu i całey Rzeczy: 
polpolitey śmiała. zniewaga , ale dla 
przykładuiey Autor taką odebrać po. 
winien karę jaka fpifkowemu Herfzto- 
wi bywa zwyczayna. 

Wartzawa w zuchwałość od kogoś 
wprowadzona , konwokowała Miafta 
dla fpifku , a niedla krzywd im uczy» 
nionych, Miafta wylłuchać należy, ix 
poradzić ich fłafznościom , zaś na Au- 
tora fpifku ścifłą Inkwizyeyą i kary 
wyznaczyć należy ,anaybardziey kto 

i 
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go do tey śmiałości w Polfzcze niepra- 
ktykowaney przyprowadził. 3 

W ' dziefięciu Artykułach fkarżą 
Miaka, że im są Prawa połamane, a 
nie mówią kto im tę niefprawiedliwość 
uczynił, ani jaką wyfzczegulniaią. 

1. Art: Aby Prawa do dawney exe- 
kucyi były im wrócone. — Nie pifzą 
ktore. 

a. Art: Aby Prawo ofobifte neminem 
Captivabimus było im ftwierdzone-— 

Któż ich tułapie, chyba fami fiebie. 
Czyli Prezydent abo Juryzdykcya Pra- 
wna? Se 

3. Art: Wolność nabywania Dóbr 
Ziemfkich—— GW 

Ja pytam gdzie maią na topieniądze. _ 
Pozwolono im w Litwie kupować, ku: 
piłże aby ieden? — Pozwolono nie- 
którym iw Warfzawie, akupiliż wfzy- 
fey? ; 

4: Art: aby Szlachta mogła przy fię» 
gač na Miey (kie. 

+ Ktoż im kiedy. albo i teraz bronić 
może? 

6, Art: Aby Kanonikami bydź mo- 
gli. 

Pierwey im edukaeyi trzeba niż hos 
noru. 


6. Art: Aby od Juryzdykcyi Staro» 

ścińikiey byli wolni. À 

W fzakże Miatta maią forum ze Sta- 
rokami w Affefloryi, toć: znać : że od 
nidh nie dependuią. 

7. Art: Aby co ułożą Miafta z Koni 
miffyami Skarbowemi, aby im to było 
approbowano. 

Aprobacya do Stanów należy. 


8. Art: Aby Miafta obierały Pofłtów 


na Seym; miały ofobną Izbę, i wply- 
wały dowładzy Seymowey. 

Trzeba deputowanych dla przyftoy« 
ności pierwey odziać i do zdatności ap* 
zaw 

. Art: Aby miały. Stalla w Komif- 
PRE Skarbowych Wojewodzkich 
Policie i do Fraktatów należały. 

10. Art: Aby w Afłefforyi mieli fwox 
ich Aflefforów. 

"Takie' są pretenfye Miaft opaczne, 
że im pierwey trzeba chleba, rozumu 
czy edukacyi, na refzcie zmocnienią, 
jako - wyżey powiedziałem. Nie odpi- 
fzę jafię nigdy dla Miaft w poprawies 
níu ich lofu, ale dla kupcow, fabrykan« 
tow, bo byle rzemieślnik iek u mnie 
Miefzczanin , a nie fzynkatz, próżniak 
albe kilkoszagonny roinik. 
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A teraz ieft moim zdaniem, aby Mia. 
fta odefłać do Kanclerzów, jako ich 
'włalnych opiekunow , a ci jaką dadzą 
Nayjaśnieyfzym Stanom apinią, do. 


piero według tey polepfzenie dla Miaft 
uradziemy. 
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ŚJaśnie Wielmożnego giPana TADE- 
USZA MATUSEWICZA Pojłą 
M ojewódziwa Brz efkiego Liteiefki cz 
Z okazyi wniefioney IMateryi o proż- 

, bach Mia, i o Memoryale Miafla 
Krakowa, Dnia 17. Grudnia 4789. 
Roku Miane. 


øp Lebym poymował gorliwość 
j Wafzę Najaś: Stany, źlebym 
korzyftał z cnoty Wafzey przy» 
kładów, gdybym patrząc na Was, 
piętnaście ińż Miefięcy , iedynie i nie 
przerwanie ogulnym Oyczyzny do: 
brem zaiętych, rozumiał, iż dziś Was 
zagrzewać potrzebuię dotego, co ści- 
śle i widocznie z gulnym Oyczyzny 
Tom XI ~ iE 
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dobrem ieft połączone. Niema tu zape- 
wne nikogo N. S. kogoby przekony - 
wać było potrzeba, iż całość fzczę- 
śllwą bydź nie może, jeśli części u- 
fzczęśliwione nie będą; iż fwobodę, 
fprawiedliwość, beśpieczeńftwo, za- 
pewnić Miaft Miefzkańicom, ieft to 
fporządzić wfpólne dla nich i dla całe. 
go Narodu dobro. Czego po. Was 
żąda Oyezyzna, którey fzczęście a- 
patruiecie ; Czego fię po Was dopo- 
mina fława, która Wam wdżięczną 
w potomności gotuie pamięć, to w fku- 
tku nie zaniedbacie dąkonać, i do.tylu 
ehwalebnych czynow Wafzych, pię- 
kne dzieło dźwignienia i ratunku Miaft 
przydacie zapewne. Tak ja ufam, 
tak ufać powinny , itak fpodziewam 
fię ufaią Miafta.— Jeżeli w proźbach, 
z/któremi uciekaią fie do Was Nayjaś: 
Stany | uchybiłyby Miafta tey drogi , 
którą im Prawa i przyzwoitość wfka- 
zywały? — Błędu ochraniać nie żą- 
dam, ale błąd nie mniemam, Żeby był 
winą ludu profzącego; bydź raczey mu- 
fi winą fudzi kilku, którzy lud podię- 
Jifię prowadzić , a których famych 
poprowadził i obłąkał, nienamyślny 
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zapęd, lub płoche miłości włafney zma- 
mienie. — Jeśli w tłumaczeniu proźb 
które niolą; nie ieft doftatecznie od. 
malowane to ufzanowanie , ta fkro: 
mność , z jaką do Władzy naywyż. 
izey przychodzić należy? i w tym 
niechce obwiniać ludu Mieyfkiego idą: 
cego w niewinności i prolłocie, ale ra- 
czey obwiniam pioro, którego do nas 
pifania prożźb swoich wezwał, -a które 
nie nową talentom przywarą, więcey 
może baczne na chlubę włafną, niż 
na korzyść profzących, więcey fzu- 
kaiące pochlebić fobie z wzrufzenia 
fiuchaczów niż dogodzić proźbie przez 
_ upewnienie iey fkutku, upodobanych 
fobie wyrazów roftropności poświę: 
cić nie chciało. Ale, N. Stany, fzczę: 
ście ludu Miey(kiego, ma bydź powin- 
nością i zamiarem wafzym, wina ludzi, 
niech do fzczęścia ludu przefzkodą nie 
będzie; Twojey .Nayjaśn: Panie Mą- 
drości i dobroci, Wafzemu. Stany 
Zgromadzone światłu i roftropności 
przyftało, oświecić niewiadomych, 
zbłąkanych na tor pewny zwrócić, fzu- 
, kaiącym fzczęścia, ukazać drogę, któ- 
- ra do niego prowadzi , i tym fpofobem 

Dz 
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łagodność Opiekunom ludu właściwą, 
pogodzić z powinną Prawodawcom , 
na Praw zachowanie bacznością ; to- 
ście dopełnili, Nayjaśn: Stany! gdy 
Miaft prożby chcieliście mieć fobie 
przyniefione przez ręce tych Mini- 
ftrów , którym Prawa ftraż lofu Miaft 
Krajowych powierzyły. Co Miaftom 
innym wfkazać było potrzeba, w tym 
nie potrzebował bydź uczonym Kra- 
kow ; Miafto, które niegdyś zafługa- 
mi, świetnością i bogactwem, wfzyft= 
kie Miata Krajowe przewyżlfzało, 
które dziś wfzyftkie ruiną i upadkiem 
przewyżfza: zogulnych klęfk inie- 
fzczęść , które Kray cały i, Miafta 
Kraiowe znifzczyły, nayokrutniey- 
fzy inayznacznieyfzy ciężar, zwalił 
fię na dawną Króleftwa Stolicę, i gdy- 
by Miefzkańcom Qyczyzny, przytta- 
ło lub godziło fię wyrzucać to iey że 
z nią dzielili niefzczęścia; Kraków 
miałby podobno nayobfzerniey(ze do- 
fkarg i żalów pole; ale widać Że iak- 
kolwiek ogromne, jakkolwiek ciągłe 
fą ciofy, pod któremi ięczą biedni Mia: | 
fta tego Miefzkańce , niefzczęścia nie | 
były zdolne przytłumić w ich fercach 
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to ufzanowanie dla Rządu, tę wdzię- 
czność dla Oyczyzny, których za- 
wfze dawali dowody, któremi tchnie 
-i teraz podane ich do Stanów pilmo. 
Profzą o wrócenie fkutku Prawom, 
które im fłażą, i w prożbie fami docho* 
wuląfkutku Prawom,które ich obowią- 
zuią Jeśli wfkazanie drogi Prawami 
ptzepifaney, tym którzy z niey niewia* 
domością jak mniemam zboczyli, było 
z ftrony Wafzey N.S. łagodnością przy - 
zwoitą ; wyfłuchanie nie bawne prożb 
tych którzy w pofłufzenftwie Prawom 
poftępuią , ieft fprawiedliwością konie: 
czną; tak przekonany uprafzam JP. 
Marfzałka Seymowego, ażeby nay* 
pierwey i nie odwłócznie IMemoryał 
` Miafta Krakowa pržeczytać rozkazał: 


GEOS 
g. O. Xcia Jmci KAZIMIERZA SA- 
PIEHY Mar/załka Konfederacyi i Ge- 
nerała Artyleryi W. X. Lit: dnia 24. 

| Grudnia Roku 1789. miany. 


rzyfzła nakoniec ta chwila, która ma 
wieczyfte iefteftwaRzpltey, fzczę- 
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ścia Jey Poddanych, fławy teraźniey* 
fzego fwego Seymu uftanowić lofy. 
Przyfzedł ten ròwno żądany jak ftra- 
fzny moment, w którym zwrócone ku 
nam oczy Europy z ciekawości, przy- 
chylnego Sąfiada z przyiaźni , W fpół- 
Ziomków z włafnego intereflu, w któ- 
rym umyfły wfzyftkie Nami zaięte 
czekaią jaką cechą Nas i Nafze ozna» 
czyć dzieło; i gdy drźącą Ręką zda- 
jem fię iuż tykać wieńcą przeznaczo- 
ney nam chwały; lękać fię przycho- 
dzi, by w tak ślilkim oftatnim kroku ie- 
dno fchybienie nie pogrążyło Nas w 
przepaść, w ktorą i Kray wciągnąć 
za fobą możemy, 

Niech kto chce na dofkonałości fwe- 
go zafadzafię rozumu; ja mhiemam 
że Prawa pifać nayłatwiey; ale bydź 
dobrym Prawodawcą. jeft rzeczą nay- 
trudnieyfzą, dofkanałością nayrzad- 
fzą, którey naydawnieyfze wieki ma- 
ło nam wyftawnią przykładów. 

Jeżeli rządzić Krajem ieft trudno, 
prawodawczyć daleko ciężey : bo 
Rządzca tylko wykonywa to co Pras 
wodawca wymyślił, ffowem; pierw- 
fzy tylko obraca machinę, która dru: 
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| giego ieft właściwym dziełem. 
Gdybyż iefzcze lub doświadczenie 
mieliśmy za przewodnika, lub doświad: 
czenia nam fie czekać godziło fkutków: 
nadzieja poprawy dzieła koiłaby. tto: 
fkliwość w oney trwożeniu. ` Bn 
ILecz-'w obłąkaney poftępuiąc dro: 
dze, lecz w kilku dniach utworzyć to 
czego wieki nie maią mieć mocy zmie* 
(nienia, ftracić władzą naywyżfzą po 
tak ftrafznym oney użyciu, ieft to, 
nayokropniey fza, co:bydź: może, Konie: 
czność. © 
Jedynowładny Defpota choć fwo* 
ią tylko wolą wlzyftko kieruie , gdy - 
enota Jego włada (erceni, może w ie- 
dney chwili poprawić błąd który w 
drugiey popełnił. — My ieżelibyśmy 
jaki nafz późniey poftrzegli, ięczyć tyle . 
ko nad nim i dzielić iego ciężar z po- 
wfzechnością mufielibyśmy. Widok 
uciśnioney potomności powieklzyłby 
cierpienia nafze , potomności którey ` 
część macy iuż odeymuiem, poftano- 
wieniem wiecznotrwałych Artykułow 
Kardynalnych. 
* Jednakowoż powinność każe, wzdry 
ać fię inż nie ieft pora. Oddaliśmy fię 
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fię całkiem ufłudze publiczney, ftarun- 
'kowi o dobro Qyczyzny, wfzyftka 
poświęcić winniśmy tym nie odzoty- 
nym obowiązkom. ? 

W fpomniałem niebeśpieczeńftwo na 
które iefteśmy wyftawieni na to tylko, 
byśmy fię ftarali go uhikać, fzukaiąc 
drogi nayprzyzwoitfzey do zamierzo- 
nego celu, pifaniem Praw jafnych do 
Polfkiego Narodu ftofownych , wol- 
hość przy dobrym Rządzie tak utrzy- 
muiących, żeby nietylko w Aktach 
Publicznych zapifane , ale w Sercach 
Obywatelfkich ręką fzacunku wyryte 
trwałość fwoię przez włafną dobroć 
miały zapewnioną — Czyniłem cej 
uwagi żeby nie czynić bezuważnie , 
ale uwagę i zaftanowienie fię od fzko- 
dliwey zwłóki znam bydź barzo dale- 
kie — Roztrząfaymy wfzy ftko iak nay- 
pilniey, żeby fię nie pomylić, ale roz- 
trząfaymy nie odwłócznie, nie odfu- 
waymy ani na moment przedfięwzię- 
tey materyi ieżeliń Rzpltey i fiebie 
w Niey zgubić niechcemy. 

Naydłokładnieyfzy: obraz w nay- 
wyżfzych kolorach prawdy wyfta- 
wit JW. Potocki Pofeł Bracław(fki na 
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Seffyi 17. teraźniey(zego Miefiżca 
bezprawiów które Pokkiey niefzczę- | 
ścia tworzyły, lowa w Jego fyfzane | 
Głofie za hafło wziąć możemy Na-. 
fzego Dzieła — Chcę Praw Polfkich , 
chcę obyczajów Polfkich, ale żądam w ię: | 
eey niż Folfkiey dotąd Exekucyi ER 
W iftocie samey: oprócz powfze- 
chnego mniemania żeby wfzyftkie | 
Rządy były dobre, gdyby ludzie-znay* 
dowalifię dofkonali, mniemać potrze- 
ba, że dawne Prawa nafze mufiały 
bydź nie naygorfze, kiedy chciwość 
Cudzoziemców, ambicya Królów, 
Sąafiadow do nas fie wdzieranie, we- 
wnętrzne rofterki, Niezgoda Polaków, 
Duma możnych, uleganie ubozfzych, 

` wfzyftko to niepotrafiło zupełnie gagu 
bić Rzpltey. 

INarzekano: na zły Rząd Staro-Pol- 
fki i poprawki Fmieniem zaczęto od 
niejakiego czafu zmiany pod płafzczem 
Dobra Publicznego celom partykulat= 
nych dogodne , Lekarftwo, nad złe 
famo ftało fię gorfzym. 

Przez lat przeciąg niemiały Niewol- 
nicze ręce pifały Prawa co Zagrani: 
czna cia" uk przemoc, a każdy w 
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cichości farkał nauftawy przeziednych 
dła_włalnych zyfków przez drugich 
ala bojażni cierpiane. 

Nie będę tu iuż wfpominał tych ró- 
wnie niefzczęśliwych iak i niefła- 
wnych czasów, nie będę powtarzał te- 
go com tylekrotnie mówił o dawnym 
Nalzym jarzmie i o gwałtownościach 
gnębiącey Nas Potency', przeciw któ- 
rey śmiałom Głos móy podnofit w te- 
dy, gdy iefzcze miała (wegow Polizcze 
Zołnierza, w tedy gdy los Jey prze- 
wagi na wątpliwey iefzcze zoftawał 
Szali, pamięćtych ciosów nadto za- 
pewne we wfzyftkich dufzach z fmu- 
taym ieft zagruntowana uczuciem, A* 
by wfzelkiemi fiłami nie ftarali fie po: 
łożyć onych zwrótowi zapory. W fpo- 
mnę tu tylko raz oftatni ftofowną do 
okoliczności, a Prorockim nie jako du- 
ehem daną Nam Radę przez Kocha- 
jącego Wolność Rzpltey* Genewfkiey 
Obywatela, który przed dwudziefto 
laty o niefzczęśliwey pod ów czas 
Pol(ki raczył pifać Rządzie, Mówi 
on ” Polacy ! nie będziecie nigdy wol- 
» ni, fkoro choć ieden Zołnierz Mo« 
© fkiewfki w Polfzcze zoftanie i bę: 
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dziecie dopóty zagrożeni utratą tey 
wolności, dopóki Mofkwa miefzać 
fię do Was będzie, lecz fkoro Ją 
przymufić zdołacie, żeby fię z Wa- 
mi jak Iarod z Narodem nie 
jak Protektor z Protegowanym 
obchodziła fię, korzyftaycie z Jey 
ofłabienia z Jey wynifzczenia przez . 
Woynę Turecką do zakończenia 
nayprędfzego Wafzego Dzieła, doe 
poki ona nie, będzie znowu w ftanie 
onemu przefzkodzić * Już pierwiza 
więcey żądana niż [podziewana zaja* 
śniała nam w ciągu teraźnieyfzego 
* Seymu pomyślność , dzięki ppważney 
i przyjacielfkiey. medyacyi Frydery= 
ka Wilhelma. Obcy Zołnierz Nafze- 
go niepuftofzy Kraju, nie wydziera 
Ziomkom Nafzym krwawym potem 
zapracowaney włafności, iuż Pola 
Nalze nie fą obcemi okryte Oboza» 
mi, iuż wolnieyfzym oddychamy po- 
wietrzem. 
_ Lecz wolność ieft jak zdrowie: czło» 
wiek iey cenę naylepiey aż po ftracie 
cznie. Nie bądźmy podobni do pod- 
nofzącego fię zchoroby , który zapo: 
mniał o dawnych mękach; ale miey- 
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my ie przed oczyma zawfze abyśmy 
fię od nich bronili; niezafypiaymy na 
łanie pomyślności; bo po krótko trwa 
łym fpoczynku mógłby nas -ocucić 
frożfzy zwrót dawnych klęfek, ale inż 
po nieczafie. 

Korzyftaymy z Nayłafkawfzego 
daru Niebios pory IANA 
żeby fię onego ftać godnym, żeby 
potym uftawnemi wymówkami nie 
truć dni których fzczęśliwego palma 
widoczna Nam fie otwiera nadzieja—1 
Korzyftaymy z przyiaźni Nam ofia- 
rowanych związków przez Króla Jmci 
Prufkiego — Korzyftaymy z zatru: 
dnień i'wynifzczenia przez W oynę 
innych dwóch Sąfiadów z dokładną 
rozwagą, ale [zybkim poftępowaniem, 
bez mitrężenia czafu zadecyduymy 
prawidła dla Deputacyi Rządowey do 
dalfzego Dzieła iey opifu— Staray- 
my fię jak nayprędzey zawierać Alians, 
którego fam odgłos dawne od Nas od- 
wrócił Kaydany-. Wzmacniaymy fię 
związkami z tym IMonarchą, kto- 
rego jako Ktola czcić, jako Człeka po. 
czciwego f[zacować powinniśmy, któ: 
rego iuż tak filne mamy przychylno: 
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ści zadatki, który iuż dziśdla Nas wię- 
cey prawie czyni niż gdyby był aktu- 
alnym Aliantem, ponieważ Nafzey 
całości i Nafzego beśpieczeńlt wa przed 
zawarciem iefzcze przymierza wizel 
kiemi bronić oświadcza fię fiłami — 
Wzmacniaymy fię potym ukończe- 
niem Woyfka i Podatków aby, iemu i 
Sobie mogliśmy bydź użytecznemi, ' 
poftawiwfzy fię na ftopniu Innych w 
Eüropie znaczących Narodów. Kończ 
my to wfzyftko cośmy tak fzczęśliwie 
zaczęli. Poprawiaymy nawet ( miłość 
włafną na ftronę uchyliwfzy ) iężeli fą 
jakie w Uftawach Seymu Nafzego po- 
myłki — A gdy, Deputacya przyniefię 
nam iuż opify wyfzczegulnione tego 
Rządu którego Rys pierwizy, rzuca- 
my, położmy tę chwalebną Seymo: 
waniu Nafzemu pieczęć, która daw- 
nych pocifków potwarzy wzgardę dla 
Nas niofących zatrze pamięć, okazu» 
iąc, że Polacy nietylko Mężnemi i 
Cnotliwemi ale w pośrzod prawdzi- 
wey Wolności rządnemi bydź zdoła: 
ią 


Nie godna była dla Kraju forma 
Rządu od Roku 1775. uftanowiona; 
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obcą wfikazana wolą, obcą utrzy- 
mywana mocą, obcym pomocna 
intereffomw, zgruchotaliśmy Ją niepb. 
dległości zafileni Duchem — Gru- 
zami tey fzkodliwey budowy zafute 
są fundamenta dawnego, a za czasów 
fiawy ifity Polfki używanego Rządu, 
Wydobywać trzeba onego rozrzuco*- 
nych cząftek, ze czcią fkładać do ku: 
py te Przodków Nafzych enotliwych 
gorliwości oftatki, a naprawiaiąc toco- 
wiek zepfuł, fpaiaiąc dodatkami teczę- 
ści, które iednoczenia potczebuią pos 
ftawmy nówą ale z ftarożytnych Ma- 
teryałow utworzoną dla Wolności, 
Oby watelftwa i iawy nafzey twierdzę. 

Znam ia to dobrze Prześwietne 
Skonfederowane Rzepltey Stany, iż 
ten ieft iftotę walnego Rządu Repu- 
blikantfkiego oznaczaiący Przywiley, 
aby jednowładztwo w całym było Na- 
rodzie, aby Pofłowie nie byli, tylko 
tłumaczami woli tych, przez których 
zoftałi wybrani; znam nakoniec iż 
człowiek naymiley znofi Jarzmo i cię- 
Żar Prawa, które fam sobie nałożył; 
dla tego też przy pierwfzym zleceniu 
danym Deputacyi przyniefienia Pro- 
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. jektu zafad rządowych oświadczyłem, 
iż rzuciwizy nań okiem dopiero po: 
znać będziem mogli cośmy przyjąć 

, powinni, co Nam przyiąć wolno — 
Wyznaię głośno tę moie oftróżność , 
więcey powiem chlubię fię zniey ; bo 
iet zgodną z powagą Narodu, z wiet: 
nością Polla, bo znam że każdy z Nas 
'Reprezentuiących Województwo , 
"Ziemie czy Powiat, nie tylko pomnieć 
powinien o tych przed któremi mowi- 
w tey Praw Świątyni, ale i o tych 

którzy mu fwoje pornczyli lofy, i 
przed któremi mufi fię fprawić w tym 
mieyfcu, w którym tym czym dziś ieft 
zoftał: jakoż gdyby fzło o wziułza- ` 
nie w (woich fundamentach zafad for- 
my Rządu Republikantfkiego, lub za- 
grożenie Rzepitey takowym niefzczę- 
ściom , byłbym nie śmiał zapewne, a- 
ni uft Otworzyć, ani Ręki ściągnąć do 
takowego Prawa, któreby iuż ifitotną 
władzą moię przechodziło i odeymo- 
wało nayfzącownieyfzą Liedyaą w Eu- 
ropie włafność Szlachty Poilkiey. 

'Wzmiańkowane wolności obierania 
Króla, które objaśnić wy (zczegułnić i 
uftalić w dalfzym ciągu będę miał za 
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naycelnieyfzą powinność ukoiło trofkli. 
wość moię — W zględem zaś popra. 
wy opisów Seymowych na przy- 
fzłość, nie: tylko w chęci mojey, ale w 
nayświętfzym dla Pofła prawidle Ín- 
ftrukcyi powod znayduie. 

Pyfznię ię z tego że to zbawienne 
dzieło do którego teraz Prześwietne 
Stany dążycie, przezW (pół Ziomkow 
moich, ©Qbywatelów Województwa 
Brzefkiega Litewfkiego w domowym 
miefzkaiących zacifzu od 18. Miefięgy 
przewidzianym było— Utefkiwali tyl- 
ko natym że niemamy z Zagraniczne. 
mi związków, poznali potrzebę ule. 
pfzenia prawodawczych Zgromadzeń, 
na którey dowod iuwielbienie trofkli. 
wości, czytam punkt drugi Inftrukcyi 
w oryginale —  Zapatruiąc fig na flani 
okoliczności terazniey[ze Rzepltey Na- 
Jzey zofłaiący bez fit, alianfów użytecznych 
i Handlu przynofaącego bogactwo Kra- 
jowe, znayduiemy potrzebę poprawy 

ządu Publicznego względem fkuteczne- 
go /łanowiemia na Seymach Prawa we 
z/zyfikich - materyach i potrzebach teyże 
Rzpliiey; przeto JOO. JWW. Pojło- 
wie Nafiz calą Seymuiącą Rzpltą jiw 
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tóćznieyfzy we w/zyfikich materyach spo* 
sób fłanowienia Praw obmyślić zechcą, 
a razem ufilnie fłarać fig będą, aby Sejmy 
odtąd mie 6. tygodni agitowały fig, ale 
póty póki interejfa Rzpltey i Defideria: 
Województw, Ziem i Powiatów zakoń. 
ćzone zupelnie nie będą; bez żadnych Rex 
śekć i Limit trwały. i 

‘Te to wyrazy Obywateli Poftem' 
tnie obieraiących ośmieliły, do pifania: 
fig na Konfederacyą , bym ich łatwiey. 
ufKutecznił żądania: teraz znayduiąc - 
utęfkiwanie, że dotąd nie byliśmy 
przyiaźnemi wzmocnieni związkami, 
tudzież maiąc wyraźny opilów po- 
prawy Seymu rozkaz, śmiało przyftę« 
puię do Rezolucyi dopiero czytanego 
Projektu. GERA NA 
4 Gdyby o wizyftkich Jego tazem mó: 
wić przychodziło wyrazach, nadto 
długim głofem czas bym zaiął,i pamięć. 
by zgafła tego w późnieyfzey decy. 
zyi co wprzód mówionym było: przy . 
decyzyi więc różnych Kathegoryi te- 
go Projektu w którychby iednomyśl. 
ności nie było, zachowuiąc fobie tłu- 
maczenie fię z mojego przekonania, fą- 
dzę bydź powinnością tłumaczyć fię' 
Tom Xh EB 


/ 
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względem  iednego z pierwfzych Avr- 
tykułów , który każdego Szlachcica 
obchodzić, a w szczegulności Nas, coś-' 
my (ię Skonfederowali przy Prawie 
włafności, zaftanawiać powinien. | 

Jako dobry lub zły fkutek Seymu 
zależy od wybioru tych co Seym fkła- 
dać powinni, i od napifania im Inftru+ 
keyi zak fłufzna iet, aby wady o- 
pifów Seymikow poprawione zoftały. ` 

Pomimo zdania wielu Polityków, ` 
iż zbytni rygor w formach prze- 
ciwifię wolności; bo obrządki fkute- 
cznie fkombiaowane, łatwo zawfże 
przemoeżna władza za fprężyny zrę+ 
czne fwciey weźmie Intrygi: wyzna- 
jeże potrzeba dofkonalfzego porząd- 
ku, ale porządek który targa Przy- 
wileie Obywatelfkie, ieft podług mnie 
gwałtem hie uftawą, i kiedy innym Sta= 
nam teraz fwobod pomnażać chcemy, 
niewiem zacobyśmy Szlacheckiemu 
dawne nabyte wydzierali. 

Wyraz Projektu iż na Seymikach 
tylko Obywatele Poffefye Dziedzi- 
czne lub Zaftawne maiący , tudzieź 
ich Synowie wolnym głofem obierać 
maig; nie zgadza fie ani z fłufznością, 
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ani z celem zachowania wolności dia 
Nas naypierwfzym , ani na koniec z 
Nafzemi obowiązkami i zakreśloną dla 
Nas władzą — 

Co do pierwfzego: pytam fię na czym 
zależy wolność? oto naprzód na u- 
Życia fwoiey włafności tak iak mu fie 
podoba. Pytam fię więcey: czy iefi za» 
chowaniem tey wolności przymufić 
kogo, żeby albo fię zrzekł od Przodków 
mu w Dziedzictwie przelanego nay- 
fzacownieyfzego Kleynotu Szlache» 
ctwa, albo żeby dla zachowania gonie 
tak jak mu naydogodniey i iak może 
fwoim rozrządzał maiątkiem? Jeft 
 Wieluktórzy Dziedziczne fprzedawfzy 
fortuny pokupowali za to Staroftwa, 
niespodziewając fię Seymu teraźnieya 
fzego wyroku. Jefiże fłufznością , d- 
by w troyi wczwornasób płacąc nad 
ürofzczone fobie nadzieie iftotnie opła: 
cene, mieli iefzcze to z Prawa tracić 
dobrodzieyftwo, które Dziedzicznym 
fiaży Pofleflyonatom? fa drudzy, któ. 
rzy uczciwie dorabiaiąc fię kawałka 
chleba, watpliwym arend zdarzeniom 
całe {woje oddaią ubóftwo, inni han- 
diem bawiąfię, a handle przecież tys 
Ka 


j 
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lekrotnie ftyfzałem, że rozkrzewiać 
potrzeba — Są nakoniec tacy, któ» 
. rym długie oczekiwanie fpadków przez 
krew należnych odięłoby to, co im z 
rodu Szlacheckiego należy—Zmavdu- 
ią fię i inni, którzy maiątek na Funkcys 
ach Publicznych ftraciwfzy , relztę 
dni w nędzy trawią. ltymże to w 
nadgrodę, miałażby bydź odięta moc 
nawet wotowania na Seymiku, moe 
obierania na Urzędy, które oni fami, 
lub Przodkowie przez miłość Oyczy: 
zny pełnili? 

Prześwietne Skonfederowane Sta: 
ny! nie zawfze Intryga, nie zawfze 
obcy rozkaz Polfk'm fzafowały Kley- 
notem — Za czasów fławy Przodków 
Nafzych Szablą go fię dorabiano, i 
Krwie go opłacano wylewem — Nie 
ftarte pamiątki Naddziadów zafługi, 


dziedziczyć powinny Prawnuki— Wy- 


drzeć imto co im od wieku było za- 
pewnione, ieft to fkazić niefłufzńości 
dziełem Seymu teraźnieyfzego fiawe 
otoczone uftawy , ieft to ściągnąć na 
fiebie króciów ludzi płacz i przeklę- 
ctwo-. Jeżeli was ludzkość nie doty. 
ka, pamiętaycie że przy odiętey dy- 
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ftrybucie , pomnażaiących fię Poda. 
tkach, przy uboftwie Krajowym latwo 
Waf Potomkowie łatwo i naybogat: 
fze Domy przyiść mogą do tey nędzy, 
którą dzifiay nie zdaie fię powizechi 
go ofiągać względu. = 

* Leczgdyby tui sprawiedliwość (cze- 
ge nie mniemam) ftać fię miała bez- 
lilna, zważmy w politycznym wolno» 
ści zachowania widoku, co nam tako» 
wy sposób obiecuie Elekcyi? - 
` Daruy Nayiaśnieyłzy Panie, że w 
nąyczyftizey chęci oddaiąc Ci hołd 
naypowinnieyfzego zaufania, mówić 
mufzę o Królach w ogule Ich powa- 
< ga zawfze walczyła z Samowładz= 
twem Narodu, które AA ofłabić 
zdoływali, ito znowu nie wracało do 
pierwfzey mocy, aż w czáĥe Interra: 
gni, Pakta mi Konwentami na nowo fię 
 puftalało— a 

_ Mnmóftwo choć mniey oświeconego 
ludu, może bydź łatwiey omamione 
na czas, ale cnotliwi choć w małey li- 
czbie, fnadnie ich na tor naprowadzą. 
Między możnieyfzych prędzey fię wci- 
śnie Korrupcyi zaraza, a tey nic wyż» 

korzenić nie potrafi, Szlachcic z u: 


v 
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bagiey chatki nie zdoła zafiągnąć my? 
ślą ani okiem Warfzawy , którey nie 


zna — Dla możnieyfzych są Ordery, 


Urzędy, Krzefła i tyfiącznemi nadzie- 
4ami latwy mamienia sposob—. Przez 
możnieyfzych i obca przemoc łatwiey 
do Województwa trafiała ; a ieżeli fię 
Ww tymmiiam z prawdą, niech mi tu 
śmialo kto z doświadczenia zaprzeczy. 
_ Kiedy w Ru 1776. Broń Cudzoziem- 


fka znieważaiąc Bofkie Swiątynie „ 


INafze gwałciła Obrady, nie obfzernych 
maiątków Dziedzice, za oftatek wol: 
| ności Życie fwoie ważyli— W pierw- 


-| fzym moim ftarunku o funkcyą Publi- 


| ćzną w Powiecie Słonimfkim, widzia- 
łem Krwią ubogiey Szlachty zbroczo. 
ną wolnego Kraju Ziemię, widziałem 
od Bagnetów Mofkiewfkich trupy ubo- 
giey Szlachty— Patrzaiem na nędze 
pozoftałych bez spofobu do Życia 
fierot — Pamięć i tego Męftwa i tych 
Okrucieńftw, poniofę z Sobą do Gro- 
bu, a dzifiay przynaymniey niech Głos 
móy cieniom tych gorliwością nie am- 
bicyą prowadzonych wolności Offiac 
> hołd winney poświęcę wdzięczna: 
ci, | 
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| Staię i ftawać będę przy Przy wile: 
jech nayubożfzey Szlachty, mówićza 
nią tym świętfzym znam obowiązkiem, 
że przez fzczupłość fwoich maiątków, 
nie mogąc mieć nikogo z pomiędzy 
fiebie w tych Prawodawczych ławach, 
nie znaydzie też rak łatwo i filnych dlą 
fiębie obrońców 

Zaftanawiam fię przytym, nad tym, 
czym My iefteśmy ? kiedy na drugich 
bacznemi bydź byśmy niechcieli , 
bądźmyż. przynaymniey bacznemi na 
fiebie! i wfpomaiymy od kogośmy tę 
wzięli władzą , którą dziś piaftniemy. 
Reprezentant nie ieft Prawnym, Iko- 
roby był przez niemaiących Prawa do 
Elekcyi wybrany— Wypada więc że 
ieżeli Szlachta oprócz Dziędziczne i 
Zaftawne Poffeffye maiącey nie mia- 
ła Prawa do Elekcyi, przez nią wy- 
brany Pofeł nie ieft legalny, a jeżeli 
Prawo 1768 Roku o Seymikach by- 
ło i ieft odtąd w fwey mocy, kto po- 
dlug niego zofkał prawnie obrany, MO« 
Żeżże bez fkażenia fwojego Charakter 
ru Urzędowania poyść przeciw tym, 
których wyobrażać powinien? Możeź 

w zaplate Dobrodzieyftwą, nifzczyć 
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te Przywileje, których użycie winien, 

- że iet uczęftnikiem tak zbawiennego ` 
dla Kraiu Seymu? Ktokolwiek czyim 
ftaie fię pełnomocnikiem, iego Sprawy, 
za włafne brać powinien, i nic go od 
tak świętey dopełnienia wymawiać! nig 
może powinności--. 

Lecz choćby, jakowa wymówka w 
tym razie za tarczę fłużyć mu mogła, 
Żadney tutay nie znaydnię; bo chcąę 
okazać Szlaghcie, którey moc woto- 
wania odbiera, korzyść jaką , trzebaby 
dey coś dać w zamian utraconego Do- 
brodzieyftwa; aletu nic dla nich nie 
przychodzi, bo i owfzem zoftaną w 
poftaci jakowegoś wątpliwego iefte- 
ftwa: nie będąc bowiem Chłopami, 
Miefzczanami, ani Szlachtą przypu* 
fzczoną do Szlacheckich Prerogatyw, 
znaydąfię w jakieyś czwartey Klafię 
Szlachty Tytularney, dla którey chy- 
ba nowe mieyfce, nową trzeba będzię 
znależć Konftytucyą. Jeżeli zaś po. 
zorem Dobra Publicznego, całego Kra- 
ju kto fię zechce zafłaniać, ja nie wi- 
dzę w tym zbawienia Oyczyzny, że 
w iednymj Województwie kilkafet 
«w drugim kilkadziefiąt mniey lub wię: 
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gey Szlachty będzie wotować, be 
wfzyftko od opifania dobrego Seymi- 
kowania fpofobu zawifło, znayduię 
zaś iftotną ftratę Kraju, że odfinię- 
ciem abafivitate kilkudziefiat tyfięcy 
lub więcey do. podpifów i pofpolite- 
go rufzenia bitney Szlachty należeć nie 
będzie ssi i í 

< Znayduję złamanie Konftytucyi Ro- 
ku 1609. (a) Roku 1768 (b) z któ» 
rych oftatnia choć także pod obcą by» 
ła ftanowiona przemocą ; gdy z iey 
mocy obrany zoftałem w tym punkcie 
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(a) Pol: sdo Fol: 1660. Za Zygmunta IIT. Takżei 
~ ipowinność Senatorów w przyfiędze ich około 
przefirzegania tego coby fzkodliwego całości Rze- 
czypofpolitey i wolnościom bydź widzieli wyrae 
żona wcale zoftawać ma, nie deroguiąc w tym 
> wolnemu domawiaviu fię wolności i całości Praw 
* fwych każdemu Szlachcicowi na'Seymil u Powia= 
towym Ordinarie przez nas złożonym a Pofłowi, 
na Seymie według dawnego zwyczaju Prawem oe 
pifanego— . 5 
(b) Titulo Porządek Seymikowania. Iż ci tylko w fwoe 
"im Województwie Ziemi lub Powiecie za iftos 
tnych Obywateli rozumiani bydź powinni , któ- 
1zy z Urodzenia — Szlachta © [Indigene, w nim 
prawdziwie  Dziedziczne lub zafławne bądź 
~ na Ziemlkich  Dobrach, bądź na Królew- 
(fkich lub na koniec Ex jure Emphiteutico etiam 
na Duchownych Dobrach i na Dobrach nafzyci 
| Stołowych ex eodem jure Empbiteutico mają Poffze 
` fye iem fynowie Obywatel: Poffelycnatow w tysa« 
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znani koniecznie za niefkazitelną, gdyż 
znam ty m fię z Urzędowania winnym 
fprawić, od kogo mi Urzędowanie 
ieft polecone. i X 

Wiefz naylepiey N. Panie że mię 
włafny nie wiedzie interes, bo w Wo» 
jewódzewie, z którego Pofłuję i którego 
ieftem , Urzędnikiem, więkfza część HE- 
konomiczney znayduie fię Szlachty, 
która mnie wfpolnie z innemi gdy wy- 
bierała ftaię przy niey jako: i wfzyft= 
kiey Szląchcie podług Prawa 1768- 
ręfpećłwe fwoich Województw 
Awotować mogsącey— Przypominam 


Akt Konfederacyi który niewiem czy 
rak świętey tknąć Nam fię dozwoli wła: 
śności. AIEI 

W refzcie wiedząę przy terażniey- 
fzych decyduiących lofy Qyczyzny, 
a naglących okolicznościach, żeodwo: 


że Województwie jako nąturalni na Poffeflye Oy»: 
cow Sukceflorowia— z 
qTskoż Bracia Pofeffionażorum, chociaż nie Poffeffio» 
. mąci z Oyca Pofleflionata w tymże Województwię 
urodzeni, pakoniec dawni Familiańci tegoź Woe 
jewództwa choćby nie Poffeffionaci,iednak przy» 
znani od. Pofleffionatow tegoż Województwa zą 
ich fmienników i takowi wfzyfcy na Seymika fwea 
go Województwa lub Ziemi i Powiatu, jakę bp 
., Nietela. toqdarum Sufragio Qa. 
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łanie fię jakiekolwiek mogłoby Ww eza. 
fach w których tak łatwo o pofądze.. 
nie ściągnąć winę checi zwłóki pg 
niewinnego,choć pewny ieftem ż:iDa, 
bru Qyczyzny i związkom Zagranicz. 
nym wcale ten kto ma na Seyrmnikach 
wotować nieieft fzkodliwym, przeftą. 
nę na wyroku Skonfederowanych Rze» 
plitey Stanów — Trzeci będąc w po. 
rządku rózdawania Głofow in Turno 
po JW. Marlzałku Seymowym i Kon. 
federacyi Koronney póydę ich, torem, 
a zdanie moje w tey materyj zagrun- 
towane na Prawie Krajowyni, na Pra: 
wie włafności i fiufzności przaz Obo. 
wiązek Pofłow Mi dyktowanw w przy» 
padku przeciwnego onemu; wyroku 
jak nayuroczyściey całey Publiczno- 
ści do wiadomości podać oświadezari 
fię. 
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Er, W. ŚJ. Kiędza ADAMA KRA: 
„ SINSKIEGO Bifkupa Kamienieckies 
go va Seffyi Seymowey Dnia 24. Gry- 
„dnia Roku 4789- Miana. 


| NAYJASNIEYSZY 'PANIE 
Prześwietne Rzpltey Skonf: Stany. 


Nitt przeczyć niepowinien, że ùro- 
dzony w Półfzcze z Przodków 


fwoich Szlachcic, ieft i będzie zawfze -~ 


Szlachcicem. Ale tylko na tym za- 
wifła ie 2 czy może bydź Zie- 
mianinem > jak prędko niema na Zie- 
mi żadney Poffefyi. 

Wfzyftkie Prawa W ojewództwom, 
ZZiemiom, i Powiatom nadane są Przy- 
wileiem ffużącym dlą Obywatelów w 
tych W ojewództwach miefzkaiący ch. 
Zkąd wypada, że żaden Szlachcic 
Pofiefyś maiący w Województwie Bra- 
cławfkim , nie powinien mieć wolnego 
glou w Województwie Mazowie- 
ckim, jak prędko wnim niema Poffę: 
fyi. , 
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|, A zatym, gdyby kto chciał poró». 
%wnać Przywileje Ziemiańfkie zfamym 
tylko tytułem Szlachectwa, trzebaby 
koniecznie wyznaczyć temu tytułowi 
W ejewództwo, albo Ziemie, żeby tam 
miależał do Rady, i wfzelkich obrząd: 
ków Seymikowych.  lnaczey nie bę- 
dąc nigdzie Obywatelem, tylko w ca» 
łey Rzeczypofpolitey, miałby Prawo. 
należeć do wizyftkich Soymików w 
Litwie i Koronie. 

Czytam Prawa. De Impo/feffionatis 
Vol: 1 fol: 305, tit: Nobiles F'olkgoo. tit: 
Dignitates Fol: 307, Tit: Impoffeffionati. 
Vol:5 f.190. Fit: Seymików Norma.: 
vol: 4. fol: gza. Tit: Szymiki. | 

Z których licznych Praw wnofić 
powinienem , że Szlachcic niemaiący 
żadney Pofiekyi, chociaż ief: zawfze 
w równości przez zafzczyt Szlache- 
ctwa (wojego z każdym Obywatelem 
Pofleffyą mającym. przecież nie bę: - 
dąc obowiązanym do żadnych wfpól- 
nych z Ziemianami ciężarów, niepo- 
winien bydź przypufzczonym do rów= 
nych z niemi Przywilejów. . 

Profze Prześ: Stanów ! ziafkanowić 
uwagę: jak. wielką Anarchigy wrócili- 


byśmy mazad do Kraju, zktórey dzie * 
fiay wychodziemy, gdyby Obywate: ` 
lów Pofieffyą maiących nie przywią: 

-zały dawne Prawa do włafnych ich 
Województw, Ziem, i Powiatów, a- 
żeby tylko tam, a nie gdzie indziey 
na Seymikach, Prawa głofu wolnego 
używali, dopieróż, gdybyśmy wfzyft- 
kich tytulem Szlachectwa zafzczyco- 
nych, a nigdzie Pofieflyi niemaiących, 
do cudzych Wojewodztw cum aćtiya 
voce ód(yłali. 

W fzakże cała Gallicya nie maiąca u 
fiebie Seymików, miałaby Prawo zie- 
żdżać na Seymiki, gdzięby im fię po- 
dobalo.  Niktby im niemógł zarzucić, 
że fą Cudzoziemcami, ponieważ chcąc 
nabywać Dóbr w Polfzcze, nie potrze- 
buig Indigenatu. "UE 

A przeto, gdyby wfzyfcy Urzędnie 
cy i Szlachta z Gallicyi , zgromadziw- 
fzy fięrazem, przyiachali do którego. 
kolwiek Województwa i tam chcieli 
obierać Deputatów, Pofłów, i pifać im 
na S$eym Inftrukcye pluralitate voto- 

-rum ; cóżby to była za dzika forma 

rządu? którego poprawę Prześwietne 

Stany naga poleciły. I coby znaczyli 


e 
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Ziemianie ze wlzyftkiemi fwojemi 
Pczywileiami, gdyby wolno było ob- 
tym gościom gofpodarować w ich 
Woiewództwach. | 

Tak mi fię zdaie, Że późnieyfze są 
Seymiki Deputackie w Wiel. X. Litt: 
aniżeli w Koronie. Pytam fie: za cóż. 
by obywatele Litewfcy , nie mogli 
przyjeżdżać na nafze Seymiki Deputa. 
ckie, i wzaiemnie Koronni, do Litwy 
obierać Deputatów? kod 
, Jeżeli nie możemy patrzyć bez a- 
| werfyi, na świeży przykład Seymu | 
| Roku 1775. żetam fiedm Ofob w Gao - 
binecie, zrobiło Generalną Konfede- ` 
racyą, i obrałe Marfzałka: jakaż przy- 
czyna bydź może, żebyśmy równe 
wprowadzali zgorfzenie ? 

Niechay każdy fądzi: ieżeli to nie 
ieft podobna proporcya Anarchii; o. 
brać fie w fiedm Ofob, Marfzałkiem | 
IKonfederacyi, albo w tyfiąc ofob Po. 
fiem, lub Depuratem w cudzym Woje- 
wództwie. z 

Gdzież fię podzieie ta wola N arodu, 
którey oddaiemy władzą Prawodaw- 
ftwa? Gdzie będzie powaga Inftrukcyi, 
podług kcórey PoRowie fprawować fię 
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maig? jak predko możnieyfzy Oby: 
watel z Cudzego Województwa, fpro= 
wadziwfzy obcą naiętą Szlachtę, dy- 
ktować ią będzie przemocą fwoią. 

Pytam fię Prześwietnych Stanów ! 
Czy taż co ma bydź natura wolności ? 
i czy takich to żądacie prawideł w ob- 
radach Seymikowych. żeby iednemu' 
Obywatelowi zebrawfzy obcą Szla- 
chtę z jakiegokolwiek kąta Kraju, wol- 
no było paieżdżać cudze Wojewódz- 
twa, i w nich fobie gwałtownie poftę- 
pować?, 

Cóż nam gorfzego zrobiła Mofkwa, 
tylko to, żefię w cudzym Kraju roz. 
? gofpodarowała. A przecie utawi- 
cznie fkarżemy fię na niewolą, i gwat- 
towne iey poftępki. Wfzakże Pofeł 
Rofiyifki niezłożył Seymu z Ofłicye- — 
rów Mofkiewfkich,ale z naięcych Obys 
| watelów Polfkich, którzy pluralitate 
wotorum, to wfzyftko robili, coby ro- 
bił Obywatel naiechawfzy cudze Wo- 
. jewództwo, `Z naiętą Szlachtą bez Pof- 
- fefyi. 

Niemogę dofyć wychwalić zdania 

JW. Potockiego Pofła Bracławikiego, 
który nam obraz nierządn nafzego ży«/ 


} 
I 
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wemi farbami odmalowawfzy, przed 
oczy wyftawił, Ktokolwiek tedy w 
ten obraz zechce wpatrzyć fięz uwa- 
gą. powinien w nim widzieć, że wol: 
ność iednego Obywatela, cudzy Seya 
mik naieżdźaiącego, ftaie fię niewo- 
Ją całego Województwa. Mówił ten 
świacły Pofeł, że byliśmy w Anarchii, 
i dowodził tegoj Hiforyą wieku na- 
fzego. 

Przekonany więc będąc o tey praw- 
dzie przez długie doświadczenie 
ftarości moiey, mufiałem zaftanowić 
fię nad tą reflexyą; że wychodząc z 
Anarchii, przyfzliśmy do niewoli, tes 
| taz znowu wychodząc z niewoli, 
idziemy do Anarchii. Kiedyż fie 
fkończy ta fmutna koley rządu nafze. 
go? Izaliż uftawicznie błąkaiąc fię, 
nietrafiemy nigdy na tę droge , która- 
by nas zaprowadziła do Rządu rozu. 
mnego i trwałego? 

Niewchodzę w inne niezliczone 
nieprzyzwoitości, które porządek Kra« 
iu, porządek przezorney rady, i porzą- 
dek Seymowania wywrócić mogą ? 
, Ale z tych, które krótko wyliczytem, ? 

FE 
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fwnofić mufzę, że takiey Anarckii z pos 
prawą: formy Rządu żadna Deputacya, 
i żaden dowcip. ludzki pogodzić niepo: 
trafi. ł y 
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PRZYMOWIENIE SIĘ 
O. Xcia gjmi KRZYSZTOFA 
3 SZEMBEKA Bijkupa Płockiego , 
do Projektu od Deputacyi Rządowey 
Pod tytulem Zafady do Poprawy rzą” 
du, Dnia 24. Decembra 1789. R. i 
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“Zanuię wyfoko Nayjaśń: Stany 

Seymuiące, gdzie widzę na czele 
Króla mego ; fzanuię w nich Zwierz. 
chność Prawodawczą naywyżfzą w 
Narodzie, Którey ferce, wolą, i wier- 
ność moię winien ieftem. Ale znay: 
duiàc fię z Urzędu w fkładzie Seymo- 
wym, niezapominam, że Narodowi 
fuże; że ten Tron, który wielbię, 
ieft punktem w (kładzie całości Jego, 
że ten Narod wyznacza mi wolą fwo- 
Ige ze on ieft wfzyftkim w ogulności. 

Z Projektu czytańego m =p 
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poprawy Rządu, z: Artykułu trzecie< 


. go, wypada kweftya: jak lepiey? czy 


żeby Nayjaśnieyfzy Pan, za Radą 
Straży Rządowey między Seymem 
a Seymem, gdy potrzebę publiczną 
znaydzie złożenia Seyimu prędkiego, 
konwokował tylko Seym gotowy zpos 
przedzonego wybrańia Pofłow, czyli: 
żeby: złożył Seym extraofdynatyiny , Z 
wydaniem Uniwerfału na Seymiki? 
Seym gotowy: w takim tazie pizyś 
padłey potrzeby oddala wiadomość: 
Narodowi, o przyczynach zwołania: 
Seymu; domyślać fię tylko” Narod pafe 
five będzie, żeprzyczyny bydź mu- 


/ fiały ważne do tego.- Seym gotowy, 
' oddala Naród odużycia woli swojey, 


i podania iey Seymowi, jak w wy: 
padłey okolicznnści, ma fobie poftąpić. 
Seym gotowy odbiera Narodowi moc 
odmienienia fwoich Reprezentantów; 
gdyby znalazł przyczyne ich odmie- 
nienia wtakiey potrzebie. Więcey 


powiem, że gdyby Prawem zayść 


miało, ażeby we wfzyftkich przypad» 

kach między Seymem, a Seymem; iuż 

nie Seymy exfraordinaryine przez Ele« 

keye i lnftrukcye, ale tylko Seymy. 
Fa 
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gotowe zwoływane były , więc Narod 
przez czas dwuletni nie wchodzenia w 
‘Obrady {woje na Seymikach, niemiał- 
by wiadomości doftateczney fwoich 
"mtereflów , byłaby mu odięta wola, 
ktorą w Inftrukcyach Pofłom (woim o- 
kazywał, i którą wpływał we wizyfi: 
kie Seymowe uchwały. 

Lękałem fię zawfze w Projektach 
Rządowych, ażeby Seym ufławiczny 
nie przypadł do gutu; i wpatrywałem 
w.nim, przeciwieńftwa polityczne, i 
prędką zgubę Rzpltey. Seym gożowy 
maniey ma widoku grożącego, ale pó. 
źniey (kończyćby mógł na tym, co i 
pierwfzy. 

„ Takowy fklad Rzpltey ia sądzę za 
naydofkonalfzy «w którym Rządowa 
Zwierzchaość mówię o Prawodaw: 
czey i wykonywaiącey ) ieft ścisle 
związana z Narodem w powfzechno- 
ści, gdzie ta Z,wierzchność nie ma 
dla fiebie oddzielney ofobiftości. Gdzie 


Prawo, fita, porządek Rządowy, prze- ' 


chodzi do wfzyftkich , i Narod ieft 
wiadomym gruntu fwojego, na któ. 
rym ftoi: Narod wyfyła Pofłów fwo= 
ich na Seym, podaie ina żądania (wo 
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je przez Inftrukcye—= Narod odbiera 
pa Seymikach, Relacyinych wiada: 
mość odtychże Pofłów z ich Seymos 
wey fprawy.—— Tak wieki 'ułożyły, 
ułożenie roztropne i polityczne, jako 
związek utrzymujące Rządu Zwierz: 
chniego z Narodem.— Nie należy tes 
dy ( zdaniem moim ) znofić w popra. 
wach Rządu tego ułożenia, bez wyra: 
źney woli Narodu, należy go zofta- 
wić w całości. ENES t 

'W przypadkach tedy potrzeby zia: 
zdu Seymowego, zamiaft Seymu go- 
towego , niechay przez Uniwerfały J. 
K. Mci Narod wie 0 materyi potrze- 
by złożenia Seymu extraordynaryine- 
go; niechay cbiera Pofłów, ftofownie 
do materyi zdatnych, niechay im daie 


Tnftrukcye da teyże, tak z mieyfca me- 


go życzyłbym. 

Nakoniec, jeżeliby dla uniknienia zwłas 
ki, którą Eilekcye Pofiów na Seym za 
bieraią, zdało fię z tąd Nayjaś: Stanom, 
preferować Seym gotowy, niechayże 
przynaymniey przychodzą Uniwet- 
fały do Województw, Ziem, i Powia- 
tów , na Seymiki z iafnym wypifaniem 
materyi, w którey fię ten Seym gołe: 
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toy zwoły: wa. Ażeby Województwa, 
Ziemie, Powiaty, wydały fwoię In- 
ftrukcye ftofowne do teyże materyi 
' Polom fwoim gotowym, z obowiąz- 
kiem czynienia Relacyi na naypierw- 
fzym Seymiku+ Tym fię dogodzi po- 
wadze Narodu, tym fię utrzymywać 
będzie wiadomość, i Referencya do 
Narodu od naywyżfzych u, rw 
cyi Rzpltey. — 
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gaśnie ) JY. Fmbi Pana PAWŁA z Kos 

nopnice GRABOW SKIEGO, Genes 

rat In(pekiora Woyfk W. X. Litt: 

_ Sty i Pofla Wolkowyfkiego na Seffyt 

Seymowey dnia 24. Grudnia R. 4149: 
Pipra 


NATIESNIEJSZY MIŁE: KRO: 
LU PANIE a PANIE, 
Nayjaśń: Rzpltey Skonf: Stany. 


D? tych czas Polfka inaczey zważa: 
‘na bydź niemogła iak ziemia wief“ 
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Ka, wyftawiona chciwości łakomycii 
Sąfiadów, a Lud na niey miefzkaiący; 
bez wfparcia, bez Rządu, bez pewno- 
ści życia i maiątku, zawfze niefzczę- 
śliwą ofiarą kilku dumnych Egoiftow, 
ńiemaiących nic świętfzego, nad wła- 


Thy interes, wyzuwaiących fię zuczu- 


ćiow winnych OQyczyznie, Obywa* 
telftwu, depczących cnotę i prawidła 
ludzkości, aby fię wynieść nad innych, 
Familią fwoię bogactwy i urzędami 


opatrzyć, a obrzydliwą żemftę roz- 


ciągnąć nad temi; którzy mieli dość 
choty iodwagi oprzeć fię ich bezpra* 
wiom. A ku temu jedynie i ftale zmie- 
rzaiąc celowi , lekce fobie zawfze wa= 
żyli lud cnotliwy, niewinny, wyfta- 
wić pocifkom przemocy i gwałtom ob- 
cego, który gwałt przemieniwfzy w 
przywyknienie, ma za fłufzne to wizy: 
ftko, co mu fię podoba; ża pewne, co 


. fiłą uczynić zdółą. 


Przez więcey iak wiek cały , Sey* 
my nie dochodziły, a dochodzenie o% 
nym mhniey obce Potencye, jak fami 
Polacy przefzkadżałi; bo miechcieli 
mieć świadka Naródu , fwych prze- 
ftępfiw, intryg Fzłości ; a gdy tylkę 
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w Seymie ieft moc Rządowa , Narod 
przez więcey iak wiek cały trwał w 
nierządzie , w -Anarchii, i jeżeli Pol- 
fk a mienia (wego nie utraciła, nie prze- 
zorność, nie ftałość Rządu, nie czu- 
łość, nie baczność Senatu, nie męftwa 
Stanu Rycerfkiego , od zguby Kray 
zafłoniły: ale Kray nie zginął. bo go 
zginionym mieć nie chciano, bo zacho- 
wanie Onego, obchodziło obcych, nie 
Rodaków ; którzy tylko chciwością 
rządzeni, zgubę Kraiu coraz zbližali. 
Na koniec kiedy Potencya obca, za- 


'gnieździwfzy swoje fiedlifko w Rze- 
czypofpolitey, pewną kilku Aryfta- . 


kratow, których głafzcząc ambicyą, 
„zabeśpieczyła fobie samowładztwo; 
więkfzość ludu cnotliwa, ale profta 
łatwo omamioną bydź mogła, przez 
tych gwałtowno popularnych i harda 
uniżonych Defpotów ; iuż na ten czas 
obca Potencya , powiem wyraźniey. 
[Mofkwa, wziąwfzy fię-za ręce z po- 
dłemi fwemi Klientami, Seymom do- 
chodzić pozwalała, a którym doyścią 
ptzefzkadzać ci iuż przyczyny nie mie- 
li, bo każdy Seym dogadzaiąc ich ża- 
miarowi, pogrążał Rzeczpofpolitą w 
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głebfzą przepaść, umacniał obcą In: 
fluencyą w Kraju , i ubogacał „gorli. 
wych wfpółpracowników Potencyi ; 
która ze fiodkiey fwey opieki, wypu- 
fzczać nas nigdy niechciała. Tak 
Stopniami rzeczy poftępowały , da, 
tey niefzczęślwey dla Kraiu klefki, 
ktora w naypóźnieyfze wieki hańbą 
będzie dla Narodu, a którey fmutnai 
upodlaiąca Polaków pamięć, nigdy z 
fere czułych i cnotliwych wymazaną 
bydź»nie będzie mogła. Naypiękniey- 
fze Kraju Prowincye Nam oderwano, 
zaprzedali bracia, a raezey odrodni 
Synowie niefzczęśliwey Matki Oy« 
czyzny, miliony: W fpołbraci fwoich. 
Przebóg! gdzież fię podziała Staro- 
Żytna cnota Pollka ? kiedy żaden z 
tych podłych i przekupnych zdrayców;, 
głowy swey Prawem fkazany nie po: 
łożył, a godny ich Przewodziciel zdo* 
łał iefzcze, day Boze! ma krótki czas. 
tylko odwrócić miecz, który był iuż 
nad wyftępnym iego karkiem zawie- 
fzony. 

Rozfzarpano Kray, a na a po. 
zoftałego ( niech mi godzi fię powtó- 
rzyć owa wymównego i f(zanownege 


ać wfzech miar Miniftra, ) Narzuciły” 
'Mocarftwa na Nas Rząd w prawdzie, 
ale Rząd swóy, w Rzplitey Nalzey, 
który dogodnieyfzy iefzcze fobie czy“ 
miąc, brocząc wprzód we krwi gorli* 

wych Obywateli, przemocy na Sey* 
mikach nudziałaiąc, późniey, wybra: 

sych Prawnie i cnotliwych, karabina- 

mi odpychziąc , a fobie upodobanych, 

-do Izby pufzczaiąc, na Seymie Ru: 

4776. Mofkwa ftofownie do myśli 

fwojey poprawiała. 

* Wafzym to Przeświętne Stany gor- 
liwym było ufiłowaniem, te okowy. 
które przez tak długi przeciąg czafu - 
na mas obca potencya kula; mężuą i 

„emotliwą ftałością potargać, i to iarz- 
mio zrzucić , które tylko podłemu inie- 
wolniczemu Iaródowi znofić przy” 
ftoi. Ale nie dość z niewolifię wydo- 
być, trzeba iey zapobiedz na przy- 
fzłość , trzeba umieć bydź wolnym. 

- Uczyńmy różnicę między fwywo** 
lą-i rozwiązłością, a prawną wolnością. 
Nikt roztropny mnie nie powie, że dzī- 
kie Narody żadney zwierzchności nie- 
znające. Żadnemu prawu nie podległe,” 
sę -wolńeńni: tagi nikt nie ma twojey* 


& 
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włafności, ieden drugiemu wydziera: 


, malątek i życie, a fiła i moc ich tylko. 


ieft prawidłem.  Jeftże to wolność 2 
czy chcemyż tego ? tak iednak bywa- 
ło unas; przypomniymy fobie Rugi na“ 
'Trybunałach, Seymiki, Naiazdy, roż- 
boje, Możeż to fię nazwać wolno- 
ścią? nie. To ieft dzikość, fprzeciwia- 
iąca fie Prawom Bofkim Prawom ludz: 
kości, Prawom pifanym fpołeczen: 
fwa, wftydząca rozum ludzki, Bądź- 
my wolnemi, ale porządnie; bądźmy: 
przeto rządnemi. z) 
Powie mi który Fanatyk wolności, 
że woli nie porządną wolność, jak nay< 


porządnieyfzą niewolą. -To lą fiowa,. 


a fiowa mnie nie przekonywaią : ja 
chcę bydź przez rząd wolnym, chcę: 
żeby mnie Prawa ftałe, iniewzrufzo:: 
ne wolność moię zabeśpieczały. Boz 
Rządu, itą refzta wolności, ieśli ie- 
fzcze mamy ią, zginie, niewola będzie: 
włafnych nafzych rąk Dziełem. Navy. 
iaśnieyfze Stany! przyfzła pora, Że: 
Polfka może bydź Narodem, a Polacy. 
wolnemi: ludźmi, od: nas wfzyftko za»: 
leży, żadney niema przefzkody, ow»: 
fzem wfpaniały; mądry „ łącząc cnoty: 
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prywatnie poczciwego człowieka, z 
przymiotami wielkiego Króla, Peles 
śżczerości i prawdziwey życzliwości 
Monarcha, GWILEELM Wielki z 
fwóy włalny interes z nafzym wią- 
żąc, nafz w swoim znayduiąc, wfzel- 
ką nam ofiaruie pomoc; iuż od nas za- 
leży bydź fzczęśliwemi, od nas Narod. 
znacznym, potężnym, i fzanownym , 
uczynię, analzyna Wnukom zoftawić 
- fwobody, i welność , którey fię Nad-. 
Dziady INafze włafney krwi wylewem 
dobijali, a która pa nich była utracona.: 
"Ze wzgardą wfpominamy Seym 
3775- Roku ite ręce przedayne, któ. 
re rozbior Kraiu podpifały; mogą ies: 
dnakowoż choć nię dokładną mieć wy- 
mówkę tamci Ç bo lepiey wolnym gi~ 
nąć z honorem, iak wftydnie niewoli 
poddawać fię ) mogą powiedzieć, że 
Zolnierz obcy uzbrojony Prawa pifać 


makazywał: Cóż "my powiemy: 


W fpół Braciom nafzym ? cóż powie: 
my Wnukom? ktorzy popioły nafze: 
kłucąc , których ięki w Grobie fpokoye 


pość nafzę truć będą, kiedy czastrwo=, 


niąc, niezgadzaiąc fie nigdy dzieła roz 


poczętego nie dokończęmy, a Aran | 
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chii dawña zoftawiemy, t dogodzie» 
my naygorętfzym żądańniom obcey Poe 
tencyi, z którey influencyi, albo naza- 
wize wybijemy fię uftanowieniem do: 
brego rządu, albo mż zwątlone ich na: 
dzieie pokrzepiemy. 

Wfzyfcy iefteśmy Polakami , nie 
mniemam, uchoway Boże! żeby fię 
ktokolwiek An E w tey Praw 
Świątyni, któryby miał upodobanie 
w podłym hołdowaniu Mofkwie: ale 
"weźmy fie za ręce, powiedzmy fobie: 
My Narod iefteśny, będzie Narod 
fzcześliwy: My z nim fzczęśliwemi 
. będziemy * czeka nas wolność , fwo» 
body , honor i fiawa w potomności. 

Nayjaśn: Panie! świetne były piers 
wize lata Panowania twego, i fiodko 
ie zawfze wfpomina, od Twego na 
Fron wftąpienia, sprawiedliwości pe- 
wnieyfzy, przemocy bogatfzego mniey 
podległy , Ziemianin. — Jeżli klęfki na 
Kray fpadłe, w dalfzym ciągu Pano- 
wania Twego, które Bog dopuścił za 
grzechy Przodków, odciągnąwfzy [wą 
rękę od ludu niewdzięcznego, którzy 
nierządu i Anarchii pragneli, nie co 
żaćmiły: fzczęśliwość twego Panowa- 
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nia, ieżeli ferce Twe dobre itkliwć; 
„bo znam ie Nayiaś: Panie, maiąc 
fzczęście niegdyś bydź blifkim one; 
go, nieraz ftrapione ciężko było. Jeft 
teraz chwila, Nayiaś: Panie, że ufzczę* 
śliwiaiąc Narod , na zawfze zatrzefz 
te cienie, blafkiem , który Twóy Na- 
rod nabydź potrafi, arazy fercu Twe; 
mu zadane uleczyfz. = Przemów da 
INarodu, który Cię kocha, ktory chce 
, widzieć w Tobie Qyca — Narodzie! 
iefteś na drodze fzczęścia, idź tą drogą, 
na którey Ja tobie przodkować będę; 
zboczyw(zy na krok wiednę lub w 
drugą ftronę w przepaść fię werącilz 
na wieki. edy 
Zacni Mężowie, na czele których, 
widzę Ciebie gorliwy i przykładny 
Pafterzu , oświecony Bilkupie, fzano- 
: wny Senatorze, któryś wolności bro- 


© nige zawfze, w ten czas, kiedy fię 


wfzyftkie karkiichylały do iarzma, 
któryś za cnotę prześladowany , do - 
znał od dzikich gwałcicrelow Praw 
Narodów tyle przykrości. Zacni Mę. 
żowie, których Narod wybrał , poru" 
'czaiąc W afzey przezorności, Wafze- 
mu światłu, Wafzey pracy, dzieło 
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ñayważnieyfze poprawy: Rządu. Na- 
rod czuły ekblubi fię z (wego wyboru, 
gotuie Wam w twych fercach Koronę 
chwały i wdzięczności. Ta Pierwfza 
'zafada do poprawy Rządu, te pierw- 
fze fundamenta, na których budową 
fzczęścia Polfki wiecznie ma fpoczy: 
wać, te prawidła tak światłe i grunta- 
wne, każą fię fpodziewać iak npaylep- 
fzych fzczegułow. . Smiało i z ufna- 
ścią, Wafzę pracą przyiąć Nam nale- 
‘ży, a gdy Wafza pilność uymuie Nams 
pracy, więkfze nad wfzyftko Nam u- 
czyni dobrodzieyftwa, ofzczędziwizy 
'czas nad wfzyftko naydrożfzy, a ktò- 
ren obrócić będziemy mogli, na złą: 
czeniefię z filnym i mocnym Alian- 
'tem;co zabeśpieczy Rząd nafz, i Kray .. 
©d przemocy obcey, afami (obie pra: 
widła przepifuiąc fobie wolni, i Pra: 
iwa tylko odtąd bedziemy podległemi. 
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' gfaśnie W. GJméi Pana TOMASZA 
W AW RZECKIEGO Podkomorze= 

go Pitu Kowień/kiego Kawalera Or. 
deru'S. Stanifława Pefta Brafław/kie= 
go, na Sejlyi Seymowey Miany. 


) 


Nayjaśń: Królu Panie móy Mit: 
P Prześw: Rzplitey Śkonfeder. Stany. 


Dało fię Prześwietnym Stanom 
na ośmiu Mlionach ludności 


wyznaczyć Kantony na Rekru, 
tow, czyli zdało fie teraz wyznaczyć 
do Etatu mnieyfzego ze 100. Dymow 
Ziemfkich iednego , z go. Dymów 
Duchownych i Królewfkich, także 
iednego Rekruta. Już o to kweftyi 
niema, iuż Obywatel Litewfki idzie 
teraz i zawfze póydzie pod równy cię- 
Żar z Obywatelem Koronnym. Dwa 
są Projekta ufkutecznienia tego Prawa, 
ieden Koronny, drugi Litewfki. Oba 
zawieraią ćelieden, ale spofoby iø- 
'koliczności różne. Co w tym prze: 
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kenaniu memu, co beśpićczeńftwu i za” 
chowaniu ludności w Kraju, co nako. 
hiec potrzebney oftróżności w takwas 
źney dla Narodu rzeczy mniemam, 
z tym na Seflyi oftatniey Seymowey 
oświadczyłem fię niepłonnie , ito dziś, 
ile tylko Prawo pozwoli mnie fpofo- 
bów, popierać mam za powinność. 

Projekt- Kofonny ze wfiow: 100. 
Dymow niemaiących, Obywatelowi 
naywięcey Dymow maiącemu wydać 
Rekruta, a dalfzym po dwa Złote z 
Dymu dla wydaiącego Rekruta płacić 
ńaźńiacza, i zawiera wyraz kolei, któ: 
tey fprawiedliwie w Poffefyach 100. 
Dymów ńiemaiących umiarkowanie i 
uftanowienie w tak nagłym czafie nie: 
tylko niepodobnę , ale nawet iett te- 
taż niepotrzebne; bo ani pewni bydź 
możemy, Że teraz naznaczonych 
Rekrutow liczba wyftarczy, ani dos 
fyć będzie napifać w Prawie fłowo 
kolei, arzeczy iego nieobiaśnić i nie 
uftanowić ; żeby zaś koley fprawiedli- 
wa naznaczona bydź mogła, ja fądzę, 
że to Dzieło trudne więceyby nam 
czafu zaięło; niż. Projekt cały, Wizak 
Prawo, które bądź na tym "Seymie ; 
Tom XL G 
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bądź na innym Rekrura Uftagawiać 
„ iefzcze będzie; mieć raela mufi na 
` tg koley i fłufzność. i 

Daley tenże Projekt Koronny Zot- 
nierzy w Regimentach ubyłych przez 
śmierć „lub przypadkowe kalectwo zle- 
ea Kommiflyi Woyfkowey, aby przez 
Dyfpartyment i rozkład generalny Res o 
kcutow w Kraju co rok kompletowae 
ła. Nayiaśnieyfzy Panie! Prześwie- 

tne Stany! w czym była wolność na” | 
fza, i czymfię ona utrzymywała £ 2 oto, 

„że u nas, bez nas nikt nic niewziął, że 

'czego fami na nas nieuftanowiliśmy , 

tego nikt na nas narzucać iexekwo-- 
wać niemógł: pierwfzeto Prawo by- 

łoby w Polfzcze powierzaiące Magi-- 

ftraturze toieft : Kommiflyi Woyfko- 
wey moc prawodawczą , bo f(koro be- 

dzie miała moc naznaczenia Rekruta, 

ifotną-w tym Artykule władzą pra- 

wodawczą obeymuje- 

Słyfzałem na Seffyi ofłatntesj w 
glofieodemnie zawfze fzanownym od-' 
powiedź, że gdy Projekt pierwfzy 
Protunkowego Rekruta, nie był przy“ 
ięty dla tego, że był doczefnym, więc 
famo iego odrzucenie Ralo fig Prawem’ 
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*%vieczyftych kantonow, azatym, źe 
żądany w ów czas odemnie Turnus 
bydź niemoże. Nieprofiłem ia © 
Furnam przeciwko ftałym Kantonom, 
ale profiłem o Turnum w tym, czy kot” 
lei dawania Rekrutow , i czy ubywa- 
iący w Regimentach przez śmierć, lub 
przypadkowe kalectwo, Żołnierze ma: 
ią bydź nadftarcżańi Regimentom, za 
nakazem Prawa na Seyrmie, czyliteź 
maig bydź brani od Obywatelów za 
Ordynanfem Konimifsyi Woyfkowey?. 
kiedy fzedł Turnus na Projekt Protun- 
kowego Rektutż w Koronie, niewoto- 
wałem w ów czas, fiyfzałem zdania 
iedne in Turno oświadczane przeciw- 
ko Proiektowi temu, dla tego, że był 
doczefnym, ftyfzałem drugie dla tego, 
że bez pewności zapłacenia niechcia: 
ły nad pertceptę Skarbu zgromadzać 
ludzi niewcześnie , ale wfzyftko to nie 
nieudecydowało względem Prawa, któ- 
ře teraz zliczby Dymow dawać Re: 
kruta kazało, aniułatwiło rzeczy jak 
to wieczyfte Kantony będą; i czyli na- 
ftępne Rekrutow dawanie, będzie 2 
woli Seymu, czyli z woli Kommiffyt 
Woylkowey; ale w refzcie niechcę 

G 2 
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ia dyfputować, niech na moment itak 
będzie, że Kantony fą iuż wieczyfte, 
zawfze iednak zdaiemi fię będą od Ka: 
pitulacyi do kapitulacyi i zawfze będą 
nakazane na Seymie. 
„ f znowu niechcęia dysputować: nie: 
powiem, że choćbyśmy ftorazy w Pra» 
wie napifali wieczyfte kantony , fto. 
razy Dyspartymenc Kommiflyi Woy: 
fkowey zlęcili, „kiedy  niezechce 
Narod, zawfze to odmieni. Rozu 
‘miem ow(zem, źe ieżeli chtemy Pra- 
wa Nafze mieć trwałe, potrzeba, że- 
by były miłe Narodowi, Który ieft 
Panem Nafzyni, a.miy Jego fługami, 
potrzeba żeby Prawa Nafze niefzko. 
dziły Narodowi, potrzeba żeby Pra- 
wa Nalze ze wfzyfikiemi (kutkami 
nie waliły fie na famego Rolnika, i że 
by do Emigracyi przez otwarte wfzye 
ftkie Granice onego nie przymufzały. 

Z wielu Dymow ief i będzie nazna- 
czenie Rekruta w Koronie, ztylu i w 
Litwie bez kweftyi, ia fam przyimo* 
wać będe: przykre będzie w prawdzie 
' doftarczanie Rekruta co lat fześć, ale 
będąc nieuchronne i powfzechne, a 
na Seymie nakazane, znośne ftanie 


GA 99 GN 
fig; Obywatel będzie fię ftarał wot- 
nieyfzych od Roli ludzi doftarczyć 
Woyfku, fam przeciąg czafu trwogę- 
w Pofpólftwie będzie zacierał; ale 
Nayiaśnieyfzy Panie! Prześwietne 
Stany! w licznym Woyfku umierać 
corocznie mufzą, gdyby ćo rok i gdy- 
by Kommiffya Woyfkowa miała moc 
nadftarczać zmarłych Woyfku, wi- 
dok corocznego Rekrutow wy boru po- 
zbawiłby spokoyności miefzkańców 
proftych ludzi, którzy liczyć nie u- 
mieią, którzy nieznaiąc drobney licz- 
by biorących fie ną dokompletowanie 
kompanii Rekrutow , na hafło coro. 
cznego wyboru familiami wynofić fię 
będą.  Niefpodziewam fię tak wielkie- 
go Powietrza na Zołnierzy, żeby dzie- 
fiata „część ich w Roku wymarła, gdy- 
by taki mógł być przypadek; czyż to 
nie warto, żeby Seym nato zwołany 
temu zaradził, i ubyłą dziefiątą część 
fify Krajowey dopełnił? lecz dla ftu, 
łub kilkufet naywięcey głów przez rok 
w Woyfku uv tych przez śmierć lub 
kalectwo , przelewać władzą prawoda: 
wczą na Kommiffyą Woyfkową, do- 
pulzczać popłochu pospòltwa, byle- 
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by to famo co dobrowolnie pazby» 
wać (ię ludności, jefzcze niedofyć na. 
Kray tak obfzerny doftateczney, by. 
łoby to famo, cooddalać treść całą 
wolności, byłoby na oftatek to famo, 
co kazać obawiać fię, żeby Seym w 
krótce z przypadku niezupełney Ceł, 
albo innych akcydentalnych dochodów 
percepty na dopłatę Woyfku niepo» 
zwolił Kómmiffyi Skarbowey nałożyć 


przez rozkład generalny jakiego ną. | 


Kray podatku, 
Nayiaśnieyfzy Królu P. M. Mił: w 
żadnym wieku tak nagle nieprzybyło ; 
w, Litwie ludności, jak od czafu ofta-- 
tniey luftracyi. 1775. dowodem tego 
ieft niezmierna liczba przybyłych Dy- 
mów. z oftatniey luftracyi: są. to dobre ,. 
piekne (kutki Panowania W.-K. Mci: 
Wauki, oświecenie i przykłady tafka- 
wości "wojey Nayjaśnieyfzy Panie! 
rozfzerzyły ludzkość , fprawiedliwość 
i łagodność w Kraju, do którego z u- 
fnością i beśpieczeńftwem cilnął fię. 
dotąd obcy nawet miefzkaniec , ajco 
ich  Pokoy Skp aAa u nas na- 
zgromadzał, odtąd. nieoftróżne. 
Ezyyy EAN E Nie „zinterefły, , 


| 
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bö fieobciążony wielkim maiątkiem, 
Prawem Rekrutow obciążony nie bę: 
dę: ale z czułości powinney o Powiat 
Nadgraniczny , i całą Prowincyą: Li- 
cewka przekładać i profić mufzę, 0 
naypowolnieyfze i uważne tey matē- 
pyi decydowanie. 

Kiedy znam pospólftwo Litewfkie, 
kiedy wiem, że na widok Zołnierza 
ze Wfiow ucieka, mówię z pewnością; 
że uftanowione kantony wedle pro- 
iektu Koronnego , wypędzą ż Litwy 
Rolników, iuż nikt mimo nafzę w da 
pifie Kammiffyi Wojewódzkich oftró* 
żność nieprzyidzie więcey do nas, inž 
eico przyfzli wyidą i niepowrócą, a 
Rząd będzie żałował gwałtowności w 
ten czas, kiedy fkutkow iey nadgro- 
dzić Krajowi nie będzie w ftanie. Na- 
rod będzie miał Prawo wyrzucać Rzą- 
dowi taką niebaczność na Depopula: 
cyą Kraiu , że nieprzedfiębiorąc tych 
nawet śrzodków , które są w innych 
Krajach, do nayfmutnieyfzey zabiegł 
fie oftateczności. hó 
Rząd Mofkiewfki Despotyczny od 
Zakordonowania, aż do tego ezala 
niewziął jednego Rekruta & Prowine 
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cyi Białorufkiey. 'Taktam konfyde: 
rują wiret Pospólftwa choć tak gęfte, 
ba ca milę na granicy utrzymuią Strą- 
że. Zaprawdziwe niefzczęście dla Kra» 
ju to poczytałbym, żeby Rząd Pol» 
fki ftawał fię w tey mierze gwałtow: 
nieyfzym , niż ieft tamten; a niekon: 
"tentuiąc fię doftarczeniem Rekrusów 
od kapitulacyi do kapitulacyi od na: 
kazu do nakazu Prawa, dopufzczał cą 
Rok Rolników wyftraszać z Kraju,ina 
to moc nadawał Kommiflyi Woyfko: 
wey. j s 
Rząd Prufki dopomógł nawet do lu: 
dności Krajowey przez wolny wer- 
bunek Rekruta, daiąc znaczne pienią- 
dze na rękę przyimuiącemu w Woy- 
fku fużbę, żonaci z familiami cifnęli 
fię do niey, a tak zyfkał iefzcze ną 
tym Rząd rozsądny, a nieftracił. 
Czyż Woyfko Prufkie niema kilkue: 
naftu Tyfięcy Polaków, ba nawet 
czyż każde Woyfko Zagraniczne ich 
niema, choć w mnieyfzey liczbie 2 
czemuż Polfka ich. mieć niemoże? 
wfzak Zołnierz lepiey unas płatny , 
owfzak życie tańfze. ` krab) ' 


_Wfzędzie. na Gianicy nafzęy ftoig 
Unter-Officyerowie Prufcy, któryną 
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niewolno Prufakow werbować, ale Cu- 
dzoziemcow , Polacy ze śrzodka Kra- 
ju dla znacznych pieniędzy, które tam 
ma rękę daig, idą i przyjmują. flużbę. 
Niema w tym gwałtu, bo niema o to 
fkargi, Otoż to ieft Nayiaśnieyfzy 
Panie! Prześwietne Stany ! Spofob u- 
trzymania kompletu, i nadftarczania 
Regimentom głów ubyłych przez 
śmierć, lub przypadkowe kalectwo. 

Ale nadto, Nayjaś; Panie, P.Rzpltey 
St: i to uważyć należy, że Prowincya 
każda Koronna więcey Dymow, i wię- 
cey w nich ludności maiąc, miż Prowin - 
cya Litew: nie tak też niebelpiecznym: 
sobie widzi ten Projekt, choćby mocy 
Prawa nabył; czytając bowiem w 
Projekcie, że Prowincye Koronne do 
Etatu ninieyfzego niepotrzebuią n:.d 
30,500. 'Rekrutow , i że ich liczba z 
, taryffy nowey Dymow wzięta pze- 
chodzi potrzebę: oboyga tego w Li- 
twie niepewny obawiać fię powinie- 
nem, żeby 'Kommiffya Woyfkowa, 
gdy w Koronie zfuperaty Rekrutow 
pozoftałey, kompletować ubyłych Zołe 
nierzy w Regimentach będzie, aby me. 
wie, taż Kommiffya Woyfkowa w 
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Litwie zabrawfzy Rekrutow za Prax 
wem, nowego na dokompletowanie 

ienarzuciła rozkładu, Kiedy fię Litwą 
od Rodzaiu i równości ciężarów nie- 
wyłącza, ma Prawo. żądać, żeby O: 
bywatel Litewfki, ani do więklzego 
Podatku płacenia ; ani do częftf(zega 
Rekrutow dawania nad Obywatela: 
Koronnego pociągańym niebyt, i ta' 
wagal równości ppilana Prawem bydź: 
powinna: 


Ca ieft więc mocą i władzą Seymu 
tego,-na dyfkrecyą iexekucyą Kome 
miffyi Woyfkowey fpufzczać niepo- 
dobna: wfzak Seym teraźnieyfzy nie 
ieft oftatnim Seymem, wfzak przyfzły i 
wfzyftkie inne po nim będą miały tęż: 
fame moc ipowagę, jaką ma dzifiey- 
fzy, wfzak bespieczeńftwo i fiła Kraju: 
będzie zapewne ich celem, wfzak roz- 
sądnegą i niefzkodliwego Kraiowi cię 
żaru INarod nie będzie z Gebie zrzucał, : 
i zapewne go lat fześć lub aśm, pofta= 
nowionego Rekruta ze 100. Dymów. 
fobie famemu dawać będzię, a prze-- 
ciwnie błąd gruby Prawa, coroczny: 
Wybor naznaczaiącego obmierzi, > to 
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wcale kantony fkaflować może, wfzak : 
ta materya na każdym Seymie będąc. 
Woyfkową, przez więkfzość wotow, 
decydowana będzie. Ko 
Ale iefzcze, Nayjaśnieyfzy Panie, 
Prześwietne: Stany ! są dwie okoli- . 
czności różniące Projekt Koronny, od. 
„Projektu Litewfkiego, Projekt Litewe: 
_ fki daje koniec Prawu, rozciąga na O+ 
bywatela, któryby Rekruta niedoftar- 
czył, karę zapłacenia za tegoż Rei 
' kruta Złch Pol: 1000 , zdania Ofob: 
Seymujących z Prowincyow Koron- 
nych,i konieczniePrawu dofyć uczynie- 
nie utzymnią. Weydźmy w przypad-. 
ki i obaczmy , czy każdy Obywatel i 
czy zawfze może to Prawo ufkutecz- 
nić. Są Dobra w Litwiei ile teraz, 
jelt ich wiele, gdzie żadnego podda: 
nego niemafz. zle wfzyfcy włościanie 
. fiedzą za trzyłetniemi, a nawet ro- 
cznemi. kontraktami, ludzkość właści- 
ciela Ziemi ich zwabiła, niech iedner- 
go znich tu wfpomneę JW. Chrepto- 
wicza Podkanclerzego  Litt: który: 
wfzyftkie włoście swoje we wfzyft-- 
kich Dobrach wolnemi uczynił, a przez 
te znacznie pomnożył ofady ; ieżeli” 
è 
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więc który z tządu cego Obywatelow 
niemogąc na boku doftać ludzi na za- 
ftąpienie Dymów (woich, zechce z 
wolnych do wyiścia zawfze włościa- 
now Rekrutów wybierać, czyż oni 
wolni nieprzeniofą fię do tego Obywa: 
tela, który puftey Ziemi maige dofyć, 
a umieiąc z przypadku korzyftać, za- 
ręczy im, że zich familii, nigdy Re- 
kruta wybierać nie będzie? Aledaymy, 
że i to firafzney: konfekwencyi nie- 
zrobi, daymy, że to Prawo dobrego 
Obywatela nieuciemięży ; daymy p 
że doftanie obcego Rekruta, że 
fwego wezmie włościanina, przęcież, 
gdy ten w drodze uciecze, albo uciec 
niemogąc , zalzkodzi fobie tak dalece, 
żeby Zołnierzem. bydź niemógł, O- 
bywatel więc nietloftarczy na czks 
Rekruta, a newet prędko oniego na 
czas wyftarąć fie nie bedzie w ftanie: 
0 co w takim razie uniego ma bydź e- 
xekicya Woyfkowa, czyo człowie. 
ka, czy o Pieniądze? Potrzeba dać 
koniec Prawu , potrzeba dać befpie- 
czeńftwo Obywatelowi, żeby bez 
włafney winy a bardziey za fwoię nie- 
fzczęście, niecierpiał naydotkliwiey , 
żeby exekwuiący Zgłnierze na latys; 


l 
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fakcyą Prawa nie wybierali Rekrata, i 
przez to nierozpralzali nayćelnieyfzey 
młodzieży od Roli; Proiekt Litewfki 
temu dogadża, a Rzpltey nie tylko 
nieczyni (zkody, ale owfzem przyno: 
fipożytek: bo za pieniądze wyexe: 
kwowane za Rekruta niedoftarczonego, 
weżmie fundufz na, zwerbowanie kil. 
ka Rekrutow wyftarczaiący: 

Nakoniec Projekt Koronny ; chce 
tic, żeby Regimenta fame u Oby- 
watelów Rekritow wybierały, iuż w 
tym Prowincya Litewfka, ma Prawo 


przyjmowanie Rekruta od Obywate- 


łów, ioddawanie onych Regimentom 
Kommiffyora Wojewodzkim polecaią- 
ce. 
Nayjaśnieyfzy Panie! Prześwietne 
Stańy: pełny tych prawd, którem 
opowiedział, nie mówię za fobą, ale 
. mowię.za Krajem, fłówa nie powiem 
iednego , ieśli mi zaręczonym bedzie , 
Że Proiekt na Seflyi Prowincyonalney 


Litt: decydowany przeydzie bez prze- . 


ciwności od Prowincyow Koronnych, 
wfzak niezmnieyfzam ciężaru w rze- 
czy, wfzak fzukam tylko fòlgi w fpo- 
fobach. Iaoftatek wkońcu Prawa te. 


S 


go,0 Rekrurach zamówiłem sobie de: 
cyzyą Awanlu, podług dawności Bu» 
Żby.w Piechocie dla Szlachty dobro- i 
'wolnieczyie Dymy zaftąpić podey- 
muiącey fie— Podałem oraz Proiekt 
w. fpofobie dodatku wyznaczenia Są: - 
dow Pogranicznych z Kurlandyą na 
mocy Inftrukcyi , która mi onie ftarać 
fię z innych w prawdzie przyczyn, zle: 
cila, ale teraz tym bardziey ten Sąd 
"left, potrzebnym, bo otwiera Kurlan: 
dyi fpofobność zabrania Litwie ladnó* 
ści, od wyboru Rekrutow umykaiącey: 
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Nayjaśń: Królu Panie móy Mit: 
Prześw: Rzplitey Stonfeder. Stany, 


Rzyfzedł przecież czas drogi,czas 
święty od wfzyftkich prawych 


Polaków znaywyżlzą niecierpli» 
wością oczekiwany ; w KOM zmar 
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twień trudow icierpliwości prawdzi. 
wie Qycowfkich W.-K. Mość P. M, 
Miil: iftotną dobrych Królów w wie: 
kopomney fawie Panowania [wojego, 
mafz znależć nadgrodę, Seym i Sey- 
muiący otrzymać chwalę z czyftości 
intencyi i gruntownego Qyczyzny U: 
fzczęśliwienia, a Kray cały z nayfmu- 
enieyfzey nie pewności wychodząc, 
ftałego Narodowi właściwego Rządu, 
nie obcą mocą narzucone , ale swoję 
tandem włafne , bo przez was uftano; 
wione z radością ma przyiąć Zalady. 
W nich zaś widzieć chce grunt Rządu 
z fkładn ifkutkow swoich niepodległe. 
go, tym odwiecznym zamięfzaniom , 
Rewolicyom, tym przefzłym zrywa» 
niom Seymów w brew woli Narodu, 
tym znowu częftym Prawodawftwom 
bez iego wolii wiedzy, tym gwałtom, 


„przemocom, wzalemnym między 


W fpół Polakami, krwi wylewom ira- 
bunkom, które co każde lat :kilkana- 
ście, a naywięcey co każde lat kilka» 
dziefiąt z ludności i doftatkow wyzu: 
waiąc i puftofząc Polfkę, dziwnym tyl- 
ko Boga W fzechmocnego ( który kres, 
fy Narodów naznacza ) Opatrzności 
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cudem, że iey, wolności i [mienia do- 
dotąd nie wydarły. — Temu więc Boe 
ga zato, żeśmy dotąd Polacy, zato 
żeśmy wolni, i za to, że dał nam czas 
upewnić sobie to oboie, dziękować, a 
profić i czynić, żebyśmy opatrzności 
iego wartemi ftalilę, powińniśmy: 
Bo teraz ieft Polfka w okoliczneściach 
podchlebnych fobie, boteraz wolne od 
wlzelkiego podeyrzenia, życzeniem 
wiernym Rządu ftałego i i wolnego po- | 
parte, filqego i poważnego związku - 
ma nadzieie; lecz honor i fzczęście Pos 
laków , albo ię teraz uftanowią i [zą* 
cunek nam wfzędzie, ziednaią , alba 
nierządowi wewnętrznemu podległych 
i okrytych hańbą wzgardzie całey Kus 
ropy nas podadzą. 

Co do mnie, pierwfzy raz Pofieni, 
. bedac bez nauki, wiadomości, światła, 
"doświadczenia, zgoła bez żadnych 
„przymiotów potrzebnych ofobie w tak 
ważnym czafie do Rządu wpływaią« 
tey, zoftawfzy wyznaczonym do De- 
putacyi układaiącey Projekta Poprawy 
Rządu, famo tam tylko mocne nofi. 
łem uczucie, i bojaźń nierządow, któe 
rych naypierw[ze a ftrafzne zaam fku« 
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iki w tym, co ieft iftotą i fundamen- 
tem prawdziwym, powlzechney O- 
bywatelikiey- wolności. 

Seymiki: ! to Prawo Narodu! Obie: 
tania fobie wolaego Pofłów, Urzędni. 
| kówi Sedziów, przychodzi pod wafze 
| uznanie P, St: przychodzi do wiada. 
| Die jakie były, a iakie byćby Powie: 


"Nie będę wywodził, że dobry wy: 
bor dependife od dobrego na Seymi- 
kach porządku, Żeten porządek bez 
pewności o Elektorach, iacy być maią, 
niebędzie. 

Ze Seymiki złe, wy Aege złego 
były i są przyczyną, bo. nikogo tu, 
jak mniemam, nieznaydę, któryby gę* 
ftemi podwoyności Seymikow przy- 
kładami przeświadczonym niebył, że 
| trudne i niepodobne woli więkfzości Q- 

„bywatelów na Seymikach w krefkowa* 
niu,doświadczenie tego publicznego nie- 
fzczęścia iedynym było powodem. 

Deputacya więc widziała sposob za: - 
pobieżenia złemu przez naźnaczenie 
wolnego wotowania na Seymiku ka- 
źdemu Szlachcicowi z Pofietyi dziedzi* 
czney lub zaftawney, Podatek Skarbos 
Tom XI. H 


t 
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wi ópłacaiącemu, kwit zaś zapłaco. 
nego Podatku famym Poffeforom, a 
Metrykę Synom ich za dowody Prg- | 
wa do wotowania uznała. 

Nayjaśnieyfzy Panie! Prześw: Sta» 
ny! tego zdania byłem w Deputacyi 
ituieftem . a nadto tę materyą znam 
bydź wielką względem fpokoyności , 
porządku, beśpieczeńfttwa wfzyftkich 
Seymików, żebym fię lękał, lenił, czy- | 
ftey prawdy i konwikcyi, w rzeczy o- | [ñi 
czom moim nayważnieyfzey odkryć, | 
tym barziey, żebym fię ofzczędzał, | 
tak jak umiem; i rzecz uważam, tłu: 
maczyć. 
Niewiem la c czego Szlachta Poffef: 

t fyi niemaiąca; przy Prerogatywie wos» 
towania famym Poffeflyónatom wła- 
ściwey ieft dziś utrzymywana: kiedy 
wizyłcy aż nadto przekonani iefteś* 
my ofzkodliwych w tey mierze fKu- 
tkach Konf: 1768 pewny ieftem, żę 
nikt otym niewątpi, a.każdy zna i 
widzi, że. nakazanie wywodów w cza: 
fieteraznieyfzym niebeśpieczne, wzrcu: 
fzytoby Szlachtę, którey one łatwe 
'miesą, nie dogodziłoby celowi, ani 
-Qdpowiedziałoby. Prawom  odwieę: 
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€żnym , które niżey będę cytował, 
Jeżeli zaś bez wywodów Rejeftr Po: 
| pifowy, miałby ftanowić liczbę Elea 
||ktorów , przybyłoby nowey Szlachty, 
tyle, ile iet lożnych wolnych ludzi. 
tia czyichkolwiek ufługach będących 4 
ile iet w wielkich Włościach maię: 
|śnych Chłopow, Ziemian, Bojarów. 
| &c: a itakten Rejeftr byłby ruchoa 
|my, famczas zmieńialby Ofoby w. 
, || him zapifane ; ale po co ia mam zatru: 
| dniać fię nad fpofobami ? kiedy rzeczy 
famey śmiało i otwarcie z pobudek 

|| prawdziwego Obywatejftwa neguie. 
Zadne Prawo nieofiadiym Preroę 
|| gacywy na Seymikach wotowania. nie 
I daie, Korftytucya tylko 1468, pełna 
przeciwności, oboiętności, i wątplis 
|wych wyrazów zamiefzania tego w 
|| Kraju, idzifieyfzey sprzeczki ftała fię 
|okazyą, żeby © niey sądzić, należy . 

ią widzieć idla tego ja ią czytam: - 
|” A. naprzód, jako włafnością, 
. J”wfzyftkich w ofobności Wwództwę 
, || "Ziem i Powiatow ief, aby fzczeguł« 
, I nie w kaźdym znich prawdziwe tylka 
PObywatelftwo z natury ftanu Szlas 
*checkiego ART Seymiku, szy 

Ha 
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Bin Ordine unanimitatis, czy też piu. 

*ralitatis głofie wotowali; doświad- 

"»czenie zaś iet oftrzeżeniem , jaką 

krzywdę prawdziwym Obywatelom- 
»iednego , Wojewówdztwa czyni 
Wyydzieraniefię ad vocem Activam 
przybyłych tylko ña czas z innych 
”Wowództw, Ziem, lub Powiatów, 
9a nadto częftokroć tumultów i zamie- 
»fzania bywa przyczyną, tak zabiega: | 
wiąc praktykowanym nie raz ztąd In. 
vkonweńcyom , ubeśpieczaiąc oraz 

*włafności Obrad każdego Wojewó: | 
vdztwa , takowe Gi wolnego 
»głofu objaśnienia. ”.. « 

*- Zatrzymać fię tu mufzę, ukazuiąc 

przyczny Prawa piękne, ale zaraz 
ukażę fzpetny koniec, że czemu wra. 

cyach zabiedz oświadczyło, tego ow- 

fzem w fkutku ftałofię okazyą. Czy: 
tam daley. 

»Iż ci tylko w fwoim Wojewódz- 
Ptwie, Ziemi, lub Powiecie, za ifto- 
»tnych Obywatełów rozumiani bydź 
*powinni, którzy z Urodzenia Szła- 
»chta & Indigene wnim prawdziwie 
»PDziedziczne , lub Zaftawne , lib do, 
oźżywotnie, na Ziemlkich Dobrach, 
»bądź na Królewfkich, lub nakoniec ex 
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# Jure Emphiteutico, etiam na Dochos 
| Pwnych Dobrach, i na Dobrach na: 
| Pfzych Stołowych, ex eodem Jure 
"Emphitheutico maią Poflefye Item, 
»Synowie Obywatelów Pofiesyona: 
Ptów w tymże Wwodztwie , jako na» 
Pturalni na Pofiefye OQyców Sukcef: 
forowie. 9 
Póty Konftytucya 1768. pifząc tych 
tylko za iftotnych Obywatelów, wy: 
„raziła i rozumieć kazała, a daley nieq- 
obywatelów do Seymików przypuści» 
ła, w tych fłowach; 
»rrakoż Bracia Poffeffionatorum y 
Pchociaż niepoffeffionaci z Oyca Pos; 
»fefiyonata w tymże W wdztwie Uro» 
Pdzeni, nakoniec dawni Familianci, 
tegoż W wództwa, choćby Niepoffef- 
Psyonaci, jednak przyznani od Pofle: 
ufyonatów tegoż Wodztwa za ich 
%Imiennikow, i takowi wfzyfcy na Sey- 
Pmiku fwego Województwa, Ziemi, 
»lub Powiatu jak Obywatele dandorum 
» Suffragiorum , byle lat 18. dopełnio: 
Pnych mieli, są Capaces.” 
"To Prawo ieft pierwfze w Polfzcze, 
które famo w sobie niefiychane, w Cee 
Jach i fkutku zadawfzy przeciwnością 
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biaśniaiąc Prawa wyraźne, zmiefzą- 
ło zwyczayny Seymików. Porządek, 
krefkowśnie, to iftotne woli Obyw atele 
fkiey doświadczenie, uczyniło niepo. 
dóbne,a chociaż, jak fig wyraziło głó, 
wne, a wyraźne wizyftkich Seymików 
Prawidła, wprówadziło w niepewność, 
wftydziło fię iednak Czynfzowników, 
Arendarzów, ilożną Szlachtę nieofia- 
dłą ad aćtivitatem przypufzczać, kto. | 
rym mocy wotowśźnia niedawfzy, w | 
końcu famo fiebie, to ieft cały, który 
czytałem Opis zniofło, a przynay: 
mniey w zupełną Decyzyi teraz po- . 
trzebniącą podało fontradykcyj ; pi: 
fząc w tych flowach : 

` »Ponieważ zaś Konftytucye: 'Litew> 
»fkie Konwokacyina i Elekcyina pod 
"Rokiem i Fytufem fwemi, w niniey. 
*fzym porządku Seymikówania' reaf- 
"fumowane, dla W. X. Lit: doftatę- 
Pczny Przep's quo ad capacitatem 
»dandorum Sufiragiorum, oraz Eligi- 
*bilitatis na Funkcye Pofelfkie, Bepu: 
"tackie, i na Urzędy Ziemfkie Ele” 
*kcyine, takoż do doftąpienia Urzęs 
"dów Grodzkich in ratione Competen- 
vi Annorum © Poflefiionum, tu: 
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vdzież co co'do Obiekcyi 'Deputatom 
”8 ad circumferiptionem wotowania' 
*krefek na Seymikach w fobie zawiera- 
"ią; zaczym wyrazy tych Konftytucyj, 
»ę6 do takowych Obferwacyi dla We: 
Yiewództw, Ziem, i Powiatów Ko. 
Pronnych ubeśpieczamy, i przyimuie- 
»my. . Naoftatek Konftytucyą Koror- 
"ną Seymu Coronationis 1764. 0 Sey- 
Pmikach Urzędów Ziemfkich Elekcyi- 
Vnych in Supplementum ninieyfzey 
*Konftytucyi dla Korony reaflumuie+ 
my.” ŻĘ 

Te wyrazy sądowodem, że powyź:* 
fze nad niemi Prawo nayciemniey 
rzecz jafną z fiebie famey obiaśniaiące 
Litwie nieffużyło; owfzem dla W. 
X Lit Konfiytucye Konwokacyiną: 
i Koronacyiną , reaffumowało: Co zaś 
dla Oboyga Narodów fiużyć miało, 
‘to fig końcem teyże Konftytucyi 1708. 
oddzielnie wyraziło, w flowach: 
„łofuper'przy zawieraniu teraźnieyfze+ 
go Pórządku Seymiko wańia totam ul: 
?reriorćm onego Continuationem dla Oż 
»boyga Narodów warniemy tymi sp02 
«lobem : 


EN a Styrhikachofobliwie Pork 
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*wfzelkie Materye, gdy fje per unanii« 
*mitatem nie zgodzą, pet turnum plu- 
?ralitate traktowane bydź maią, bez 


"wtrącenia żadnych głofów, któreby de: | 


'*cyzyą zaczętey materyi przerywały. ` 
”Podatki jakiegokolwiek gatunku i 

"natury, aby na Seymikach uchwa- 

Plane niebyły, zakazuiemy Gza.,, 

Te dwa Punkta oftatnie, były Pras 
wem dla Oboyga Narodów. Dla Ko- 
rony więc to Prawo pełne przeciwno* 
ści i Kontradykcyi miałoby flużyć: 
gdyby było pewnieyfze, gdyby famo’ 
z sobą niewadziło fię , i gdyby odwie' 
czney Seymikowania Farmy nie wy- 
wracało; nigdy zaś ani iednego nie- 
ma na Litwę generalnego Prawa Nie- 
pofleffyonatom wotowania na Seymi: 
kach pozwalaiącego , i żebym tey pra- 
wdy dowiodł, odwołuię fię do Kon- 
ftytucyi Konwokacyiney 1764. która 
pod tytułem: Sądy Ziemfkie i beśpie- 

"czeńltwo Seymików, porządek Urzę- 
dów, i spokoyńość Seymików, a oraz 
Elekcye pluralitate votorum opifuiąc , 
nieofiadłym mocy wotowania niedaie. 

Konftytucya także Elekcyina Rokų 

1764. w fłowach: ,, Zagęfzczone Wo: 
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Piewództw i Powiatów przez zrywa: 
Mnie Seymikow abufus , jako powfze- 
*Chną znayduie iednomyślność, ażeby 
Pw Seymikowych Elekcyach Deputa- 
*„tów i Urzędników Ziemfkich, plurali- 
tas głosów fkutki Rad, ad normam 
?*dawnych Praw ftanowiła , tak doga- 
Pdzaiąc naybarziey nalegaiącey ugrun- 
*towania Sprawiedliwości potrzebie, 
Pznolząc abulum zrywania tych Sey: 
Pmików , i Reaffumuiąc Konftytucyą 
»1615 Roku mieć chcemy, i uftana- 
Ywiamy, ażeby Seymiki Elekcyine 
»Depuratów i Ziemftw, a w Xięftwie 
oTaflantf(kim, Kommiffarzow Kommif 
Psyi Skarbowey i Ziemfkich Urzędow 
Ppluralitate Suffragiorum konkludowa: 
Pne były, na których cì tylko, którzy 
"prawdziwie według dawnych Praw, 
„»fą w fwoim Województwie lub Po. 
*wiecie, bene nati 6x Pofleflionati moc 
dawania Suffragiorum mieć będą ” 
Niema więc N. Panie, pod Pano. 
waniem W. K. Mci żadnego Prawa nie- 
pfiadłey Szlachcie aćtivitatem na Sey- 
mikach dozwalaiącego. 
Lecz gdybym dowiodł, że i higdy 
Prawa tak niebeśpiecznego niebyło, i 
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że Narod czuł zawfze i nigdy Seymi. 
ków zamiefzanych mieć niechciał, nad- 
to, że w czafach Powagi i Mocy Rze: 
cżypofpolitey liberum veto na Seymi- 
kach nie było, ależe późniey nierów- 
nie przez możnych utrzymniących 
nierząd dla (wojey Pówagi Obywate- 
„low zoftało wprowadzone. Czytam 
Konftytu: 1615 pod tytułem oobierą:' 
niu Deputatow i Folow W. X Lit:e 
* *Dla zatrzymania zgody i Rządu w 
obieraniu Pofiow Ziemfkich i Deputa- 
tatów na Frybunał w W.X Lt: po- 
2ftanawiamy, aby ten Poflem i Depu- 
vęatem zoftawał, przy kim pluralitas 
Pgłofow będzie, a ta pluralit«s tek fię 
»rozumieć ma, aby Głos Szlachcicą 
Pw tamtym Powiecie ofiadłego wą- 
bźny zoftawał. kroję 
Od zoo lat blifka vkazuię Prawo, 
že głos Szlachcica nieofiadłego wá“ 
żnym niebył. Lecz niemogę fię chius 
bić oftróżnością moich tylko Przod- 
kow, w talk ważney wolności Obywa= 
telów i Porządku Seymikow materyf: 
Znalazłem w Koronie podobne dawne 
przykłady i Prawa, a których dopa: 
dlen, Czytam "ZY 
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Konftytucya 1598. pod: tytułem : 
Seymiki:i Elekcye Województwa Ma- 
zowieckiego: * Elekcye Deputatów na 
PSądy Trybunalfkie, Pofłow Ziem- 
?fkich i Podkomorzow Sądu Ziemfkie- 
*go i innych publicznych ofob, aby per 
*pluralitatem Suffragiorum Oby wate- 
»low Wwodztwa Mazowieckiego i 
"Ziem włafnych, gdzie fie odprawo: 
*wać zwykły , effekt swóy brały, u 
»chwalamy, iż dotych Aktow Sena- 
*torowie , takteż Urzędnicy Ziiemfcy 
Pz Stanem Rycerfkim równo należeć 
Pmaią,i do takowych Aktów Mar- 
»fzałka fobie obierać także per plura: 
Plitatem maig. 
Konft: 1667. pod tytułem Seymiki 
Wdztwa Rawfkiego w fiowach: „ Za 
*zgodą St: Rzpltey Seymiki bbiersai 
, PPofłow przed Seymowe ZiemiowRa- 
*wfkiey, Sochaczewfkiey, i Goftyn: 
Pfkiey, na ieden wspólny całego W dzt: 
*Seymik, jako i wfzelkie relacyine do 
*Bolimowa przenofiemy, i Elekcyą 
tak Marfzałka Seymikowego ( któ. 
Pry podług alternaty w Ziemiach zwy- 
Śczaynych ftawać majiako też i Ziem. 
Pikich Pofiow per pluralitatem głofow 
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»Obywatelow tegoż «całego Wdztwa, 
bw nim ofiadłych, powaga: Seymu 
hreraźnieylżego poftanawiamy. Ble- 

.Pkcye zaś Deputackie na Trybunał 
» Koronny i na Urzędy. Ziemfkie Zie“ 
»mi Rawfkiey w Rawie, Sccheczew* 
»fkiey w Sochaczewie ( którey tego 
»roku przypada alterpata ) a Goftyń: 
»fkiey w Gąbinie naznaczamy;i wo: 
»bieraniu tak Seymikowego Marfzał- 
»ka, jako też i Trybunalfkich Deputa: 
*tow, pluralitatem głosow Szlachty o% 
»fiadłey w tey Ziemi, na którą alters 
pata przychodzi , deklaruiemy. 

Oto są Nayjeśnieyfzy Panie, Prześ: 
Stany , poważne Starożytne Porząd- 
ku Seymikow świadki; byli i w tenczas 
Niepoffeffyonaci, a Prawa pełne fu: 
fzności Prerogatywy Obywatela, do 
ofobiftey tylka przy wiązuiącePofiefiyiy 
piekrzywdziły Szlachcica nieofiadłe- 
go, ani żadney złey niefprawiły Kon= 
fekwencyi; pożytek” owfzem iitotny 
przynpofiły Krajowi, bo pociągaiąc 
Szlachcica , Żeby był Ziemianinem 
tego co miał Pofieflyą, zniewalały ią 
zachowywać dla Naftępców, tego co 


iey niemial przynaglały, że fię przez , 
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praca dla zafzczytu o nię aral. Szla- 
chcica urodzenie Szlachcicem czyni, 
a Poffeffya Obywatelem, wlzak nieo» . 
fiadły Szlachcic był iiet zawfze wol. 
nym, równym ofiadłemu , ale nigdy 
nieofiadły n ebył Obywatelem, a za. 
tym nigdy niemiał Prerogatyw Oby- 
watela. W fzyftkie Prawa ftare o nie: 
ofiadłey Szlachcie są wiadome, są wy. 
raźne; ale że sprawiedliwe i doporząd- 
ku ftofowane, nigdy złych fkutkow 
nieprzyniofły : tak to Polacy Prawa i 
porządek fzanowali. , 

Nayjaśnieyfzy Panie! Przeświet: 
Stany! nigdy Synom Pefieffyonatow 
nie flużyło Prawo wotowania, dziś 
fłużyć będzie, jesli fię Proiekt Depu- 
tacytco do tego Punktu utrzyma, K wit 
zapłaconego Podatku Skarbowi przy 
. innych dowodach famego Poflefyona* 
ta, a Metryka Synow iego do kre- 
fek poprowadzi; lecz żeby wfzyftka 
Szlachta miała na Seymikach aćtivita- 
tem, takie Prawo byłoby gorfze niż 
Konftycacya 1768. A my, co Seymi. 
'ki mieliśmy poprawić, barziey ielzcze 
je zepfulibyśmy ; bo tandem dotąd ile 
w Litwie Czynfzownik nie fzedi do 


h 
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krefek, aieżeli kiedy byli na Seymik 


sprowadzeni nieofiedli Szlachta, pa- 


trzyłem na łzy Poffefyonatow, widzia» 
łem ich wzrufzenie, rozpacz, wieleż 
to ztege właśnie powodu było tumul- 
tow? Taka activitas nieofiadłey Szla: 
chty Seymiki zepfułaby i krzywdzi. 
łaby aktualnych Obywatelów, a kres 
fkowanie zupełnie uczyniłaby niepo» 
dobne. 'Tam zaś, gdzie fą ofiadłey 
Szlachty tyfiące, gdyby ich Prawo z 
nieofiadłemi i Czynfzownikami złączy- 

łc, Seymiki dawet byłyby niepewne s 
bo Urzędy idla kofztu i dla tumultu 
od nich ufuwałyby fię. 

‘` Obierać i dawać Inftrukcye, (ą wła- 
fności Pana, bydź obranym i exe- 
„kwować Inftrukcyą, są włafności Słu: 
gi Sługa obranym zoftać nie może 
bez Poffefyj, jakże Pan iego ma bydź 
bez niey ? Jeżeli nie za wiekfze , to 

-przynsymniey ża równe miam ia zą: 
fżczyty obierania, co zoftania obrą- 

nym Czyż może nałeżeć do tegę , 
który domieyfca obrad nie należąc, 
do dobrego wyboru, dobrey Inftrukcyi, 
a nawet do znaydowania fię bez nad. 
„grody na Seymikach, niemałąc interef* 
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fu, mufiałby tylko fwoią Prerogaty- 
wą fńymarczyć; jakże ten, co nie 
niema, może decydować Tnftrukcyą 
do Prawodawftwa, a zacym względem 
Podatków. i te na wfzyftkich Oby» 
watelów narzucać, kiedy fam Szeląga 
niepłaci? jakże ima fkladać więkfzość 
woli Narodu? jakże ma ftanowić Urzę. 
dników , Sędziów na Obywatelów, 
fam nie będąc Obywatelem? wfzak 
nieofiadłemu Szlachcicowiteraz, nie 
odbiera fie Prerogatywa, będzie ią miał, 
kiedy Dziedziczney, albo Zaftawney 
nabędzie Polfefyi; wfzak ta niema za» 
miaru, niech będzie naymnieyfza, 
więc łatwa temu , który mieć iet w 
ftanie, a który mieć neydrobnieyfzey 
Poffefyi niemoże, tegó wolność nie 
pewna,, ten ffużąc rocznie albo ina- 
„czey , nię fwoiey Szlacheckiey woli 
„ Panem, ale cudzemu rozkazowi i fu- 
„bordynacyi z potrzeby będzie podle- 
gły; atak, ani wybor, ani Inftrukcya 
iego, nie będą wolne. 

Szlachcic więc nieofiadły. Nayja- 
śnieyfzy Panie! Prześwietne Stany! 
nie na tey odwieczney Kondycyi Pof- 
fefyi nie ftraci; bo ią ile niezamierzo- 
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Bą mieć łatwo może, a Kray na póź 
czątku Seymikow, na pewności Eles 
ktorów, w. ich liczbie wiadomey o- 
raz na pobudce do nabywania Pofiefyi 
zyfzczie, walor Dóbr podatkami zni- 
żony aóżkolwiek podniefie (ię, a przy* 
naymniey, wcale nieupadnie. Takie 
w oczach moich dla Oyczyzny widząc 
Pożytki dla Seymu teraźnieyfzego z | 
Praw dawnych przykłady , od nieofia- | 
dłych i Czynfzownikow nieobierany, | 
za ich nauką i wiafaym przekonaniem j 
prowadzony, zdaniem moim w Depu- 
tacyi przełożonym i tu powtórzonym 
Szlachtę nieofiadłą ab aćtivitate na 
Seymikach zupełnie wyłączam. 


GŁOS 


Tegoż dnia 22. Decembra 4789. Roku, 
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' Nayjaśn: KROLU Panie móy Miłociwył 
Prześw: Rzltey Skonfeder: Stany! 


| 7E IKonftytucya 1667. Roku pod 
tytulem Seymiki Województwa. . 
Rawfkiega , późnieyfzą pod tytułem: 
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Deklaracya, ieft zniefiona, a zniefio2 
ña z powodu nie znaydowania fię ną 
iey ftanowieniu Pollow Ziemi Go- 
ftynfkiey , którey mieyfce Seymiko- 
wania odmieniono, to bynaymmey 
ńieuymaię wagi racyom qdemnie 
Wczoray przełożony m i Prawom prze: 
czytańym , które zniefionemi nie bę: 
dąc, a do porządku fużąc, warte lą 
zachowania i Exekucyi — Mówiłem 
wczoray icytowałem wizyftkie Pra- 
wa dla Litwy ufuwaiące ab afiuitaie 
na Seymikach Szlachtę nieofiadłą » 
gdzie ona, ani iednego niema Prawa 
wotowania, igdzieią od krefek odda: 
laid zawfze — Przeciw tey nowości 
Seymiki nafze pogorfzaiącey , ftawa: 
łem wczoray i dzifiay (tawam=— Szu- 
kaiąc Praw © Seymikach, niemoglem 
ich znaleźć, pod tytułem Deklaracyi. 
Konftytucya 1667, którą znalazłem i 
czytałem, daie honor Koronie i Wo: 
jewództwu Rawfkiemu, a ieśli ieft znie- 
fiona dla naznaczonego Seymikom 
Ziemi Goftyńfkiey mieyfca w Gąbi- 
mie, pod niebytność jey“ Pofłow na 
Seymie , wcale to niedowodzi, że pó. 
źnieyfze Prawo nieofiadłey Szlachcie, 
Tom LX. i 
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(którey_wfzędzie byłoby więcey niż 
ofiadłych) fkładać pluralitatem 4.ftana- 
'wić wfzyftko z krzywdą Poflefyona< . 
tow pozwoliła. 

Czemu ja w głofie niemiałem czys 
taċ Prawa, które było i. ieft w Rome 
ftytucyi ? wfzyftko to dowodzi, że w 
Polfzcze od wiekow trudne było do- 
brego Prawa uftanowienie, a przeciw- 
nie zniefienie jego zawfze łatwe, í 
wfzyftko to uczy, że temu teraz za- 
biedz należy— Kiedy Konftytucya - 
1611. późniey w Roku 1615. zniefio- 
na, mogła weyść w Konftytucyą te- 
rażniey(zego Seymu, i za prawidła 
Sadom Seymowym bydź przepi(ana, 

- która będąc Koronną od Seymuiących 
Koronnych użyta, tak względem na. 
ftanią, jakoi zniefienia fwojego, bydź: 
by im wiadomą powinna. 
- Cóż więc dziwnego,że z tłumu Praw 
fobie przeciwnych czytałem Konfty- 
tucyą , która była, a przy niey dowio- 
dłem Prawami, które ibyły i f4,- że 
nieofiadła Szlachta adfivitatem na Seys. | 

„mikach niemiała i niema. 
. , Ta chcąc przeświadczać, należy, 
dowodząc nieofiadłych prerogatywy, 
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ukazać Prawo choć iedno wyrażne 6: 
prócz Konftytucyi 1769. fobie prze- 
ciwńey, a w końcu Prawa Litewfkie, 


| guo ad capacitatem dandorum fuffragios 
| m famym Poflefyonatom fiużące 


dla Województw, Ziem i Powiatów 
Koronnych, rozciągaiącey; bo ta Kon- 
ftytncya zmiefzana, zmiefzała Sey- 
miki, do niey fiy przywiązywać 
riehódobna, kiedy ona nic pewnego 
ńiezawiera, i właśnie teraz po Reza- 
lucyą przychodz. 

Nayjaśnieyfzy Panie! Prześwietne 
Stany! riaypopularniey (za.dla mnie 


|| materya, porządek i fzczęście Oyczy: 


źny: niekarzę ia Szlachty nieofiadłey 
ża przefzłe niefzczęścia Kraju, nie 
wydzierami Szlachcie nieofiadłey wol- 
ności, równości; bó to im urodzeńie 
dało: ale nie daię z mieyfca mego nie» 
ofiadłemu Praw Obywatela , których i 
z Praw. żadnych bez Poffefyi ńiemiał 
nigdy , i których żaden nieofiadły, nie. 
tylko w Polfzcze. ale na całym świe: 
cie niema, ale zmieyfca mego niepfuię 
Seymikow, gorfzemiich niż były nie: 
czynię, ale z mieyfca mego zgodzić 
fiş na to, pozwolić nie mogę i niepbs 
A 
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winienem, Żeby zamiat odmian pdi 
_trzebriych, do ubefpieczenia Seymie 
ków od wlzyftkich Abszów prze- 
fzłych , Prawo terażnieyfze miało ie- 
fzcze więklzy na nie napuścić nieład, 
i pomnożyć nieporządek.  Zafzczy: 
cony ufnością i Elekcyą Obywate. 
lów, jakżebym był im niewdzięcznym, 
gdybym ich włalność, ich iednych z 
Poffefyi prerogatywy ; dopufzczał im 
wydzierać mnóftwu Szlachty nie 07 
fizdłey, którey w Powiecie moim wy”. 
wodzić fię i do Pópifow ftawać poda: 
bałoby fię; a nadtormieć wzgląd ina 
to należy roftropnemu Prawodaw= 
ftwu, że zaręczony ieft Obywatelom 
odetwanyńi od Polfki przez Traktat 
podziałowy, zafzczyt Szłachectwa 
na potomne czafy, że oni Poffelyi tu 
niemaiąc, po odbytych za Kordaliem 
Roffyilkim wywodach; i do wywedu 
i na Popify tu ftanąwfży, za każdym 
abfolutney Z wierzchńośći fwoiey roz» 
kazem do Polfki na Seymiki zieżdża- 
jąc i wybor Osób i Infitrukcye więkfzo. 
ścią wotów fwoich ftanowiliby, ża. 
wfze pterogatywę fwoię ftofuiąc do 
woli Gubernatora fwoiey Prowincyi, 
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a tak za Prawem niebacznym kilka- 
dżiefiąc "Tyfięcy niewolnych! bez 
. Poffefyi przybyłoby nam Eelektorów, 
którzy w kilku Powiatąch, a fzcze: 
gulniey w powiecie Braffawfkim o: 
ściennym z Kordonem Białorufkim, za: 
wfze pluralitatem fkładaliby, Powiat - 
cały zagafiliby, i Obywatelów iego 
fwoiemi uczyniliby niewolnikami —= 
Ja tegoniepoymnuię, iak to można mó: 
wić zawfze przeciwko influencyi Za- 
graniczney, a iey niewidzięć w przy" 
pufzczeniu Szlachty trzech Prowincyi 
Zakordonewanych do Seymików w 
Pollzcze! 

A w telzcie, niechże. fobie będzie: 
Konftytucya 1667. zniefiona, niech 
Woiewództwu 'Rawfkiemu niefuży, 
kiedy fzczególnego Prawa zniefienie 
podobało fie mnie tu przywodzić, otoż, 
ja Prawo znowu, inż pie Litewfkie, 
ale Koronne, uftańowione, znięfione, 
«dla Województwa Bracław (kiego czy- 
tam, a maymocniey na Argumenta 
wfzyftkie odpowiadam „gdy głosmóy 
koncze głofem wyraźnego i trwałego 
a bardzo do konwikcyi w tey materyi 
fuzącego Prawa 
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. Konflyt: Coronationis 1764. folio 64.6 


więkfzości wotow & de adivitate ng 

Seymikach Województwa Bracławe 

Jkiego 

Aby zaś w Województwie ad plus 
ralitatem votorum; czyli'ad affivitatem 


ną Seymikach, nie Poffefyonaci Dys: | 


pozytorowie Dóbr Pańfkich i Szla« 
checkich, tudzież w fłużbie Wojenney 
Nadworney zoftaiący Szlachta, Ofad: 


czowie i Gracyaliftowie niecifnęli fię, H 


i krzywdy Obywatelom merè Pofle- 
fyonatom nieczynili, oraz, aby w tyme 
że Województwie, w którym z wie- 


lu różnych innych Woiewództw x i 
przybyli Obywatele znayduigc fię, ka- - 


źdego afivitatem na Seymikach od: 
tąd mieć pretenduiącego, procedencyą 
de ftirpe nobilitari była wfzyftkim wią: 
doma, uprzątaijąc wfzelkie wątpliwa: 
ści, ido przyfzłych Seymików tru: 
dności ułatwiaiąc, na podobieńftwo 
Konftytucyi Anni 1658. titulo fecuri: 
tas bonorum naftąpioney, oraz Loudi» 
anterioris tegoż Województwa, mieć 
` chcemy i poftanawiamy, aby-na nay: 
pierwfzym da Bóg po (zczęśliwey Œ: 
lekcyi i Koronacyi przyfzłego Nayją: 
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śnieyfzego Króla  naftąpić maiącym 
Seymiku, tak Senatorowie, jako też 
Urzędnicy Ziemfcy i Grodzcy, oraz 
inni Szlachta, Obywatele, bądź da- 
wniey, bądź późniey wtym Woie: 
wództwie lokowani przed iednym z 
Senatorów, ieśli fię który z nich znaye 
dować będzie, oraz przed trzema 

_pierwfzemi in ordine na ten czas przy* 
tomnemi Urzędnikami i przed Urzę: 
dem Grodzkim, czyli jednym Urzę:* 
dnikiem, a ciż fami tak Senator, jako 
Urzędnicy Ziemfcy i Grodzcy przed 
innemi trzema Zięmfkiemi Urzędnie 
kami ex turno. po fóbie idącemi, ka- 
żdy,z ofobna Genealogią fwoię i Do. 
kumenta autentyczne, że z Antecefr - 
sorów swoich Szlachty rodowity-h, 
czyli przez wyraźne Seymowe Kon- 
ftytucye Nobilitowanych ( prebuiąc 
fig od Pradziada ) pochodzi, dowodzą» 
ce reprodukował, którą reprodukcyą 
na każdym dokumencie ciż, uł fupra, 
Urzędnicy Ziemfcy i Grodzcy adna. 
tować i Rękami włafnemi podpifaw= 
fzy też dokumenta, czyie będą, do 

*Rąk włalnych oddać maig, które to 
Dokumenta tak adnotowane i podpify- 
wane każdy Obywatel ab aGiu $eymi: 
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ku czyli adnotowaney reprodukcyj, jn 
JpatioNiedziel 12. ad Acta Cafłrenfia 
propru Difirifús per oblatam podać 
będzie powinien.  Znfuper, na tymże 
ut fupra Seymiku, i przed temiż wy: 
znaczonemi , Senatorem gdy będzie, 
i Urzędnikami Prawa i Dokumenta au- 
tentyczne realiżatem dziedziczney, lub 
też zalftawney, i aktualney  Poffefyi 
fwojey probuiące produkować, a któ- 
remuby irrealitas Praw, czyli Pofle: 
fyi aktualności była od kogo zarzuco- 
na,naten czas in fupplementum in eam Foe 
tam, jako te Prawa fą niezmyślone, 
nie in fraudem Obywatelów Poffefy- 
onatów są prokurowane, i jako vigore 
onych w realney iaktualney w tym 
Województwie leżących Dóbr Poffe- 
fyi zoftaie, Przyfięge in facie totius na 
ten czas congregata nobilitatis wykonać 
tenebitur , a wipomniony Senator i U- 
rzędnicy , nie tylko na każdym Doku» 
mencie reprodukcyą adnotować, tęż ad- 
Dotacyą rekami włalnemi podpifuć,i pod 
pianą do Rak reprodukuiącego oddać , 
ale też Urząd Grodzki, czyli Urzędnik 
ieden, przyfięgi, ieśli która naftąpi w 
Akta Grodzkie zapifać maią.i powinni 


z 
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będą. Tnaczey zaś żaden z Obywa- 
telów, ad adłiwtatem na Seymikach 
ptzypufzęzony bydź niema, chyba, 
gdyby na dalfżym którymi Seymiku, 
aćdwitotem mieć pretenduiąc, we wizy- 
ftkim uftawie terażnieyfzey zadofyć 
uczynić chciał'i ejjefive uczynił "A 
ktoby takowym reprodukcyom Praw 
i Dokumentow fprzeciwiaiącfię , hułas 
jakowy , lub tumult wizczynać wae 
żyłfię, takowy łanguam -violator Jesu- 
ritatis publicz fądzony i karany bydź 
ma, ato w Sądzie przez uftawy Sey- 
mu teraźnieyfzego do tego wyznaczo* 
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PRZYMOWIENIE SIĘ © ` 
jaśnie W. J. Pana STANISŁAWA | 
KUBLICKIEGO, Pofć Inflantfkie: 
go, Na Śejfyr Seymowzy dnią 
45. Grudnia 4789. Roku. 


war” 
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Nayjaśń: Królu Panie móy Mit; 


Nayjaśniey/ze Samowładne Skonfedero- 
wane Rzpliicy Stany. 


RE fię zbliża ten nayfzczęśliwfzy dlą 
w. Rzeczypofpolitey moment, w któ: 
rym do fil Narodu zwiękfzonych 
przydamy wagę Rządu exiftencyą 
«Krain i u poftronnych Narodów kon- 
fyderacyą nam  zabeśpieczaiącego. 
Przefzły bowiem te  nieoświecone 
chwile, i niech fe przeniolą w te o- 
ścienne Krsie , które naywiecey utrzy- 
mywały; że Polfka nierzadeny ftoi. 
Stała dotąd Polfza nie nierządem, lecz 
dziwną Opatrzności mocą, I emulacy ą 
wolnego ludu  Rzeczpofpolita przez 
częfte wolnego ludu wzrufzenia, i 
przez czułość Narodu nie upadła zę 
wfzyftkim, zle w granicach fwoich u: 


4 
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fzczuplona, naiechana, w iedności 
braterfkiey rozerwana, placem była 
obcey-lntrygi JARRE 

Czuyna poftronnych Dworów poli- 
tyka wkradła fię w flabe mieyfca Rząe 
du, i ztych mieyfc filnieyfzy do nas 
fzturm przypufzczała; zkąd odporu 
od Rządu naymnieyfzego mieć niefpo: 
dziewałafię, Szukała w Prawach i 
Rządzienafzym Malkontentów;i tych 
liczbę wfpieraiąc, niofła różne do Kra- 
ju niefzczęścia 

Praw i sprawiedliwości pozbawieni 
od Rządu Dyffydenci, byli naypierw- 
fzą Dworów Zagranicznych Intrygą. 
W Kraju wolnym, i iedney Matki 
dzieci, mniey od drugich kochani, fzu. 
kał wprzód przeiednania łagodnego 
Matki; potym udali fię po pomoc de 
sąfiadów; a tanam związki w Kraiu 
dofyć niefzczęściem pamiętne wznie: 
gala. ` ; 

Zebyšmy wftępu naymnieyfzego 
JTntrydze jakieykolwiek nie dali; rzuće 
my oczy nafze, i zwróćmy uwagę 
Rządu natę część ludu zawfze Qyczy- 
znie fwojey wiernego, a po Miaftachą 
rozlegle ofiadlego ; wyfluchaymy ich 


mA 


X 1388 GNS 
prożb, i przełożenia ; ; daymy mieyfce 
wj żądaniom, rozważmy iepilnie; i 
(co zgodnego z fłuiznością będzie J 
poprzylmy ich Prawa, a nową 
na wfzyftko. bacznością zabież- 
„my. jedney vieprzyzwojtości, która 
była w nieoftróżności 'Rządu; że tą 
część ludu Królom tylko była na wier- 
ność przyfiegła: niech odtąd od teyże 
| Qyczyzny na łono przyięta, iey wy» 
kona wierności fwojey przyfiege; aro- 
ftropną uwaga rządzona, w granicach 
fkróraności niech fwoje Prerogatywy 
umiefzcza. 

Wiekami dotąd poważne w Stanie 
Rycerfkim Starizeńftwo, i Prerogaty- 
wy. miech wyżfzemi zawfze będą. 
Ale czyż dla, tego fłufznemi, i iprz* 
wiedliwemi bydź nie mamy ? czyż dla 
tego ta część ludu Przywilejow fwoich 
ma bydź pozbawiona , że ktos w in- 
fzym Kraiu ich nadużywał? weydź» 
my w ich Przywileje, nadaymy im ah 
wet nowe; a przez fłufzność, i wzglą 
ma zaludnienie Kraiu, przez ofiadłość 
nowym. miefzkańcem Miaft «Stolecz- 
, gych powiękfzyć fię mogące. 
“Wolność fużenia Qyc zyznię, i ią 
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w potrzebach wspierania nie iet Mo- 
|| ńopoliun, ażeby ią pewna klaffa lu- 
| dzi sobie tylko mogła mieć /przywła- 
fzczoną. 

Nayjaśnieylze Stany! gdy Miaft 
malzych Obywatele nie maią fwoich 
Reprezentantów; a przeto prożby fwo- 

|| je przyńieść w ofobach fwoich nie mo. 
|| sg; chętnie przyimuię ma fiebie tę po: 
| winziość tych, Obywatelów,i. proźby 
|| ocych do'La(ki oddaię „i o czytanie 
| dopralzam fię. 

INayjaśnieyf(ze Stany!  ezyńmy 
włzyftko z naywięklzą przezornością; 
uftanawiaymy Rząd, sprawiedliwość 
zabeśpieczmy. Nie odkładaymy po= 
| prawe do dalfzego czafu; pamiętaiąc 
natę-przeftrogę Cycerona; == Timete 
ne, guod, facitis modo. fiudió, zełó, 6? 
amora Patria, wefiri Succedanei perdant 
mifere omnid. 
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gaśnie W J. Pana MICHAŁA WAN- 
DALINA MNISZCHA Marfzalka 
Wielkiego Koronnego, na Sefsyi Sey- 
'mouóey dnia 23. Grudnia 4789 Ro- 
ku many 


NAYJASNIEYSZY KROLU PA- 
NIE MOY MILE: 
Nayjaśń: Rzpltey Skonf; Stany. 


olny zrodzony, wolny wycho” 
MY” wany. wolny radzący, innym 
natchnieniem jak prawdy, in- 
nym wiparciem jak Prawa, innym ces' 
łem jak dobra, myśleć i mówić niepo» 
winienem : idzie dziś o nayważniey” 
fzą sprawę Rzpltey, idzie o rys Rzą« 
, du, idzie o wynurzenie rzetelne w tey 
mierze. j 
Kiedy nam wfzyftkim w tym zwią: 
zku INarodu, w tey świątyni Rady 
zafiadaiącym, ferc, zdań, i umyfłow 
iedności potrzeba; Kiedy na tey ie- 
dności zyfk powfzechny iftotnie poles 
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ga, zdarza fie fyfzeć częftokroć (por 
Braterfki, między wipółczyniącemi 
Stanami, aspor tym więkfzych go- 
dzien względów, iż tuidzie o wartość 
i powagę dzieł dawnych, o fkutek i 
beśpieczeńftwo dzieł obecnych, o pe 
wność i ciąg dzieł przyfzłych; otwie« 
rać zdanie moje, czuię fie powoła* 
nym. 

Zadziwia mnie i zaftanawia to tak 
częfto fłyfzane rozumienie o Senacie, 
Że tylko ieft Urzędem Narodu, żeni: 
gdy nienależał doPrawodawftwa, że 

„świeżo tego doftąpił zafzczytu: z u: 
dzieloney mi Prawami mocy, głos 
móy podnofzę za Kollegami, jako Go- 
fpodarz koła ich zacnego, za radą Two. 
ią wierną Krolu Miłościwy , za Star- 
fzą Bracią Wafzą F. Stanie Rycerfki; 
doniofę com powinien z Urzędu, do- 
niofę co Prawa i dziełe uczą. 

Wiemy tu wfzyfcy, iakiemi fię u- 
ftawami fiawny Narod Polfki, od po» 
czątku (wego iefteftwa rządził: wie- 
my jakiemi fopniami, i na jakich zas 
fadach Przodkowie Nafi wolność zawas 
rowali; z pofzanowaniem, wdzięczne» 
ścią , a chęcią naśladoftwa, codziennie 
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ich wfpominamy s wiemy narefzcie, 
Że każdę Panitwo, każda ' Rzplita 
tym fie kfztałrtem utrzymuią, tym po- 
rządkiem , którym fą założone; i że: 
odmiaay w nich nagłe, więcey czę« 
ftokrać fzkody, niż zyfku przynofzą. 

Od czterech bliko wieków ftoi nie- 
zwątlona w Pollzcze ta Rządu'wolne- 
go budowa; nieporufzyły iey, tylokro= 
tne-obcych. burżliwości gwalty iza- 
pędy,-aw!zem garnely fie do Rzpltey, 
rożne oddzielne pierwey ięzykiem, ro- 
dem, iutawami- Narody, a późniey: 
spojone z nią ciągle trwaią, i z nią 
wspólnie myślą, mówią i czynią: Mis 
jam początki wfzyltkich prawie Rząs 
dów; iuż to Wojownik, iuż zręczay, 
już fzcześliwy , iuż wzięty, rówńych 
fobie podbił: Zwierzchnik ftał fię 
wfzy ftkiego Panem, on lam chciał, on 
fam nadawał, on fam czynił, on po: 
datki nakładał, on Urzędy i Urzę- 
doiki ftanowił, on Woynę wypowia- 
dał, on Pokoy zawierał, on Prawa 
tworzył, ogłafzał, wykonywał, on fa- 
dził, karał, nadgradzał — U niega 
Stan Rycerfki z maiątku fwego Woy- 
fkowo fłużył, i daniny rozmaite Tsż4* 
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tulo Supremi Dominii (kładał: u niego 
Urzędnicy Cywilni i Woyfkowi wię: 
ki i mnieyfi, byli Urzędaikami nie 
Narodu , nie Korońnemi, nie Ziem- 
fkiemi, ale Urzędnikami Nadworne- 
mi, woli, upodobaniu i odmianie pod. 
ległemi. — Prześwietne Stany! Kfię- 
gi de Jure Feudorum prawdy te dowo» 
dzą. — Lecz daley poczuli fię ludzie 
bydź ludźmi, Narody Narodami. nie 
próżnym, nie martwym; nię niemym, 
fprężyn od wyżlzey ręki rufzanych ; 
zbiorem. Odezwał fie głos wolności, 
maftał Rząd, ten zrodził podział mo. 
cy Prawodawczey , ten przemienił 
groźne wyrazy famowładźcy, Igo 
dolo, w łagodnieyfze mos fłatuimus,, 
ten określił co Imperator co Jmperi- 
um, ten przeiftoczyt Urzędy Dwor. 
fkie na Urzędy Narodu, a tak, co by- 
ło pierwey pod władzą iedney Ofoby, 
ftało fig na potym, albo wfpólnym z 
Nia Narodowi , albo iey tylko powa: 
gą, albo właściwym bez iey wpływu 
famemu Narodowi. Wola iednego za- 
mieniła fię w wolą Narodu: a gdy mó- 
wię o woli Narodu, mówię o woli u- 
róczyftość obrządków fwoich, w pe: 
Tom-LX: K 
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„wnym ofob zbiorze, na pewnym: mięy; 
feu, w pewnym czafie, w pewnych 
przepifach mieć chcącego: morg Zar 
tym o Seymach. 

_Na tych ziazdach Phe w Pras 
wach Nafzych Stany do Nich wcho- 
dzące, nazwane iuż to Status dla ar 
znaczenia powołania, iuż Ordines dla 
oznaczenią ftopnia: widzieć fzczegól- 
ne nazwifka Ofób Seymuiących, Con- 
filiarii, Senatores; Nuntii Terrarum: wi- 
"dzieć w tych ziazdach, z Króla i z Sta- 
'now złożonych, uchwały, porządki , 
rady potwierdzenia wewnętrzne, po- 
„ftanowienia z obcemi, wagę *Prawa. 
moc Prawa,  iftotę Prawa maiące. - 

‘Królu Miti: P. Stany, wolność Na- 
"rodów "zawfże i wizędy fzła przez fto- 
ka , prędzey lub późniey, fpokoyniey, 
ub gwałtowniey , jak fię okoliczności 
wydarzyły. Nafza wólność przyfzła 
“do Nascnotliwie, porządnie, prawnie, 
*pez krwi wylewu, bez burzliwych po- 
rufzeń, z4 dobroczynnością Królow , 
“za roftropnością nad-Dziadów nafzych, 

“ Królowie. pierwiaftkowi, prawie do 
Kazimierza RAS Panowali 
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fkładała fie z Urzędnikow  telniey- 
fzych; ślady tego widziemy za czasów 
nawet Jagiellońfkich, gdzie czynności 
publiczne pieczęciami tychże Urzę- 
dników ftwierdzane; ale ta Rada mia- 
ła tylko lbertatem Confilii, niemiałą 
Sus suffragii, świadczyła walą Kró 
low, dawała iey.cechę pewności, nie 
zaś cechę powagi. / ; 
"© Po rozdziale Króleftwa na różne 
'ałowy i Xięftwa, za Synow Krzywo- 
'uftego, poczęła więcey znaczyć Ra- 
da; kłócili ñe Xiążęta; Szabla była 
przy Szlachcie, podatki przy Szla- 
_ chcie, przewaga przy Szlachcie, wzię: 
"Ta gorę in Regno duifo, a patym gdy 
ża Łokietka udzielne Xięftwa znowu 
'pod iednę Koronę złączyły fie, zofta: 
ły Seymy Prawodawczemi,'a zoftaw. 
fzy za Piaftow , bardziey za Jagiello. 
now, a więcey iefzcze za Królow 0- 
'bierczych, spół- władztwo fwoie z Tro. 
nem gruntowały. 
© PDzieiei Prawa twierdzą, że Sey: 
myu Nas od 4. blifko wiekow były 
'Prawodawczemi; Dźieie i Prawa, ró- 
*wnie twierdzą, że dotego Seymow 
Prawodaftwa, wfpólnie Senat należał 
K 2 
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ż Stanem Rycerfkim, 

 Senatórów nazwilko wefzło da 
Kfiąg Nafzych Dzieiopifcich: i Pra- 
wniczych za czasów Zygmunta I, 
Pierwfi Urzędnicy wolnego INarodu, 
na wzór wolnych Rzymian, nazwali 
fię Senatores: wlzakże dla zoftawie- 
nia potomności iftoty Urzędow , za: 
chowano wyrazy wiekow Barbarzyń- 
fkich, Conf Gliarius, Pralatus, Baro: mó- 
wię toabym w cytacyach poniżfzych 
Praw, wątpliwości jakiey niewrzu« 
cil. Byli Senatorowie zawfze na Sey- 
mach, częścią Ofób prawnie Narod 
reprezentuiących, a byli z tych przy- 
czyn: Bo fą Urzędnicy Koronni, w 
Województwach, Ziemiach i Powia- 
tach, refpećtivć , doftrżeżenia Praw 
Kraiowych, do pomnażania dobra Na- 
rodu, z powołania i przyfięgi obowią- 
żańemi: Bofą iż tak rzekę Pofłowie 
dożywotni, ztegoż zrzódła, to ieft; 
woli Narodu, zoftawuiącego Królom 
ich wybor, Urzędy swoie mziący: Bo 
Prawem fa zniewoleni bywać zawfze 
na Seymikach i Seymach, na nich 
wfpólnie radzić, układać i ftanowić s 
Bo niebyło żadnega Seymu, czy w 


/ 


f 
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fkładzie wolnym , czy wfkładzie zwią. 
zkowym beż nich odprawionego: Bo 
ich fami Pofłowie Ziemfcy,, Bracią 
Starfzą nazywali; Bo w czafie bez- 
„ezynney Rzpltey między Seymami, 
zaftepuią z Prawa, Radą fwoią ne 
quid Refpublica detrimenti patiatur: Bo 
fa pośrzedniczym Stanem inter liber- 
‘tatem ©? majeftatem: Bo jako indigens 
fwych Województw, fą od Królow 
wybierani, aby Obywatele więklzą 
pfność w fwojakach mieli, a oni teź 
mogli odpowiadać w przypadku zdrae 
dy, lub niedbalftwa dowiedzionego s 
Bo w ciągu Seymowym byli i są na 
czele wfzyftkich czynności, to jeft: es 
xaminow, Sądów, podpifów , Depu- 
tacyi wefpół z Stanem Rycerfkim: Bo 
lubo na Seymach wolnych, w oddziel- 
nym mieyfcu fiedzą , wfzyftkie iednak 
uchwały Izby Poffelfkiey, Senatowi 
przefłane. wfpólnię wprowadzane, 
wfpolnie roztrząfane, i wfpólnie ftano= 
wione bydź powinny: Bo do wfzyft- 
kich Praw Confenfus omnium ordinum 
ieft koniecznym: Bo równe Prawa fu- 
fpenfy dla Senatorów jak dla Pofłów, 
równa w czafie Seymu wymagana ich 


bytność, równe dla Ofób beśpieczeń: 
ftwo, równe dla niedbałych kary; co 
wfzyftko równą dowodzi powagę, r0- 
wny wpływ , równe powołanie, 
. Sąto przyczyny, dowody, prawdy, 

_ na których fpólniętwo Prawodawftwa | 
Senatu: z Stanem Rycerfkim ia zafar 
dzam:; inaczey wyniefienie na ten fto» 
pień byłoby poniżeniem, nadgrodau- | 
pośledzeńiem, fzędziwość ufunięciem, 
a Rada Królow i Rzpltey, próżnością.. | 
© Ze tedoniefienia są gruntowne, że, 
są: sprawiedliwe s porządek celniey- 
fzych Seymow odemnie ;po krótce 
wyięty, zapewne przeświadczy. Od 
eżafu gdzie u Nas'Prawa pifane bydź 
poczęły, trzy poftrzegam wydziały ; 
ikiedy Królowie z Senatem i Szlachta, 
kiedy Królowie z Senatem i Poflami, 

sbez zamistu ich liczby, kiedy Królor . 
wie zSEnatem i oznaczoną iuż Pofłow 
liczbą;Prawa ftanowili: wfzędzie wfpół: 
kował+Senat, wfzędzie przodkował Se: 
mat, wfzędzie wpływał: Senat. 

+ Za Kazimierza Wielkiego bywały 
Rady Ziemfkie, bywały Rady po- 
wfzechne, ftanowiłorumtoto juo: Cogs.. 
flio: Spirituali; aa:Tfempotali- > 
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"Prawa wiekopomnego Saymu Wi 
ślickiego , zoftały utworzone, una cum 
Pralatis, Baronibus, czterisgue Nobilibus 
ac Subditis Noftris, 
© Umarł Kazimierz, otwiera fie wiek 
kiey wagi roztrząśnienie naftępiwa 
płci Niewieściey po męfkich głowach: 
Zwołnie Ludwik Seym do Kofzyc w 
Węgrżech, zieżdża Senat; zieżdźa 
Szlachta, dokonywaią Żądanie Krós 
ła Nos Ludovicus ©7*c. Baronum militum, 
NWobilium ac aliorum omnium confenfu; 
6? voluntate accedente €I Ca 

Umarł Ludwik, Prowincye ziedno* 
ezone Wiielkopolfka; i Małopolfka, 
żachownuiąc umowę Seymu Kofzyc< 
kiego względem Sukceffyi Córek pó 
zefzłym Królu, wraz z Senatem W 
Radomfku , omnes unanimiter ©” con- 
rorditer, uftawe wyżfzą ftwierdzaią. - 
o Zfzedł Dom Piaftow, naftąpił Dom 
Jagiellon(ki, trwa jednoftaynie pod 
Siedmiu Królami tegoż Rodu, iedno 
Prawodaftwo, iedna Stanow wfpólność, 
iedna ich powaga: owfzem kiedy Ja- 
giełło Senat w Litwie na wzór Sena- 
tu Koronnego utwórzył , dla Rady i 


Prawodaftwą/ 2 Szlachtą , chciał; by, 


RA = 
m 


BER 


DO mo GNS 

razem Seymował, razem zaradzał, 
sazem ftanowił. Swiadkiem tey pra- 
wdy: Przywiley w MHorodlu Roky 
1415. tworzący Senat Litewfki; Ofi- 
cia hac terra perpetua, ad confilia nofira 
admittantur, ©? eis interfint , dum pro 
bono publico tradłatus * celebrabuntuv. 
Seymow liczemy 54. za Panowanią 
`. Domu Jagiellońfkiego. Czytamy w 
nich na czele Kfiag Prawodaftwa, za 
Radą, za wola, za zezwoleniem Seng- 
tús, Baronum, ©? Conhliariorum; niknie 
wątpliwość, obok. oczywiftości: za« 
chodziły w prawdzie w przeciągu 
tym, lat bliko Dwóchfet, rożne co dą 
mieyfca Seymow, co do liczby Sey- 
muiących, co do obrządku Seymowa- 
nia, odmiany; Trwało iednak iftotnie 
Prawodaftwo przy Królu, Senacie, i 
Stanie Rycerfkim. 

Co pierwey tym Seymom rożne 
oznaczono Miafta, to potym Warfza- 
wa Prawem zafzczyt ten ziednałą 
Roku 1569. 

Co pierwey Szlachta viritim ną 
Seym zieżdżała, to fię w Pofłow Zieme 
fkich Roku 1468. zamieniło , wedle 
świadectwa Dziejopilow Nafzych. 
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Co pierwey Pofłowie Ziemfcy w 
więkfzey liczbie jak późniey w Pru- 
fiech, wybierani bywali, to Zygmunt 
J, pewną liczbą okreslił Roku 1540. 

Co pierwsy mieścilifię w kole Se- 
patorfkim, Miftrz Krzyżacki, Xiąże 
Prufki, Kiążęta Słuccy, to Zygmunt 
Auguft, opilem Krzefeł, mieyfce ka- 
żdemu oznaczył Roku 1569. 

Ten miał tylko Prawo bydź czyn: 
nym) na Seymie, kto był z Prawa 
N eedu Reprezentantem, kto od Króle 
na Seym był zawołany, 

Ze byli takiemi Narodu Reprezen- 
tantami Senatorowie, dowodzi Statut 
Jana Albrechta Roka 1496. Idcirco nos 
Joannes Albertus, © cum Pralatis, Ba- 
ronibus, Nobilibus, terrarumque Nuntiis, 
as fubditis univerfs noftris, Jpritualibus 
© fmcularibus, in hac conuentiane gene- 
rali Petricovierfi, exiftentibus, corpus e- 
jufdem Regni, cum plena facultate ab 
[entium repræfentantibus & o. 

Daley że byli takiemi NaroduRepre= 
zentantami Senatorowie, popiera Sta- 
gut Alexandra Roku 1g03. Seymu 
Piotrkowfkiego = Nos Alexander & c: 
dura Conuantionem indixeramus gentras 


lem, fait per univetfos_ Regni Nofiri 
Pralatos Śpirituales © Śaculares ac 
Terrarum Nuntios, uniuerfum corpus , 
Regni Repræfentantes, celebrata Conven: 
tio Generalis &@t, a niżey: Utriufgue 
Status Confiliariis Noftris e 
Późniey, że byli takiemi Narodu. 
Reprezentantami Senatorowie, zape- 
wnia tegoż Króła Statut Roku nafte- 
pnego 1504 w tymże Piotrkowie w 
fiowach == Corpus Regni reprafentan- 
tums; Prefeętim vero de unanimi volun» 
tate ©? laudo Rndmi, Rndo:um, ac Ma: 
gnificorum , Generoforum Gc a po wy- 
pilach nazwifk Senatorfkich & stem 
in prafentia univerforum Nuntiorum de 


fingulis tetris mijsorytm (> confentięntia f 


Jaśniey, że byli“ takiemi Narodu 
Reprezentańzami Senatorowie, opie: 
wa ziazd Radomíki Roku 1908. Nos 
Alexander © Statuimus ut idetnceps, 
futuris temporibus perpetuis, nihil noud 
conflitui debeat, per nos ©? Succefsores 
mofiros, fineicommuni Confiliariorum ©* 
Niantiorum Terreftrium confenju, 

- Tẹ Senatorów jako Repreżentan- 
tów powagę na Seymach, zapewnia t 
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zabeśpiecza. Statut Zygmunta | na 
Seymie  Piotrkowfkim Roku 1510: 
QuincunquePralatos,Barones 6: Cenfili- 
arios Regni Stats cujuslibet, 657 atem 
Nuntios nofira ac Reiplicæ negotia: obg- 
untes, ad Conventus Publicos profisifcere 
tes, © in iisdem Conveniibus manentes 
Su quoguo modo invadere, ©* violare 
aufus fuerit, Crimine leja Majejłatis re 
us judicabituy: i | 

Równa -z tąd okazuie fię powaga 
Senatorów i Pofiow , równe belpie: 
czeńftwo ich. Ofób , równa. Obu Sta» 
nów Prerogatywa, kiedy ich całość 
Prawodawcza, podciągafię pod Prawo 
Maieftatu, jako reprezentuiących Mae 
jeftat -Rzpltey : żądana była iednych:i 
drugich obecność ; Na ziazdach. fkła: 
dali iedni idrudzy Corpus Reipublice, 
kary contra non venientes ad Conventus, 
do iednych i drugich rozciągaią fię. 


Nayiaśn: Królu,P. St:tunaybardziey . 


„zważyć należy fkład Narodu:w dwoja: 
kiey poftaci; w czafie Seęymowym,iw 
czafie między. Seymowym?w czafie 
między Seymowym, ieft Senat Urzę: 
dem tylko. Narodu, wykonywaiącym 
Brawa Narodu, trzegącym beśpieczeń- 
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ftwa Narodu: Senator Juryzdykcyą 
maiący sądzi, Senator naczele Ry- 
cerfkiego Stanu Ziemi fwoiey w po- 
lu ftawa, Senator ' obradom Woje- 
wództwa fwego przodknie, Senator 
do Boku i Rady Krola wyznaczony , 
wolności Narodowey i Praw, broni : 
Lecz kiedy Narod za wezwaniem Kró- 
la na Seym przybywa, kiedy Sena» 
tor ftaie fę częścią Rady powfzechney, 
kiedy w kole prawodąwczym zafiada, 
kiedy z porządku Województw głofu 
używa, kiedy Inftrukcyą Pofłow Zie- 
mifwojey, równie iak i oni ieft obo- 
wiązany, kiedy w  poprzedniczych 
Seymikach, a dawniey Kolach Ge- 
, neralnych, był równie czynnym: toć 
już na Seymie nie jeft Urzędnikiem, 
tylko Narodu, ale członkiem Narodu, 
ieft reprezentadtem wiecznym fwego 
Powiatu, Pofeł zaś reprezentantem 
doczefnym. | 
" Do tey poftaci Rzpltey przyfzło fto- 
pniami, iuż ścieśniono Królów Pas 
ktami, iuż uchylono ich naftępftwo , 
już urżądzono Senat i Stan Ryce:fki, 
Konftytucyą Seymu Unionis w Lubli- 
gie w fłowach = Szymy i Rady ten Qa 
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boy Narod ma zaw/że mieć wwfpó!ne Ko» 
ronne pod Królem Polfkim Panem fwym, 
i zafiadać tak Panowie między Kany O- 
fobami fwemi , iak Poflomie między Po- 
| VA iradzić o wypólnych potrzebach, ta 
uważać żak na Seymach, jako i bez Sey- 
mów w Polfzczeż Litwie: Z tądiafno 
okaąauie fig; iż co fię na cym Seymie 
uftanowiło, i co fe na naftępnych 
dziać miało, to wfzyfiko w mocy nie 
jdednego Króla, ale z nim razem Šena- 
tu i Rycerfkiego Stanu, było zanaknię- 
to. 

Zmocniła fie ta Narodu czynnego , 
Narodu Prawodawczego powaga za. 
Królow obieranych. Na Seymie E- 
lekcyinym przed wezwaniem Henry- 
ka uchwalono pobor, kto go uchwalił 
mocą naywyżlzą ? ten pewnie, który 
w tedy Narod reprezentował, fitowa U=- 
niwerfału — My Rady Koronne; Dia 
chowne i. Swisckie, i wfzy [tko Rycerflwo, ` 
i inne Stany Korony Polfkiey i W, X. 
Litt: iako iednę iuż iw/zyfikę Rzplią re- 
prezenituiąc, a iey w/zyfinę wladzą io- 
patrywanie, po zmarłym Panie Nafzym 
Królu Sfmci Zygmuncie Auguscie, ta 
fobie nofząc ©. 


* Władza więc wfzyftka Seymow 
była, za życia Królow przy Królach, 
Radzie i Rycertwie; była po śmierci 
Królow, w dwóch Stanach. 

Zaczął Panować Henryk. Umowy 
Uroczyfte Narodu z nim, fą zafadą 
władzy ograniczoney Królow naftę» 
‘pnych, fa wzorem obrad poniżfzych. 

Artykuł Szófty konfirmacyi tychże 
Paktow Henryka przez Stefana, uftana- 
wia liczbę przybocznych Senatorów, 
: dla Rady Panuiącemu, dla Straży Praw, 
dla Rządu między Seymowego; ale 
„wraz wkłada na nich obowiązek res: 

ponfionis na Seymach, gdyby w czym 
przewińili; uftanawia Senatis Confilia; 
wiąże Króla by w dócyzyach do tey 
ftrony przychylał fie, którą uzna bydź 

z Prawem zgodnieyfzą ; waruie jednak, 

Że fię tym fpofobem niemaią toczyć 
©materye na Seymach, to ieft przez 
"Króla z więkfzością, Senatu, ałe zwy: 
kiym zwyczaiem Z wiadomością 'i 

przyzwoleniem wfzech Stanów: jê- 
fno ztąd wypada, iż Narod Senator 

"rów mieć chciał wykony waiącemi mig- 
- "dzy Seyimami, ftanowiącemi na Sey 


mach. ~ i 
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Każdy akt uroczyfty dla, fwojeg 
mocy iceny mieć powinien (woje prze. 
pily, [woje upoważenie, których w, 
chybienie ifkotę rzeczy pluie, nadwe' 
ręża i w wątpliwość podaie. -A któ. 
ryż u nas akt świstnieyfzy, nad akt 

„Prawodaftwa Seymowego ? przezn 
ezono zatym mieyfce pewne obradom 

dla uniknienia bezprawnych i poką 
tńych fchadzek; przeznaczono cza: 
dla zapobieżenia każącey intrydze, by 
adi nie wczefnych wydawała płodów, 
ani zbytnym przedłużaniem żyżnych 

zzawiązkow nie zatracała; przeznaczo 
no fpofób, iuż przez lity okolae od 
"Tronu-do Senatu, iuż przez Uniwer- 
fały na Seymiki/ do Województw , i 
do nich Pofelttw Krolewfkich, prze- 
„Zūaczono dla porządku, dla wiedzy 
wizyftkich, dla oftrzeżenia wyfła- 
„nych, początek , przeciąg, i dokoń. 
czenie Seymowania, legalizowano 
Stany, legalizowano Ofoby, moe w 
pich czynienia maiące, aby wfzyftkie 
„razem z mieyfca, razem z powołania, 
razem z powagi, pod iedną i nieroz- 
„dzielaą _z niemi Narodh głową , -pos 
wizechny i wfpólny owoc w prawoda: 
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ftwie przynofić mogły. Taki byt 
fkład fzacowny , Nalzey prawodaw* 
czey Rzpltey, zrazu w. abryfie za 
Jagiellonów , późniey w zupełnym ry- | 
funku za Królow obierczych. 
( Dane każdemu Stanowi mieyfce ; 
"Senatorom Braci ftarfzym w Izbie 
'przy Królu, Poffom Braci młódfzyma 
w Izbie fwoiey. Radzili z ofobna com 
fultive, opinatiue , ftanowili wipólnie 
decifive, o tym wfzak kweftya, w tym 
więc obiaśnienia iefzcze niektóre przy“ | 
toczę. 
< Król fam niemoże nic ftanowić, bo 
Statut Alexandra Statutem Zygmun* 
ta I. ftwierdzony, tak dowodzi: Se- 
nat z Królem proviforie tylko czynić 
może, bo Pakta Henryka i Koftytu- 
cya Roku 1488. o niefłanowieniu praw 
Seymowi należących, tak przepifały: ró- 
wnie Stan Rycerfki, że nie ieft także 
fam czynnym fam Prawodawczym, 
Uczy naprzód taż Konftytucya, 
Roku 1588 w fłowach — Konfłytucye 
na Seymie zgodnie napijane , maią bydź 
podp:fane, przez Pany Senatory na to 
Deputowane, także przez te Ofoby, któ- 
rebędą z Kola Pojelfkiego na to naznae 
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czone i tak potym do Kanceilaryi maig. 
byd podane , aprzy bytności ich przed 
Mami czytane, cum interrogatione przez 
Pony Pieczętarze , jeżeli ie My, i, Pano- 
wie i Rady i Pofłowie pieczętować kažea 
mij: 

E powtóre Konftytucya Roku 
1653. pod tytułem: Konkluzya Sey- _ 
mowa w fłowachz=Pofłanawiamy, aby 
na potym na każdym Seymie wolnym Sze- 
| ścioniedzielnym, Pofłowie. Ziemfcy pięć 
| dni przed konkluzyą , do Nas. i Panow 
Rad Nafaych, (kędy IMarfzałek Pofels 
fki nic niema, nacoby wprzód zgoda w 
|| Izbie Pofelfkiey nie zafzła ) przychodzi 
| Z, przez całe pięć dni o Jprawach Rze- 
czypofpolitey z Nami © cum Senatu 
anofić fig i do konkluzyi Seymowey przyj- 
fłeępować mogli, żeby fię Seymy, ani fkras 
cały, ani prolongowały "Tenże warunek 
fiwierdza Konfty: R. 167$. o Seymach, 
Deklaracya także poniżfza Roku i690. 
titulo == Obżaśnieniw. 

Uczy po trzecie Konftytucya 166r. 
Roku o podaninikonftytucyi w fłowach 
==Reafsumuiąqc we wfzyfikim dawne Pra- 
wa, ofobliwie Roku 4645. mieć chcemy, 
aby Marfzaf: . Pofelfcy Konftytucye, któ: 
Tom XI: L 
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re ża zgodą wfzech Stanów flana, ad - 
mundum przepijytwać zaraz kazali, a pó 
fkończeniu wjfzyftkich , one przy podpi: 
Jach WW. Senatorów od Nas Deputo- 
wanych i Deputatow z Izby Pofelfkiey da 
Grodu W ar[zaw/kiego oddawać powin, 
ni byli. ; ; 

Uczy po czwarte Konftytucya Ro- 
ku 1678, przepiluiąca Jurament dla 
Marfzałka Seymowego , w warunku £ 
Konftytucye ©?v. zgodnie namówione tak 
x Senatu iako i z Izby Po[felfkiey © c. tiis 
dzież Jurament. dla Deputowanych z 
Senatu i Stanu Rycerfkiego do Kon: 
ftytucyi, w fowach= : Iz z pilnością 
pofirzegać będę, aby żadna Koufłytucya, 
in- Volumen legum nieiochodziła, « podpi- 
fywat fig nie będę, na którąby omnium 
ordinum niezafzła zgoda c à 

Nayjaśnieyfzy Królu, P. Stany dłu: 

gom doniof , pilniem śledził , ftaro: 
` wniem rozważał, która ztakjlicznych 
Konftytucyi, mogłaby Senat od Pra- 
wodaftwa ufunąć ; dowiodłem, maies 
mam, iż a Condita Republica „ta nay- 
wyżfza moc, powaga i władza,w trzech 
zawierała fię Stanach, dowiodłem, że 
radziły Stany oddzielnie, ale ftanowi- 
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ły wfpólnie: dowiodłem, Że przyfię. 
ġa Marfzałka Seymowego, i Deputo- 
wanych do Konńft: że zakończenie 
Seymu in plenis Ordinibus, że zapyty- 
wanie Pięczętarzów do Króla, Senatu 
i Poflow, Że te mówię uroczyftości ,, 
ifamo brzmienie tylekroć używane 
| Comitia Omnium Ordinum , równie i 
| wyrdzy o zupełności Stanow, tak gę- 
fto wfpomniane in Corpore Rplica , ja- 
śnie okazuią fkład, zafadę i iftotę Rzą- 
du Pollkiega; a to ciało Rzpltey nie- 
fozdzielne, tą powfzechną Narodu re- 
grezentacyą, ieden duch zgody, rady, 
i wzaieninego porozumienia ożywiał, 
iitrzymy wał, i uwieńczał. 

Jakie z tych niemylnych dowodów 
wypadaią prawdy? o to: 

Ze Narod Nafz prżyfzedłfzy z 
Feudalnego famiowładztwa, do. woliio- 
ści ofobiftey, do Włafności Ziemfkiey, 
żoftał po ftopniach wefpół z EOT 
Prawodawczymi. 

Ze Narod Nafz iftotnie Naródeią 
ftaie fię, w zupełności ofobiftey wfzyft- 
kich Jego Obywatełów, na Seymach 
Elekcyinych. 

Ze Narod Nafz w Prawodaftwie 

La 
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Seymowym, zrazu w liczbie nieokreż. 


śloney, późniey w pewney liczbie 
Ofob Senatorfkich i Polelikich , frat 
fię czynnym. faot ; 

Ze w Narodzie Nafzym byli od.po- 
czątku na Seymach Reprezentantami 


Urzędnicy Jego więkfi czyli Rada Je- 


go albo Senat: że wfzyftkie Seymos 
"we decyzye, Prawa, Konftytucye, 
Statuta; były przez wlzyftkie Stany 


in Corpore Rplcz za Ich zgodą, za Ich | 


~ wolą, za Ich pozwoleniem, za Ich po. 
chwałą, za Ich proźbą, (bo to fą wy: 
razy różnie użyte ) ftanowione. 

"A kiedy takieft: po cóż Królu Mił: 
P. Stany, rozrywać tę tak dawną, tak 
ścifłą, tak świętą, między Nami ie- 
dność ? pocóż, rozwiązać ten nieroz« 
dzielny węzeł ferc, Ofob i umyfłów, 
na tym łonie pokoju, Obywatelftwa, i 
miłości Braterfkiey ? pocóż fłabić co 
fetne domowe i poftronue rozruchy , 
zwątlić niezdołały ? po cóż ścieśniać 
granice Stani, zawfze wipólczynią- 
cego? po cóż kazić Go cechą nie pe- 
wney i cietpianey tylko mocy Prawa- 
dawczey ? Kładę koniec głofowi me- 
mu, ftarożytnym, a doświadczonymi 
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wyrokiem, że Imperia iifdem artibus 
reguntur, quibus confiflunt. 


A zz 
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Saśnie W. Imei Pana PFOT RAA 
z.stlkantary OZAROWS KIE- 
SO Kafztelana JHoynickiego ma 
Sefyi J eymowey Dnia 23. Gru- 
Inia 1789. Roku w Warfzawie 
M tamy. 


fle dla tego, że Senatorfkie po- 
fiadam Krzefło, bo latwe w woli 
wlalfney mam zaradzenie. Wi- 

dząc bowiem przyzwoitey Stanowi 
temu uięcie Prerogatywy , z naywię* 
kfzą ochotą do tego powróciłbym fię 
Stanu, w którym tak za Panowania 
W.K.Mci, jako za Panowania Po- 
przednika Jego, kilkanaście razy Pofel- 
fką zafzczycałem fie F'unkcyą. Ale 
dla tego, że widzę daleki zapęd, nie-po" 
'prawy Formy Rządu, lecz zupełne 
dawney Formy Rządu obalenie; ©- 
tworzyć więc zdanie moje w tym» 
- Nayiaśnieyfzyf winienem Stanom 
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„Fany to wcale obiekt, anawet,iw zle; | 
ceniu Deputacyi, od Nayiaśniey. | 
. fzych wyrażony Stanow, poprawiać | 
. Formę Rządu, inny zupełnie go oba- | 
lać i przewracać. Nie ieftże to bo- | 
wiem zupełnym Formy Rządu wzrue 


dzeniem, anie poprawą? Stan Sena- 


torfki pierwey iełzoże, niż Stan Ry- | 
'cerfki wpływ dą Rządu maiący; Stan | 


'Senatotfki zawfze Prawo Legislacyi z 


Stanem Rycerfkim pofiadaiący.( cze: | 


„go tutay dopiero mówiący JW. Mar- 
fzałek Wielki Koronny , tak dokładnie, 


tak jafńo, i tak gruntownie, bez żadne- 


go dowiodł zaprzeczenia ) Stan mó- 
wię ten Senatorfki, dziś od fkładu 
chcieć oddalać Narodowey Legislacyi? 
Poiąć nie mogę co za użyteczna z U- 
"ftawy takowey, wyniknąć mogłaby 
konfekwencya. Nie wśpiera tego wi- 
doku wyrzuty Stanowi Senatorfkie- 


mu, jakoby ofoby w nim zafiadaiące, 


w radzeniu i decyzyi fwoiey, nie za- 
wfze do celu dobra Publicznego ifto- 
tnie zmierzać miały: wady to fg Olob 
ale nie Stanu. Jefiże rzeczą fiulzną, 
aby za wady , jeżeli jakie fię znaydu- 
ią Ofob , Stan cały był ukataby? Ą 


ne ie mę gą tg mw ię Mg z - 
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wfizakże fam Prześwietny Stan Ry:. 
cer(ki w fzczerości Ducha wyznać 
mufi, że i Ofoby w Stanie Rycerfkim, 
fą ibyły ułomne, a zatym od wady nie. 
wyięte; nieidzie przecięż zatym : aby 
cały Stan Rycerlki naymnieyfzą W 
tym dzielił zakałę. W każdym Sta" 
nie fa dobrzy i źli Obywatele. ale to 
przywary Stanu bynaymniey nie fta» 
nowi; gdyż Ofoby, nie Stan, za złe 
` karać należy fprawowanie. A więc a" 
ni z powodow, ani z (kutku przewtó* 
cenia Formy Rządu, w oddaleniu Se- 
natu od Legiślacyi nie widzę przyczy * 
ny. Gdyby w punkcietym, W któ- 
rym ieft wyraz, iż Poftowie w Inftru- 
koyi woli Narodu będą tłumaczami , 
umiefzczony był Senat, idorównych: 
Że pociągniony obowiązkow; pewnie 
tobym poprawą, a poprawą użyteczną - 
Formy Rządu nazwał, mówiłbym, ie- 
dney Qyczyzny iefteśmy Synowie» 
do iednegoż fpofobu wyrazu woli Na» 
rodu, należeć powinniśmy, Nie powin- 
noto bynaymniey Prześwietnego Sta». 
nu Rycerkiego zaftanawiać, iż z Sta* 
nu Rycerlkiego Pofowie są docześni, 
a Senat dożywotni, kiedy pełnienie 
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obowiązkow Legislacyi, w Inftrukey- 
ach od Narodu ieft zawarte; nie wos 
la bowiem Arbitralna, ale moc wyra- 
zu Inftrukcyi na Seymach decydować 
będzie, a ztąd cóż może dożywo: 
tne opowiadanie Inftrukcyi, czyli wo: 
li Narodu komu fzkodzić? A wfzak= 
Że wtylu godnych w Stanie Rycer 
, fkim Pofłach , kilka i kilkanaście razy, 

raz po raz pofelfką widzimy odbywa« 
iących Funkcyą , atodo ich zafzczy= 
tu, a nie do wymówki fłużyć możeż 
możnaż mieć za złe Senatorowi, iż w 
nadgrodę pełnionych ufług Publicznych, 
do śmierei woli Narodu chce bydź tłu= 
imaczem? i do śmierci od wyfługi Pu- 
bliczney nigdy fię nie wymawia? Dał 
mi fięi ten w przekonaniu moim, fpra- 
wiedliwy fłyfzeć zarzut, iż Pofeł tłu» 
macz woli Narodu od Narodu re/pedli- 
vè Województwa fwego wybrany, a 
Senator od Króla; a zatym aby Senas 
tor również od INarodu obranym był, 
i gdy woli Narodu, również z Pofłem 
chce bydż tłumaczem : nie mam za- 
ifte, co przeciw temu mówić wniofko- 
wi, fam za nim co do przyfzłości ob" 
ftawać będę, ale że tu do zupełnego 
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teraz, tey uftawy dopełnienia zacho. 
dzą między Narodem , a Królem ła. 
fkawie nam Panuiącymi Paktow Kon- 
wentow przyrzeczenia, które obu. 
ftronnie Sacrofanółe zachowane bydź 
powinny, należeć to będzie do wfpól. 
ney Narodu, z Królem umowy , aby 
w okoliczności tey, iak naylżeyfze, i 
nayprzyzwoitfze wynaleźć | śrzodki. 
Wytłumaczywfzy więc co w pływie 
Senatu do Liegislacyi, do poprawy po- 
trzebnego fądziłbym, tego nie mogę 
bydź zdania, aby Senat, iak ma de 
Seymow wpływać, do opifu Deputa: 
cyi był odefłany; rozumiałbym raczey, 
aby w tych dwóch Punktach poprawa 
Formy Rządu, co do Senatu w Sta- 
nach teraz decydowana bydź mogła, 
to jeft: Że Senator, również z Po- 
fem Inftrukcyą, czyli wolą Narodu 
na Seymiku odbierać, i na Seymikach 
Relącyinych odpowiadać, a tłuma- 
ezem woli Narodu będąc, również do 
Senatoryi od Naroduobrany bydź po: 
winien. Gdyby zaś uiecie Prerogaty- 
wy Stanowi temu ( czego fię nie fpo 
dziewam ) paftąpić miało, na ten czas, 
obowiązany byłbym również z oświad. 


EN 
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ezong godnego Kollegi JW: Kafztelą: 
na Bieckiego , łączyć £ę myślą, i zda: 
mie moje w Publicznych oświadczyć 
Aktach, © 
MO W A 
gaśnie Wielmożnego "LESZCZYM 


SKIEGO Pofła Inowrocław/kiego na | 
Sejsyi Dnia 29. Grudnia 4789, Roky 


) 


ryNiefioną Delacyą tylu zdania- 
“mi gorliwych Polow maiąc 
popartą, nie fiyfzę nikogo, a- 

by tey (kutku uprzeczał; ow fzem ten 
kto tchnie i miłością Qyczyany, i ten 
kto fię brzydzi bezprawiem, i ten kta 
w celu ma prawdziwą fprawiedliwość, 
mówi razem ze mną to, że trzeba aby 
do wfpólnictwa należący odpowiedali. 
Ukryta jakaś moc, to ieft albo-z 
tych co wyftępki chcą cudze ukryć, 
albo ci, ktorych odkrycie zarzutów 
wyłączy odfiawy, i odda im przy: . 
zwoitą poftać w jakiey zmyślonym 
odobieńftwem , iefzcze za dobrych 
Obywateli chcą uchodzić, wftrzy my- 


i 
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jetę prawdę która iuż powinna bydź 
jaba. | 

Napifane Prawo Seymu Nafzego, 
rzekło: Xże Poninfki oczyść fię z za- 
rzutow tych. toieft: zacoś fię poką- 
tnie obrał Marfzałkiem ? za coś San- 
oyta prźedawał? za coś brał Penfye? 
za coś Rząd w Kraju utworżył pod 
Gwarancyą? to Prawo rzekło i z te- 
go kazało odpowiedzieć; daley za- 
rzuty wfpólnictwa nie maiące, w olno: | 
we obrony nie maig bydź włączone. 

Prześ: Rzpltey Stany ! Obiaśnienie 
Delacyi Xcia Jmci Kalixta, do któ- 
rego rzekńiono: żejako Brat nie po- 
winien bydź Delatorem, tłumaczę Je- 
go, i ufprawiedliwiam, że nie jako 
Brat podaie Delacyą: bydż bowiem 
Bratem, związek wfpólnictwa maią- 
cym, Xiąże Jmć Kalixt niechce zni” 
kim, ani z tym co ieft Obwinionym » 
ani z tym co z obwinienia nie'chce fig 
ufprawiedliwiać. ż 

Stawa tu Xiąże Jmć Kalixt jako O: 
bywatel ted który patrząc na gwałt 
uczyniony , widzi, że W fpólnicy Xcia 
Podfkarbiego Ponińfkiego, winę w nim 
obaczywfzy, wydali go na ten tak o» 
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-„krutny gwałt i hańbę ; widzi że chcie- 
li popełnione bezprawia iedney Ofoby 
niefzczęściem zadafić tak dofkonale 
iefzcze, że gdy im fię nie godzi zwać 
cnotliwemi nigdy, ułożyli fobie za 
gorliwość to przedfiewziąć , ubogiego 
zamęczyć, aby łupem Seymu 75 Ro- 
- ku odziani, przeświadczyli INarod, że 
| to za zafiugi. ) ` 

Planta ta dofyć dobra.była i dofyć 
filna, kiedy P. Stany nie poznawfzy 
Ducha iey, gorliwość nawet wyflili 

„na złamanie Prawa Kardynalnego, kas 
żąc zpod arefztu odpowiadać Xciu 
/ Jmci Podfkarbiemo W, K. 

Te to pobudki Obywatelfkie, miłość 
razem krwi zaięły umyfk cnotliwie my- 
ślącego Xcia Kalixta, że podał Dela- 
cyą; wfzak im więcey przeświadcza 
fie Publiczność iP. Stany, iim więcey 
widzi Jego ftarania, tym więcey od- 
daie Jemuż każdy fzacunku, tym mi- 
ley fławi Jego Dufzy dary dla tego ie- 

„dynie, że uciśnionego ratuie. Słyfza- 
łem Dnia wczorayfzego, że zła Dela- 
cya, że nie ialno napifana; P. R-P. 
Stany! Delacya uczyniona, jaka jeft, 


„tak powinna bydź przyjęta. Mòwią 
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Xciu Podfkarbiemu, , że fię obrał pa: 
kanie Marfzałkiem; ten okazuie kto 
Go obrał. Mówią żeś Sancyta prze- 
dawał; ten powiada kto ich wyrabiał; 
daley , że Dobra Rzpltey roztrwonił; 
ten okazuie kto ich pobrał; żeś utwos 
rzył Delegacyą, tenże Xże Podfkar: 
Ponińfki powiada, kto ią (tworzył, kto 
w niey zafiadał , kto rządził ; 
podaie więc Xżę Ponińfki tak dofko- 
nale Delacyą, jak iey inaczey podać 
nie może. 

Lecz P. R.P. Stany! W fpólnictwe 
maiący, chcą tak wychodzić od Sta: 
now Rzpltey, jak wyfzliz Sądow Sey- 
mowych, powinni byli Drzwiami wy- 
chodzić, Jchmć woleli oknem... 
Więc P. Stany Myto, My, kazali- 
śmy fądzić Xięcia Ponińfkiego Podfk: 
My pilnuymy fprawiedliwości, My po- 
wiedzmy inakażmy poprawuiąc omył- 
kę złamania Prawa Kardynalnego, 
niech wfzyfcy odpowiedaią, niech ca: 
ły Seym 758. Rokn odpowiada. Niech 
Rzpita iedna karze drugą za wyftępki. 
Prześw: Stany, z mego wytłumacze: 
nia tak fię gorliwym okazałem, jak gdy= 
bym był na tey Seflfyi, kiedy Xiąże 
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Poninfki Podfkarbi wyrok fmutny fwe- 
go do więzienia AM odbie: 
råt, 

Uwielbiam ja zawfze i winny {zas 
cunek oddaię Ofobie Xcia Jmci Sa: 
piehy Marlzałka Konfed: Litew: tam 


gdzieby przyiaźń zawołała na mnie o. | 


dowody- śmiało fan , myśl moię i chęć 
umiem tłumaczyć; bo jey iefteim świad: 
kiem , że gotów moim życiem, iega 
Życie zaltąpić, i iefzcze nazwałbym 
fię ztey pory fzczęśllwym : tam zaś 
gdzie przekonanie inne wfkazuie mi 
tłumaczenia fię prawidło, innym zda- 
niem moim ieftem, iednym wfzelaka 
co do naywyżlzego fzacunku Xcia 
Jmci Sapiehy. 

Dnia wczorayfzego Punkt piąty De. 
facyit nazwany famołówką na Narod, 
nazwany wftępem do złamania lubu- 
twierdzenia "Traktatow; P. Stany! nie 
ieft to myśl Delatora , ieft to odpo: 
wiedź na powody , których utworze 

nia kto był iefteftwem, kto ich Pra- 
wem zrobił ido odpowiedzenia z te= 
go fposób uiednał, ten famołówkę na 
Narod zrobił. Jeżeli mnie kto prawą 
ręką uderzy , prawą oddać powinie: 
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Mem , ieżeli lewą, więe lewą oddalę ; . 
|| ten więc kto początkiem, „ten ftawa fię 
iftotą, ten fam obłóczy fig w tę fuknią, 
| którą na kogo innego zrobił. 

N: Panie i P. Stany ! iefzcze Dela- 
cya nie przyięta, iuż ią liczne poprze” 
| dzaią tłumaczenia ; iuź to : co wftęp 

do explikacyi robi, zaięte wczelną ex 
| plikacyą ~ - - 

Co do dzierżenia Staroftw ,¿: czyli 
nadania, fłyfzę dziś jako Pofeł, że 
od W. K. Mci, fiyfzsłem iako Arbiter 
przefzłego Seymu Ufty JW. Hetma» 
na, że go niemafz na Regeftrze ko- 
fztownych wydatkow, ieżeli od W. 
K. Mci ieg nadane Staroftwo, mo: 
że fię nazwać kofztownym wydatkiem; 
jeżeliby nie od W. K. Mci, więc w 
tym czafie zafłaniać fię, gdzie chodzi 
o Rezolucyą darów źle ukorzyfanych 
w Seymie 75. Roku, iuż ieft nie ry- 


tu wyiaśnioną. 

P. R. P. Stany znamy aż nadto ftan 
okoliczności Seymu 75. Roku, wiemy 
kto nim władał , kto rozkazował, czye 
iey w tedy woli fłuchano; iuż tu nię 
tyfiąc razy wfpomniano, że Mofkwą 
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rządziła, że Mofkwa rozdawała. 
`=! Mówiąć naturalnie, P. Stany! ina. 

czey nie powiem, tylko kto miał fwo- 
je u Mofkwy zafłagi, kto im i znie: 
mi przez lat kilka przeciw Krajowi 
i Obywatelom pomagał, tenfię do nay- 
wiekfzych pofięgnął Darow, ten te za. 
fzczyty, te Dobrodzieyftwa ogarnąf, 
kto był przy nich, a przeciw Krajowi. 


N Panie zna świat całyiprzeświad: | 


czony z dowodów o W. K. Mci, że w| 
tym Seymie 75. Roku byłeś naynie- 
fzcześliwfzym; wtym Seymie Pala. 
Conventa złamane, w tym fzafunek 
wydarty, jakże więc mogło bydź , 
żebyś W. K. Mość nadawał? toć gdy- 
by tak było: jak wczoray rzekniona; 
ż famey wdzięcznościoczywiftey mo- 
glibyśmy poznać, że co Ci kto winien, 
to Ci dobry Królu oddaie ; łecz gdy 
ieft inaczey , powiem śmiało Nayia- 
Śnieyfzemu Panu, że ten tytuł Two+ 
jego Imienia, wzięty tylko za fpofob i 
poftać Prawności, oraz ubeśpieczenie 
niegodnego dara 

Znamy wlzyfcy co ijak fię działo; 
nie bóymy fię prawdy mówić, bo tā 
dá nam świętą porękę niewinnym, 4 
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winnych przecie kiedyś obali. Był 
zły Seym 75. Roku, ja mu to po- 
wiem, że zły, tym śmieley, gdy ża- 
dney korzyści do mnie przywiązaney 
nie widzę: był zły, bo w tedy za roz= 
kazem Mofkwy, Pofagi wydawał, był 
zły, bo miał złego Marfzałka, lecz je= 
fzcze miał gorfzy fkład ofob jak Mara 

fzałek. 
|  N.Panie! ten dziś ofadzony cierpi 
tyrannią nad nim dopełnianą, boli gd, 
Że godnieyfi kary, nie fą teraz znim 
razem, gdy im dać co nie ma, Oto 
wołają na niego: Ukrzyżuy! 

Jeżeli mam w celu, aby mówić za 
Xciem Ponińfkim Podlkarbim, fłufz- 
ność fama na tonie woła, mówiąc do 
wfpólników, jeżeli wińni, niech w więe 
zach odpowiadają, takich: jakie na nie= 
go włożyli: niech kofztują przy 0b- 
fitych od Oyczyzny darach za zdra- 
dę tey niewoli, tego więzienia, w któ- 
rym przez poprzednićctwo fwoje ofa- 
dzili Xcia Ponińfkiego Podfkarbiego; 
jeźli zaś fą niewinni, więc co mówię 
od nich, mówię za niemi, gdy chcę 
aby fie ufprawiedliwili. 

P. Stany, poftać hańby na cnotli- 
Tom XL. M 


wym człowieku o zdradę Oyczyzny, 
jeft nayciężfzą, P Stany! oświadczam 
fię tak, jak czuję, żebym wolał je= 
dney godziny nie żyć, jak bydź pod 
plamą, która rażąc Ofobę, wyftawia 
< niegodnych Synow Oyczyzny. Pro- 
fzę więc aby Delacya przyjętą zofta- 
ła, niech fię ufprawiedliwi obwiniony, 
albo jeźli winny. niech mieyfce w wię- 
zieniu ma przeznaczone, nie zaś w tey 
Praw świątyni. Profzę JW. Marfzał- 
ka, gdy zgody nie będzie na przyjęcie 
Delacyi, niech raczy propozycyą ad 
Turnum ogłofić. 


PRZY MOWIENIE SIĘ 
3. W F. L JEWERINA 20- 
TOCKIEGO Pofla Bracław 
głkiego 3o materyt Donatyw na 
- Sefyi Seymowey O. 18. MarTa 
ca 2790, Roku. 


J y Dziecinnym jefzcze wieku, pod 
i „Rokiem 1775. będąc na edu- 
kacyą wyfłany za granicę, nie mogę 
chyba z Kfięgi Praw, albo za glofera 
Publiczności ( w wolnym Narodzie je< . 
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dnak rzadko mylącym ) mówić o tym 
pamiętnym Seymie. 

Jeżli fię atoli nie mylę. wyobrazić 
go fobie inaczey nie umiem, tylka 
biorąc go, za zbogacenie kilkudziefiąt 
niby zafłużonych, a zgubę całey Oy- 
czyzny. Za roztrwonienie majątku 
krajowego, rozdanego między tych, 
co jefzcze kray zaprzedali, za grono, 
Donataryufzow, Emfiteutow, Expe- 
ctantow, Po-Jezuitow, zamienników 
itamdaley c. Między trzema Poten- 
| cyami dzielącymi fię krajem, wyfta- 
wiający niby czwartą Potencyą, która 
jeżeli nie w granicach, to w dochodach 
przynaymniey równie może. Polfkę 
ukrzywdziła; i nim daley w ofnowie 
mey Mowy poftąpię; niech to dla nas 
przeftrogą będzie, Nayjaśnieyfze Sta< 
ny; ażebyśmy czym prędzey ną zafi- 
lenie Skarbu, czy przez Licytacyą, 
czy przez inny fpofob, ju/ło Pretio ©” 
valore tym Fundufzem Panis benemes 
reniium, nazwanym zarządzili. Tym 
Fundufzem mówię, któren czy za pos 
chlebftwo i podłość, czy za przemocą 
niektórych Królom nawet ftrafznymi 
robić fię umiejących ofob wetkany, 

Ma 
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* czy za poparcie pograniczney influen= 
cyi, a nayczęściey male. merentibus 
rozdany, i nie mało do. znifzczenia 
Polfki fie przyczyniał, i day Boże bym 


był tałfzywym Prorokiem! przy pier- 


wfzey okoliczności z gruntu obalić ją 
potrafi. A 

Słyfzałem tu przytoczono, że Król 
J: P. N. M. te 4. Staroftwa wziął za 
jakowąś nagrodę, lecz ani fię domyśleć 
mogę za co? bo jeżeli za to co ucier- 
pial! widze 14. Milionow zapłaconych 
długow, a za udręczenia Narodu gdzież 
mi jaką kto pokaże nagrodę; Jeżeli 
za uftanowienie Rady, tego nayifto- 
tnieyfzego Defpotyzmu narzędzia, 
któż tyfiączne przez tęż Radę uczy- 
nione Narodowi krzywdy, i jak odwe= 


tować potrafił? Jeżeli za odftąpione í 


niektóre Prerogatywy?' czy myślał 
kto o pociefzeniu Polakow za odftąpio= 
ne kraje, a jeżeli za władzę fzafunku 
licznych intrat, dobrodzieyftwo flu- 
fznie ię należy temu, co je rozdawał? 
cóż dopiero Szlachcie która iftotnie 
na tym ftraciłe, ponieważ ona, a nie 
kto inny miał prawo z nich korzy fta= 
nia. A gdyby na koniec te Staroftwa 
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iw reku J. K Mici były zoftały, był- 
by przynamniey Fundufz na te odra- 
ftające coraz długi, i nie mianoby ty= 
le potrzeby wymufzenia przez zagra- 
niczae i domowe intrygi, 6 nowych 
milionow od Grodzieńlkiego Seymu; 
Nie Nayjaśnieyfze Stany! lepiey ja 
trzymam o wipaniałym fercu tego do= 
brego Króla, i zapewniam fie, że gdy 
dowie fię o tym głofie moim C ponie- 
waż tu nie przytomny ) fam fię o tych 
prawdach przekonać raczy, Że jak od 
początku tego Sey mu, cnotliwym Na- . 
troda chęciom łafkawie fig powoduje, 
tak i w tym razie od niego nie odftąpi. 
Ze nie zechce pomnażać tę, aż nad to 
powfzechną pogłofkę, że przy podzie= 
le kraju on fam tylko, Jego Krewnii 
faworyci ofłodzony fwóy los mieli. 
Ze nie zechce obftawać circa totum, 
daru tego, prędzey pewnie od gwałtu 
"fąfiedzkiego, aniżeli od woli ukochane= 
go Ludu ofiarowanego, że jednym fto- 
wem: jak na dzifieylzey Seflyi pier- 
'wfzy Projekt ofiary:od Donataryufzow 
podał, tak na poprawienie onego chę 

tnie zezwoli. 
Jeżeli zaś ośmieliłera fię Nayjae 
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śnieyfze Stany wyłulzczyć Wam ifto- 
tne powody aż do czułości mnie prze- 
konywającé, nie znaczy to przecież, 
zebym miał utrzymywać zupełaą Do- 
natyw kaffacyą; bo przeświadczyły 
mnie w tey materyi Głofy Xcia Jmści 
Czartoryfkiego ILubelfkiego i Wa- 
wrzeckiego Braftawfkiego Polow, za 
świętością włafności bez intereffu pe- 
wnie wlafnego obftawających; prze- 
świadcza mnie widok teraźnieylzych 
okoliczności, przy których na dźwi- 
gnienie fkołataney Oyczyzny pocią- 
gnąć każdego w proporcyi, bez wąt- 
pienia potrzeba, kogożkolwiek zaś da 
óftataiey przyprowadzić rofpaczy, ro- 
żumiem żenie befpieczno;: Donatary- 
ufzaw więc ogołoconych widzieć nie 
Żżądam, ale mam za fłufzność, ażeby 
fie zamiaft Summy raz daney nakfztalt 
'wykupna z napaści, (*) do powiękfze- 
"ia opłaty coroczney, na powiękfzenie 
"woylka tale” porrzebaoy, koniecznie 
“znali. 

Żafontwiść bynamniey w tym 
przypadku nie może Fides Publica, któ- 


WE) Podług Projektu 6d Krśia JAnSA podanego, 
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ra Was Nayjaśnieyfze Stany w: Ża= 
dnym innym. podobnym nie zaftana= 
wiała. Nie obroniła ona Staroftow, a 
Staroftwa przecież w tyfiączne Tran- 
zakcye  Obywatellkie wchodziły. 
Pierwfzy przykład na mnie, którego 
Zona z pierwfzym Mężem ciem 
Sangufzkiem rozwodzą fię, za doży» 
wocie zapify i inns pretenfye przyję- 
ła Staroftwo Kazimierfkie w tey kal- 
kulacyi pewaey, że z zo kilkutyfięcy 
intraty nic więcey jak 7. Kwarty opła- 
cać zawize będzie. Za prawem prze- 
cież teraźnieyfzego Seymu, i zba« 

jenng czułością godnych Qbywste- 
low. Lubelfkich, do Luftracyi wyznąe 
czonych. zamieniły fię te 7. w iQ ty» 
fięcy z okładem. Nie żałuję ja tego, 
nie żałuje pewnie i J. W. Mnifzech 
Marfzałek W. Kor: któren przed trze- 
ma Laty Kupił Staroftwo Lubelfkie z 
12,000. Kwarty, a teraz mufi płacić 
45,000. 5 

Nie żałują tylo liczni Obywatele, 
równe i więkfze może jefzcze, o któ- 
rych my nie wiemy, krzywdy pono» 
fzący: ale pamiętaymy Nayjaśnieylze 
Stany przed kim to na Relacyinych 
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Seymikach ftaniemy. Otoż ftaniemy 
przed licznemi więkfzych, mnieyfzych. 
i cale mizernych majątkow dziedzi- 
cami. Będą tami Xięża na tym Sey- 
mie nie menażowani. Będą i z ró» 
żnych tytułow, tak Królewikich, jako 
i Po-Jezuickich Dóbr poffefforowie, z 
których rzadko któren podobno, ofa- 
bliwie zaś po Koekwacyi, żeby 2. ra- 
zy tyle co przedtym nie płacił, znay- 
dzie fię . 


"Skarg nie ufłyfzemy na podatki, ba ; 


fin tego świadkiem jetem: że każdy 
je chętnie oddaje, aby na iftotne Do- 
bro pofzły kraju. Nie będzie utyfki- 


wania, bo choć i kto obciążony, na- 


‘dzieją fzczęścią przyfzłego kraju już 
fobie ofłodził ten ciężar. Ale cóż od- 
powiemy na to profte i ogólne zapy- 
tanie? Gdyścię Szlachtę, Miefzcza- 
now, i Zydow do faptownych acz po- 
trzebnych oplat 'przymufili: Xięży, 
Maltańczykow, Staroftow, Emphiteu- 
tow, Expećtantow, gdyście nie ma- 
ło choć fłufznie pociągnęli; za coże- 
ście jednych Donataryufzow i zaro«. 
bnych Zamiennikow przepuścili? chy- 
'ba za to: że niekontentując fię da- 
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'wnym praktykowanym zawfze fpofo- 
bem wyrabiania dożywociow od Rze- 
czypofpolitey, upatrzywfzy pomyślną 
porę, całkiem od niey Dziedzictwa fo- 
bie wyjednać domyślili fię. Zioftawać 
więc tylko zdaje fię jeden zarzut, a to 
ten; iżby trzeba pa Donatywach idąc 
póyść w górę, aż do Przywilejow 
Dziedzicznych Królów i nadań Przed. 
Uniowych, i nie tylko Prawa lecz i 
Kroniki razem tu roztrząfać. Czy ten 
wniofek na wprowadzenie dawnych, 
czy uwolnienie teraźnieyfzych Dona- 
taryufzow był przytoczony, ja w to 
nie wchodzę. Ale podług zdanią me* 
go biorę za czas Normalny Seym 76. 
Tę Epoke niefzczęść nafzych, z któ- 
rey, zarumieniam fię prawdziwie gdy 
pomyślę, że Polak jaki śmiał profito= 
wać. Ten Seym którego, czynności 
nie jedne późniey nadwątlonemi zofta- 
ły; ponieważ zaraz Seym 1776. w 
fpofobie rozpoczęcia (wego nayniego- 
dziwfzy, w poftępkach jednak fwoich, 
jako to kaflowaniu prywatnych Kom, 
miffyi i innych nie zawfze mylny, 
Nie jedne pieniężne Donatywy, a je. 
dną Jmść P. Rychłowfkiemu w do. 
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brach uchylił. A jeżeli te uchylić | 


wolno było, cóż nas zaftanowić może 
JNayjaśnieyfze Stany. Chyba. takie 


przyczyny które na przefzłych Sey- . 


mach aż nad to wiele, na/teraźniey= 
fzym nić wcale znaczyć nie mogą — 
Konkluzyą więc jelt teraz moją, któ» 
rą,pod wyfoką decyzyą wafzę Nay- 
jaśnieyfze Stany poddaję. Ażebyśmy 
pofępując nie tak może jakby fe na- 
leżało, zle jak pozwałają okoliczno- 
ści. tdąc nie za furową fprawiedliwo- 
ścią, ale za ułagodzeniem umyfiow, 
teraz tak dalece potrzebnym, zapo- 
biegając nakoniec i ftracie czafu. przy 
zbliżającey fię Wiośnie, tak drogiego; 
ażebyśmy mówię nałożyli drugi t0. 
grofz na wfzelkie Donatywy i Zamia- 
ny pod jakimkolwiek bądź tytułem od 
póczątku Seymu 1775. wzięte. Z 
„wolną Ewikcyą dla tych, którzyby do= 
brą wiarą kupili Rzplta wtedy nie 
ftraci chyba w oczywiftey a nie Kon- 
dyktowey nie możności ewinkowania 
przez Oryginalnych Donataryufzow i 
Zamiennikow. Y to już fufznie, choć 
« zą to tylko że fię w czafie pilnować 
nieumiała. sę 27 
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Co fis tycze Staroftwa Kowelfkie- 
go tu nadmienionego,naypierwey wy- 
znać mufzę, że żadney w tey mie- 
rze nie odbierałem odezwy od J W. 
Rzewufkiego Hetmana Pol: Kor: z któ. 
rym nie mam honoru korrefpondować. 
Uczynicie Nayjaśnieyfze Stany co fię 
Wam podoba. Ja co myślę i tym jak 
we wfzyftkim jafno wynurzam. Niech 
jakikolwiek z zafużonych na 76, R. 
Seymie ftanie w tey Izbie, niech po- 
wie. Wziąłem nadgrode, ale za to 
żem przy wolności obftawał; za to 
żem fię do oftatniego momentu opie- 
rał zagraniczney przemocy, za to 
Że mię aż gwałtem wydrzeć z tey 
Praw Świątnicy mufiano; za to żem 
w dzikim i odludnym kraju nayfrożizą 
kilkuletnią wycierpiał niewolą: Niech 
ftanie mówię taki, a ja naypierwfzy, 
ochoczą rękę na utwierdzenie mu 
Donatywy bez żadney opłaty śmiała 
podniofę . — 
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5. W. KSISZCZYNIAIESO 
Pofła Fnowrocławjfkiego mia- 
ny Onia t9. Marca 1790. Ro- 
ku na Sefi Seymowey. 


NAYJAŚNIEYSZE STANY! 


A ni fię z Patryotyzmu wynofić, 
> gni nazwifka tego niefłufznie 
przy włafzczać fobie, nie znam moim 
celem. Niczego fie tu nie lękam P. 
Stany. bo prawda którey używam fta- 
wa fię twierdzą mojey ufności, w któ- 
rey Publiczność całą obieram moim 
Sędzią, a to coby kogo urazić mogło, 
naymnieyfzą u mnie kładę rzeczą. 

Niech kto chce bezprawie nazwie 
wiary publiczney godnym, niech fili 
fwoje rozumowanie aby dofkonało- 
ścią, wziętością, wymową ufidlić praw= 
dę jafna, ja jednak powiem bez wzgle- 
du: że ftawać za ukorzyftaną Źle 
włafnością, ftawać przeciw woli Na- 
rodu, zapominać umyślnie o fzkodzie 
Rzpltey, gdybym tak myślił ofądził- 
bym fẹ hańby, ale nie fławy go- 
(nym. 
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Obywatel jeftem P. Stany fzczu- 
płym ograniczony majątku darem, ży= 
ję z mojey włafności, w którey gdy= 
by naywyżlza (zczupłość mnie ola- 
dziła, dofyć dla mnie doftatków gdy 
cnota moim fkarbem. Nieznam w Na- 
rodzie Pana: ten kto fiedzi na Tronie 
Panem tnojey, bo Jemu powinney jeft 
wierności. W fzyftkich fzanuję i uwiel- 
biam fytuacyą, gdy jednak niemam 
przyczyny profić kogo o wiparcie, 
naybogatfzy u mnie choć złotą Sta- 
tuą: ja jednak powiadam; niech podły 
członki jey obłamuje, ja jey nietknę 
bo to grzechem, bo wzgardą nazwać 
fig powinnó. l 

“Ani Doftojenftwa, añi Urzędu, ani 
powiękfzenia mojey fytuacyi przez nie 
kogo iw nikim nie fzukałem: to co cee 
lem mego Życia nazywam, i nazwę, 
jeft to, gdy fpra wiedliwość będzie mo- 
im przyjacielem, ż tey wróciwfzy fię 
do mego Województwa, powiem mo- 
im Ziomkom jakim byłem, a gdy ofa- 
dzą mnie godnym ich zaufania, na za= 
wfze przyymę tę nadgrodę, nad którą 
pięknieyfzey nieznam. 

" P. Rzpltey Stany, byłem dnia wozo 
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rayfzego przeciw Donatywom 75 R. 
jeftem dziś, i zawfze będę, odmienić 
mego fpofobu mniemania; ani nadzie- 
je. ani obietnice, ani niczyje ofiary 


chociażby były użyte nie potrafią 


Trafiała może kiedy podłość przez te 
fpofoby do fwego celu i intereffu. 
Niech i teraż tam fzuka mieyfca, 
gdzie jey włafność zgodzi fię z tym 
jefteftwem. j 

P. R P. S. mego przekonania od- 
mienić nie mogę; gdy dziś tak zdrów 
na umyśle jeftem jak byłem wczoray, 
mówiłem że Seym zły 75 Róku, że 


Konftytucya jego jeft niczym, bo gdy ` 


z tego Seymu i Konftytucye i Pra- 
wa kardynalne uchylaliśmy dla tego, 
że to Mofkwa narzuciła, śmiem rę- 

* €zyć i przyfiądz.P. Stany Że i Dona- 
tywy Mofkwa narzuciła. 

Oyczyzny nafzey majątkiem płaci- 
ła Potencya przemocą władająca, taż 
fama Potencya tak panowała w kraju 
u nas, że jey nikt fię oprzeć niepotra- 
fl, owfzem ulegał interefiowany, źe- 

*by fwego dofzedł zamiaru, bo inaczey 
mie mógł. 4 z 


Seymie 75. Roka rzekło pier- 
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wey Prawo, Królewizczyzny na fkarb 
obracamy . Daley prywatnym rozda: 
li, Delegacya z ofob tylko kilkunaftu 
złożona, tak jak u nas Depotacya ma- 
jąca moc Projedłive, tam miała decifi- 
we, nayważnieyfze materye, to jeft: 
przedanie kraju w iwojey/ mocy mia- 
ła, pierwizy i niedoświadczany fpo- 
fob Seymu w ofob kilkanaście do tych 
czas był ganiony: teraz gdy idzie O 
Donatywy jeft święty. Rzeczono tu 
wczoray było Donatyw tknąć nie mo- 
Żna, gdyż wiara publiczna jeft święta, 
Penfyi Woyfkowey,itojeft święta,o-* « 
bedrzeć Oyczyzne jeft święta: pytam 
fie tych Jmciow świętych: cojef w kra» 
ju nafzym grzechem, gdy naywyżlzą 
moc bezprawia nazywamy świętą ? 

Nadto jednak co z ut J W Potoc- 
kiego Bracławfkiego fyfzałem, lubo 
go świętym nie nazwę tylko czło- 
wiekiem cnotliwym, powiem wfzela= 
ko że te prawdy, które śmiało wyra- 
ził, fą jafne, fą tak prawdziwe nad 
które oczywiścieyfzych widzieć nie= 
mogę : 

Uważałem powfzechnie iż każdy Z 
mas uwielbiał tego cnotliwego, odgłos 


“ 
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publiczny, zdał fię naywyżfzym uft 


jego przyjacielem, nawet ci co to u 
nich, gdy kto co weźmie nisfprawiedli- 
wie, jelt rzeczą świętą , uwielbiały 
fpofob jego myślenia: w zdaniu jednak 
fwoira były świętemi, ja ż mego 
imieyfca powiem J. W. Bracławfkie- 
mu bez zazdrości, że fię ftał godnym 
naywyżfzego fzacunku, dał to poznać 


, dofkonale jak fławę Imienia (wego 


świętego fzacuje. jak ftawa fię godnym 
wielkich a zawfze Oyczyźnie fprzy= 
jających Meżow Potomkiem. Niech 
wierzy J. W. Bracławfki, że u wfzyft» 
kich i u mnie też ten znalazł fzacunek 
i wdzięczność, że gdybym życia mo- 


jego ofiarą mógł mu dodać fławy, go* . 


tow jeftem. Powinna go flawa na 
Ołtarz wielbienia wynieść zawize, bo 
wart, bo zafłużył. 

Słyfzałem i to P. Stany na permo» 


wencyą wyftawione, że kaflować Doe : 


natywy tam gdzie trzeba jednoczyć 


 umyfły, może bydź zburzeniem kra- 


ju, nad ten raz okrutnieyfzego nie- 
znam w fercu, gdy Rzplta wydartych 
nayniefłufzniey dopomina fię włafno= 
ści. Włelny Oby wate! powiada że zbu 
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rzenie kraju naftąpi, niech fię nikt nie- 
lęka P. Stany pomocy, Woyfka Rof 
fyifkiego do burzenia kraju nie mafz, 
a gdyby kto przeciw Panującemu i 
Oyczyźnie podnieść chciał rękę, niech 
fie oświadczy. Może że i ten co ftra- 
izy i ten kogo bać fię należy w dro- 
bne pofzedłby kawałki. 

Czas już P. Stany, aby Polak był 
| Polakiem fam fobą władającym, czas 
| aby świętokradźca Praw krajowych, 
bał (ię Prawa i Narodu, czas mówić | 
żeby cnotliwy Żył w nieprzyćmioney 
fiawie, a podły w dzikie przed zemftą 
Qyczyzny uciekał ftepy: niech. tylko 
Narod zacznie bydź na przeftępcow 
furowym, będzie kwitnęła cnota, bę< 
dzie buynym dla kraju plonem, a owa 
od wiekow niefzczęściem w włafnych 
Rodakach nękana Oyczyzna, przy- 
wróci fwoję świętność i bizie tak 
Bawng jak była. 

J. W. Marfzałku Enay. Wiek 
teraźnieyfzy winízuje fobie tych fzczęa 
śliwych mamentow, których fter trzy= 
malz w resu fwoich. 

Kray na ciebie o włafność woję 
woła, każdy Obywatel fzuka w two- 
Tom XI; N 
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jey.. engcie. „prawdy, użyj ŹWYCZaY 
ney tobie „drogi gi, pomoż Oyczyźnie, 
` twojey do jey powitania, to żytkać 
teraz, potrafilz, z czego nieśmiertelną 
pamięć imienia twojego i cnoty z0- 
ftawifz. 

'Wfpomniono przez J. W Stroy- 
nöwfkiega-Pofta Wołyńfkiego, iż pier- 
wfzy podał ten Projekt, lecz gdy {o= 
bie pozwoli przypomnieć, powiem że. 
J. W. Rożnowiki Pofeł Gnieźnienń(ki 
jefzcze przy uchyłaniu Rady Nieufta- 
jącey podał dodatek i Projekt w tey 
ofaowie: Ze całą Konftytucyą 1775. 
Roku kaffujemy, jeżeli J W. Wołyń- 
fki chce fię wyłamywać z niego żer 
by nie obciążyć Donatyw albo Dona= 
taryufzow, jelt tu J. W. Gnieźnieńlki, 
obitający przy fwoim Projekcie , 

Mąż ten w którym Obywatele naye 
chętniey ufność złożyli, który przez. 
prawdziwą chęć gorliwy nieodftępuje 
1 nie cofa fię od (wego Projektu. Chce 
ten Pofeł na Seymikach Relacyinych. 
fanat, Obywatelem, chce im okazać, 
Że niezawiodł ich ufności, chce ich 
mieć z tym fercem odbierających 
fgrawę z Jego Fankcyi, z. „Jakim BM 
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gdy na niego kładli teń obowięzek, 
P. Stany niechce ze fzczętem kaffo. 
wać Donatyw, niechcę, z gruntu po= 
fiadaney ruynować włafności, owfzem 
niech ma Każdy Donatyw Pofiedzi- 
Ciel Grunt Prawa na zawfze nie wzru= 
fzony i pewny; lecz jak dnia wczo= 
riyfzego podałem propozycyą aby po- 
łowę intrat oddawali: Stoję przy tey, 
i 6 Turnum doprafzam fie. 
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IE ADAMA RCISECZE- 
WHSRIĘSO, RKafztelana Lisa 
baczewjkiego na Sefysi S eymo- 
wey 0. 22. Marca Roku 1790. 
miany. 


Ne rozumiałem nigdy Nayjaśniey- 
| fze Stany! by w Seymie tym, 
|| który śmiało obalając, wprowadzoną 
do Nas obcym wpływem, zmienną 
Rządu formę, który już zwracając da 
dawnych Karbow wypadłe z kluby 
| fwey Prawa, już nowe a użyteczne 
|twoerząc uftawy, który dźwigając 

Na 


T 
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przyśmioną dawnym nieładem Naro- 
du Polfkiego iftność, a tym famym 
trwałą onego zaftalając fzczęśliwość, 
by mówię w Seymie, z tak gorliwych, 
światłych, cnotą i miłością dobra po- 
wfzechnego znakomitych Mężow, zło- 
żonym, mówić mi przychodziło, w 
obronę Skarbu Publicznego, w obronę 
zamitrężonego Seymem 1775 po- 
wizechności majątku, w obronę Oy- 
czyzny Dobra. — 

Sławny niefławą, w klęfki publi: 
czne nieprzerodny, a na wfzyftko nie» 
prawe, befpiecznieyfzy, i że tak rzeknę 
zhukany” Seym 1775 przydając do 
zewnętrznych ucifkow, niefzczęśliwo- 
ści wnętrzne, fzczepiąc zakłócenia, i 
niechęć między Obywatelami, : mno- 
Żąc ńa wyścig przez różne nagrody 
i penfye, niedoftatek i ubóftwo fkarbu, 
cios do ciofa gromadząc, nie wzdry= 
gnął liç, naweti na famo Rzpltey Pa- 
trimonium, na te te oftatnie dobro, 
chlebem zafłużonych niegdyś nazwa- 
ne, a przez dobrego Królą na nayle- 
pizy karbu użytek ( jak Prawo wyra- 
żnie mówi) odftąpione, targnąć be. 
fpiecznie . 
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Brał kto chciał, brał, kto tylko jas 
kakólwiek brania miał zręczność. — 
A każde choć narzuconych darow 
nieprzyjęcie, tak było pod ów czas 
za przeftępftwa wziętym, jak utrzy- 
mywanie fię dzifiay przy nich, jeft w 
oczach nieftronney Publiczności, za 
grzech, i hańbę poczytanym. — 
" Czy więc takiego Seymu Prawo, 
czy wiara publiczna na nim wfparta, 
czy świętość mniemaney Króla z Na- 
rodem pod ów czas Konweńcyi, mo- 
„ gą fiużyć za powod, do ocalenia na- 
ftąpionych przez Dolegacyą 1775. 
Roku, Donatyw. przychodzi to pod 
Decyzyą Stąnow Nayjaśnieyfzych. 
/ Im pilniey, w fłyfzanych tutay ty- 
lu światłych Głofach fzukać ftarałema 
fie włafaego przekonania, tym więcey 
przeświadczyłem fię o tym, iż Seym 
1775. do którego naprzód, przemoc. 
obca znagliła Narod, który pod bra- 
nią Zagraniczną rozpoczęty, dokońca 
pod nią zaftawał, z którego wyzna- 
czona Deęlegacya, to wfzyftko czy- 
nić mufiała, co jey, lub fprzymierzeni 
ma nafzę fzkodę fąfiedzi przepify wali, 
łab wiparta obca maca, (wojakowz 
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podfzepty wała intryga, iż mówię. 
Seym taki, nie może nam, bez depen 
dencyi tutay Seymującym, 'wyobra- 
Żać fię, jako dzieło Narodu takowe, 
którego. świątobliwie fię trzymać we 
wfzyltkim należy, którego dotknąć fie 
nie godzi. — 

Któż tu profzę, do publiczney wia. 
ry, do befpieczeńftwa włafności, ity 
podobnych przyczyn. fprawiedliwiey 
odwołać fię może? kto pod zafioną 
takowych powodow, befpiecznieyfzy 
ŚĆ powinien, przytułek? Czy o- 

i hoynych Delegacyi 1775. darow 
goaa czy Rzylta, którey te da 
ry wydarto? Y jakże? toż to, co w 
obronę prywatnych, z krata publi- 
czności, zyfki fwe mnożących, choć 
nie ftofownie wcale, przywodzonym 
bydź może, niema już fużyć w obro= 
nę Rzpitey. Dobra? Alboż Narod, dą 
takiego niefzczęśliwości dofzedł juź 
krefu, Że czym Obywațeló wi, lubo. 
w nayniefłufznieyfzey fprawie zafla. 
niać fię godzi, to tego Narodowi ca- 
łemu przy agwałconych jego niewąt- 
pliwych Prawach, użyć nie będzie. 
wolna? Datwycie wielce a w diktad; 
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"Beymu tego wchodzący Mężowie, gdy 
powiem, że w Seymie 1776. w Rok 
zaraz po Delegacyi naftąpionym, cho- 
ciaż podobno nie nadto także. chlu- 
dbnym, więcey jednak dofirzegam w 
tey mierze ftaley ducha tęgości. mm 
"Bo lubo pod ów czas włzyfikie ufta- 
wy Delegacyine zofławąły podświe- 
Zza Gwarancyą, którą tozciągnąć na 
nie podobało fię tym, co wlanen z 
publicznych klęfk pomnożywizy, KO- 
rzyści, lekali fię o ich kiedyżkolwiek 
utratę, śmiał jednak Seym ren 1776 
znieść jednogłośnie, owe penfye, na- 
grody, indemnizacye, i pod różnemi 
imionami, prywatne zyśki z fzkodą 
PSE: [karbu rozninożone. —= 

ie fużyły tam zą pretext, ani wzy“ 
wane były w pomoc, wiara publi- 
€zńa, i befpieczeńftwo włalności. = 
Faftrukcye pod ów. czas wielu Woje- 
wództw ftały fie dla wfzyfikich Sey- 
-mujących Prawidłem . x Duch ftałey 
gorliwości, ozionął był wizyftkich y- 
myfiy.— Odzyfkano choć małą część 
rat publicznych, a przez to zoftawio* 
mo slad chwalebny „ po kterymby 
Rzplta waląc prawa, z fzkodą Jey od 
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prywatnych uzyfkane, odfzukać tane 
dem irefzty kiedyś mogła. ` 

Nietrzeba więc teraz łudnemi, i 
fofizmatycznemi racyami barwić grą- 
bieży nieprawych. —— Nietrzeba mó- 
wić, że fię lękać należy, byśmy nad- 
werężając jakimkolwiek fpofobem czy- 
jey włalności, nie dali przeciwko nam 
famym naftępnym czafom przykładu. 
'Nietrzeba tutay Politycznych jakie 
cheś wyftawiać względow. — Nie 
trzeba w refzcie wrażać w umyfły 
Narodu popłoch, i ftrafzyć Rzpltą. 
Zyje bowiem Bóg, i czuwa nad lo= 
fem nafzym — Ale należy i przyftoi, 
obftawać przy powadze i mocy teyże 
Rzpitey. — Należy i przyftoi, w gro- 
mieniu i zawściągu przefzłych bezpra- 
wiow, przyfzłym zakładać tame! — 
Należy i przyftoi, dać przykład wie- 
kom nafiępnym, atak ufprawiedliwić 
fię zczynow nafzych, przed furową 
potomnością. 

, Lecz mówionym tu było, że chcieć 
powrócić fkarbowi, oddane N. Panu 
cztery Staroftwa, jeft zrywać Kona 
wencyą, którą Król z Narodem w oda 
fiąpieniu fzafunku uczynił. 
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Któż z nas, za czafu owey Dele- 
gacyi, żyjących, nie zna, czym ona 
była? Do czego ( jak plenipotencya 
Jey od Seymu fłużąca świadczy ) 
do czego mówię, początkowie wy- 
znaczoną zoftała 3 Na co potym, roz- 
pafana na wfzyftko nie cve, targać nie 
ośmieliła fię? Kto w niey przywodził? 
Któż nie wie? że ani Inftrukcyami 
Województw, ani mocą od Seymu 
fobie nadaną, do podobnych działań 
upeważnioną nie była.— Y toż więc, 
co znamieniem obcego zezwolenia, zrę- 
cznemh Egoizmowi dogodnieyfzego 
jeft zaznaczonym, może przybiecać 
teraz na fiebie imie Konwencyi? Nay- 
jaśnieyfze Stany ! Kto tylko to utrzy- 
mywać ufiłeje, czyni krzywdę cnotli- 
wemu Królowi. — Wyftawia namo- 
pacznie Serce Jego, tak dobre, tak dla 
Narodu wylane, tak znane od powfze- 
chności. — Rzuca plamę na Jego 
w(fpaniałość, i na ten fzczycący Pa= 
mowanie Jego poftępek, którym, zrze- 
kając fię fzafunku Staroftw, chciał je 
jedynie ( jak Prawo świadczy ) na nay- 
Jepfzy tylko fkarbu publicznego uży 
tek, mieć obróconemi. == KRW 
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Mówią jefzcze i to niektórzy, że 
gdy o Donatywach 75go, naftępne 
"przez lat tyle przemilczały Seymy, 
tym: famym więc je utwierdzić zdały 
fies- Upada wfzakże ten Argument, 
w. pierwizym rzucie oka na nafz w ów 
czas Stan polityczny. —— Zoftawał 
INarod pad” jarzmem; Seymy odprae 
wiały: fię pod gwarancyą=—/To więc 
tylko ftanowić mogliśmy, co nam fta- 
nhowić dozwolono. a Lecz nie to, 
cobyśmy w ów czas ftanowić pragnę 


li byli, co nam dziś ftanowić gódzł - 


fię. — Nie przemilczanemi jednak i w 
ten czas zoftaiy, takowe majątkowi 
publicznemu zadane fzwanki - Swiada 
czą to, już głofy, choć małey liczby 
śmiałych i: cnotiwych pod ów czas 
Prawodawcow, w -Aktach nawet złoć 
żone, już, Urzędowe'zafkarżenia, tak 
w. czafieo jefzcze: Delegacyi, jak i' pó 
Seymie, nayuroczyściey od nich za” 
„ miefione, do Narodu podané wiadóc 
mości =- Świadczą w refzcie Inftruk: 
eye 76go Roku po wielu Wojewódza 
twach  Pofłom dane, a to, co Narod 


- myślał o tym i fądził, naydokladniey , 


wyświecające. —= 
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„Słyfzałem tutay z tey przynay: 
mniey ftrony, ufprawiedliwiane Dele- 
gacyii Seymu 76589 czynności, że w 
tłumie ucifkow i fzkod krajowych, 
któremi Kfięga Praw nafzych napeł- 
iong zoftała, fą może niektóre i uży 
teczne dla Narodu Uftawy, w liczbie 
których, Staroftwa fkarbowi wrócone 
miefzczą fię. Niech mi fię godzi odz 
powiedzieć nato, pizyrównaniem tych 
wfzyftkich mniemanych korzyftnych 
Uchwał, do owych mała plennych 
Kioiow, na zdziczałym ugorze, lub pu 
ftym wydmuchu, w śrzod chwaltow 
i cierni, przypadkiem zbiegłych, przye, 
padkiem znikłych . — Bo jakże wiele 
z tych fpodziewany ch,znacznych ko: 
rzyści, oftąło fię fkarbowi? gdy naye 
znacznieyfze jedne Staroltwa, polzłiy 
potym zaraz w Donatywy, inne w 
Fomfiteutyczne zmieniły fie Prawa, 
inne na Fxpektacywy oddane, inne 
późnieyfzemi Seymami, do, pewney, 
liczby rozdawnictwu, Króla znowu 
wrócone, inne wytłamaczeniem teya 
że liczby, przez Radę, znowu rozea 
brane. -A tak tytuł tylko wła(ności, w. 
Kliędze Praw, dla karbu pozeltał, 
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itota zaś włafności, czyli użytkowa: 
, nie w cudzych ręku ofiąkło. —. 

Nayjaśniey(ze Stany, Gdzież jeft 
ów gorliwy zapęd, który Radę gru- 
chotał, który obalał Gwarancyą — 
| ‘który aż nad to może fwey dzielności 
, używając, fiągnął do majątków Bifku- 
, pich, majątków świętych, majątków 
od Przodków nalzych, bądź w naya 
walnieyfzych Rzpltey potrzebach, fza- 
nowanych — Który Staroftw, za le- 
galnemi Prawami, dobra Królewfkie 
pofiadających, a wiarą publiczną za- 
flaniacych fię, okrzyknąwfzy do no- 
wey Luftracyi, i wyżfzey znaglił opła- 
ty — Który mienąc Seym wyżlzy 
bydź nad Prawo, wytłumaczył Kar- 
dynalną Uftawe, neminem Captivabi- 
mus —— Który w relzcie nominacyi 
Królewfkiey dwóch Bifkupow, zaprze- 
czył, utrzymując, iż ta Prerogatywa, 
z którey Tron raz dla Narodu wy= 
zuł fię, chociaż za zmianą Praw tam- 
tych, przy Narodzie zoftać powinna? — 
Mogęż i na moment pomyślić, by w 
fercach, wafzych Wielcy Mężowie, w. 
fercach cnotliwych, i czułych, miał 
zwolnić i oftygnąć ów zapał fzlache« 
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eny? Nie zaifte — Lecz go miarku- 

je. zwyczayna Rządowi Republikanc- 

kiemu łagodność, i litująca fię nad te- 

mi nawet dobroć, którzy chać z uymą 
publiczną, prywatne rozmnożyli ko- 
rzyści — Ta więc, gdy już was fkła- 
niać Nayjaśnieyfze Stany zdaje fię, 
do zschowania Donataryufzow 75g0 
przy tytule Dziedzictwa Dóbr Rzpltey 
właściwych, nie będę temu z mieyfca 
mego zaprzeczał, zawfze to jednak 
warując, by do pewney wieczyftey, 
z tychże Dóbr na fkarb opłaty, obo» 
wiązanemi zoftali. — 

Pomniycie w refzcie Nayjaśnieyfze 
Stany, że okoliczność ta, jeft fprawą 
Rzpltey, pod decyzyą walzą przy- 
chodzącą—— Więc jak wy Sprawę Na- 


; rodu ofądzicie, tak Narod a was fądzić 


będzie. 
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SE takie okoliczności, gdzie powfze. 
chne Dobro kraju, tego wyciąga, 
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aby wiedział Narod cały, co, i jak * 
Krol myśli. W tym przekonaniu dziś 
mówić przedięwziąłem, ile gdy do- 
chodzą mnie odgłofy, czytam Pifma, 
i Druki, w których widze fie wyobra-, 
żonym, nie takim, jakim jetem, iznay: 
duję w nich i przeftrogi, i groźby nav 
wet, których przywłalzczać fobie, ani 
chcę. ani powinienem. ` 

Pifzący one jefzcze mego zdanią 
nie wiedzą, a już [Mi zapowiadają o- 
ftatnie obnażenie ze wfzelkich Praw 
Doftojeńftwu memu fłużących; a za 
co? Dla tego jedynie, że Autor fup. 
ponuje, że ja fe chce przeciwić woli 
Narodu, którą całą rozumie zuaydy+ 
wać w zdaniu iwoim ofobiftym. 

Nie pytam fig o imie Autora, lub 
Autorow. Daruję i im ich błędy, a na 
tym polegama, że Narod fprawiedli= 
wy, l światły, że Stany Seymujące 
pilnie zważając wfzyftkie kroki moje 
uznają, i przyznają, żem nigdy ina- 
czey. nie czynił, i nie radził, tylko tak, 
jak należało według czafow, i okoli- 
czności dla naywiękizego pożytku Oyz 
czyzny, dla oddalenia od nisy niebe> 
fśpieczeńftw, i że gdy widziałem porę 
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prawdziwie zgodńą do czynnego Dos 
bra, nie tylko fzedłem powolnie, alei 
przodkować ftarałem fię. 

Pamiętna, jet wizyftkim mnie flus 
chającym, jako w famym końcu dos 
piero zefzłego Roku na zapytanie 
moje powizechnym odgłofem wyzna 

ly tę prawdę Przezacna Seymującę 
Stany, że ponieważ ja Paktbw Kons 
wentow Święte obowiązki zupełnie 
dochowałem, równie mnie to zacho» 
wanym bydź powinno, cokolwiek mi 
obiecał, i nadal Narod wzywający 
mnie da Tronu; a zatym, że bez mex 
go dozwolenia dobrowolnego, nikt us 
fzczerbiać Prerogatyw moich Królewa 
fkich nie ma Prawa. 

Te fame. Seymujące Stany, 'i całą 
powlzechaość mam świadkami, że gdy 
proponowana była Deputacya Rządoa 
wa, gdy proponowane. były Zafady 
Rządowe, gdy trofkliwość życzliwych 
dla mnie Serc S$eymujących Obywa: 
telów, okazywała zaftanowienia nad 
niektóremi wyrażami Zafad Rządo: 
wych, ja fam aświadczyłem, że ufając 
Narodowi światłemu.i fprawiedliwe: 
mu, nie bałem lię w tędy wzmians 
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kowanych wyrazow w Zafadach Rzą<' 
dowych. | 

A gdy fam przyfpiefzałem uftano- 
wienie Depuracyi Rządowey, i roz- 
poczęcie dzieła jey, przez to famo da- 
łem dowod jaśnieyfży nad wfzyftkie 
fuppozycye. czyli niechętnie, czyli 
mylnie tylko rozfiewanemi bydź mo- 
gące, iż, nie tylko dzielę radość z Na- 
rodem nad zagruntowaną independen- 
cyą jego, ale i nayfkuteczniey ufiłu- 
ję tęż independencyą uwiecznić; a 
przytym, lubo fądzę, że światły Na- 
` rod fwoję włafaą fzkodę upatrywałby 
w takim obnażeniu Króla fwego, któr 
reby Królowi wfzelką powagę, i czyn- 
mość odjęło, tak, żeby w nim na po- 
tym czcze tylko i martwe pozoftało 
Królowania widziadło; jednak, i ztym 
fię nie taję, czym umyfł móy w jakiey- 
kolwiek fytuacyi, choćby naygorfzey 
ufpokajać potrafię, to jeft: że im mniey- 
bym miał fobie powierzoney mocy, 
tym mniey ciężaru odpowiedzi miał- 
bym na fumnieniu, gdyby fię potym 
żle działo dla tego, że podług mego 
zdania, podług mego przekonania czy- 
nić nie byłoby mi wolno. 
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Lecz dopóki tym będę, czym mnie 
włafna wola Narodu przy Elekcyi 
mieć chciała, póty pełnić będę powin- 
ność moję, a ta jeft, abym przekładał 
według światła, i konwikcyi mojey 
Rodakom, cokolwiek dla nich fądzę 
bydź użytecznym, lub fzkodliwym 
bez oglądania fię na Żadne niczyje 
fiowa, w którychby fię ftarano wy- 
ftawować mi nadzieje, lub obawy dla 
włafney Ofoby mojey. 

Przyftępuję więc do famey materyi, 
nas teraz zatrudniającey, i profzę, o 
ciągłą attencyą na lowa moje wfzy ft- 
kie aż do końca. 

Rzeczidzie o Alians zawierać fię 
mający między nafzą Rzpltą a Dwo- 

“rem Berlińlkim, Myla fię ci, którzy 
tozumieją, że ja tego Alianfu nie chcę, 
i owfzem chcę go i życzę dla dobra 
Oyczyzny mojey, i żadnego w tym 
powątpiwania nie chcę zoftawić w pu- 
bliczności. Trzeba Polfzcze Alianta; 
a gdy nas filny, odważny, a co więk 
fza cnotliwy fąfiad fam zaprafza do 
tych z fobą związkow, nie tylko od- 
biegać od nich nie powińniśmy, ale 
owfzem przykładać fię naylepfzą chę< 
Tom XI. (8 Ją 
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cią do zawarcia onych. Nie w tym 

tedy kweftya, czyli maa ftanąć ten; 
Alians, lecz tylko jaki ma ftanąć . Jez 
dhych jet zdanie, że odłączyć należy, 
wcale od niego handlowne materyes 

drugich, że te, od Alianfowych Pun: 
któw koniecznie zoftać powinne nige, 
rozdzielne. 

„ Powody myślących w pierefzym 
zdaniu fą te: Ze roztrząlanie handlo+, 
F wnych Materyi czafu wiele zabierze 
i że gdy fię w nich nie bedziemy moa 
gli zgadzać z Królem Jmścią Prufkim, 
On i Alianfu zawierać z nami niezes, 
chce; i że więc materye handlowne: 
dalfzey trzeba. zoftawić negocyacyi, 
a czym predzey tylko konkludowań, 
Alians. © 

< Dradzy, mówią, że, i fiufzność, iros; 
fropność zawfze każe chcącemu, Nase; 
rodowi zawierać nowe. związki, . naj 
przód to mieć. w ftraży, aby nie por 
gorfzył fwajey fytuacyi s nad ftan Aa 


wet g6 alepfzyć. Mania. że: Ras naka 
wie relatiuć. do. wera, Bakie 
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Konwencyach;i że-ponieważ nie tyle. 
ko: od famego podpifu tych Traktatow. 
w jednoftaynym przeciągu fiedmna> 
ftu lat; bronił nam Dwór Berlińfki 
|| używania tych jedynych Artykułów, 
które były dla nas cóżkolwiek pomy- 
ślne'w tym Traktacie, który ten fam. 
Dwór pod bronią woyfka (wego, tu 
w: Warfzawie przytownego nam dys 
| ktował, toć «naprzód fama nayczyft- 
fza '[prawiedliwość tego wyciąga, że” 
by nam te fame Artykuły dozwolo- 
ne'były, które fą nie tylko żądaniem, 
ale i iftotnym Prawem nafzym: Aże 
gdy widziemy przeciwnie, że nam 
nie tylko: w fkutku, i praktyce nie jefe 
dozwolony handel w Szląfku, ale ow 
fzem żądanym jet teraz, abyśmy, 
fię w nowym Traktacie fami zrzekli 
tego Artykułu; gdy jefzcze nadto, da: 
chodzą nas. Autentyczne wieści, żę 
nawet w Prufiech Zachodnich, gdzie 
dotąd przecie był wolny handel, i 
tam: zakazano ma. bydź -nam odtąd. 
wozić nafze Produkta; gdy mówię, tą 
widzą Obywatele, inaczey: fądzić ię, 
umieją:ci mianowicie, których to nay 
bąrdziey dotyka; tylko, że fię krzy ws 
Og 
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da, i wielka fzkoda Polfzcze dzieje, i 
że na krzywdzie, i fzkodzie włafney 
nikt pomyślney przyfzłości rokować 
fobie nie może: a zatym, Że anta 
„ omnia tę trzeba uchylić żawadę. 


Odpowiadają na to pierwfi; że ofo., 


bity charakter Panującego Króla Pra- 
fkiego, powinień nas ubefpieczyć, Że 
w dalfżym czafie te fzkodliwości bę- 
dą dla nas uchylone, lub kompenfo- 
wane: 

Nato zńowi odpowiadają powtót- 
ñi: że Traktaty nie między Indywi- 
dualnemi ofobami ftańowią fig, lecż 
między Narodami w teń fpofob, że pi- 

tfzący Traktaty wiążą potomność w 
nieokreślońych granicach; i że nie mafż 
Narodu tak fzcześliwego, aby fobie, i 
fąfiadom mógł obiecywać nieprżer- 
wang naftępność |tak cnotliwych Pa- 
now, jakim ja znam bydź Panujące. 
go Króla Jmści Prufkiego; i co więka 
fza, że żadna przezorność ludzka przes 
widzieć nie może tyfiącznych przy- 
padków, w których zoftawałoby w 
możności kontraktujących ftron od- 


mienić na potym to, coby teraz było: 


fzkodliwie uftanowionym. 
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Gdy przekładają pierwfi, Że natura 
„Wftaw wewnętrznych Szląfka, Prus, 
Brandeburgii, jeft taka, że gdyby nam 
wolność handlu w nich przywróconą 
zoftała, te wewnętrzne ich Rządowe 
Uftawy wieleby cierpiały, i że wła- 
śnie na zamknięcią granic Szłąfkich 
od handlu nafzego, pomyślność tych 
Uftaw ich wewnetrznych fię zafadza. 

Tu odpowiadają powtórni; że gdy- 
by dość było na tym, aby którakol- 
więk z kontraktujących ftron upatrzy= 
ła jakikolwiek dla Gebie dyzawantaż 
"w którymkolwiek punkcie Traktatu, a- 
by bydź od niego uwolnioną; cóżby 
było świętego, co ftałego na świecie, 
i na cóżby fię przydało robić Tras 
koty De 

Jeżeli mówią pierwfi, że nam już 
wolny Tranzyt przez Szląfk do dala 
fzych krajow. dozwalają, lubo handloa 
wana w famym Szląfku zabraniają, 
i że ze reftu od fta na fześć fpufzczaa 
ją cła na Wiśle. i 
- Drudzy odpowiadają, že te dwą 
Artykuly nie tylko nie wyrównywaa 
ja uchylonego Artykułu o Szląfk, a 
tym bardziey, gdy w Brafiech W ihes 


U 
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dnieh, i = opłaca zukażana także 
"ma byd od nas Inwekta gle 26-i ten 
"Fiźnzyt, i'te fześć od: ffa ua Wiśle 
w tedy tylko były mam ofiarowanć, 
gdy za to od'nas Żądano Gdańfka i 
"*Torunia; 'a Że, gdy pośledniey ' joż ta 
'cała' kóntexrura cóntra Projektu Pri- 
jfkiego jeft przecie: cofniona: Więc 
"dzifiny rzecz cała” wraca fię do. tey 
kweftyi: Czyli mamy Alians zawie- 
"ać , mic nieubefpieczając na razie 
względem wolaości handlu nafzego 
w Szląfku, w Prufiech, w ZA 
gii, 1 względem: ulżeńnia Ceti; i Faryff 
_ na Wiśle, do czego: przecie trwająci 
"da tych czas 'Praktat daje nam i T 
wo, P Wiep: 

Gdy mówią pierwfi: dość dla: tàs 
na tym. gdy w Aliańfowym Trakta- 
cie będzie napifino, że w przyfzłyśń 
ćzafie; te punkta handlowne będą ula- 
twiońe:. 

Odpowiadają drudzy, pytając (ię 
naprzód: „kiedyż to one będą ulak 
twiońe? a powtóre. 'jak- będą alatwio- 
fie? i dodają. że łubo fami znają, że 
nayńnieyfze Arytmetyczne minacye 
mogą bydź zoftawiońe czalowi rof- 
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(bom fzczegulnie.na to wyztidcźOt ft; 
ale że efleńcyóńalne zafady 'tychże 
Materyi nieodbicie teraz upewnione 
bydź powinny; bez czego my teraz 
robiący takowy Traktat bylibyśmy 
"w odpó wiedzi kiedyżkolwiek fromo- 
tney, i ftrafzney, i żyjącemiu, i nafte- 
premu’ Narodowi: ' ; 

W (zak aktualny przykład, fedmna- 
ftoletnie wińy powołuje, i przed Są- 
dem ftawia. Potym, co wyżey, nieckh- 
że całość Seymujących Stanow fa- 
ma fądzi, czyich bardziey uwag fa- 
-chać6 powinna. A jeżeli znalazłby fię 
-taki, któryby powiedział, że choćby 
niektórzy z  Obywatelów nafzych 
eóżkolwiek mieli ucierpieć w opufzczę- 
niu wyż wyrażonych oftróżności, cał- 
kowitość Narodu na to uważać nie po- 
winna, i tylko fpiefznym krokiem ma 
dążyć do korzyści wyniknąć mających 
ż Alianfu Prufkiego; niech ten zwa- 
ży, że pod temi fłowami: Niektórzy 
‘Obywatele zawierają fie ct wfzyfcy 
Obywatele; i W fpół+Bracia jego, któż 
szy miefzkają, zacząwfzy od bi (kości 
Krakowa, aż wkoło: granic Prufkich; 
sonjet w: przeciągu, więcey fu milya 
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zatym, jak wielką to zawiera część 
Narodu, tak fzkodliwie cierpieć ma- 
jąca; Ale choćby tylko fzło o cząttkę 
kilku mil, używają i tu tylekroć uży- 
wanego podobieńfttwa Ciała Polity- 
, cznego do ludzkiego Ciała Fizyczne- 
ć go, i pytają fię, czyli kto dobrowol- 
nie zgodzi fię na to, aby choć w pal- 
cu jednym rana od bliźniego była mu 
zadana, i ttwale krwawą bez zagoje- 
nia utrzymywaną była? 

To mówiącym znowu odpowiadają 
pierwfi. Oto idzie, czyli Polfka ma 
pozyfkać Alianta zaraz teraz, który- 
by ją po zawartych już świeżo te- 
raz infzych Traktatach wraz z An- 
glią, Holandyą, Szwecyą, Furkami, 
i całą prawie Rzefzą Niemiecką, upe+ 
wnił od zaborow, od zemfty, od prze- 
chodow, od wygórowania influencyi 
takiey, któraby nas znowu w depen- 
dencyą wprawiła. Dodają, że prze- 
chodow zawfze-będą żądać te woy- 
fka, które do Europy infzey drogi 
nie mają, tylko przez nafz kray, a my 
im odmówić przechodu nie potrafie- 
my, gdy bez Alianta,i Aliantow Zo- 
fianiemy takich, którzyby mieli inte. 


Me; | O$-%, ało obie. Se l, Ce E 


© 215 GS 
res przefzkadzać tym przechodom. 
Mówią, że jeżeli fię woyna zacznie 
między Chrześcianami wkoło nas, my 
tym pewniey przechodom obcym ex- 
ponowani będziemy, gdy Alianta, i 
podpóry mieć nie będziemy . Mówią, 
Że w takim razie jednak nakoniec zo- 


ftaniemy objektem fpekulacyi, targow, . 


i zgody faiadow z fzkodą nafzą: Mó- 
wią, że gdy fam Alians nam ube- 
fpieczy wfzyftkie aktualne Pofleffye 
nalze, znikną do refzty te obawy, 
które nas w Kontra-Projekcie poftra- 
fzyły. Mówią. że przy takim Aliah- 
fie, gdzie tyle już związanych Poten- 
cyi nafze poffeffye, i independencyą 
finalnie ubefpieczyć chcą, jefteśmy 
po ftaremu w więkfzey pewności na 
przyfzłość, niżeli w żadney infzey 
fuppozycyi, przez to przyidziemy 
przecię ftopniami do takiey konfyde- 
racyi w Europie, jakiey fobie ży- 
czemy. 

Gdy to wfzyftko fłyfzą drudzy, to 
ich jednak zaltanawia; że przykład 
17. letni w Szląfku, że nowy świe- 
ży przykład zakazow Inwekty na- 
4fzey do Prufs, i Brandeburgii, przy- 


y 
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mufźa ich oglądać fie na zbyt nież 
fzczęśliwe fkutki zubożenia tak iele 
kiey części Polfki. 

Na to fłyfzeć fię daje taka odpor 
wiedź: Jeżeli zoftaniemy bez Alian- 
fu, przez to, nie ułatwią fig, i owfzem 
pogorfzą te uciążliwości, a żoftaniew 
my exponowani tym wfzyftkim ine 
fzym więkfzym jefzcze ucifkom, i po» 
miewieraniom: Jeżeli: zaś póydziemy 
z Królem Prufkim tak grzecznie, i% 
tak Kawalerfką, że tak rzekę, poufa: 
łością, on i pofłacha fkarg nafzych 
fprawiedliwych, i uczyni nam w nich 
fatysfakcyą widząc fkłonność nalzę do 
związku z nim. Vo Króla: Prufkie- 
go zdewinkuje, to' fprawi, że on fam 
potępi, i odrzuci rady tych,” którzy 
zaftarzałą, a jaż teraz zhańbioną poŁ 
licyką, za jedyny grunt włafnych a» 


*wantażow zakładają fzkodę fąfiadowi 


. Było meją powinnością przełożyć 
wam Przezacne Stany wfzyfikie obu» 
ftronne tacye w tak jafaynś świetle, 
w jakim podobno nikt infzy nie od. 
, ważyłby fie wam je przed oczy ftaa 

wić. 0 


"Feraz zważaycie, fądźcie, dęcyt. 
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dugde ii: wizak nike nit tego” nie 
powie, żebym lub krępował, lub fkła- 
niał zdanie jego; publicznie 'wyobra- 
ziłem wam włzyfikie prawdy: jeżeli 
przez niedóyście A liana, fzkódy wiet 
Kie, ftrwałe poniefie Polka, Z wafzé- 
go to wyroku, wafzą będzie winą. 
Jeżeli przez dozwołenie "wprzód na 
Alians; aim Punkia hańdlowne bẹ- 
dą umówione w tych materyach; fzko- 
dę, i żal poniefie część Oby watelów, 
nie będzie i ta część mogła fię fkar- 
żyć na mnie, abym, nie. wyświecił 
przed całym Zgromadzony m Seymem 
ich dolęgliwości i moję dla nich czu= 
tość. A 

A jeżeli tak wypadnie, żeby Alians 
robić przed umówionemi Punktami 
Kandlównemi, będę fam*pietwfzy pie, 
fat du "Króla Prufkiego, i powiem mu: 
Zacny Narod’ zacnie w* Tobie pou- 
fal; pokaż Królu, żeś prawdziwie Ten 
enotliwy * Fryderyk "Wilhelm, jakim 
my Ciebie wyobrażamy fobie. ' 

"Tym kończę, że fię od więkfzości 
źdań, a: tym bardziey od jedńomy= 
ślności, gdyby zayść mogła, nie od 
pifzę; bo jeti będzie haften moim: 
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Król z Narodem; a fpodziewam fię że 


fłyfzeć za to będę na powrót hafło: 
„Narod z Królem. 


Aże, i w naymnieyfzych materyach 
 „deliberacyą prawo autoryzuje, tym 


„bardziey | fądzę, że jey potrzeba w 
tey, tak ważney materyi. 


Terag zaś już daley zaftanawiać 
Diones Cibrad' Seymujących Stanow. 


palic: 
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RIEGO Marfzadka Wadu; 


W. M. Lit: na Jefjyt Styma: 
wey 0. 45. Marca 4790. Ra | 


N: dniu dzifieyfzym, nie o te idzie 

` zapytania: Czy potrzebny Pole 
„mfzcze Pruktac Alianfu z Dweęrem-Pru. 
fkim? Czy fzczegulnę tegoż Traktą- 
tu Artykuły dogodne intereflam Rze- 
czypolpolitey? Już bowiem, co do 
pierwfzego, na Seflyi 24. Grudnia us 
znane jet (przymierzenie fię z Krów 
Jem Prufkim za potrzebne, już opas 
trzeni Felaomocnicy: a co do drua, 
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giego, już na Pełnomocników włožo-= 
ny obowiązek przy dokończeniu 
Dzieła, przełożyć je całe, pod zdanie 
i potwierdzenie Seymujących Sta- 
how. Próżneby były rady naize, pró- 
Żno czas Seymowania trawiemy, 
gdybyśmy 0 potrzebie Alianfu rozpra- 
wę wiedli, i wątpliwości przyznaną 
rżecż poddawali, i równie próżneby 
były badania i fpory hafze o Artyku- 
ły Traktatu, które przeż  Pelnomo- 
ćńików ułożóńće w (wym czafie, pod 
Sąd i Wyrok Seymujących Stanow 
przyiść mufzą porządnie. Ofrzega 
was P Rzpltey Stany Deputacya do 
ińterefów Zagranicznych, że w nie- 
odwłóczaym dokończeniu Negocya- 
cyi i Traktatu" Alianfu, idzie o całość 
Rzpltey, że zwłoka grozi nitbelpie- 
czeńlftwem. Do wafzego czucia, do 
wafzego światła: należy, uznać lub 
miedzńać, w oftrzeżeniu Depatacyi, 
periculum in mora. 

Wyrok wafż Prześwietne Rzpltey 
Stany, który w jednym czafie prze- 
pifuje Deputacyi i Peinomocnikom da 
przyfzłego Traktatu tak Dzieła Alis 
anfu, jak Dzieła Handlu dokonywać, 
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- wyrokv ten: mówię geai 
w teyże famey chwili bydź nie mo=: 
że, dla jedney a walney przyczyny; 
że Traktat Alianfu nagłości, Traktat. 
handlu czafu wymaga: ogólnie, co do: 
Polityki wfzyftkich, Narodów, dłużey 
fię one zaftanawiać zwykły, z kim. 
wchodzić w. przymierza obronne, a 
niżeli . „jak; te przymierza. zawierać? i: 
_ przeciwnie: dłużey wahają fie w Tras 
ktatach „Handlu nad. famą umową, jak; 
nad; ftroną |do umowy.. W rzeczy fas 
mey. podaje: natura, z kim wchodzić w 
Traktaty Handlu, jedną polityka por 
daje. z.kim wchodzić w Fraktaty Alia 
anfu. oUżywfzy półtoraroczney roz+ 
wagi, -2 kim fię łączyć mamy, wys 
rzektízy, że z Królem Prufkim igs 
czyć. fię nam „przyftoi; dogodziwizy 
jednema.warunkowi zdrowey polity: 
ki, zechcemyż. uchybiać drugiemu? 
zawfze mieć myśli bez woli, zawfze 
nadzieje bez fkutku, zawlze rozkazy 
z zakażami. „pomiefzane? - 
Lecz cóż ja nazywam myślą bez 
woli, nadzieją. bez fkutku, rozkazeną. 
wraz i zakazem? Tak nazywam Pe 
Rzpltey Stany, pomiefzane wipółczęs: 
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fjae Traktatu Alianfa z Traktateń 
Handlu. Mamy myśl blifkiego łącze 
nia fię z Królem Prufkim, ale. wolą. 
dotąd nie pewną i pod odległym was 
ruokiem. Mamy nadzieję powrótu da 
bycia politycznego przez ten.zwiążek, 
ale (kutek onego handlem ociągamy, 
wydajemy rozkazy traktowania nie- 
oedwłócznego z tym Dworem, i ra= 
zem przepis dwojakiego traktowa* 
nia prędkiemu fkutkowi przeciwny . 
Mniemamy: iż potrzeba Alianfu' naa 
fzego pomyślne targi wprowadzi, wła: 
śnie; jak gdybyśmy myślić i mówić 
mogli: Polka bez żadnego Alianta, 
wzajemney obrony, mniey. Alianfa 
potrzebuje, aniżeli go potrzebuje Kral 
Prufki, nie nową fłą, nie nowym fkaty 
bem, nie jednym Aliantem. wfparty: 
a przecie takby mówić, takby my: 
śleć; przychodzilo, łudząc fię pomya 
ślnęmi, i nagłemi targami. 

Celnym jet obowiązkiem: każdego 
Pełnomocnika do Traktatów, wyfta- 
wić fobie poltać tey ftrony z! którą 
fig umowa zawiera. Obraz ten wiers 
nym bydź powinien, i już obfzernie 
za: pomocą  Miniftrów - wafzych m: 


, 
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Dworów Cudzoziemfkich 'jeft wam 
P. Rzpltey Stany przez Deputacyą do 
intereffów Zagranicznych wyftawio= 


ny. Bez zapału, bez fałfzu, bez, po- . 


chlebftwa, mówić można, iż koleją 
czalu i zdarzeń w Ręku Króla Pru- 


fkiego złożony jeft los woyny dzi-. 


fieyfzey; złożońa jeft fzala równowa= 
Żności Półnócy. Jeżeli my pizeci- 


wnie innym Mocarftwom ociągać fię - 


będziemy ż przyjaźnią, ociągać z A- 
lianfem, zwlekać śrzodki, którę. ten 
Monarcha wcześnie gotować mufi do 
wielkich fwoich zamiarów; nie zwró» 
ciemyż na fiebie oziębłości i nieu- 
fności Pośrzednika Narodów? i nieda= 
myż tym, którzy łą niechętni powfta= 
niu nafzemu, robotom mafżym, i zas 
myfłom nafzym, pochopu, żeby nies 
tylko wyftawiali rząd nafz ża nie Sy= 
ftematyczny, ale kray nafż za jedyny 
do ułatwienia. cudzey chciwości, i 
nadgrodzenia ftrat cudzych ? 
Wahamy fię P. Rzpltey Stany? 
miedzy Traktatem Alianfu i Traktas 
tem Handlu, to jeft: miedzy umową do. 
wipóloey obrony, a umową do wfpóla 
nych zylkow. Któryż interefs Rze: 
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czypofpolitey i pierwfzy i ważnieya 
fzy? Opatrzywizy obronę, zamykae 
| myż fobie drogę do zyfków? a nie 
| zapewniwfzy fobie całości, możemyź 
zyfków nafzych bydź pewnemi? Bę- 
[| dzieźli kiedy, rzecze kto, zręczniey- 
|| fza pora do Targów? Niech fie ugrun* 
| tuje pewność bytu Polfki Alianfem; 
niech fię ugruntuje rząd dobrą Kone 
ftytucyą, niech filna Exekucya rządu 
uczyni go dzielnym:. będą, śmiele 
mówię, zręcznieyfze dla Polfki oko- 
|| liczności; tym zręcznieyfze, że wtedy 
i obfzernieyfze ż ftrony nafzey widoe 
ki, śmielfze warunki, i przyjaźni nas 
fzey cena jefzcze ważnieyfza będzie. 
|| Do tego, nie jet myslą Deputacyi, 
|| ani bydź może czyjążkolwiek chęcią, 
żądać Traktatu Alianfu beż naftępne= 
go zaraz i zawarowanego Traktatu _ 
Handlu. Przełożeniem faczególnie jeft 
Deputacyi, iż konieczna zwłoka w 
Negocyacyi o Handlu przedłużyć. a 
daley znifzczyć zdoła Alianfu fkutek, 
przywodząc Rzpltą o wielkie a ra: 
ptowne niebefpieczeńftwo. 

Przykro, zataić niemogę i jeft to 
moim czuciem na pozor nawet prae- 
Tom XI. 


5 ` 
BAO z%4 GO , 

ciw wyftawionym z Handlu pożyte 
kom mówić. Bo ciężko odwrócić 
myśli właścicielów od zamiaru fpra« 
wiedliwych zyfków, które będąc fzcze- | 
gólnych Ofob, fą razem zbogaceniem 
kraju. Ale kto fię Oyczyźnie radzić. | 
podjął, kto widzi i waży okoliczności 
czetelne, tyle męftwa mieć powinien, 
aby prawdzie. i przekonaniu docztem 
fną przykrość i uczucie poświęcił. 
W [party na fumnieniu, że ratuje Oya. 
czyznę, pokrzepiońy nadzieją dor 
brych-fkutków, i. widokiem nagrody, 
którą fobie w przyfzłym fzczęściu Oy- 
czyzny jedynie zamierza, obowiązek 
fwóy nad wfzyftkie inne względy 
przekłada . Nie mieć Alianfu któryby 
nam bytność Imienia i Narodu Pol- 
fkiego, Wolność i niepodległość jee 
go, obronę pewną zabefpieczał, by- 
łoby to zoftawać na lofie cudzey 
przemocy, cudzych ułożeń, i bydź 
wydanym na oftatnią trwogę owego 
Kfiąg Swiętych zagrożenia Væ Soli. 


sc 
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WR dą a? 
F: W. LESECZYNIAKIESO 
Lofta. Snowrocłaufkiego Dnia 
18. Marca 1796. Roku na Sef- 
żyć Je eyttowey miany. 


NAYJAŚNIEYSZE STANY? 


Jania wipół - Ziomków, którzy 
wyborem wolnym, włożyli mog 
Prawodawczą na Pofia, nietylko żę 
zawodzić nie można, lecz uginać fię 
prywacie, albo prawdy niedogadzać 
jet jedno co popełniać grzech: przez 
ciw Stwórcy, który nato mię ftwa; 
rza, abym jego- żył i wypełniał 
wolą. i 
To prawda tak świeta, którą rzą» 
dzić fię i deglądać oney jeft powin- 
nością, tak oczywifta, że w tey hwo- 
dząc fię, zpychać na przekonanie, rós 
wno zdaje fie; ftawiać fię tam nies 
mym, gdzie mówić należy, a tam mós 
wiącym gdzie milczeć przyzwoiciey, 
Pomiędzy prawdą i uleganiem, W9- 
la Obywateli, wolą kraju, powinną 
bydź twierdzą niezawodną; od którey 
gdy Pofeł wybacza, przeftawą Wte= 
Pa 
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dy bydź wykonywaczem obowiązku, 
a owa w nim Obywateli nadzieja, 


ftawa fię giePIAWIEJÓWIA, UkerzyŚEa: 
ną łafką. 

Obywatele, mówię, wyprawiając nas 
na Seym teraźnieyfzy, poznawfzy że 
inaczey ratować nie można. Oyczy- 
zny jak tylko przez zwiękfzenie fił 
krajowych, poznali i to zaraz, że bez 
podatku na woyfko, i teraz, i dawniey 
powftać Rzplta nigdy nie mogła; lecz 
razem rzekły do ńas temi ffowy == na 
łonie wafzym Prawodawczym fkła- 


damy całość fwobod i majątków na- 


fzych = wy pomniycie że Dziadow 
i nad Dziadów nalzych wypracowa- 
ny i okupiony Krwią kawałek Zie- 
mi, nie pierwey ciężar ratunku dzwi- 
gać powinien, aż źrzódła obie, źrzó- 
dła prywacie z fzkodą kraju poświę- 
cone, wydobyte zoftaną. 

P.. Rzpltey Stany mineliśmy celu; 
godząc powołania nafzego powinność 
delikatnością, ftaliśmy fię przykładem, 
gdy im o rufzenia obcych źrzódeł, 
daliśmy, i dajemy _i jefzcze dawać bę- 


dziemy to; cośmy iftosnie fami fobie 1 


przyrzekli, tu daley ciążyć fiebie, cią- 
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żyć Obywatela w ogulności; w fzcze- 
gulności zaś dogadzać prywatnym ze 
fzkodą kraju użytkom, gdy zechce= 
my, lepiey fobie powiedzieć że nie 
jefteśmy Pofłami, owfzem że ani fo- 
bie ani krajowi jefteśmy dofkonsałemi 
Obywatelami, gdzie grunt cnoty ofią- 
dać powinien gorliwych umyfły, gdzie 
prawda z przekonania jafnego w każe 
dego żyje dufzy, tam wzgląd albo 
ugięcie fię dogodzenia komużkolwiek 
bydź powinno od każdego odrzucone, 
fprawiedliwość dla żyjących na świe= 
cię prawem jeft dogodnym, i ta niko- 
go nie krzywdzi, niefprawiedliwość 
przy którey gdy kto chce obftawać; 
jeft rzeczą, tak czarną, a ten kto przy 
niey, i ten kfo za nią, w ogranicze- 
niu ludzkim ftać fię powinien człe- 
kiem oddzielnym; od tych co z ludź- 
mi fprawiedliwemi żyją, a zawfze 
przyłączanym do tych co bezprawie 
jeft ich włafnością, a cudza krzywda 
każdego ich tchnienia ży wiołem. 

P Rzpltey Stany ani chcę nikomu 
dogadzać, ani na nikogo naftawać, 
Rzplta krajem) nafzym ogulnym, w 
którym Rządu | tanowienie, Praw doe 


— 
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pełnienie, niefprawiedliwość dochodze 
nie, ftawa fie Seymu każdemu dzie- 
łem, Seym nalz tak fzczęśliwy, że 
wolnie radzić, walnie mówić , Pofeł 
może. Ja mojey wolności P. Stany 
użyć chcę abym krajowi pamogł, O- 
bywatela achronił, (prawiedliwości do- 
godził. Do wydobycia obcych źrzó: 
det, to jeft: Konftytucyi 75. Roku, 
nie wezmę innych. powodow jak te 
które Seymu nafzego ftały fie  dzie« 
łem. jp 

„ Seym nafz P. Stany uchylił moc 
Seymu 75. Roku zupełnie, gdy Mar- 
fzałkowi w ów czas Seymowemu 


Xciu Ponińfkiemu Podfkarbiemu W. 
Kor: powiedziano, żeś źle obranym 
i W że dzieła twoje fą złe, 


Żeś Dobra Rzpltey roztrwonił, że za 
to Seymowy Sąd wyznaczony, tens 
Że Xże Ponińlki nie jako Minifter, 
nie jako Obywatel, lecz jak nay więk= 
fzy w lat z7. wyltępca, w więzieniu 
już Miefięcy dziewięć ofadzony, prę* 
dzey ię widzę śmierci doczeka niż 
Dekreta. a 

„ Uwielbiam Seymu nalzego wyro- 
ki, i hiechcę fłylzeć żeby kto powisa 
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dział że złe, w czym ża% niedócho- 
dzą zupełney fprawiedliwości, do tey 
doprowadzić należy . 
Zamiany, Donatywy, Summy fkarb 
„obciążające zg Roku, były to fkut- 
kiem do dzieła zguby kraju naywięk- 
fzym z Rzpltey nafzey, i w nafzey 
jey dobrem, jey majątkiem, płacił 
fwóy fwemu aby na obcego fąfiada 
wla} naywiękfze korzyści, kray nafź 
był Qycem, tym którego Dzieci złe 
i niegodne w kuratellę wziąwfzy, dzie- 
-lą fe jego majątkiem. a obcemu od- 
dają naywięcey, Obcy fąfiad brał co 
-chciał, lecz aby prawność fwoję grun- 
tował, płacił włafnemu Obywatelowi 
jego kraju majątkiem, a tak podłość 
ftała fie fkutkiem nadgrody, bezprawie 
było udzieliym Bożyfzczem, omyfił 
fie Seym mafz P. Stany, gdzie trze- 
ba było ,Konftytucyą. wziąć w arefze 
Seymu 75. Roku, tam wziąć kazał 
Marfzałka, lecz tym famym moc Pra- 
wa fwojego na doradzenie krzywd 
Rzpltey od jey włafnych Obywateli 
tak ugruntował, że ktoby inaczey tłu- 
maczył, przeciw: pojęcia rzeczy i praw 
nafzych mówiłby, że 75. Roku-dzia- 


m 
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ło fię jak naygorzey to jeft prawda o= 
czywilta, że nafz Seym chce to 


wfzyftko. poprawić, widzieć to dofko= . 
nale można. 


Prawa nefze gruntują Seymy, Sey- 
my zaś podług Prawa, i zgodnie z 
Prawem naftępować i ciągnąć fię poe 


winny. Mówiłem już że do dofkona< ` 


łego Seymowania dofkonale bydź pos 
winien obrany Marfzałek; jeżeli zaś 
żle obrany: Seym jeft niczym, Kon= 
ftytucya bez żadney zoftaje mocy. 
‘Ten pierwizy objekt zaczęcia Sey= 
mu 78. za prawidło złamania nawet 
Kardynalnego Prawa w nafzym Sey= 
mie jeft wzięty, pytam fię kto mi 
powie że Seym zły 75. Roku? ale 
Konftytucya jego jeft dobra. P. R. P. 


Stany, w owym czafie gdzie kray. 


nafz przemoc gnębiła, a dawniey męs 
„ftwem Polak fławny, od obcych i 
$woich pod.tyrańfką oddychał ręka, 
gdzie moc. obrony fwojey tłumił w 
fwoim a wewnętrz i zewnętrz tułać 
-. fię po każdym uftroniu mufiał odwa- 
żny Obrońca, wtedy więc gdy rozbior 
kraju dopełnióny; za co i dlą czego 
nadgrodzono. 
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Byli gorliwemi w Seymie gg. Ro- 
ku Xże Czetwertyniki, Dunin, Jerz- 
manowfki, Korfak, bronili ile ich mo- 
Żność kazała, nie czytamy ich w nad- 
grodzie zafłużonych, jakież wtedy by» 
ły zafługi? wfzak oczywiście poznać 
możemy, okryty nie jeden łupem Oy- 
czyzny, gdy w zacifzu domowym 


nad upadkiem kraju cnotliwy Oby- 


watel łzy wylewał. Zdzierca kraju 
pogardnym weyrzeniem (fzczycił fię 
w ten czas nadgrodami, i dźiś pełen 
intrat doftatnich, tym śmieley targnąć 
by fię odważył na wfzyftke, gdy do- 
ftatkow źle nabytych może użyć na 
przemoc w Narodzie. 

_ Jeżeliż można w takim twierdze 
wolności, pokoy: wewnętrzny moc i 
fite kraju rozumieć? który do zguby 
kraju wielowłądną fięgał ręką. Jeże- 
liść my którzy budujemy ten gmach 
fzczęśliwości, tego wfzyftkiego twier- 
dzę na ucifku Obywateli, będziemy 


gruntować? czyliż tak dla fiawy wia- 


iney, jak idła woli Obywateli mamy 
jakąś ciemną powłokę, wzrok na fię 
przyodziać i tam gdzie kray, Inftru- 
kcye, fprawiedliwość, wolą Obywate- 
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ii wołają, tak zamilczeć żeby te obie 
„źrzódła, te mówię które dopomagały 
„do niefzczęścia Rżeczypofpolitey , 
przez które przemoc obca wfzyftka 


działała, nie pociągnąć do opłaty za* 


wize, Rzpltey Rużącey. 

Nie mówię z Kfiążki Prześwietne 
Stany, ale mówię z mego przeko= 
nania. Mówię tym śmieley gdy nie 

| Autorow moralnych lecz prawdy, któż 
rą zoam używam, na twierdzą mego 
zamierzenia. Niech jakich kto chce, 
obrony używa obrótow, nie przyćmi 
jednak w fzczerey prawdzie oczy- 


wiftych widoków. do was Prześwie- 
tne Stany decydować materyą, do 
„was należy prawdziwa rzeczy wła- 
fn ść, w którey żądając Decyzyi po- 
daję moję Propozycyą ad turnum, 
<zyli Donatywy jako Królewlzczy- 
zny mają opłacać Podatek? lub nież 
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Q? Miafi Koronny ż Jatew= 
fih do N aujas: Lana 1 Nay- 
jaśnieyfzych Rzpltey Tio 


Oerowanych S tanow. 


NAYJASNIEYSZY KRÓLU. PANIE NASZ MIE; 


NAYJAŚNIEYSZE  SKONFEDEROWANB 
RZECZYPOSĘOLITEY STANY. 


JĄ 3 gorliwe Seymu taraźnieyfze- 

go, ku ratunkowi Oyczyzny 
chęci dały fię Ryfzeć powfzechnym 
w Narodzie odgłofem; Miafta wolne 
Koronne i W. X. Lit czułe na tak 
pożądany moment, a nadzieją ożyr 
wienia Praw fwoich wiparte, nas Ple- 
nipotentow do Ciebie Nayjaśnieylzy 
Królu Panie. nafz Miłościwy, do Was 
Prześwietny Senacie i Prześwietny 
Stanie Rycerfki wyfłały z zupełną u- 
fnością odniefienia fkutków żądań na 
prawie i (prawiedliwości zaladzony ch. 
My Plenipotenci dopełniając tak wa- 
żnego zlecenia, nayuniżeniey prze- 
kładamy prożby wlzyftkich  Maaft 
wolnych, przekładamy zaś z tym 
więkfzą ufnością, im bardziey do do= 
bra powizechnego przykładać fię pra 


O i A 
güiemy, im bardziey o całość Pańftw 
Rzeczypofpolitey trofkliwemi jefte- 
śmy, im filniey włożone na has obo- 
wiązki dopełnić żądamy. 

Nadfzedł czas Nayjaśnieyfzy Kró= 
lu Panie nalz Miłościwy i Prześwie- 
tny Stanie Rycerfki, w którym zna- 
jomość fprawiedliwości i prawdy ( to. 
nayużytecznieyłtze ludzi  oświeco- 
nych ) ośmiela nas mówić w otwaj- 
tey fzczerości, wynurzyć nayrzetel= 
nieyfze do Oyczyzny przywiązanie; 
a na tak ważnych pobudkach odwo- 
łać fię do Praw nam fłużących, jako 
Obywatelom Mialft, wolnych, jako 
właścicielom ziemi od wiekow przez 
Miafta pofiadaney, jako ludziom któ- 
rzy użytek Praw fwoich czują, nie 
tylko dla fiebie, lecz dla powfzechne- 
go Oyczyzny dobra; a w świetle fpra- 
wiedliwości Wafzey Nayjaśnięyfze 
Rzeczypofpolitey Stany zaufani, wąte 
pić nie mogą. że im to wrócić i za= 
twierdzić zechcecie, co Prawe natu- 
ry kążdemu człowiekowi, a nayda- 
wnieyfze i nayświętfze Przodków u= 
ftawy, w Czafie fzczęścia i fławy 
Polfkiey, Stanowi Mieyfkiemu zabe= 
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Na tak fiufznych ugruntowani za- 
fadach, bo mogąż .bydź świętfze nad 
te, które człowiek od Stwórcy ode- 
brał? i które mu Rządowa od wieków 
zabefpieczyła opieka? Stawamy przed 
Wami Nayjaśnieyfze Rzeczypofpoli- 
tey Stany „w dobroci fprawy nafzey, 
i w fprawietlliwości Wafzey jedynie 
zaufani, (kładamy przed Wami Zbiór 
Uftaw fzanownych Przodków, Stano- 
wi nafzemu fłużących. Jeżeli je od 
dwóch wieków zatarła niepamięć, 
fpóyrzyicie na okropne jey fkutki: 
Miafta podupadłe, Kray zubożały, 
handel ścieśniony, fłowem fmutne o= 
* baliny i gruzy tam gdzie niegdyś kwi- 
tnące i zamożne wznofiły fię Grody! 

Takie to fą Nayjaśnieyfze Stany 
owoce i (kutki poniżenia Stanu na 
fzego, i zaniedbania tych Praw, któ- 
re za czafu Przodków nie tylko o= 
zdobie, lecz i potędze Pańftwa tego 
fkutecznie użyły. 

Odtąd dopóki poniżona Polfka klę- 
fkami tylko ftynęła, Stan Mieyfki 
który nayciężfze w niey poniof ciofy, 
czekał fpokoynie chwili fzczęśliwey, 
chwili takiey, o któreyby prawdziwie 


FED 


mówić można, że jeft fprzyjająch 


' wolności, że Polfka wydobyta z pod= | 


ległości obcey, że nas nam famym 
wróciła. Zbieg okoliczności, wfpaniae 
ła przyjaźń dla Narodu Polfkiego Po- 
tężnego i Cnotliwego Gwilhelma, a 
nadew fzyftko gorliwość i ftałość Waa 
fza Nayjaśnieyfze Rzeczypofpolitey 
Stany, kiedy fkutek tey pożądaney 
nadziei widzieć już nam daje, kiedy 
nowy rzeczy porządek wprowadzony 
wróżyć każe Polfzcze powrót da-s 
wney jey wielkości, nie możemy nie 
odwoływać fię do Praw i wolności naa , 
fzych, tak iftotnie połączonych z ową 
dawną Pollki fzczęśliwością, że one z 
nią,ona z niemi omdlewać i gafnąć zdały 
fię. Dziś gdy z obalin (woich ma bydź 
dźwigniona, naśladowcy gorliwości i 
ftałości Przodków, chciegcie i pożyte- 
€zną ich (prawiedliwość mieć na oku, i 
dzieło wafże tak fzlachetnemu wzo- 
rowi uczynić podobne, by wiekopo- 
mnym i wdzięcznym całemu Narodo- 
wi było. Chcieycie utwierdzić i fta- 
łemi na wieki uczynić Prawa, których 
ile zaniedbanie fzkodliwym ftało fię, 
tyleż podniefienie pożyteczne dla Oy- 
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czyzny będzie: Nie tak światłym 
Mężom przekładać nam nałeży, że 
Prawo od natury dane, od Rządu za- 
belpieczene, niepamięcią lub nieuży= 
ciem, fkutkiem fmutney. doli nalzey, 
na którą fie przed Wami Skonfede- 
rowane Rzeczypofpolitey Stany Ża- 
leniy, znifzczonym nie jet, ani bydź 
nie mogło. Owfzem fpodziewać (ie 
nam należy, iż jak naydzielnieyfze 
od Was wfparcie żnaydziemy w od- 
zyfkaniu Praw nafzych; bo przez dwa 
wieki znofzone. cierphwie w nich pe= 
krzywdzenia, 'wzbudzić nie moga, w 
cnotliwych umylłach inńego czucia, 
tylko oddalenia od nas jak naypręd- 
fzego uciążliwości, która część tak 
znaczną Narodu dozykając, Narod ce- 
ły ofłabia. i 

Udaje fię tedy do Was Nayjaśniey- 
fze Stany, Stan Mieyfki w naylep- 
fzey wierze względem zwierzchności 
krajowey i Prześwietnego Stanu Ry- 
cęrfkiego, z którym fprawę (woję i 
dawnemi Prawami i wfpólną miłością 
dobra Oyczyzny zna bydź połączo» 
ną. Czuł fię Stan Mieyfki do tey" 
nędzy przywiedzionym, że dobrze” 
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fóojey Oyczyżnie czynić nie mógł; 
„żle jednak czynić nigdy nie chciał. 
Nie przydawał niefnafek do tych, któe 
re los niefzczęśliwy ścfągał na ftrapio- 
ną Oyczyznę. Odpadły bogate w lu- 
dność, przemyfł i. rolnictwo Prowin= 
cye, tracił z niemi kray okazałe. lu- 
dne, rzemieślnicze i handlowne Mia. 
fta; tracił z niemi Stan Mieyfki część 
wielką ozdob i fortun fwoich, a tak gdy 
powfzechny ucifk był jego udziałem, 
ta dla niego jedynie żoftała pociecha: 
że klęfki i niefzcześliwości Narodu 
cierpliwie znofząc wzdychał tylko do 
powrótu powfzechney fzczęśliwości. 
Nie żąda więc w [fzczęsliwfzey Na» 
sodu poftaci, tylko tego, co Oyczy- 
Żnie w nayfmutnieyfzey 'dotrżymał i 
Życzył: Zgody, jedności, potęgi, praw 
dawnych dochowania, i tak fzlache= 
tnym przed Wami Skonfederowane 
Rzeczypofpolitey Stany chełpi fię hae 
fem. Zada on bydź Oyczyźnie fwo: 
jey pożytecznym, módz jey fłużyć 
fkutecznie; a przeż ożywienie Praw 
fwoich ftać fię naśladowcą gorliwości 
"Twojey. Prześwietny Stanie Rycere 
fki, i wraz z Tobą życie i majątki 
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'fwoje łożyć na ocalenie Prawi woli 
mości miłey Qyczyzny . leia 
+ Nie rozumiey Prześwietny Stanie 
Rycerfki, ażebyśmy nie znali winne: 
| go dla ciebie pofzanowania. Ty je- - 
| fteś i będziefz zawfze Koroną i oe 
| zdobą Narodu Polfkiego, Ty.. jefteś 
|| zbiorem Poprzedńików, którzy fię cno* 
tą i męftwem wfławili, Ty jefteś 
wzorem i zachęceniem wlzyftkich 
Obywatelow do czynow  fzlachee 
tnych. Lecz im to czucie głębiey. tkwi 
w lercach nafzych, im go chętniey 
Wyżnajemy, tym wiekfze mamy da 
miiemania prawo, iż wzajemną fú- 
fzność nam oddając, umyfł Twóy 
wfpaniały, pońiżenia, ani pokrzywa 
dzenia znieść dłużey ńie zechce Stae 
ñu ńafzego; któremu Prawa dawniey- 
fże wraz z Tobą wpływ do Rządu 
dawały, który fię pod Twoje ciśnie 
znaki na obronę Oyczyżny, który ż 
FT wojey żąda mieć przywrócone ręki 
Prawa od Przodków fobie nadane, i 
tę Ci za nieńa wieki zaręcza wdzię: 
czność i ftałe przywiązanie, które gdy 
jeft w fercu wfzyftkich Obywatelow 
dla Rządu pgtintowane, may wikia 
Tomi. R " 
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Pańftw' mocą i befpieczeńttwem nas 
zwać fię moze. 

Miłość OQyczyzny, przywiązanie dą 
fwego Narodu, duch (pokoyności któw 
ry między: nami panuje, zamyfły któe 
re nie odebrały fpokoyności furanie- 
niom nafżym, czuć nam dają tę wiels 
ką prawdę i i przełożyć ją Wam ośmie- 
laja: Że wfzyfcy tey wolney Ziemi 
Miefzkańcy, Ty Prześwietny Stanić 
Rycerfki, i my Miaft+wołnych Oby- 
watele, winniśmy na wzajem fzano- 
wać i bronić ftarożytne Prawa nalze, 
te święte zakłady jedności Narodu; 
ten ogromny fzaniec, który Przodko- 
wie naprzeciw obcemu założyli jarz- 
mu, Czali bowiem Ci wielcy Mężo= 
wie, że zafadą Rządu dobrego jet 
fzczęśliwość, befpieczeńftwo i Wol- 
ność Obywatelów; że Qyczyzna lu- 
dzi wolnych powfzechną jeft Matką, 
Czuli to, powtarzamy, Ci wielcy Mę= 
żowie, i dla tego nadali Prawa nieźlis 
czonemu' Miaft ludowi, które w pó- 
żae wieki roftropność i fprawiedliwość 
ich świadczyć będą: Te my dzifiay: 
z ufnością w opiekę świateł i onoty 
Wafzey fuładamy. Uzna świat cały” 


RS 
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fprawiedliwość krokow nafzych, uzna 
fzlachetne w Was zaufanie, i przy: 
pifze je fłodkiemu z natury charakte: 
|| rowi Polfkiemu, i oświeceniu, które 
| fię nie mogło gdzie indziey w ten fpo- 
| Tob rozfzerzyć tylko- na łonie wolno- 
| ści. 

Obijają fię o ufzy nafze zagraniczne: 
rozruchy, lecz my w niefkażonęy dla 
Nayjaśnieyfzey Rzeczypofpolitey Pole 
fkiey wierności ściśle fię zachowuje+ 
my i zachować nie :przeftaniemy i 
tym duchem fpokoyności natchnięci. 
wfzy ftkie kroki nafze kierujemy. R wię 
gwałtownie okowy fwoje niewolnik,. 
gdzie Panujący nad tim tłumi wizel. 
kie Prawa Człeka i Obywatela. Lecz 
w Bolfzcze gdzie Król, Obywatel pier: 
wey znał: fwobody i zafzczyty wol 
ności, nim przyjął na fiebie ciężar Kosi 
rony, gdzie Poważny Senąt i Pie 
świetny Stan Rycerfki prawdziwym. 
Stróżem jeft wolności, gdzie duch jey 
tak świetnie dziś wygórował, każdy a 
tym w fereu jeft przekonanym, że 
wolność je przyradzoną człowieko« 
wi, że Prawa jey fą świętemi, że 
podupadłe- kita -- ofiabione wzmo- 

a 
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cenić należy, i na tak trwałey zafa- 
dzie wznieść gmach ogromny wolne= 
go i wiecznie trwałego Rządu. 

Taki f(pofob myślenia dobru publi- 
cznemu, Prawom ludzkości i praw: 
dziwey tak dogodny wolności, nie w 
cieniu, lecz śmiało i publicznie bo w 
nayczyftfzym celu powzięty, nie wy- 
Rawia nas naprzeciw władży Panui- 
jącey, nie zafila nas tylko famą praw- 
dą. Złączywfzy prożby nafże idzie- 
my przed Tron Twóy Nayjaśnieys 
fzy Panie, idziemy do Was Prześwie- 
tny Senacie i Stanie RycerKi, nies 
mając przed oczyma próżnych prero: 


gatyw jednego lub kilkunaftu Miaft; | 


lecz powodowani od prawdy odwołu- 


jemy fię do Praw ludzkości ido Praw ! 


ftarożytnych Polfkiego Narodu; pro- 


fząc imieniem licznego Miaft wolńych j 
ludu; ażeby naprzód każdyich Oby= (| 
watel w Pańftwach Rzeczypofpolitey | 


jako człowiek był pewny fwojey ofo- 
by i (wego majątku; profżąc aby jako 
Obywatel tylu wfparty Prawami, był 
częścią Qyczyzny; ażeby Rzeczpo- 


fpolita Polfka pod jedną głową Kró+' 


łem fwoim, fkładała fię z Stanow In- 
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| dzi, którym wolność Rządowa od wie- 
ków zabefpieczyła opiekę . 

Tym: końcem, którego. powod w 
Prawie natury, i w Prawie Oyczy- 
ftym znaydujemy, końcem ziednania 
licznemu Miaft ludowi, Praw czł0- 
| wiekowi, Praw Obywatelowi nale= 
żnych, Miafta wolne łagodną i od 
wfzelkiey niefpokoyności daleką złą- 
czyły fię jednością przez wyfłanych 
od fiebie Plenipotentów, aby przeło- 
żyli Walzey Królewfkiey Mości Pa- 
nu Nafzemu Miłościwemu tę ważną 
ich proźbę a ogólną Oyczyzny po- 
trzebę .* ; ZA: 

Królu! a raczey Oycze ludu wol- 
nego! fpóyrzyi łafkawie i na Twoję 
przyfięgę i na nafze przywileje, a nie 
odmówifz proźby mafzey. Jeżeli nie- 
wiadomość lub. uprzedzenie ucifkało 
milionowy lud Miaft wolnych, oświe- 
scenie i prawda niech im wróci fpra- 
wiedliwość, niech zbliży dni powfze- 
chney radości, i Panowanie Twoje w 
Kfiędze ludzkości za przykład Królow 
wiecznie poświęci. | | 

Prześwietny Senacie i Stanie Ry» 
cerfki! Wy, którego przedrym tylo- 
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-krótnie z nami łączyły związki, Wy, 


których Prawa, zafzczyty i fwobody 
‘w Kfiędze Praw fą jefzcze z nafzemi 
połączone, Wy- nakoniec których 
wolność (zlachetnym włafciwym jeft 


<żywiołem, fpóyrzyicie na lud Mia | 
-mnogi, i chcieycie wnim widzieć lu= ij 
‘dzi, którzy z Wami bronić wolności 


żądają. Ożywcie tylko ich Prawa, 


"oddaycie fzczęście z wolnością, i do ; 


-tylu zafzczytow, które Was zdobią, 
-„dodaycie ten naywiękfzy, że i fwoję 
wolność bronić, i cudzą wfpierać i fzą- 
nować umiecie. A kiedy wiek ośmna= 
fty zdaje (ię gotować ziemi całey od- 
miang, fzerząc panowanie prawdy i 
wracając Prawa ludzi do fwoich przy- 
'zwoitych karbów; Fy Poważny Se- 
nacie i Prześwietny Stanie Rycerfki 
godnym Was przykładem uprzedźcie 


inne Narody, ftańcie fię ich wzorem | 


3 miłością nieźliczonego Miaft Pal- 
fkich ludu. i i 
Ty zaś tłumaczu Praw Boga praw- 
sdy święty. Stanie Duchowny, o toż 
podana Ci jet nayfpofobnieyfza pora, 
abyś fię tym okazał czym Cię mieć 
chciała Ewangelia, ta święta i czyfta 
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Zbawiciela świata Nauka; Wy Naw 
czyciele ludu, Wy którzy winniście 


go wyprowadzać z niewoli ciemno= 


ści, daycie teraz dowod, Że jefteście 
prawdziwemi obrońcami fwobod lu= 
dzi, dla których powfzechny Prawo- 
dawca i Zbawiciel nie miał za rzecz 
przykrą krew. przelać i życie położy 63 
Ewangelia, ten to naygruntownieyfzy 
ftróż fumnienia nafzego, daje nam pra= 
wo odwołać fię do was; Bądźcież ftro- 
żami praw ludzi, równych. w Chry ftu- 
fie, równych w oczach Stwórcy, przed 
którym. wfzyftkie nikną świata wiel- 
kości, prawda tylko zoftaje. A jeżeli 
czcić. i fzanować święte wafze pawo- 
łanie lud przywykły macie za w.fpól- 
ną Owczarnią od, Boga i Rządu fta- 
raniora, Wafzym powierzoną, wftaw- 
cie (ię zaniąi ftańcież fię obrońcami 
ludzkości, całości kraju i fwobod po- 
niżonego Stanu. í 
Raczcie fię jefzcze. nad tym Nay- 
jaśnieyfze „Stany zaftanowić. Nie 
idzie tu o ważenie Rów, na które cno- 
tliwa. zdobyła fię otwartość. Bo raz 
jefzcze jprzed Bogiem, Qyczyzną i 
"Tobą Miłościwy Królu zaręczyć mo- 
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emy, że krok od nas przedfięwzięs 
ty, tak jeft rozważnie i z wfzelką a: 
ftróżnością uczynionym, iż Nayja- 
śnieyfza Rzpltą Polfka żadnych złych 
fkutków od przywiązanego do fiebie 
ludu obawiać fię nie powinna. Spra- 
wiedliwości tylko żądąmy! niefzczę= 
śliwości zaś Narodu fami dopufzczać 
nie chcemy. Y gdy niefiemy przed 
Oczy fprawiedliwego Króla i w(pa- 
niałego Stanu Rycerfkiego proźbę za 
pódupadłym: Miaft ludem, tak o ich 
fprawiedliwości i 'wyfokiną świetle 
przekonanemi jefteśmy, że fię pomo- 
cy i wfparcia od nich w fiulznym żą- 
daniu nafzym z ufnością (podziewamy, 
nie odrzucenia i zatarcią Praw na- 
fzych, które z wolnością Polfki paw- 
ftały, i wraz z jey kwitły potęgą. 

Nie ma nic innego Nayjaśaieyfze 
Rzeczypofpolitey Stany w proźbach 
i życzeniach nafzych miey(ca jak tyl 
ko fama otwartość. Pełni ufności fta- 
wiamy fię Delegowani -od miat w 
obecności Tronu, i Prześwietnego 
Rycerfkiego Stanu, fkładamy na ich 
łonie belpieczeńftwo ofob nafzych, 
ani fię lękamy aby dobrą wiara od 
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maywyżfzey Władzy, która Prawom 
każdego Obywatela winna opiekę, 
cierpieć miała. Ro czegoż żądamy? 
oto powrótu do- niezaprzeczonega 
nam nigdy od Qyczyzny Prawa, oto 
fpokoyności i fzczęścia milionowego 
Miaft ludu, a nadto wfzyftko dobra i 
wzroftu Twego Przezacny Stanie Ry- 
cerfki. 

s Towarzyfzka fzczęśliwości i wol- 
ności, obfitość, póydzie w jey ślady, 
dźwignie i kwitnącemi uczyni Miafta, 
w których rozwalinach dziś nędza o= 
bok ucifku przemiefzkiwa. Zjażywio- 
ny handel, kwitnące rękodzieła za- 
chęcą i podfycą rolnictwo, a buyna 
ziemia Polfka wolnych karmicielka 
ludzi, Tobie prześwietny Stanie Ry- 
cgrfki fetnemi opłaci korzyściami, ten 
udział wolności, który famey winie- 
nes fłufaności. Y tak to interefs cat- 
kowity krajui jego begaćtwo, interefs 
każdego Stanu z ofobna, ściśle jeft z 
Prawami i wolnością wfzyftkich po- 
łączony. Y tak to Prześwietny Sta 
„mie Rycerfki ożywiając Prawa Stant 
Mieyfkiego uczynifz nie tylko dzieło, 
które imie Twoje wiecznym okryje 


| 10m 248 GS 

żafzczytem, ale i fortunom „Twoim 
naypożytecznieyfzym dogodzifz fpo- 
fobem. Kray Ci winien będzie boga- 
ćtwo, my. fzczęście. Ty fam fobie 
"obfitość, cała Europa oświecona pos 
klafk, Polika ftałą potęgę, a naypó- 
Knieyfza potomność tyfiączne korzy- 
ścii nigdy niewygafłą wdzięczność — 
Przyim tylko łafkawie tę treść proż= 
by nafzey. 

amo. Gdy Recefs Seymu 166$. 
przez późniejfze Seymy dotąd pode 
miefionym nie zoftał, a Miafta Koron- 
ne i Litewfkie przez znaczny Praw 
fwoich ufzczerbek do oftatniey już pra- 
wie przyfzły ruiny; przeto chcąc one 


podźwignąć nayfkuteczniey fzym było- 


„by śrzodkiem, wfparciem i zafileniem, 
ażeby Prawa, Przywileje i nadania 
wfzyftkich Miaft w ogulności i każde- 
„go w (zczegulności, do dawnego wigor 
1d, mocy i exekucyi powróciły. Swo- 
boda i; Prawa nierównie bardziey u- 
bogacają ludzi wolnych, pracą i-prze- 
-myflem zajętych, niż. wylypane mi- 
liony na zapomogi i ozdoby Miaft, 
fkładamy więe nayuniżeńlze proźby 
do Wafzey Królewfkiey Mości Pana 


æ 
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NNafzegó Miłościwego i do Skonfe- 
gowaney Rzpltey, ażeby wfzyftkie 
Prawa i zafzczyty w całey fwey ob- 
fzerności, jak je naydujemy przed 
Seymem Unionis, przez wyrok dzi- 
fieyfzego Seymu do dawnego. wigor 
mocy i exekucyi powróciły . 
2do. Powftanie Miaft fkutkiem jeft 
«zawfze befpieczeńftwa i fwobody 
amiefzkańców ; jeżeli Nayjaśnieyfża 
-Rzplta pragnie w famey rzeczy zbo- 
-gacić Pańftwa fwoje przez zaludnie- 
„nie dowcipnym i pracowitym miefz- 
*kańcem, Miafta dziś podupadłe, a tym 
-famym i fkarb publiczny powiękfzyć,i 
-file polityczną na pewnieyfzych zafa- 
dzić gruntach, nayfkutecznieyfzym do © 
tak ważnego celu śrzodkiem jeft, aże- - 
by befpieczeńftwo olobifte Prawem 
neminem captivabimus nifi jure vifum 
ztwierdzonym zoftało, tak dla Mie- 
-fzczan teraz naydujących fię, jako też 
i dla tych ludzi, którzyby na głos 
dźwignioney wolności i fwobod Sta- 
nu Mieyfkiego z fwemi majątkami, a 
nadewfzyftko z fwą pracowitością i 
przemyfiem,tymto naydrożfzym czło- 
„wieka f(karbem, do Pańftw Rzpltey 


~ 
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przenieść fię chcieli; Jeżeli ufłyfzy 
Cudzoziemiec, że kto tylką nogą na 
ziemi Polfkiey ftanie, już tym famym 
ofoby i majątku (wego będzie pee 
wnym, jeżeli wolność, fwoboda i bea 


fpieczeńftwo Stanowi Mieyfkiemu od 


Nayjaśnieyfzych Królów i Kfiążąt u- 


Życzone, rozciągnione będą, wraz z 


Prawem befpięczeńftwa ofobiftego dla 
wfzyftkich ludzi w Miaftąch wolnych 
ofiadać chcących, Cudzoziemcy z ode 
ległych krajow uchodząc przed roz» 
ruchami, prześladowaniem, i uciśnie= 
niem, zaludnią i podźwigną Miafta 
nafze; publiczną więc potrzebę prze» 
kładamy, a doprafzając fię o befpie« 
czeńftwo człowieka, o powfzechną 
Narodu tym famym uprafzamy lzczę- 
śliwość . BE (s: M 


gtio. Ktokolwiek zaftanowił fię nad ' 


rozległością Pańftw Rzpltey, ktokol- 


(| 


wiek oddzieliwfzy ziemię dobrze Q= | 


fiadłą od tey, Która pod lafami i fte- 
pami dotąd w nieużyteczności zoftaje; i 
porówna gofpodarftwo rolnicze dotąd 
bez forfy i nakładow zoftające, z temi 
krajami, w których praca i przemyfł 
wfparte fa konkurencyą. bogatych lu- 


| dzi ubiegających fię o kupnó Dóbt 
Ziemfkich, a nie ofzczędzając wfzele 
kiego nakładu na podźwigńienie yol- 
nictwa i poftawienńie onego w nay= 
wyżfzym dofkonałości ftopniu, za któ- 
| rytm dopiero porządnie iść powinno. 
dofkońaleńie rzemiof i rękodzieł ten 
prożbę Miaft: żeby Miefzczanie mo= 
gli Dóbr Żiemfkich nabywać podług 
ńiydawnieyfzych Praw fwoich pó 
źnieyfzemii hadwetężońych, ńaydzie 
za bardzo ważny całego kraju inte= 
reĝ; bo-za fkutkiem takowey prożby, 
każdy dziedzie naymfiiey w dwoyna- 
fob ftałby fie bogatfzym, gdyby wi- 
dział konkurencyą do tego to naypo= 
trzebnieyfżego* między żyjąceini to- 
waru; bo: Cudzożiemieć dziś w fwey 
Dyczyźnie niefzczęśliwy i prześlado= 
wany wiiofiby z naywięklzą ochotą 
miliony fwoje do Pańftw Rzpltey, 
gdyby: nie miał trudności w nabywa- 
nia. Dóbr: Zierafkich, jako jeft dzifiay 
gdy Prawo fófiadania Dóbr rzeczo- 
nych -ścieśnia fię tylko do Preroga- 
tyw Prześwietnego Rycerfkiego Sta- 
nu, albo do Przywileja Miaft niektó- 
tych. Szczegulne fwobody mogą u: . 
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tzynić dobrze jednemu mieyfcu, poe 
wfzechne ufzczęśliwią kray cały. 
Miefzczanie W X. Lit: (kładają nay- 
uniżeńlze podziekowanie za tak (zas 
nowne Prawo dla wfzelkiey kondye- 
“oyi ludzi, którego już fą uczeltnika* 
mi; odwołują fię do świadectwa Prze» 
świetnego Senatu i Prześwietnego Stas ` 
nu Rycerfkiego (wey Prowincyi, że - 
Prawo to nie jeft Prawem (zkodli= 
wym dla. Obywatelow W. X. Litr 
Miefzczanie zaś Koronni ożywieni 
tak wielkim przykładem wyświadczo= 
nego dobrodzieyftwa dla Prowincyi ` 
Lit: niofą nayufilnieyfze prożby, aże» 
by mogli pozyfkać wolność nabywa 
nia Dóbr Ziemfkich. przez którą bos 
gaćtwa krajowe znacznie fię pomno* 
Żą, i aby Narod nafz bogatemi, przes 
myślnemi i pracowitemi Cudzoziem= 
cami, w tym zwłafzcza czafie, mógł 
bydź zaludniony. Prawo: to*dałoby: 
jefzcze fpofobność rozkczewienia ręs 
kodzieł i manufaktur z produktów krą: 
jowych; z przyczyny więkfzey lue 
dności dla utrzymania rzemieślnika, ` 

4to. Od czalu gdy Stan Mieyfki w 
początkowych Pręrogatywach ufzko= 
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| dzonym zoftał, wprowadzone były 
| nie tylko krzywdzące, ale nawet obel- 
| żywe Konftytucye dla ludzi Stanu 
| Mieyfkiego. Naydujemy w Aktach 
Magiftratów Mieyfkich, iż familie 
Szlacheckie 'przyimowały Prawo 
Mieyfkie, nie tracąc przez to ani 
Szlachećtwa, ani dóftoyności pofiada- 
ney; późnieyfze Prawa , rozciągnęły 
abufum Nobilitątis na tych>wfzyftkich, 
którzyby Prawo Mieyfkie'przyjąć wa- 
żyli fię, a pracą rąk Twoich, lub prze= 
myfłem opędzali włafne potrzeby, jak 
gdyby nędza i ubóftwo, albo pracai 
przemyfł dla opędzenia potrzeb życią 
| bydź miały obeligą. W famym Mie- 


ście Warfzawie naydzie fię do kilku 


tyfięcy Szlachty, którzy tym famym 
fpofobem Życie fwoje utrzymywać 
mufzą. Powyżfze Prawa już zabe- 
fpieczyły dla nich wolność, handlu t 
fzynku; lecz ta wolność potąd będzie 
przeciwna Prawem: fundamentalnym 
Stanu Mieyfkiego, pokąd prowadzą- 
cy handel w Mieście oaydzie: wftręt 
do przyjęcia Prawa Mieyfkiego. Do: 
prafzamy fię więc, aby Stan nafz w 
oczach Przeświernego Stanu Rycer« 
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fkiego zupełnie bydź  przeftał obel. 
żywym. Za ubogą mówiemy Szla- 
chtą, gdy profietny, ażeby: Szlachcic 
przyiinujący Prawo Mieyfkie nie utra- 


cał Szlachećtwa, ażeby gdy mu Pan | 


Bóg pobłogofławi w. Stanie- Miey- 
fkim mógł używać dobrodżieyftwa 
Praw Szlacheckich, ażeby Miefzcża: 
nin mógł dochodzić fpadku po kte- 
wnjch'w ręku Szlacheckich, i nawza- 
jem Szlachcic w reku Mieyfkich, gdy 
fą między tobą krwią złączeni przez 
wielorakie Małżeńftwa od niefpamię- 
tałych cżafow, miimo niefłulzną po: 


gardę, którą wprowadza Prawo mig- 


dzy Stanem a Stanem, a które jednak 
wykorżenić niemogą przywiązania lu- 
dzi ¿do ludźi i pizypadzanńey chęci 
fzukania pożytku. 

Sto. Im bardziey na rozwagę bie: 
tżemy bliżfze nas czaly, tym trudniey 
jeft dla has pojąć dla: czego przez 
Prawa ktajówe co taz bardżiey odra: 
Żańi zoftaliśmy od wiernych dla Oy» 
ćżyżny pófług. W Stanie Duchos 
wtym naydujemy zagrodzone ftopnie 
$rontócyi dla Miefzczan nawet w Kol- 
Jdegiatach, a w Stanie Zołnierfkim od 


l 
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wfzelkich Rang Officyerfkich, w Sta: 
nie zaś jurisprudencys od ftawania w 
Magiftraturach, tudzież od ufłag w 
fkarbie przez Prawa oftatnich Sey- 
mow. zupełnie odfunięci zoftaliśmy . 
Prawa takowe w fkutku fprawiają, że 
Miefzczanie uważać fię mufzą jak 
podróżnemi tego kraju. Ofiadły Oby 
|| watel zebrawfzy znaczny majątek: a 
nieznaydując w .dzieciach . fwoich 
fkłonności do haridli i rzemiofł, cóż 
w: takim tanie czynić mufi? o to idąc 
za fkłonnością (wego potomftwa wy= 
fyła ich w. flużbę woyfk zagrani- 
cznych, lub do innych procederow, 
| wyfłani przenofzą cały fwóy majątek 
/|2 kraju tego, który ich ma w pogar= 
| dzie, a tak Obywatel majętay w dzie= 
|ciach fwoich przeftaje bydź Obywa- 
|| celem kraju tego, który gó zbogacił. 
| Niefiemy więc nayuniżeńfze proźby 
nafzeo uchylenie Praw tak fzkodli- 
| wych, i doprafżamy fię, ażeby nie 
| cylko według Statutu Alexandra, Mie- 
fzczanie w Stanie Duchownym mieli 
ubefpieczoną promocyą do Kanonii: 
Doktoralnych w Katedrach, ale też 
w  Kollegiatach do wfzelkich innych 
Tom XI. R 
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Beneficyów bez excepcyi, tudzież w 


ufługach fkarbu w' miarę. fwey zda” 
tności, pracy i zafług domiefzczone- 


mi byli, w Stanie zaś Nauczycielfkim i 


i Zołnierfkim, ażeby mogli doflugi- 
wać fię wfzelkich ftopni i bydź uży= 
tecznemi {wey OQycżyźnie w oświe- 
ceniu i obronie. © 

óło Miafta Koronne i W: X. Lit: 
od Juryzdykcyi obcych, i od Juryz- 
dykcyi włafnych, lecz na wielorakie 


części podzielonych, ponofząc nay- ; 


więcey przefzkod w Rządzie i wyko» 


* naniu fprawiedliwości; niofą nayunie. 


żeńfze proźby do Nayjaśnieylzey 
Rzpltey, ażeby naprżód od Juryzdy+ 


kcyi Starościńikich we wfzyftkich. 
snateryach Hlekcyi. Rządu i Sądu” 
wolnemi bydź mogly, żeby te przy: 


chody, które od Miaft fkarbowi pu- 


blicznemu należą, nie przez ręce Sta- | 


roftow, ale profto przez Magiftraty 


do fkarbu Rzpltey wnofzone były; | 


gdyby zaś z tych część jaka Staro: 
ftom należała, aby w tey mierze ze 
fkarbem publicznym nież Miaftami 
mieli do czynienia. Nie tylko zaś jeft 
proźbą nafzą, ażeby Miaftarod Ste: 


| 
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| coftow w całey obfzerności wyjęte 
były, ale nad co od jakieykolwiek bądź 
obcey Juryzdykcyi, która pod żadnym 
pozorem ani do Rządu, ani do, pa- 
| rządków Miafta wdawać fię nie po- 
winna; bo to jet naydawnieyfzym i 
Kardynalnym Prawem, żeby Mie- 
fzczanin przed Magiftratem, a Magi- 
ftrac w Sądzie Królewikim odpowia- 
dał. Nakoniec ażeby każde Miafto z 
przyległemi Miafteczkami i Juryzdy- 
kcyami, choćby też za ofobnemi Przy- 
wilejami lokowanemi, jednemu podle- 
gały Magiftratowi. Różność i wielość 
|| Juryzdykcyi, jet źrzódłem poróżnie- 
| nia i nieporządku. 
zmo. Co fię zaś tycze Handlu Ca- 
łowego i Miaft (kładowych, w tym 
uprafzamy jak nayuniżeniey, aby nam 
wolno było przełożyć myśli nafze 
|| Prześwietney Kommiflyi Skarbowey 
i Prześwietney Deputacyi Intereflów 
| Cudzoziemfkich, a coby te Magiftra» 
tury fprawiedliwego w proźbach na- 
fzych nalazły, to  Nayjaśnieyfza 
Rzeczpofpolita w Prawo zamienić nam 
"raczy . 
Suo. Prawdziwa wolność, fwoboda 
Ra 
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i befpieczeńftwo ofobifte na tym ifto- 
tnie zależy, ażeby na człowieka pod 
dobrodzieyftwem Praw ' zoftającego, 
żadnych ciężarów i obowiązków no- 


wych nikt nie wkładał bez jego wia: | 


domości i zezwolenia. Jeżeli Nayja* 


śnieyfza Rzeczpofpolita ufiłuje praw= > 


dziwie dźwignąć z gruzów i ruin 
Miafta Koronne i Litewfkie, winni 
jefteśmy przełożyć, iż tego żadnym 
innym fpofobem dokazać nie potrafi, 
tylko przez powrócenie dawnych za« 
fzczytów : Stanowi Mieyfkiemu, któ: 
re na tym fzczegulniey zależą, żeby 
Stan Mieyfki podług naydawniey= 
fzych Praw i zwyczaju Narodu Pol- 
fkiego miał fkuteczny wpływ do 
Seymu: wfzak do oftatnich czafów 
Miata Prufkie tego tak ważnego u: 
żywały dobrodzieyftwa. Gdy zaś 
nas włafne uczy: doświadczenie, że 


Miafta niegdyś nayflawnieyfze do o0- | 


ftatniego przychodzą upadku, a na ich 
mieyfce drugie powitają, co-widzieć 
można na Krufzwicy. Gnieźnie. Sto= 
bnicy, Nowym Korczynie, Wiślicy 


i Płocku, które były rezydencyonał" 


nemi Miaftami KfGążąt i Królów Pol- 
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fkich; Przeto nayuniżeńfzą jeft prożbą 
nafzą, ażeby Nayjaśnieyfza Rzeczpo* 
fpolita nie do pewnych Miaft, lecz do 
zbióru wfzyftkich w każdym rejpeliie 
vè Województwie, władzą wybierade 
nia Poftów na Seym, przepifywa- 
nia onym lnftrukcyt, rozciągnąć ra- 
czyła, tym nayfkutecznieyl(zym. 'a 
nayprościeyfzy m fpofobem:. aby wfzys 
kie wolne Miata miały Prawo wy- 
fyłania po fześciu Deputowanych. do 
Miafta w Województwie Głównego, 
aby: wyfłani ziechawfzy fię na miey- 
fce mogli obierać po trzech przynay * 
mniey Reprezentantów, bądź z po- 
między Szlachty. krórzyby fię tego 
podjąć chcieli, bądź z pomiędzy Mie- 
fzczan, i onym Inftrukcyą: przepify= 
wali; aby zaś tak dawne. Prawa; na- 
fze wpły wanią do Seęymow.były: tym 
pożytecznieyfze dla Nayjaśnieylzey 
Rzeczypofpolitey, “saby fie ftać mo- 
głynayfilnieyfzy m warunkiem: (wo= 
bod. powfzechnych, prożbą jaft, nafzą 
aby Nayjaśnieyfza R zeczpofpolita nie 
tylko niezmnieyfzała dawnych Prero- 
gatyw, jakie miały Miata wpływania 
do Władzy Seymowey;, ale jefzcze 
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tozfzerzyć je chciała, w- tym wfzyft= 
kim; coby udofkonalić mogło Konfty- 
tucyą Rządową. sty 
" gno Ze Władza wykonawcza jef 
naywiernieyfzym Stróżem Praw i i 
Konitytucyi Rządu; że dobrejey wy: | 
konanie fprawuje fzczęśliwość powfze: | 
chną; że wykonanie dobre zależy od. 
ludzi umiejętnych, i bliżey interes 
publiczny! i fwóy włafny czujących; 
przeto nie raczy odmówić Nayjaśniey= 


fza Rzeczpofpolita proźbie nafzey, a+ 


byśmy ile do Władzy wykonawczey 
należy, mieli mieyfce w Kommiflyach 
Skarbowych, Policyi i w Kommiffy- 
ach Wojewódzkich świeżo uftano: 
wionych, ażeby do Traktatów a mia= 
"nówicie Handlowych, i Ofoby:Stanu 
Mieyfkiego wraz z Stanem Szlachec- 
„kim używane były. Smutne doświad- 
czenie uczuć dało, ile cały Narod po- 
nioft fzkody, przez nieznajomość tak 
ważnego objektu. Kupiec ocałał w 
fwych rachunkach, a Dziedzic ftracił 
na włafnych intratach przez impozy- 
cye Ceł obcych 

40mo. Gdy  Affefforya jeft oftate- 
eznym Sądem wfzyftkich Miaf i 
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Miefzczan, uznać raczy Nayjaśniey- 
fza Rzeczpofpolita fprawiedliwą proż- 
bę, abyśmy w równey liczbie z Przee 
świetnym Stanem Szlacheckim Aflef- 
forów „mieć mogli. Sprawiedliwość 
jeft ńayiftotniey(zym warunkiem fwo: 
body wfzyftkich ludzi. 

Te fa nayuniżeńfze prożby nafze, 
które przed Wafzą Królewfką Moe 
ścią i Nayjaśnieyfzemi Stanami Z 
naypowinnieyfzą fkładamy uniżono- 
ścią, przyłączając I wywod Praw na- 
fzych i Projekt do przyfzłego Prawa, 
którego oczekując od światłych i got= 
fiwych o dobro powfzechne Prawo= 
dawców z winnym wierności i pofza= 
nowania zapifujemy fig oświadcze- 
niem 


Narvas KRÓLA PANA NASZEGO 
MizościwEGO 


T Nayjaśń: Rzpltey  Skonfede- 
rowanych Stanów 


Wierni Poddani 
Miafia Koronne i W. X. LR 
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Okręt tonący „Powieść przetłi 
mmaczoną z Francufkiego, 


i ‘Orig falami miotany, aio art 
x Mając już'w pół mafzt zań, 
Płynął, gdzie go wiatr unofił, 
_ Zatapiał ię i podnofił, 

Jak zwyczaynie morfka burza 

Okręt wznofi i zanurza, 

Y nim go całkiem pochłonie, 

„ Wprzód on kilka razy tonie. 

a. æo nim kierowali, i co w nim fiedzieli, 
Gdyby fi ię byli zaraz do tatunku wzieli, 
Mogliby go ocalić, nietracąc nic chwili. 
Ale, jak na niefzczęście, ręce opuścili. : 
Jeden z nich fię namyślał, drugi perorował, 
Każdy wołał, że tonie, a nikt nieratował, WE: 
Roftropnieyfi fternicy wołali na Braci, 
Ze na mowach i fprzeczkach czas fię próźmo traci, 

Zbyt wiele rozumujecie, 

A zrobcież cokolwiek przecie! 

Na tak zbawienne wniefienia, 

Dla wipólnego ocalenia, 

Jeden Mówca głos zabiera, 

Y przez godzinę popiera: 

Ze wprzód wiedzieć należało, 

Co wiatrom początek dało, 
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W ce, zawołał drugi, tę burzę fprawuje; 
A trzeci tych obydwuch Mowców okrzykuje, 
Ze niewiedzą, co mówią, że czas trawią marnie, 
"A rozumiejąc, Że fam rzecz całą ogarnie 
Wielkim fwoim rozumem, tak zaczyna mowę: 
Pioruny tytko wifzą, już 6ić Ją gółowe, 
Jeśli nie fiawim prętow, których moc je ZwYaca, 
Wfzyfiko fie na nic niezda, próźna nafza praca, 
W  refzcie takie fofprawianie, 
Dobre może w infzym ftanie, 
W fpokoyności, lub na ziemi, 
Wfzyftkie robi nieczynnemi. 
Niefzczęśliwa perora ratunek fpóźniła. 
Tym czalem burza Okręt na fkalę wpędziła. 
Y tak, co nim rządzili, i co w nim fiedzieli, 


Przez zbyteczną wymowę wfzyfcy wraz zgineli 
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LIST OYCA S 
* Do BISKUPÓW POLSKICH. 
Wieleśnym Braciom Hrcy - Bi- 
Kx aoi å Byfkupom Króleftwa 
| Boyfkiego . AE 
PIUS TAMA Z ve 


Wielebni Bracia! Zdrowia i Btogofta- 
wieńftwa Apoftollkiego. / 


atwo fobie wyftawić możecie, Wie- 

lebni. Bracia, jaką boleścią i zmare 
twieniem nas napełnii ów Seymu wa- 
fzego wyrok, za którym Kościoły 
wafze z [wych fundufzów i włafno- 
ści na zawfze ogołocone zoftały; tak 
dalece, że wy i naftępce wafi z wy- 
znaczonych tylko penfyi do dalfzey 
woli żyć przymufzonemi będziecie . 
Tym bardziey zaś ubolewamy nad tak 
frogą raną: w prawowiernym zadaną 
Narodzie, od którego nigdy podobney 
fpodziewać fię niemogliśmy. Trofkli- 
wi wielce jefteśmy, jakimby fpofobem 
złemu takowemu zaradzić; umyślilie 
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śmy tegoż famego dnia przefłać lifty 
nafze, do uprzeymych Synów Uro- 
dzonych naywyżfzych Marfzałków, 
dia .podania. ich ninieyfzemu Seymoe 
. wi, któr$ch -kopia do Uftów nafzych 
przyłączóną wam przefyłamy; aby: 
ście tym lepisy nafze.o tym wyro- 
ku zrozumieli zdanie, i jakiego uży> 
liśmy powodu dlazobowiązania Sey- 
mudo zniefienia onegoź. Co fię was 
tycze Wielebni Bracia, nie możemy 
do was wyrazów użyć właściwfzych 
mad te, których użył Synod Prowin- 
cyonalny Gnieźnieńfki miany w Ko- 
ściele Kollegialnym Swiętego Jana 
Chrzciciela 15. luiftopada 1734. RO- 
ku. Te zaś w Rozdziałe 1. fą takowe: 
,„ Ponieważ wiele, dla całości Rze- 
czypofpolitey ,. i utrzymania Praw 
Kościelnych na tym załeży, aby 

, Jchmść Kfięża Arcy-Bifkupi i Bifku- 
pi, Synodom Prowincyonalnym, 
Seymom głównym i fzczegulnym 
Ziem Ziazdom, w których częftoe 
kroć o Prawa lub uymmę Kościołów 

i Duchownych rzecz zachodzi,przy - 

„ tomnemi byli. „ Co fie ogólnie da- 
wnemi uftawami Prowincyonałnemi w 
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' Kfiędze 1. Rozdziale g. i późnieyfze* 
mi, to jet: Gębińnfką przez Stolicę 
Apoftolfką potwierdzonemi oftrzega: 
„ Przeto karę tyfiąca grzywien na 
» każdego Bifkupa, któryby na zwyż, 
„ rzeczone mieyfca w czafie wyzna- 
; czonym ftawić fię zaniedbał, niniey- 
'fży rozciąga i wznawia Synod; 
prócz w. razie fprawiedliwey prze. 
fzkody mającey bydź niebawem 

„ zaptżyfiężoney , podlug tychże = 
„ ftaw Prowincyonalnych. przed JW. 
Kfiędzem Arcy-Blkupem. = ` ; 
Przekładamy przeto wam owa Sy- 
nodu wzmiankowanego mianego w 
roku 1622. w Rozdziale r2.-w Kfię- 
dze 5 ,„ Napomina także “Synod 
„ Przewielebnych Atcy Bifkupów i 
„ Bifkupów obowięzując tym ich fu- 
mnienia, aby wfzy kie Prawa, Przy» 
„ wileje i wolności Kościelne podłag 
„ przemożenia utrzymywali i broni: 
p li. Przeto końcem powrócenia rze- 
czy częścią rozwiązłością czafów 
upadłych, częścią gwałtem i prze- 
mocą uciśnionych, do dawnieyfze< 
go ftanu, wiary, fprawiedliwości i 
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„„ wzywać, i ftanu fwego Prawa i da: 
>» ftojeńitwo ftarownie utrzymywać 
„ będą. „ Przytaczamy wam oyczy- 
fte i krajowe uftawy, abyśmy tym bat- 
dziey umyfły wafze do odzyfkanią i 
utrzymywania Praw i rzeczy wafzych 
zachięcili. 

Do tych czas w rzeczy tak wielkiey 
wagi zdawaliście fię bydź nieco opie- 
fzałemi i obojętnemi, kiedy mało was 
było przytomnych Seymowi, z któ- 
rego wyrok ten wydanym zoftał. Gdy- 
byście bowiem wfzyfcy fię byli zia- 
chali, i na opieranie fię umówili, mo- 
żeby ta fzkoda i obelga wfpólaym 
Bifkupim i Senatorfkim głofem wa» 
fzym odwrócone zoftały. Przynay: 
mniey bylibyście bytnością i ziedna- 
czeniem fię walfzym. oświadczyli, że- 
ście ufiłowali zadofyć uczynić obo- 
wiązkowi fwemu. Więc choć teraz 
Wielebni Bracia, (wego dopełniaycie 
urzędu, i ftaraycie fię ufilnie i wiernie, 
aby. wam i Kościołowi uczyniona fzko- 
da nadgrodzoną bydź mogła. Ufta- 
nowcie między fobą fchadzki, i tam 
fię naradzaycie, co w tey mierze 
czynić wam przyftoi, bądźcie wfzy - 
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fcy ma każdym przytomai Seymie; 


. tudzież uprafzaycie naymędrlzego i: 


do Religii nayprzywiązańizego Kro- 
la, aby podług izeczy i pory, was [wą 
pomocą i powagą wipierać raczył. 
Do ufkutecznienia tego nie tylko was 
w Bogu żachęcamy, ale i powagą 
nafzą rozkazujemy, abyście z urzędu 
walzego tą wiernością, którąście za- 
przyfięgli, Praw Kościelnych i Bifku- 
pich, jako też fawy Imienia wafze- 
go bronili ftarownie, profząc Boga a 
„by wam fil i nayzbawiennieyfzych 
rad w fwey (prawie dodać raczył. 
Udzielamy wam Wielebni Bracia z 


uprzeymego ferca Qycowfkiego bło- 
gofławieńftwa A poftolfkiego . — Dan 
w Rzymie dnia 5. Września 1789. ź 
j Papieftwa nafżego XV, Roku. 


4 = 


U 


= 


E g 


ED 5 óg sj „kaamą 


amy nee 


w O OG © s 


D7 209 GRO 
UTSTF'oYCAS 


Do MARSZAŁKOW SEYMOWYCH. 


Ukochanym Ji ynom, Przezacnym 
JM eężom, Jtanzfawowi N a- 
£ęcz MALACHOWSKIE- 
MU Seymowemu  Koronne- 
mu, i Kazimierzowi Rfążę= 
ciu SARIEDIE W. X- Litt: 
Marfzatkom. 


PIUS PAPIEZ VI 


kochani Synowie Przezacni Męże, 

zdrowia i Apoftolfkiego błogofła- 
wieńftwa. == Niekfóre z Wafzego 
Króleftwa aam'od Nuncyufza Stolicy 
nafzsy Apoftolfkiey onegday: donis- 
fione fą rzeczy, które do tych ściąga= 
ją fię Dyecezyi, na które Seymu Wa. 
fzego ftaranność i zaradzenie obróco: 
ne zoftały. To jeft: żąda tenże Seym, 
ażeby ich rząd do lepfzego kfztałtu 
przyprowadzony zoftał, i ażeby Du- 
chowna Bifkupów pofługa względem 
powierzonych fobie Trzod, wygo- 
dniey i dęftateczniey fprawowana by- 
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ła. Do wfparcia tych wfzyftkich was 
fzych Obrad, i: ich pomnożenia, o: 
świadczamy fię bydź nie tylko fkłon* 
nemi, ale jefzcze, że te zamyfły lą od 
Was przedfięwzięte ż znakomitego ku 
prawey Religii przywiązania, i użna- 
jemy to;i pochwalamy . "Ani też wąte 
piemy o tym, Żeby Duchowieńftwo 
wafze, to jeft: wfzylcy Bifkupi, któ- 
szy na tymże Seymie do tych czaś, 
jak fą wfpaniałego ku Qyczyźnie u- 
"myfłu, jawnie okazali, nie mieli i w 
tey fprawie tyczącey fię Religii, chwa- 
lebney fwojey dołożyć przyfługi, lub 
za przykrą rzecz to poczytać, aże- 


by Dyecezyi, które bardzo fą obfzer= ` 


ne, jeśli fię tak zdawać będzie, howy 
fal fie podział, przydawfzy nawet do: 
chodów i Fundufzów, albo dla nowych 
Bifkupftw uftanowić fię mianych, albo 
dla wfpomożenia ubożfzych: Kościo- 
łów, i pomnożenia liczby Plebanów.. 
W tym jednak po nich tego wyciąga» 
niu chcemy, aby zawfze był wzgląd 
na Godńość Ich nie tylko Bifkupią, lecz 
irSenatorfką, którą utrzymywać po: 
winni, i żeby mieli zapas, z którego» 
by mogli zaratować Kościoły fobie 
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podległe, i opatrzenie czynić dlamno=* 
fwa ubogich, które tym więkfze jefk 
w każdey Dyecezyi, im ta jeft ob. 
fzernieyfza. Do tych wf.yftkich rże: 
czy jedńomyślnie, i należycie ułoże” 
mia iuftańowienia, ponieważ ma bydź 
zażyty Nuncyufz nafz Apoftolfki, jak 
fam to Seym zeznaie; Ten, gdy nam 
to doniofi, powagę nafzę chętnie do 
|| tego przyłączemy w tym wlzyftkim, 
co do pożytku Kościoła, Duchowne- 
go Wiernych dobra będzie fię zdawa- 
ło ftofować. Jednakże w tymże razie 
Ukóchani Synowie, Przezacni Męże, 
kiedy widziemy: że takie, i tak zna- 
komite tżeczy. na Seymie Wafzym 
tak chwalebnie, i z takim zafzczytem 
na utrzymanie i pomńnożenie Prawo: 
wierńey Religii przedfiębierzecie, nie 
możemy zamiiczeć, i nie przełożyć 
Wam, ile umyfł nafz przerażony zo- 
ftal, kiedy zaftyfzeliśmy: że infze U- 
ftawy na Seymie Wafzym ftaneły, ` 
które jakby z poprzedzającemi pogo. 
dzić fię mogły, albo im wcale nie by- 
ły przeciwne, z gruntu tego niedoftrze- 
gamy. Profiemy zatym Was i nalega 
my, ażebyście ftałym umyfłem zno- 
Tom XI. OM 
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fil, ieżdipo Oycówfku żal nafziwan 
wynurzamy, który też przez wasifa= 
mych imieniem nafzym Stanem Sèy- 
muiącym udzielony będzie. Rzecz do 
wierzenia niepodobna ieft, iako zabar- 
dzo nową i niefpodzianą zdarzyła nam 
fie owa Uftawa wafza,przez którą Bi- 
fkupi Polfcy, nawet fame Bifkupie 
Stolice-z< Dóbr fwoich ogołocone i ax 
darte zeftaią, które obracaią fię na po- 
mnożenie woyfka. Nigdy nam zaifte 
ani podeyrzenie nawet: paść na miyśl | 
nie mogło, żeby od pełnych Religii, i | 
gruntownie oświeconych ludzi, któ | 
rzy -na -Publicznych :-Prawowiernego | 
Narodu Obradach, o nader powfze« | 
chnych Qyczyzny potrzebach maiąfię || 
naradzać, tyle złego miało wyniknąć, || 
2 któregoby na famęż Religią, i iey. Mi- 
niftrów tak wielki ufzczerbek, pogat- 
da i ehyda-paść miała. Pierwfzy tego | 
rodzaiu przykład przeciwko Kościoło- | 
wi między karolickiemi Panami teraz 
widzieć fię daie, a ten nigdy, chyba 
przez gwałt używany, i nawet zrzad- 
ka od Odfzczepieńców i Dyffydentów 
oderwanych od tey S. Stolicy, od 
których Wy, że zawfze odrażenie mia: 
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fście, fłufznie fię tym zafzczycacie. 
Ztym wlzyfikim gdy ufiłuiecie zara: 
|| dzić całości Oyczyzny, gnębicie Ko- 
| ścioł, i z iego ufzkodzeniem, fzuka: 
cie wzroftu walzey Rzeczypofpoli- 
tey. Jeżeli włafności dóbr wfzyftkich 
nienarufzone i całkowite zachować u- 
ftanowiliście: dla czegoż od tego pra= 
wa wyłączacie Bifkupów, którzy nia 
| tylko znakomitemi fą Obywatelami, a- 
łe i Rzeczypofpolitey wafzey Sena- 
|| čorami, i wafzemi na tymże Seymie 
|| Kollegami? Czemu ich tylko i onych- 
że Bifkupftwa od dziedziczenia dóbr 
||fweich, i włafnych Fundufzów odda- 
j|ficie i odpedzacie, a przymufzacie, a: 
|| żeby tylko z (kromnie nazaaczonych 
Penfyi z rąk wafzych żyli? Odeymu. 
jecie im fpofobność znofzenia cięża- 
rów ich Urzędowania,to jeft: możność 
|| zaracowania ubogich, utrzymywania 
przyftoynego w Kościołach Czci Bo- 
fsiey, i wyżywienia Pracowników w 
Winnicy Pańfkiey. A: przecież też 
fame dobra, które teraz wydzierają fię 
Bifkupim Kościołom, ałbe z poprze- 
daich Bifkupów, albo z hoyności pry- 
watnych ludzi fwóy miały początek; 
i Sa 
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akad wynika więkfza przyczyna dla 
nich utrzymania fię przy tychże do- 
brach, a niżeli jakie prawo ich pofra: 
` dania, ofobliwie: że w każdym Króle- 
ftwie Katolickim, a tym bardzięy w 
wafzey , Rzeczypofpolitey , wfzyftkie 
Fundufze, zwłafzcza dla Kościoła u- 
czynione, za poświęcone Bogu zawfze 
miane były, i w famey rzeczy za tā- 
kie powinny bydź poczytane. Lecz- 
by to mniey dólegało, gdyby niektóre 
Bifkupów dobra, któreby zbytkujące 
zdawać fe mogły, do infzey cząftki 
Kościoła, któryby tego potrzebował, 
dla jego zaratowania obrócone były. 
"To gdyby fię porządnie ftało, nicby 
fie Kościelnemu Prawu nie ubliżyło, i 
Bogu rzeczy raz poświęcone, zatrzy- 
małyby fwoję naturę. "Teraz zaś wizy: 
fikie te Dobra nie na co infzego, tyl- 
ko na pomnożenie i utrzymywanie 
woylka odrywają fie na zawfze, to” 
jelt: żeby przeż te zabrane Kościelne 
dobra na nowo zakwitnęła Rzeczpo- 
fpolita Polfka, albo jak teraz pofpolicie 
mówią, odradziła fię. Lecz jakież to 
odrodzenie nazy wać fię będzie, w któ- 
rym pierwfzy po Królu Rzeczypofpo* 
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ficey Stan, wizyftko, co jego było, u- 
traca, i do nayliżfzego ftanu poniewol- 
ny przychodzi? Cóż ten Stan od no- 
wych fwoich Obrońców zyfkać mo- 
Że, na których obrócone wfzyftkie 
fwoje dochody z Żalem fwym widzi, 
albo czegoż mu więcey od famych 
nawet nieprzyjacioł nie doftawałoby 
fię obawiać? Niech ma, nie przeczę, 
potrzebnych Oyczyzna Obrońców i 
{wych Zółnierzy: lecz ci, żeby zebra: 
nemi za równie do tego potrzebnemi 
nakładami utrzymywani byli, ażeby 
przez nich, gdy wfzyftkie zarównie 
członki odży wione zoftaną, i całe Oy- 
czyzny ciało odrodzić fię mogło. Ale 
poparcia dowadu tego nie chcemy 
przed wami obfzerniey umacniać, ani 
też ftawiać wam przed oczy te wfzy- 
ftkie rzeczy, które fnadno wy fami,i 
wafi na Seymie Kolledzy, podług o- 
wey, którą zafzczyceni jefteście, ro- 
fitropności, przezierać możecie, iż by- 
śmy na Przezacne Królefłwo pobožno- 
` ścią ufundowane, pobożnością rozkrze- 
wione, pobożnością także zachowane, $ 
zaw/ze podawane Potomkom, jak na 


chwiejące fie pogłądali, gdybyśmy zało. 


żone. jego. pierwiafikowo. fundomonta; 
madwerężone, i owfzem woale obalone, 
widzieli. Zebyśmy tedy nie zdawali 
fię nig dowierzać o Religii naydoftoy- 
nieyfaego Seymu wafzego,.i owfzem, 
abyśmy bardziey a bardziey w: nina 
zaufanie mieli, teraz ofobliwie udaje. 
„my fię do rozważenia Liftu wafzego 
w Miefiącu Lutym do nas nadefłane- 
go, w którym chwalebnie zaświad- 
czacig pobożność Pollkiego Narodu, 
który nigdy tego nie ma dozwolić, aby 
u niego Boga, i rzeczy: Bofkich Cześć, 
żyłą Narodowemi|Prawarmi, tylą Przad- 
ków fwoich przykładami ufłanowiona i 
potwierdzona, by naymnieyfzy ufzczer- 
bok ponieść miała. INa te zapatruje- 
smy fie wyrazy, te wam oświadcze- 
nia wafze na pamięć przywodziemy, 
ażebyście, jako  naydowodnieyfzemi 
przed nami świadkami o chwalebnych 
Seymu wałzego zdaniach, tak teraz 
trofkliwość, i żal nafz temuż Seymor 
wi donieśli, i oraz przełożyli proźby 
nafze, iżby podług (wojey ku Qyczy- 
„żmie miłości, podług pebeżności ku 
Bogu, jeżeli Go życzy fobie mieć ła- 
fkawego i przyjaźnego w zachowaniy 
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i*pomimożeniu -dóbra publicznego, też 
przerzeczone Uftawy do lepfzych i 
Kościołowi przyzwoitych: wytazów 
przyprowadził, i żeby zniofii ten je- 
dyny przykład, który rzeczóm ‘Bogu 
poświęconym, i w wafzym Narodzie 
cios zadać oftatni może, i infżym Ka- 
tolickim Pańftwom nie małym bydź 
pogorfzeniem. Jednakże niech o-nas 
zapewniony będzie tenże Seym, że 
gdy o ocalenie Króleftwa rzecz idzie, 
wfzyfcy także Duchowni z fwoich 
dochodow przykładać fię. powinni, ja- 
ko czytamy w Mowie mianey na Ero- 
wincyonalnym Synodzie Piotrkow- 
fkim dnia 26. Kwietnia, R. 16sz. My 
fami także bedziemy ściśle naśladowali 
hoyność Poprzedników .nafzych' wzglę- 
dem. przypadających potrzeb Polikiego 
Naroda; jako to: Marcina V. Eugeniu= 
fza TY. Pawła V. Urbana VII. i Inno* 
centego XL. z tym jednak dokladem, 
ażeby zawfze całkowite inienarufzone 
Kościelne dziedzictwo zoftało, jako na 
wielu. Rzpltey wafzey Seymach ufta- 
nowione było. Któż zaifte nie wie, że 
patie jeń-położenie Króleftwa Polfkie- 
go, iż: prawie zawize sr-dawnieyfzych 
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: ezafach od Tatarow i infzych Katolic: 
kiego Imienia nieprzyjacioł wycieczek 
czuwać i (iebie bronić przymufzone by- 
ło? A przecież nigdy lubo w naywięk- 
fzych ucilkach i niebefpieczeńftwach, 
nie pomyślano nawet o tym, żeby ścią- 
gniono rękę do dóbr Bifkupich Kościo- 
łów,i te od prawych Dziędziców odłą- 
czono. Ani tey. fwojey powściągliwa. 
ści tak fprawiedliwey, i tak należytey, 
nigdy Przodkowie wafi nie żaławali i 
W fzechmocnego Boga, którego (kibie- 
niem wfzyftkie rozrządzają fe rzeczy, 
ufilnie profiemy, aby ten Pan Zafiępów 
Rzpltą watzę ramieniem fwoim obran- 
ną, całkowitą, i kwitnącą uczynił, i Pu- 
bliczne Pańftwa wafzego Obrady, fwo. 
jey Rady i Mądrości duchem kierował 
i miarkował; i A poftolikiego Błogofła- 
wieńftwa, zadatku Bofkich Błogofia: 
wieńftw Doftoynościom wafzym, i 
wfzyftkim Zgromadzonym na Seym 
Narodu wafzego, nam naymilfzego, z 
uprzeymości Qycowfkiego Serca mi- - 
łościwie udzielamy. Dan w Rzymie u 
S. Maryi Więkfzey, pod Pieczęcią Ry- 
baka, dnia g. Września, Roku. 1789. 
Papieftwa Nafzego Roku piętnaftego. 
Benedykt Stay. 
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w. ayjaśnie zyfzego S. 7. AN. FI. El- 
PR AUSUSTA Fróla Qot- 
zego. 20o. FRYDERYKA 
WILHELMA  Foróla Pruż 

\ frego Ania 27: Marca ika 
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MOSCI PANIE BRACIE! .. 


uż: pewnie jeft wiadomo W. K. 
lości że Seym Polfki jednogła- 
śnie poftanowił fprzymierzyć Rzecz- 
` pofpolitę.nafzę z W. K. Mością bez 
zwłoki, i bez domagania fię poprze- 
dniczey umowy Handlowych pun- > 
któw, które fą w roztrząfaniu między 
W.K. Mścią i Nami: ,, ; 
„lm bardziey też Handlowne Pin- 
kta iftotnie fą ważne dla nas; tym 
bardziey W. K. Mość raczyfz cenić 
pośpiech okazany do łączenia fię z 
W. K. Mością wolnego i zacnego Na- 
roda, fpufzczającego fię jedynie na 
fprawiedliwość ofobiftą znanego Cha- 
fakteru W. K, Mości. , 
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s Z takim Kréler, jakim jefteś W. 
K. Mość, droga naypewnieyfza bydź 
.powinea udawać fię. w. proft. do Nie- 
go, z /prożbą, abyś ważył na Szal 
fprawiedliwcy, dufzy fwojey odwały- 
wania fię Narodu, który mu całkiem 
daje” przyjażń. fwoję a gruntuje (we u- 
Zalenia na jafnych Traktatowych wy: 
razach i na fiedmnaftoletnim cierpie: 
niu. ,, 

„ Ten Narod wyftawił fobie obraz 


Panującego Fryderyka Wilhelma taki, , 


. że gdy dofięga Przodków we wfzyft- 


„kie infzych gatunkach Sławy, jeden 


fobie zechce przywłafzczyć ofobliwie, 
wielkość fwoję zafadzając wyżey nad 
okropne maxymy tych, którzy dobro 
fwych Krajów nigdzie indziey nie upa- 
€riją, jak w fzkodach Sąfiadow, „ 

„ Nie możefz, Królu nie wiedzieć, 
wiele to przewidywać należało za- 
<trudnień, mających fię przeciwić tey 
rezolueyi, którą przedfięwziął Seym 
„Polfki dnia 15. tego Miefiąca, e przy * 
någ mniey. onę fpóźnić. Atoli wfziyft- 
kə fię ufuneło przed tą jedną myślą, 
ża to: z Dobą, Królu many do-czy- 
mienia. , 
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;, Rzekłem do Narodu mego: Że u- 
dam fię ofobiście do W. K. Mości: Ze 
Mu przełożę -Prawa, fkargi, i żądania 
mego Narodu; a natychmiafy Seymi 
cały bez podziału głofów . wyrzekł: 
Stańmy fię co rychley Sprzymierzeń- 
eami tego Króla nader zapewne pra- 
wego, nader prawdziwie „Wielkiego, 
niżeliby chciał korzyftać przeciwko 
nam z ufności, którą w nim pokłada-. 
my. Rozkaże on pewnie Miniftrom 
fwoim zaradzić jak nayprędzey fu- 
fznym fkargom Polaków, powie on: , 
chcę, aby odtąd Polacy nieznali ucifku 
niefiufznego i dokuczliwości: chcę, że- 
by byli kontenci, ponieważ fię ogłofili 
bydź memi przyjaciołami. „ 

„ Jeżeli mówiąc do mego Narodu 
pozwoliłem fobie rokować liftowi me- 
snu pomyślnego fkutku, rozumiałem, 
Że przez to famo hołd oddałem cno- 
tom W. K. Mości. ,, = . 

» W takich Sentymentach będę fię 
zawfze fzczycił nazywać fię Wafzey 
Królewfkiey Mości Dobrym Bratem 
i Sprzymierzeńcem 


STANISŁAW AUGUST KRÓL. 


ORAR 
5 u LATA 
FRYDERYKA WILHEL- 
MIL Króla Puufkiego w oð- 
powiedź na dift poprzedniczy. 
z Berlina dna. s4. Kwietnia 
Roku. 1790: 


"MOSCIPANIĘ BRACIE! «isu 


"i (O) preiem przez rece Kfiążęcia Sf/a- 
> błonowfkiego Lift W. K. Mości, 
pod dniem 17: Marca do mnie pilany 
w którym odwołujefz fie W. K. Mość 
do mojęy ofobiftey rzetelności, aby 
zafpokoić krzywdy w” handlu, które 
Narod Pol/ki od Prus ponofić mniema. 
"„ Pochlebia mi ufność, którą mnie 
W. K. Mość zafzczycafz, do którey G- 
fprawiedliwienia nic ja z moiey trony 
nie opufzczę. Atoli profze W K. Mo- 
ści i Narodu zachować tęż famę fpra- 
wiedliwość i bezftronność, którey odë- 
mnie żądafz, względem mnie i mego 
kraia, iaby zważone były: na lzali ró- 
wney, prawdziwe okoliczności tey wa: 
Żney, o którą rzecz jeft, materyi. » 
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„ Gdy fobie raczylz W. K. Mość 
/przypomnieć wfzyfiko to, ćo fie frato 
od czafu uftąpienia Prus Zachodnich, 
nie możefz nie przyznać, że ciężary i 
fzkodliwości, które handel Narodu Poł. 
(kiego na W isle i do Morza Baltyckiego 
może trudnią, biorą jedynie fwóy po- 
czątek i zrzódło ztąd: iż w czafie u= 
ftąpienia /Frus „Zachodnich, Miafta 
Gdańfh i Toruń były z niego wyłączo- 
ne, lubo w pośrzodku Prus znaydują- 
ce fię, i że okoliczności wymagały 
zrobić w Roku 1775. Konwencyą han- 
dlowną więdzy Prufami i Polfką. z mo: 
cy którey wfzyftkie Towary, które 
Narod Pol/ki do Gdań(ka, lub z Gdań- 
fka prowadzi, były nałożone, takąż fa- 
mą opłatą 12. od fta, jaka już za Pa- 
sowania Pol/kiego wybierana bywała. 
Jeżeli w wybieraniu jey wkradły fię 
Abufus przez obchodzonie fię Celników, 
czego niemniey poddani Prufcy do; 
świadczają w Holfzcze: Ja, jako i Król 
móy. Poprzednik, ftaraliśmy fię popra- 
wiać one ile możności, w przypadku 
fkarg zaniefionych. INadewfzyftko , 
kazałem zniżyć Taxę produktów. Pol- 
Jkich do ich prawdziwey wartości na 
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Komorze Fordonu, i kazałem zmnieye 
fzyć na trzy od fta Cło Tranzitowe ta 
wizyftkich Towarach które Narod 
Poljki z Zagranicy lądem i przez móy 
kray fprowadza, Zrobiłem nadto to, 
czego Żaden Panuiący jefzcze ńie zro. 
bił, i czego nawet Narod Polki wy- . 
ciągać nie mógł. Ziniofiem pobor Cia 
i oplaty na naywięklzey części produ- 
tów i Towarów, które. Łiżwini do 
Prus Zachodnich i do moich Portów w 
Królewcu i Memelu prowadzą, kafluiąc 
Komory Celne, które były od wieków 
na granicach między Prufami i Die 
; twą . 

S Rozumiem więc i iż zrobilem wizy- 
ftko, i więcey nawet, niż wyciągać 
po mnie można, aby ułatwić handel 
Narodu Polfkiego przez moie kraie. 
Może bydź ten handel prowadzonym 
bez żadnego poboru do Miaft moich 
Królewca i Memelu, a z opłatą dwóch 
od fta przez Miafta moie nadmorfkie 
Eiblag i Stetin. Jeżeli handel, który 
Polacy chcą prowadzić do Gdańfka, jeft 
obciążony opłatą 12. od fta, to jeft na- 
tutalny i konieczny fkutek bycia da- 
waych Ceł Pol/fkich, konwencyi Roku 
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1775. i położenia Miafta Gdań/ka. 
Nieraożna fprawiedliwie wyciągać po 
manie, tego abym przypuścił do takich 
famych Taryff i takich famych dobro- 
dzieyftw,jakie włafne moie maiąMiafta, 
to Miafto, które całe jeft otoczone mo- 
im kraiem, a nie należy do niego, i 
którego miefzkańców przemycania i 
dokuczania Magiftratu tyle mu złego 
rabią. Czuję ja, że Narod Po//ki ztąd 
cierpi dndirećte, ale to jeft jego włalną 
winą, a nie Królow Prufkich. a powi- 
nien on fobie przypomnieć, Że nie- ` 
mniey mu  dokuczało monopolium 
handlu W islanego, które Miafto Gdańfk 
przywłafzczyło fobie w czafie pano. 
wania Palfkiego, z krzywdą innych 
miaf Prufkich. Ta wada nie może 
przeftać bydź wfpólną handlowi, któ- 
xy Polacy chcą na isle i z Gdańfkiem 
prowadzić póty, póki Miafta Gdan/k i 
Toruń zoftaną oddzielne od mego Ter- 
ritorium, którym fa zupełnie otoczone, 
a zwłafzcza bierwfze. 

„ Dla ufunięcią tey fzkodliwości, 
mie mogącey bydź poprawioną inaczey, 
kazałem propenować W. K. Mości i 
zacnemu Seymowi, aby zrobić ze mną 
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` mową Tranzakcyą, przez którą zmniej” 


fzyłbym Ciouftanowione na Wiśle 12.. | 


od fta, na cenę tak mierna, że Narod 
-Polfki mógłby bydź z niey zupełnie 
` kontent, i żądałem, aby w nadgrodę 
wielkiey firaty, którąbym w moich 
¿Celnych dochodach poniofł, uftąpiońo | 
(mi Zwierzchnićtwa nad Miaftami | 
Gdańfkiem i Toruniem, które przeż 
fwe naturalne położenie należą do Ter- 
ritorium Prus Zachodnich, i które pod 
czas uftąpienia tego kraju, były excy- 
- powane z przyczyn tylko partykular= 
- nych i mało ważnych. Rozumiałem, 
iż mogę takowe propozycye podać i 
nie bydź pofądzonym 6 widoki nie- 
iprawiedliwe powiękfzenia fię i ambi- 
cyi; ponieważ obydwa Miafta Gdóń/k 
i Toruń fą w pośrzód moich kraiow 
położone, i że ich zwierzchnictwo 
nie przyftoi, tylko właścicielowi Prus 
Zachodnich i Sprzymierzeńcowi Poł- ` 
Jkiey, które daią mu powiękfzenie fit 
równie potrzebnych Prufom i Pol/zcze, 
ponieważ nic cale nie czynią Rzeczy= 
pofpolitey Pol/kiey i raczey trudnią i 
obciążają handel Narodu Pol/kiego, 
przez opłaty uftanowione, i poniew aż 
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zńinieyfzając te opłaty, byłbym ueraz 
| cił dochodu rocznego, a to pewnego 
|| 200,000. Talarow, któreby Narod Pol- ` 
fki niewątpliwie zyfkiwał w fwym 
handlu na zmnieyfzeniu Ceł Fordonu, 
bez nadziei jakieykolwiek dla mnie 
| źnalezienia równego zyfku w nabyciu 
| Gdańfka i Torunia. Gdybyś W. K. 
Mość był na tym ftracił jakie docho- 
|| dy przypadkowe, byłbym nieochybił 
nadgrodzić one W. K. Mości. ,, 

; Nie powirićnem był więc fpodzie- ` 
wać fię, że tę wfponiriioną propozycyą ` 
Seym prźyimie fpofobem tak przeci- 
Wrymi moim fiewińiym i uczciwym 
| widokom i pfa%dziwemu dwóch 
Pańftw ińtefćffowi. Mniey jefzcze ' 
| przewidywać mogłem, iż Monarcha 
tak dobry Patryota, i tak oświecony, 
jak W. K. Mość, będziefz fię temu tak 
mocno opierał, jak W. K. Mość czy- ` 
niłeś. Przyznaję fię, iż innego wca- 
le od Seymu fpodziewałem fig przy= 
|| jęcia: ale fkoro fię dowiedziałem, iż ta 
propozycya, w którey w iftocie tylko 
© zamianę bardzo pożyteczną Po/fzcze ` 
chodziło, nie była przyjemną W. K- ` 
Mości i Seymowi, rozkazałem Mini< 
Tom XI. T 
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Rrowi memu Panu Lachefiniemu ong 
odłączyć, i przeftać tylko na zawarciu 
profto: Traktatu Związtowego.. Obo- 
wiązany jetem W- K. Mości, iż zale- 
całeś Narodowi fwemu zawarcie tego 
Traktatu. „ u. 

„„ Wielce ten związek fobie cenię, i 
mami za honor bydź Alliantem Naro= 
du tak Szlachetnego i walecznego. 
Nie wątpię; iż ten Narod będzie umiał 
równie fzacować związek ze mną, i że 
uzna z tego co zrobiłem, i co mi je: 
fzcze zrobić,zoftaje, aby i ten uczy» 
nić pożytecznym i dogodnieyfzym o- 
bydwóm ftronom. Gdy W. K. Mość 
żądafz odemnie dallzych roztrząśnieńi 
ułożeń względem handlu, przychylić 
fię do tego nieomiefzkam z wfzelką 
dobrą wolą, łatwością i fprawiedliwo- 
ścią, których wyciągać po mnie mo. 
żna; ale fpodziewam fię, iż z ftrony 
Polfkiey taż fama będzie powolność, i 
że nie będą wyciągać po mnie zezwa- 
leń niepraktykowanych podług natury 
rzeczy, nawet dla famego Narodu 
Polfkiego. Przychyłę fię do roztrząe 
śnienia trwającego Traktatu Handloe 
wego, lub do zrobienia nowego, mo- 
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gąc z pewnością przewidywać, iż u: 
znane będzie w krótce, że uczyniona 
odemnie propozycya - nadgrodzenia 
zmnieyfzenia znacznego Ceł moich, 
jef i będzie zawfze jednym śrzodkiem - 
fprawiedliwym i podobnym do pofta- 
wienia handlu Polfkiego w ftanie jak 
bydź może naybardziey pomyślnym; 
i jednym ż pierwfzych w Europie, i żę 
nie proponowałem uftąpienia, ale zae 
mianę, cały pożytek ftronie Pol/kiey 
przynofzącą, któraby moje dochody 
źmnieyfzyła, i tylko fiużyćby mi mo- 
gia do zamknięcia wftepu do krajów 
moich, ich zmocnienia wewnętrzne. 
go, i zrobienia mnie tym pożytecz: 
nieyfzym Polfzcze Afliantem. ,, 

» Rozumiałem, iż mi należy wniśé 
w te fzczeguły i i przełożyć W. K. Moe - 
„ści te uwagi, nad'któremi nie tyle zda- 
je mi fię, ile tego godne były, zaftae 
nawiano fię w łY/ar/zawis.  Spodziee 
wam fię jefzcze po przyjaźni i wyfo» 
„kim świetle W. K. Mości, że roztrzą: 
śniefz i zważyfz te uwagi, tym du- 
chem fprawiedliwości, które Go chara: 
kteryzują,iże użyjefz ich W. K. Mość 
ke ndk i "e fwego N32 

a 
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yodu, i rozpędzenia przefądów, które 
dotąd kładą tamę prawdziwymi wza: 

, jemnym pożytkom dwóch Narodów. 
Jeftem z uczuciem przyjaźni i do» . 

fk onałego fzacunku Wafzey Królew+ 
fkiey Mości Dobrym Bratem i Sprzy- 
mierzeńcem i 
FRYDERYK WILEELM KRÓL. 


IWI L. TADEUSZA zbyn 
dranow  KOSCIALKOW- 
SKIEGO, Starofły  Czotyr: 

/Aiego, Lofia Witkomirfkiego, 

| Kawalera Orderu S. Stanifla- 

wa; na Sefyi Seymowey dnia 
64a. Kwietna 1790. R. many. 


NAYJAŚNIEYSZY KRÓLU, PANIE Móx 
MiŁościwY |, 1 

NAYJAŚNIEYSZE SKONFEDEROWANE 
RRECZYPOSPOLITEY STANY. 


Ze nader lubą mi rzecz poczytywam 
otwierać ufta moje po f(kromnym 
milczeniu przeż czas niejaki zachową- 
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mym, od polecenia łaf(kawey dobroci 
Twojey Nayjaśnieyfzy Panie, i Wa- 
fzym Prześwietne Stany względom, 
Xięcia Jmści Ludwika W irtemberfkie- 
go. Ten świetny Mąż, a dzifiay już 
Brat nafz Polak, nieprzynofzący nam 
bynaymniey wftydu. lecz wiele zas 
fzczytu, wart jeft przychylney ży: 
czliwości, że fię tą kwapi dla (wojey 
nowey OQyczyzny w wylewaniu za 
nią krwi fwey zacney ochotą, jaką 
weń wraża filna wdzięczność ku temu 
Narodowi, co go fzacownym Kleyno- 
tem Indygenatu niedawno obdarzył, i 
udarował. Jam w ten czas niepolecał 
Nayjaśnieyfzym Stanom wipomnio- 
nego Xięcia, bo znałem dobrze mo- 
ich Rodaków, Rodaków dzifiay zwła- 
fzcza Seymujących, iż jak umieją wa- 
żyć chwalebne Polfkie Szlachećtwo, 
tak fię nie drożyć w przypufzczaniu 
do tey godności Ofoby, co z powino- 
wącenia (wego w Europie i w kraju, 
równie jak i z innych przymiotów go- 
dzien bydź nafzym w(pół- Obywates 
lem i ziomkiem, zwłafzcza w ten czas, 
gdy w świetnieyfze fzaty przybrańi 
miewolniczemi nie brząkamy już łań: 
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cuchy. Nie fpiefzył fię ten zacny 
Xiąże do tey chluby w ten czas, gdy 
obcą przemocą prowadzony Rząd, 
„dla pogardy pono prawdziwego Szla- 
chedtwa, a tym famym dla przytłumie- 
nia wrodzoney cnoty, trębaczów, li- 
chwiarzów, i dzielnych nie na Marfo- 
wym polu, lecz w piefzczonym za- 
kącie Bohatyrów, tą nadawał nieprzy* 
zwoitą im wcale ozdobą: w ten czas, 
aż przyfzedł do nas Xiąże Jmść Wir- 


temberfki z uniżoną prożbą, kiedy fię 


Polak zobaczył bydź miefzkańcem 
wolnym, a kray fwóy uznał za niepo- 
dległy. Temu tedy tak ffufznemu 
Mężowi dać powod do co raz więk: 
fzey przychylności dla fwojey Oyczy- 
zny przez uczynienie go Gienerat-Iueu- 
tenantem, nietylko nie byłoby rzeczą 
przeciwną, lecz owfzem przyftoyną t 
pożyteczną . Hollendrowie równie jā- 
Ko i my wolni nie wftydzili fie fpra-. 
wadzać niedawno Generała z Francu. 
fkiego Króleftwa, choć jeftem pewny, 
Że nieumiał języka Hollenderfkiego, 
lecz nakoniec, któraż mowa jeft nie- 
podobna do nauczenia fię chcącemu 
umieć ją człowiekowi, jeżeli lie język 
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jeden Azyatycki ze trzydzieftu tyfię 
cy liter złożony daje ludziom wyrozu- 
mieć, poznać, i wyuczyć; mówię to 
dla tego, żem yfzał zarzut przeciwko 
Kiążęciu. czyniony nieumienia języka 
Narodowego. Co do fztaki wojen- 
ney daruycie Polacy co powiem, ju- 
żeśmy byli zależeli pole, już ftrafzną 
broń Qyców nafzych na pługi i radła 
przekowaliśmy, a zamiat przyłbic i 
fzyfzaków: wiefzaliśmy po ścianach na: 
fzych, drogo w cudzych krajach opla- 
cane lśniące fię fzkła i fprzęty okazu- 
- jące  zniewieściałą dufzę nafzę, która 
do tych czas wolała rofkofze przy ha- 
niebney niewoli, jak twardy ftal przy 
łubey Oyczyftey fwobodzie; „zapo- 
mnieliśmy nietylko woyfkiem fprawo- 
wać, ale fię i wręcz nawet potykać, 
a tu nam już koniecznie potrzeba do- 
brych Generałów: kto. fię dość długo 
è pilnie pod wielkim | woiownikiem 
Fryderykiem drugim w Żołnierfkiey 
wyówiczał robocie, kto od niego fa- 
mego miał zaświadczenie przed Gene- 
merałami o utrzymywanym Regimene 
"cie w żołnierfkiey nayściśleyfzey kare 
wości i w naydofkonalfzyna mu trze 


= 
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tak jak Xiąże W irtemberfki, ten nie. 
„powinien fię lękać zarzutu albo przy- 
naymniey trofkliwego zapytania, czy= 
lifię zna na woienney fztuce? <; <» 

Wpływu cudzoziemfkiego lekamy 
fię może przez Ofobę tegoż Xiążę- 
„cia bydź w czaje mogącego? Ja tego 
bynaymniey fię nie lękam, choć ró- 
wnie dobrze iak i drydzy życzę Oy- 
czyźnie moiey. Cóż wpływ poftron= , 
„ny znaczyć może u Generała, zoftaiąs 
cego pod kommęndą Woyfkowey 
Kommiffyi? pod rozkazami dobrego 
Króla i oftróżqey Rzeczypofpolitey % 
Więc Xiąże z fiebie dla obcych nie 
będzie mógł uczynić nic takowego w 
czymby mu nawet wolno było. Gdy: 
by zaś miał przeftępować granicę ho= 
noru, Przyfięgi, i życzliwości dla kra- 
iu, O tym pomyśleć jeft grzechem. 
Krew płynąca z Panującego przy- 
zwyczajona od młodości do pofłu- 
fzeńftwa żołnierfkiego, nakoniec dufza 
świetna, dufza wfpaniałych W irtem» 
bergow nie jeft zdolna jakową popeł- 
mić czarność; więc myśl ta nawet upa- 
dać fama z fiebie powinna, więc niex 
wolno mi ọ tym daley i mówić. Już 


OA 295 GNS 

domowe nafze Bogi, jego odtąd bedą 
Jabemi Bogami, temi ja nazywam u 
Polaków, wolność, niepodległość, i 
chęć obftawania zą Narodowe Prawa, 
za całość granic, za doftoyność i po» 
wagę Tronu, nakoniec za powfzechną 
fzczęśliwość wfzyfikich Polfkich Oby: 
wateli. e i i 

Prześwietne Stany, fkłoniona do» 
broć Nayjaśnieyfzega Pana, jednoftay=, 
na nafza w wyniefieniu Miążęcia Lu. 
dwika. Wirtemberfkiego ną . doftoy: 
ność Generała Liieutenantą zgoda, nie- 
tylko dowiedzie przed światem, że u- 
miemy bydź dla przybywających de 
groną nafzego zacnych cudzóziem= 
ców grzecznemi iludzkiemi, ale też, 
Że nie jefteśmy nadęci fzkodliwą py» 
chą i tym o fobie rozumieniem, iż Po: 
lak z kolebki wfzyftko umie, do wfzy- 
ftkiego zdatny, nawet do kommende- 
rowania kilkunaftu tyfięcy woyfka, 
chociaż tego, iż tak rzekę, rzemiofła, 
długim i twardym trzeba fię uczyć dos 
świadczeniem. Wfzyftko Polak u: 
mieć może, na to fię chętnie zgadzam. 
Polak ćwiczący fię i przykładający. że 
potrafi nietylko kilkunaftą, lecz fen ' 
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May Rycerftwa, hetmanić, fam je» | 
ftem: tego zdania. Lecz dziliay gdy” 


mało, mamy doświadczonych, a tu cie- 
mae burze zewfząd fię nad- nafzemi 
wiefzają głowy.' nieociągaymy fię 
cześć woylka Polfkiego. powierzyć 
znajomemu tey fztuki Generałowi, ta 
mówię. nafza zgoda nietylko przes 
świadczy wfzyftkich o tym, o czy- 
mem właśnie teraz namienił, lecz je- 
fzęze uwieńczy cnotę, miłość Oyczy- 
zny, zachowanie fię z każdym ludz: 
kie. i pełne przymiotów JO. Xiążęcia 
Jmści Czartoryfkiege Pofła Iubet- 
fkiego, który, jak wiedział komu krew 
fwoję poruczyć, tak równie jeft prze- 
świadczóny, iż-powierzone tak .godne- 
mu Zięciowi onego, lofy Qyczyżny, 
nie: zawiodą nafzey i Oycowfkiey jego 
w Xięciu Ludwiku. Wirtembergfkim 
nadziei. Nie byłby zapewne Xiąże 
Jmść Pofeł Łubelfki tak: zafłoniony 
« wrodzoney miłości powabem, iżby go 
tylko jak Syna twego, a nie tak jak 
adatnego Rycerza Narodowi Pollkie- 
mu zalecał. Służył Xiąże Jmść 
s (€zsgrtorylki krajowi nafzemu- nieda- 

wąo jako fprawiedliwy Sędzia-i pon 
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ważny koła Trybunalfkiego Marfza: 
łek,przed którego wyrokami obrzydły 
wyftępek drżał i truchlał, a uciśniona 
cnota znaydowała w nim łafkawego 
obrońcę i dzielnego opiekuna. Dziś 
wchodzi jako Pofei do Prawodawczey 
świątyni. Jego rady fą doźrzałe, 
jego przychylność do kraju jeft znae 
joma, jego miłość Oyczyzny ipraca 
dla pofpolitego dobrą wydaie fie wfzę - 
dy: takiego Obywatela za Synem 
fwoim proźby przyjąć, jeft to wfzyftko 
dla kraiu pomyślne z onych rokować, 
jeft to mieć go w zakładzie przyfzłey 
fzczęśliwości nafzey Narodawey. 

Nie pochlebftwo bynaymniey (tyru- 
je dzifiay głofem moim: kto czego watt, 
gento znąyduje i w publiczności iw pry- 
watnym pofiedzeniu; jeczby niewiem 
jak roztargniony, lubię prawdzie dać 
świadectwo oftróżniey fzy zaifte jeftem 
w zapale gorliwości, niżeli byłem przed 
gym, bo fię cadała już we znaki na wła- 
'fney mojey Fortunie bez ZWYÓtU , 
Wfzyfcy prawie drudzy fpali gdy 
poczciwy człowiek był uciemiężany. 
Ow za granicą, tamten fię zgodził z 
Dworem, a Szłachcic fię w oftatniey 
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rozpaczy. pocił pod przemocą już cz% 
fem obcą, już naywięcey tych intry- 


gantów, co w zwaśnieniu Obywatez | 


lów, z Dworem, fwoję korzyść znay* 
dują, Dobry Król nie był temu wi- 
nien, byli, jednak tacy, co ferce jego 
naylepfze przemienić żądali w ucią: 
żliwe. Poftrzegła fię wkrótce dobroć 
jego, lecz ten co znacznie za Oby: 
watelltwo Seymu 1776. fracił, już 
więcey nieodzyfłkał. Nie zagojona 
jefzcze na dufzy mey blizna mówić 
to dzifiay mnie przymufza, lecz dla 
tego nie mam nienawiści, owfzem ko: 
cham i wierny jeftem Królowi, bo 
znam, że to były wady kopiących dołe 
ki poderaną, a nie Królewfkiego umy- 
fu. Już mi Król nie jet w ftanie to, 
powrócić, co zemfta mnie kofztowała, 
a dla tego co powiem jefzcze i ża ła* 
fkawym STANISŁAWEM AUGUSTEM, 
powiem śmiało, jako nie intereffowa- 
, Ry, powiem-jako dobrodzieyftwami i 

urzędami nie obarczony ni fam ni 
dom moy, choć co Seym prawie po- 
iujący, a za pym mający Prawo z za- 
fug (wych w Oyczyźnie do wizyft: 

kiego, a przynsymniey do śmiałegą. 
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Taówienia: o fo powiem, że gdy pole- 
cam Xiążęcia Jmści W irtembergfkie- 
go, żądam po obudwóch Xiążętach 
przychylney i fzczerey wdzięczności 
dla Króla, która Że jeft już w ich fer- 
each, tak trzymam po chotliwych a 
$wietnych dufzach.  Zjądam tego nie 
dla. przymilenia fię Tobie Nayjaśniey- 
fzy Panie, którego ferce nayprędzey 
fię zafkarvbić Tioże roftropnym Ou 
bywatelftwem i zdatneńii przymiota- 
mi, lecz żądam tego dla dobra kraju. 
Trzeba już bowiem nañ wizyftkira 
Polakom tego Ścifłego koniecznie z 
Królem nalzym związki, bez którego 
Narod nie będźie poważany, a obce 
nieprzyjażne Dwory będą w rozró. 
Żnieniach nafzych pokładać jefzcze ja- 
kaś nadzieję użytkowania z fmutnega 
rozdziału. Będą jefzcze upatrywać 
pogodney im chwili, azali fię nie wci- 
fną znowu wewnętrzny ukłaq Rzą- 
du nafzego. Nie mówię ja ażebyśmy 
Nayjaśnieyfzemu Panu nie przekłada 
fwoich widoków, lecz chcę Nayja- 
śnieyfze Stany po wfzyftkich zgoła 
Oby watelach i po famym Królu Jmści, 
aby prawdziwa już miłość i przyjaźń, 
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nie polityczna, lećz fzczera zobopol: 
nie i daley pracowała na dobro i uży» 
tek krajowy; wfzelkie. czyjekolwiek 


bądź zaftarzałe niefnafki, niech idą - 


już na ftronę, niech te fzkodliwe za- 
wize wolnym Narodom nazwifka par- 
tyów w jednę fie zleją, to jeft w cno» 


tliwy zbiór roftropnych, bacznych, a | 


życzliwych Oyczyźnie (wojey Oby* 
watelów. Nie pytaymy fię już kto 
jakiey ftrony, lecz kto jak myśli i co 
maza powody takowego myślenia w 
fwoim przekonaniu; bo wfzyftkie Sta- 
tyftyczne zamiary i poftępki, fam tyl- 


ł 


| 
| 
| 
i 
i 
l 


| M 


U 


| 


ko fkutek dobry koronuje. Nie pechay- 


my teź takich fubjektów do urzędu, 


mówię to do wfzyftkich; co fą niby | 


nafi; co póydą slepo za wolą nafzą, 
lecz co mają prawdziwe zafługi w 
kraju, co mają ferce bardziey dobre 
niżeli fłabe, bo zupełnie świętego nie 
mam jefzcze honoru znać na tym 
świecie. Ten to jet czas przezacni 
Polacy, kiedy wewnątrz Rżąd dobry 
może nas ubeśpieczyć, a zewnątrz 
fiła Narodu złączona z kochającym 
kray fwóy Królem może odeprzeć te 
frogie nawałności, których (mutny od- 
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głos parufza już obywatelów . Wfzyft- 
| ko, widżę 1 ftyfzę, wojennym już brzmi 
|| zapałem, jeżeli więc w pośrzód ciała 
| Rzeczypofpolitey zoftanie broń Boże 
| jefzcze jaka znaczna ifkra nie zupełney 
żgody, przyjaźni i jedności: day Pa- 
| nie żebym był fałfzywym prorokiem! 
|| nie poznamy w krótce Oyczyzny na- 
fzey Marfowym ‘dymem fkurzoney, 
|| akrwiąmiewinnych miefzkańców zbro- 
czoney; przy zgodzie zaś i jednómy- 
ślności wfzelka przemoc odpartą bydź 
|| latwo może: mamy Alianta, mamy 
wrodzone Polfkie męftwo, fiłkę jaką 
zaką, mieymy jefzcze raz powtarzam 
jedność i cnotliwą dufzę Staroży» 
|| tnych Polaków, którzy Wiarę, woł- 
| ność, Oyczyzne, dobre Prawa, i Kró- 
ła fwojego mieli za rzecz nigdy niee 
tkniętą. Mieymy też koniecznieumie- 
jętnych (Generałów, i właśnie z tey to 
miary i tego o nim fprawiedliwego 
mniemania polecam Wam znowu Nay* 
jaśnieyfze Stany Xięcia Jmści Wire 
tembergikiego. przeświadczony będąc, 
że nie zawiedzie on bynaymniey na- 
fzych i Oyczyzny nafzey, nadziei i 
ufności. 
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NarjaśNintszt KRÓLU, PANIE MóY 

Mizościwi ! i 

„NaflAśnietszi SKONFEDEROWANE , 
RziczyrosfoLiTEY STANY! 


ie timietń nigdy ani w prywatnymi 

pofiedzeniu, afi w poważney pu- 
bliczności ria cżyikolwiek bądź hoz 
nof raftawać, a tym bardźiey na któ- 
tego z Kolegów tnoich ten tak po~ 
ważny Seym fkładających, chyba na- 
paftowany. Jeżeli niedo guftu ža tym 
było komu, żem powiedział na one- 
gdayfzey Seflyi, iż fpofobowi myśles 
nia jego nie zazdrofzcżę, hiech raczy 
wiedzieć o tym, że równie było mi” 
przykro, gdy po moim immediate na 
prawie fundującym fię głofie nie dopu- 5 
fzczającym w czafie rozpoczętego 
Projektu, czytania nowego, rzekł: iż 
jeft tegoż chwalebnego fpofobu my- 
ślenia względem Oyczyzny, co i Jmść 
Pan Infantfki, oddał więc fprawiedli- 
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|| -wość tenże Kolega J: W. Inflaatfkie- 
|| mu, a mnie podobało fię mu zoftawić 
| pod obojęcnym mniemaniem; miałem 
za tym prawo oświadczenia mu, iż 
nie. żazdrofzczę jego fpofobowi my- 
|| ślenia, raz, że na rachunek cudzey, bo 
mojey fławy, jako wolnemu Obywa- 
telowi Polfkiemu bardzo miłey, budo- 
wać fobie żąda kolos chlubney chwa- 
ły, powtóre, że równie dobrze życząc 
mojey ukochaney Oyczyźnie, jak i 
ktokolwiek bądź w tey Izbie Seymu- 
jący. nie jeftem zażdrośny tego z 
czego nie ogołocona dufza i ferce mo- 
je. To to jeft Nayjaśnieyfze Stany, 
co nam i tyle miefięcy ftrawiło, ity- 
le dobra opóźniło krajowego, że je- 
dney rzeczy niefkończywfzy decydo- 
wać, drugiego fię wkrótce chwytamy 
częftokroć Projeku. Toto jeft Nay- 
jaśnieyfze Stany, dla czego fzczęście 
nafze do pożądanego nie przybiło je- 
'fzcze portu, że pełni jefteśmy tego o 
fobie z pokrzywdzeniem drugich ro- 
zumienia, iż my to jedni wymówni, 
jedni życzliwi fwojey Oyczyźnie, 
fłowem:Cyceronowie i Brutufowie. 
Uroiwfzy fobie coś względem Kole. 
Tom XI. u 
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gi, gwałtem mu wpieramy to, 0 mę 
wn |ani myśli. gó bazę 

W żadney 'materyi: podj A fig i 
prawdziwego fzczęścia krajowego, je- 
'dnym moim by naymnieyfzym fłow- | 
kiem: nieufzkodżiłem pówfzechńemu | 
dobru. To prawda, Że nie widząc je- 
fzcze fi potemu, nie rzucałem fię za. | 
palozywie na potężne. Mocarftwo, a- 
dem go niesutrzymy wał w granicach, 
'Pańftwa,  alem fię z nim nie pieścił, 
tym bardziey radym żadney od one. 
go:;broń Boże nie zafiągał, ale nie 
czółgałem  fię podle tam, kędy Prze 
mocy było niegdyś gniazdo i wyro- 
czńica. Wolałem zawfze w rzeczach 
ważnych bydź, 'chłodniey(zym i zi- | 
mnym; bo gdybyśmy fię wlzyfcy kie- 
dy razem w>tey „Izbie zapalili, roze 
rzucilibyśmy. po całym kraju nafzym 
płómień krwią. chyba: niewinnych 
miefzkańców ugafzony . Męczeńai 
kiem bydź, za QOyczyznę moję: żą- 
dałbym wielce; lecz gdy tyle baczny 
Wyznawca uważnym poftępowanieńt 
ddokazać może, co i śmiertelną pofo- 
ką oblany Męczennik, wolałem bydź 
milczącym, aniżeli gorącym. Byłem 
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zawfze za wfzyftkim tym, cam wje 
dział użytecznego dla kraju, owizem 


błogofławiłem nie raz tych Mężów, 


którzy dla dobra publiczności pracy- 
ją tak dzielnie: dziękowałem Trong- 
wi łafkawemu, gdy. kofztowne kamie. 


ie niekamiennego fercą ofiarował 
„Narodowi. Byłem przeciwko Radzie. 
Naftawałem na Staroftów, fam będąc 


choć nie nayoblzernieyfzych docha- 
dów Starofta; wołałem na trujących 


czas drogi, fam go wcale mało zabię- 


rając, i ftarałem fię raczey chęć wie- 
lomóftwa w fobie. przytłumić, niżeli 
będąc nadto rozciągłym, zatrudniać i 
fłabić dobrego Króla, i Przezacne Sey- 
mujące Stany. Zacząłem był i ja raz 
z początku Seymu latać z „ptakami pe 
powietrzu, rufzyłem część Hiforyi 
Naturalney i Fizyki partykularney, 
lecz poftrzegifzy, iż razem z pta% 


„ftwem czas drogi ulata,i że obok. Wy» 


fzukiwaney mądrości wyblądła nuda 
poftępować zwykła, odrzekłem fię za- 
fzczytu mówcy mądro - -rozwlekłego, 
wolałem cicho fiedząc potakiwać tym, 


“co in filo roftropnie rzeczy prową- 


azili, albo czafem kiwnąć tylko fobie 
Ua 
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głową. gdym widział, że ogień i zae | 


pęd a nie powolność, wfzelkim pra- 
wodawcom na świecie, jedynie po- 
trzebńa, ftanowiły wieczyfte Prawa, „ 
dla nas i dla późnych nafzych potom- 
ków. Za Allianfem Prufkim fzcze- 
rze byłem, nie dla teraźnieyfzey mo- 
dy, lecz dla upatrywanego ztąd le- 


pfzego, niżeli dotąd było dobra krajo» | 


wego, w czafie atoli zawierania jaż ta- 
kowego Traktatu, myśl moja jako 


trofkliwego Polaka o całość ziemi na= | 


fzey,,i o handlu pomnożenie, nad 
uyściem fię fpławney unafzała. Wifiy, 
niechciałem jednak i wtedy nic mó» 
wić, nie przez trwogę, bo kto praw= 
dę wynurza, bronić fię od napaści u- 
mie, a każdego [zanującego fząnuje, 
ten fię niczego nie lęka, lecz iżbym 
fię nie okazy wał upartym miłośnikiem 
mojego włafnego widzimi fię. Sło- 
wem, mogłem bydź kiedy w prawo- 
dawftwie mylnym, lecz bynaymniey 
wyltępnym: pomyślny los Oyczyzny 
' mógł fie zawfze jak naybefpieczniey w 
moim fercu i w mojey dufzy lokować, 
nikt nie jet zdolny onę z przychyl- 
nego umyfłu mojego wyrugować, i 
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mie nie jeft u mnie tak drogiego, aże- 
bym co kładł w porównanie z tą na 
fzą wfpólną Nayjaśnieyfze Stany Mat- 
ką, która na fwym łonie, ftarożytnych. 
nad Dziadów nafzych wypielęgowa- 
ła, i która wolnością napełnionym od- 
dychać dozwala powietrzem. Daley 
fię nie tłumaczę, gdym wewnątrz czy- 
fty, żaden powierzchowny impet na- 
rufzyć mi nie może tey fpokoyności, 
jaką pofiadają wfzyfcy ci, co nad ży:. 
cie fwoje i nad wfzyftko przenofzą mi. 
łość Oyczyzny. i 
Ale, rzecze mi kto, dla Królaś 
fwojego fłaby , dzięki Bogu, że dla 
fwojego nie. dla żadnego cudzego, 
móy jet Qycem Oyczyzny, a wfzelki 
uftronny albo jeft, nieprzyjacielem, al- 
bo przyjacielem z okoliczności. Ta 
prawda długiemi wiekami już fię aż 
nadto twierdziła. Allianta dobrego 
'fzanować koniecznie powinniśmy, lecz 
nigdy nienależy z oka fpufzczać świę- 
tą owę oftróżność, gdyż ftrzeżącego 
fię Pan Bóg ftrzeże. Spodziewam fię 
wfpaniałego Fryderyka Wilhelma na- 
zwać kiedy Wielkim; lecz wtedy to 
uczynię, gdy do jego wielkości i te- 


r 
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raz,i w czafie nic Polikiey nafzey. nie<_ 
przybędzie ziemi. 

_ Wracam fię do fłabości mojey ku 
Nayłafkawfzemu STANISŁA wowI A0- 
glsrowi. Tak jeft, znam ją do fiebie 
Miłóściwy Panie. Nieprywatne je- 
‘dnak twoje jakie talki, bez których 
fię obeyść przez całe życie moje bę- 
dẹ fię ile możności ftarał, ani chęć wy- 
niefienia fię nad ludzi, bo gdym jeft 
_ ćzłowiekiem i wolnym Polakiem, je- 
ftem już u fiebie wfzyftkim, lecz ob- 
fite dary przyrodzenia i ferca twoje- 
go. dary filnieyfze nad wfzyftkie.do-- 
brodżieyftwa, któremi kiedykolwiek 
w przyfzłości, dobroć twoja pragne-, 
łaby mnie przypadkiem dlą zoftawie- 
nia w domie moim pamiatki od Pa- 
nującego Rodaka, obdarzyć, dary mó- 
wię przyrodzenia i ferca, to jeft: mi- 
łość i przywiązanie twoje do kraju, 
łagodność, mądrość, i dufzą twoja 
zniewoliły mnie do uznania tey praw- 
dy, iż dla tak dobrego Pana nie już 
faby, lecz jefttem fprawiedliwy. W y- 
snówiłem wprawdzie w głofie przed. 
kilkunaftą dniami mianym żal móy 
przed Tobą Miłóściwy Panie, ale nie. 
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na Ciebie. "Serce moje już ufpokos 
jone nie'czym iinhym, tylko, że wy= 
mówiło. Dziś, dobry Królu, znówu 
jefteś u mnie w fwojey świetności, 
nie dla mojey pórywczey fkłonności 
do. odmiany, bo ta u, mnie ńie rychła 
ale. ftała, lecz że więcey zawfze mam 
dla twojey Ofoby fzacunku, ufzanó- 
wania i przywiązania; aniżeli żebyś 
mi co złego mógł wyrżądzić. A dö 
tego przewidując okoliczności naftą* 
pić mogące, przychodzi mi to nieraż 
na myśl Polacy, że już pono potom= 
kowie. nai do przyfzłych fwych Cu 
dzosftrotnych. Królów: przez zagranie. 
cznego jakiego Moyżelza wdawać fię 
będą, gdy dzifiay u naylepfzego z 
Królów, fam każdy ofobiście i fwoję 
dolęgliwość przełożyć może, i odnieść 
przynamniey. kilkanaście fow flod- 
kich zaprawiających przykrą gorycz 
cierpiącego umyfłu. © Sk 

W fpomnią fobie. Rodacy moi pe 
czafie na powolnie panującego nie- 
gdyś Ziomka nafzego; a wtedy fię 
fprawdzi to dawne a częfte na świe- 
cie uifzczające fie przyfłowie: że do- 
bro maybardziey fie uznaje po firaceniu 
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onego. Lecz u mnie mafz Królu fza- 
cunek prawdziwy i za drogiego ży- 
eia twojego, a mieć go do oftatka 
dni moich będziefz, gdy tak dobrym, 
tak życzącym. fwojemu krajowi jak 
dziś jefteś, Królować zechcefz aż do 
końca, day Boże przezemnie niedo: 
czekanego . Lo NE 

Te uwagi moje, i ten móy we 
wizyftkim  nayrzetelnieyfzy  fpofób 
myślenia, przełożywfzy, o kontynua: 
cyą Projektu 'rofpoczętego doprafzam 
ę, a na czytanie innego nie pozwaa 
lam: ftojąc nie przy nagannym upo- 
rze, lecz przy prawnym opifie i po» 


rządku Seymowania. 
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$ P.I. D MICHALA Odro- 
wąża JJ. RASTA Modfedka 
Biem/kiego Radomfkiego, Po- 
fla. Województwa Sandomir- 
f/Aiego t Sgdziego Seymowego, 
Va Jeffyt Seymowey Dnia 3. 
Miefąca Maja Roku 1790. 


miany. 


NAYJASNIEYSZY KRÓLU PANIE Mów 
MiŁościwY! 


PRZEŚWIETNE  SKONFEDEROWANE 
RZzPLTEY STANY! 


Zarat flawy przez zafługi, jeft rzecz 
wrodzona każdemu. Zarobić na 
Rawe przez zafługi, ledwo fię zdarza 
komu. Wiele jeft, po których naftęp- 
cy biorą fpadkiem doftatki, a mało 
po których fławę, bo mało jelt, któ- 
rych natura, wychowanie, Urząd, o= 
chota, fpofobi do prac takowych, 
gdzieby pamięć po fobie zoftawili 
nieśmiertelną, gdzieby, nieśmiertelny 
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nigdy majątek fławy, Imieniowi (wes. 


mu zyfkali. 


Dawni Polacy; fławy, nie nadgro- y 


dy fzukali, i to ich było nadgrodą, co 
im fame uprawiało fławe; w dawnym 
Polaku, fama chciwość fławy wrażoe 


wä 


na, rozizerzała Polfkę, rozbijała gra- | 


nice; fkoro ta w Polakach uftała, a 
z podłością połączona chciwaść ofią- 
gnięnia. majątku, płafzczem. ngdgrody 


zafłużonych okryta, podnofić fię po- 


częła, uleganie za nadgrodą, w ślepe 


obcey Potencyi krępowało npofłufzeńw: 


ftwo, awa dawna Polaków, w: no- 
wą zamieniona pogardę, fkracać. do- 
piiściły: kraju nafzego granice; bóabea 


Potencya nadgradzała Polaków. wła- 


fnością Rzeczy pofpolitey nafzey,a Na- 


ród na znaczney części kraju, i nad.’ 


grodzie zafłażenym tracio Bowiem, 


któż pomagał do tey nadgrody? o to. 
ci zagraniczni, którzy: pomagali da! 


zguby nafzey. Wiemy, kto dykto: 


wał Prawa na Seymie w Roku 1768. 
kto władał drugim 1775. Roku, ten 
władał i nadgrodą zafłużonym. 


Mówię do Was, Panowie, że kto; 


tylko w Kfięgach tych Seymów, å 
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Regeftrze zadażonych, mieści fe; nie 
adbiera teu fkuteczney korzyści, Nie 
| zafioni was; Panowie; ten: pozornie 
| wymyślony; nadgrody załużonym, 
| tytuł, w-potomności, ale raczey poda 
| wafzych Imion pamięć. że w tym 
czafie, gdzie Oyczyzna iuir fwóy tra- 
cila, lufr nadgrody przyświecał, gdzie 
granice Rzeczypofpalitey śęieśnione; 
tam rozfzerzały Prawa nadgrody. 

O dawnych Polakach mówił Kra: 
mer: „, Zie Polacy, honor fam, i fawę 

poczytywali za obfitą zafiug i chwa» 

lebnych czynów nadgrodę, bez ža- 
dney zapłaty, owizem, z nieofzczę*- 
dzeniem włafnego nawet majątku; 
gdy mniey wfpaniałe umyfy, i pow 

„ dłe bardziey fię częfiokroć zą zy= 
fkiem uganiają. 

Y. ten to Polaków dawnych wys 
ftawiam obraz, i to to była Przoda 
kaw nafzych znamię. i ta ta była ce- 
cha na nich wybita, którą w przykład 
i Potomkawie donieść, i dochować 
byli w obowiązku, 

Doświadczyliśmy tey gorliwości w 
Oby watelach po Prowincyach, jak chę- 
tnie, jak ochoczo, przyjęli ten ciężar 
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Ofiary, na podniefienie przytartey fla- 
wy volaków, nie ftękali na nas Po- 

fłów, o ten ciężar na nich nałożony. 

Stękać dopiero poczynają, gdy mó- 

wią tu przytomni, a pifzą oddaleni 

od. nas, że folgujemy Panom, ratyfi 

kujemy nadgrody, a za ratyfikacyą 
takową, ratyfikujemy ważność tych 
Seymów, które gwałt, które ucifk, i 
do 'oftatniego punktu podłości, pogar- 
dy, nas Polaków przywiodły tych, 
Seymów Uftawy, i że jeżeli temu 
nie zabieżemy, jeżeli nie odcalemy, a 
więcey na Obywatelów położemy 
ciężaru, Manifeftami o nie czułość 
wzgledem ogólności, a uleganie wzgle- 
dem fzczegulności, odgrażać nam za- 
czynają. Tę zanofzę do Stanów Sey- 
mujących prawdę, i Boga mego bio- 
rę za świadka, że tey rzetelney prawa 
dy jeftem tłumaczęm. 

Panowie! którzy tych Przywilejów, 
nadgrody zafłużonym zwanych, byli- 
ście i jefteście uczeftnikami, daycie 
dowody publiczne. prawdziwey otych 
fwoich zafługach rzetelności, daycie 
tłumaczenia, jeżeliście na nie zafłu= 
Żyli, mie wzdcygaycie figę poddać tey 
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prawdzie, do którey wyznania was 
powołuję, wykażcie, pomimo tytułu 
wam zafiużonych danego, tę prawdę 
prawdą, żeście Staroftwa i Królew- 
fzczyzny æquivalenter: zamienili, że 
Summy w czafie owych fmutnych 
Seymów wam przyznane, rzetelnie do 
fkarbu Rzeczypofpolitey wnieśliście, 
że nie więcey nad to, co wam da- 
rowano dobra w Staroftwach, zaję- 
liście, a pokaże ten prawdę. że nie 
fkrzywdził Rzeczypofpolitey, który 
chętnie na rozpoznanie zezwoli, bo 
krzywda fwojey nie ma Prefkrypcyi, 
bo i te lata klęfk, i ucifków, które by- 
ły, uwalniają od Prefkrypcyi. 

Weyrzeć ram potrzeba, jako Pa- 
nom włafności (wojey, we wfzyftkie 
Staroftw i Królewizczyzn krzywdy: 
pie przepufzczaymy ich, bo równą w 
Obowatelach krzywdę znaydziemy, 
przez to: że gdy braknie ośmiu Milli- 
©nów, na utrzymanie Woyfka fześć- 
dziefiąt pięciu tyfięcy z liczby ftu ty 
fięcy, zmnieyfzonego, czy nie po O- 
bywatelach nowych źrzódeł podatko= 
wania fzukać będziemy? Ja mówię: 
jeżeli będziemy chcieli póyść do tych, 
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 poydziemy po źrzódło łzami nabrane, 
„a może trafiemy,i po rofpacz do nich, > 
‘bo gdy uciśnieni zoftaną, trafią fami 
do niey, doświadczyli tym dopiero | 

czafem ucifku, kiedy in Decembri | 
ŚJanuario, i Martio, fkładali podatek, | 
ależ Januaryufzowy Miefiąc już Oby" | 
owatelów ścifkał exekucyą; w tey | 
prawdzie odwołuję fię do Wołynfkie= | 
„go Województwa, Mazowieckiego 
Kfięftwa, i Prowincyi Litewfkiey , 
Pofów wiadomości, a co Marcowy 
tak ścilnął, że już i fprzęty domowe, 
Obywatele na przedaż wynofzą, okup 
robiąc fpodziewaney Bxekucyi. 

Pifzą o to Obywatele, wyrażają | 
fwoje czucia, przekładają trofkliwo= 
ści, tą i ja Stany Nayjaśnie yfze! dzie. 
lẹ wiadomością, a w feczegulności ua 
wagi, zacnego i światłego Urzędnika 
"Województwa mego, Liftem do mnie 
pifanym wyrażone, wyftawiam, w tey 
treści: podatek, którym Obywatel zos 
ftał przyciśnięty, zda wal (ię dotąd bydź 
znofzonym bez ftękania, póki fię na- 
zywał flodkim ofiary Imieniem. Lecz 
gdy teraz nowym fpofobem, od ża- 
* dnego z Obywateli Bie zrozumiany m, 


' 
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grbitralaego: przymufu w, Koekwacyi. 
zdaje fię brać przezwifko,bez wizelkiey 
dyftynkcyi rzetelności od fałfzu, wy- 
znawających przed fwemi Kommiffya- 
mi, podatkowemi, czuć dopiero zacznie 
Obywatel krzywdę fwejey ctoty i 
majątku. Drugą tenże przydaje: uwa- 
"gę w tey ofnowie; wfzyfikie gatunki 
podatków nafzy ch, przecież mają fwóy 
rozkład na cżafy, ale podatek Skur, 
tyle obarcza każdego Polfkiego Oby- 
watela, jak -żedna Akcyza: w nayab- 
folutrieyfzym Pańftwie więcey doku- 
czyć mie meże, bo: jeft- nieuftannie, 
godziennie wycięczająca onego, inie- 
dająca fpofobu uczynić kalkulacyi w 
wządzie domowym każdego Obywa- 
tela, bo. któż wykalkulować potrafi, 
wiele [Mięfa i Skur fpotrzebuje do 
Roku? 

Pi(zą znowu Kommiffarze Cy wilno- 
Woyfkowi, Województwa mego z 
,ażaleniem, że będąc od: Obywateli,z 
powołania i ochoty naywiękfzey do 
fprawowania Urzędu fwego+wybzani, 
prawem Seymu upoważnieni, niega- 
płatą, ale punktem honoruku ufudze 
publiczney ofiarujący fię, że do La- 
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ftracyi Dymów pociągnieni, w zniżó* | 
iney ftanęli Powadze, a w mnieyfzey 
od Exaktorów, Rewizorów, Pifarzów, 
Celników, Strażników, bo ich profes. 
fya, mając fobie wyznaczone miey- 
fca do fprawowania fwey funkcyi, nie 
obowięzuje włóczyć fię ze Wf, do | 
WG, z chałupy, do chałupy, ikończą | 
na tym, że powaga Kommiflyi zni | 
knie, Ofoby w przyfzłość ochotę do 
pofługi utracą, a z czalem i zupełnie 
zgaśnie, gdy na nich nowe obowiązki 
od pierwizey Uftawy oddalone, zich | 
honorem, z ich powagą niezgodne 
wkładamy. Wyrażają oni (zczęśli. 
wość Officyalitów Skarbowych, i 
"części do nich przydanych Cywil- 
nych, którzy byli od Kommiffyi fkar- 
bu Koronnego wyfłani na Luftracyą 
dóbr Bifkupiwa Krakowfkiego, w 
dwóch tylko Województwach leżą: © 
„cych, że ich było piętnaftu, a każde- 
¿mu po pięć tyfiecy Złotych prócz 
wygod w mieyfeu czynionych, fkarb 
Koronny fiedmdziefiąt pięć tyfięcy . 
wyliczył, i mówią przeciw nieofzczę- 
dności, w takim Sbarbu niedoftate 
ku. i 


em zw SS 
JZagrzewćją, nas Obywatele, do u- 
pełnienia Inftrukcyi, iżbyśmy przy u- 
mnieyfzeniu Penfyów JOO. JWW: 
Minilftrom Oboyga Narodów, obitawa= 
li; zoftawują Oni przyzwoity fzacn= 
nek, przyznawają ozdobę Narodu, w 
tak wyfokich Mężach, ale mówią: że 
fa i ciężarem fkarbu, i profzą, iżby 
dla milosci Oyczyzny, do połowy 
zmnieyfzyć iwoje pozwolili Penfye; 
Ja teraz namieniam, abym przygoto- 
wał ferca, i ofiarę tych IOO IWW. 
Minifrów, dla Oyczyzny fpodziewa- 
ną, co jak nadziei Województwa me 
go ie zmyli, tak w czalie przypo= 
mnienia im od Województwa mego 
przelecenia, pewny jetem, iż dzięko- 

wać będę miał fatysfakcyą. 
Póydziemy my Pofłowie Sando- 
mirfcy za obowiazkiem inftrukcyi na- 
fzey, do wfzelkich Dykafteryów, Offi- 
cyaliftów ogólnych, iżby i ci na fwo- 
ich byli redukowani Penfyach, a w 
czafie przypomnę, bo teraz nie mam 
mieyfca. 
W ipominają tu nawet Obywatele, 
jak ma w fkarbie wyftarczać Pienię- 
dzy, kiedy rekwirującym, a niedopet- 
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miającym obowiązków Prawa, ugodne, — 
i dogodne ftają ię, Skarbowa, i Woy* 4 
fkowa, Kommiflye. Gdy JWW- He- 
tmanom Koronnym, pierwfzemu co 
na ośmiu tylko był Seffyach, drugie» -| 
mu, co Twojego nie dofiedział ćwierć«” 
rocza, za stteftitem Doktorów  Na- 
dwornych, że byli fłabi, nie ftrącie 
wizy kwaitaliey "nie wyfiedzianey 
Kadencyi, * zupełnie ' Penfye zapłacić 
przelecoño, a Woyfko zdrowe, Naro“ 
dowi Użyteczne, Narod zafłaniające, 
nie regularnie płatne. Obywatel zaś 
chociaż chory, pieniądze fkładać mu- 
G; bo i chorego exekucya Woayfko- 
wa nawiedzi. To wfzyftkó przypo- 
minam, na co Obywatele, po Prowin= 
cyach, i tu przytomni utylkują, nie 
memi to ufty, ale ich te do Stanow 
Nayjaśnieylzych wnofzę użalenia. 
Milczał Obywatel, póki go podatek nie 
fięgał. przeftał milczeć, gdy ‘zaczął das 
wać podatek na obronę kraju, i obro- 
nę fiebie, ale nie na zyfki prywatnych. 

A mówiąc do materyi urzekania - 
Obywateli. gdy Żalą fie na Staroftów, | 
Że fię mieyfcami lepiey wykroili, niż 
za luftracyą 64. Roku dofyć dyfkre= 
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tnie determinowaną, Donatywy pou? 
| chodziły, a gdy jefzcze uydą zabory 
|Wfów Królewikich ad corpus Staa 
||jroftw darowanaych, nie należące, zas 
|| miany i fummy nie importowane, gdy 
|| przyznane żoftaną, o to powiedzą Q= 
| bywatele, ża ku ochronie możniey= 
fzych, a ku ftronie fłabfzych w ftanie 
wydajemy Prawa. 
Teraz gdy w punkcie końtyńuó 
wanego Prójektu jefteśmy, Że nies 
|| zważając na Zadne Dekreta, lub jakież - 
kolwiek pod nie właściwemi tytułami 
wypadłe Konftytucye, jako podftę- 
pnie otrzymańe, nie należące ad core 
pus tzeczenych Staroftw Kommiflyą 
Skarbowa rozpóznaw(fzy fprawę „Auuł- 
a odebrać ma. 5 
Ja więc do tey materyi mówiąc, 
żebrawfzy wfzyftkie rnateryały, do 
jedney tylko fprawy w Sądach Ża- 
dwornych miańey; a iprawy fzcze- 
gulney, bo drigiey podobney nie wie 
dzę, pódptowadzone uważam i do- 
ftrzeżam, jak fię rzecz miała, jak fie 
prowadziła, i jak ufkuteczniona. 
A naprzód: gdy fię podobało Sta- 
nom niefzczęśliwie Seymującym, W 
W 


Z 
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Roku 1775 -poczęcym, a 1775 fkofie 
czonym, przy założeniu Rady Nieu- | 
fitającey, przy odjęciu fzafunku Naya. 
jeśnieyfzemu Panu, a ujęciu Preroga: | 


tyw Majeftatycznych, pod tytułem —= || 


Wdzięczność Nayjaśnieyfzemu Krós | 
łowi Jmści. <— Cztery oddać Staro- 
ftwa, a przy oddaniu onych w tym 


famym Prawie uważam ten rzeczy || 


wypis: ^» Ze nie więcey Nayjaśniey- 


„ fzy Pan przy włalzczać będzie nad. || 


 to,/co dzifieyfi Poffefforówie pra- | 
wanie pofiadają. ss To już więc zaś 


fpokoilismy Prawa. tego brzmienie, 


gdyśmy napilah: Ze tak rozumieć 
chcemy, iż to tylko danym od Sta: 
nów, a od Nas Króla przyjętym zo» || 
Rato, co immediatć oftaeni Poffeffo» | 
rowie, ża jednym,/a nieoddzielnym 
Przywilejem pofiadali, lub jefzcze 
pofiadają - i 

Daley gdy po takowym, Seymefñ | 
izeczonym, 73. Roku tych 'ezterech 
Staróftw oddaniu, podobało fię Nay- 
jaśnieyfzemu Panu, przez Dyploma/ 
donacyine, oddać J. W Branickiemu 
Hetmanowi Wielkiemu Koronnemu 
Staroftwo Biało-Cerkiewikie, poftuzee 

7 


+ 
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gam w tym Dyplomacie zawarty i 
Kamiennobrod: z przyległościami, © 
który wprzód kwettya, a daley i fpra= 
iwa, między Skarbem Koronny, 8 
J-W. Hetmanem, w Sadach Zddwot=. 
nych podniofła fię; lecz J. W. He- 
tman, chcąc fobie umocować legal- 
ność Diplojmatis, a. obawiając. (ię pode 
nieść fzczegulnego: do utwierdzenia 
Kamiennobrodu. Prawa, aby hie miał 
oppozycyi, podnio go pod tytułem: 
Kommiffya- do, rozgraniczenia Dóbr 
BiatosCerkwi, z- Dabrami Totczyc= 
kiemi:-gdzie wyczytuję. Punkt tako- 
wy: zawarty» Mając. Dobra Biało= 
„„Cerkiewfkie. W. Branicki Hetman 
„o Wielki Koronny. od. Nas Króla, 
 pizez Dyploma Dozażionis, Prawem 
owieczyftym, tu-w Warfzawie dnia 
13. Miefiąca Grudnia 1774? Roku 
„ rezygnowane, i darowane, jaka no= 
wy, a teraźnieyfzy Dóbr wzmiad= 
kowanych Dziedzic, ograniczenią 
żąda: Przeto utwierdziwizy, wipo 
mnioną Dyplomatyczną dla wf5o= | 
mnionego W. Hetmana W Kor: i 
jego Potomków  uczynioną Donas: 
,cyą, do rozgraniczenia tychże dóbr: 


i 
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„. BiałosCerkwi cum Ażtinentiis z Tor: 


» czycą, wyznaczamy Kommifiyą 


„ So „ Słowa fą te Prawa pod tym 
tytu em położone, których treść wys 
mienią . X f 


Pytam fie Was Stany Nayjaśniey=. 


fze, czy przychodziło czytać w onych 
Stanach Seymujących Dyploma Do- 
nacyine? Czy przychodziło wiedzieć 
Stanom te okoliczności, jakie tylko. 
famemu J W Hetmanowi były wia- 
dome; bo i Nayjaśnieyfzemu Panu, 
były nie znajome, mówię z tego do- 
świadczenia nieznajome, kiedy Król 
Jmść Pan N. Miłościwy po śmierci 
J W: Mnaifzka Kafztelana Krakow: 
fkiego, J P: Twardawlkiemu. Woje- 
wodzie Lubelfkiemu, Przywiley. Doe. 
bra Kamiennobrod z. przyległościami. 
nadający,w R 1779 podpifał, a Skarb 
Koronny, Kwit z zapłaconey Kwas 
drupli z przerzeczonych dóbr Kamien« 
fobrodzkich jako Królewfkich narzecz 
J.P. Twardowfkiego wydać, w tym- 
że Roku przelecił, i to to było, ca 


wzrufzyło Kommiffyą Skarbową do. 


ftarania w odzyfkaniu Kamiennobroe 


da cum attinentiis, co porulzyło de, 
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czułości. Toftygatorów Koronnych, 
względem odzyfkania włafaości Rze? 
czypofpolitey. i zapozwania J. 
Branickiego Hetmana W Bor: do Są; 
dów Zadwornych. tam więc przy 
fprawie, luboli pokładane były Luftra: 
cye. Staroftwa., Biało » Cerkiewfkiego 
w łatach 1616 „1óc2- te a, Kamiene 
nobrodzie żadnego „w. fobie. iżby na: 
leżał do Staroftwa Biało-Cerkiew fkie= 
go. nie, miały wzmiankowania, ale 
tylko począwfzy ad, Roku 1661 wys. 
maleziona. Przywileje, Królów. na Mia- 
fteczko,. Kamiennobrod... z: przyległo- 
ściami, leśnickiemu. po nim, w Roku 
x665., Stachurfkiemu, „4. W 1667.pa 
Jackowtkim ji. Ginowfkim Rebellizan- .. 
tach, ;[etterowi. w. 1715 „Młedece, 


+ a 


kiemu, a oftatecznie..w ‘Roku. 1766.. 
LWW. „Mnifzchom _Małżonkom. u= 
dzielnie nadane bydź fię dowodzą, i 
€en był. ciąg Poffefforów uprzy wle- 
jowanych, kcóry,„jednak. nie mogł fta- 
nowić, ani wynsłeżć w Sądach Za- 
dwornych przyznania, za włafność 
Rzeczypofpolitey. gdy utwierdzenie 
Diplomatis Donacyinego Punktem, pod 
tytułem: Kommiflya do vozgranicze- . 
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nia dóbr Biało- Cerkwi, w Prawo weis 
śnionym, zaftąpiło Sądowi Affrfior: 
fkieniu, i na mocy Prawa tego, przy- 
znać J W. Hetmanówi W Koron- 
nemu Dziedzictwo Kamiennobrodu, 
Sąd Afiefioryi Koronaey był przy” 
miufzohym; nie wfpominam tu o Rofpi: 
fach, ba Pluralitas przewyżfzyła Ra- 
fpifanych, Rofpifowi chcieli mieć tę 
fprtawę odefłaną do Stanów, aby tę 
obojętność Prawa podwóynego, piers 
wizega oryginalnego, drugiego lupple- 
mentowego, Stany rofpoznały 

"Teraz gdy famo poznanie rzeczy, 
do Nayjaśniefzych Stanów, jako Kus. 
Źni Praw wchodzi, pierwey, trzebą 
rzec ną Prawo, iżby to qkątnie umie“ 
fzczone, zniefione zóftało, a tak fan, 
Dekret Prawu łatwo uftaąpić muf, 

W nofzono tu, iż Dekret ultima in» 
fłantim, nie powinien bydź tkniety: ja 
tę świętość fzanowałbym, gdybym nie 
widział włafnego Rzecżzypofpolitey 
niebefpieczeńftwa, widząc każdą Ma: 
giftrature uliima mfłantiz wyżfzą nad, 
Rzeczpofpolitą: Magifratury powin- 
ny mocą Prawa oddawać fprawiedli- 
wość, więc jey wolno arbitralnie, a 
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nie pódług Prawa fądzić, wolno wfzyć 
ftkie bezprawia popełniać, bo Zwierz 
chiości zńać nie będzie, to nam wol- 
ne Prawa uchyłać, odmieniać, a nie 
wolno Dekretu dotknąć:fię. A ja do+ 
wodzę, że w tymże Roku 1775. gdy 
Kommiffya w fprawie Brześcią Litz 
z deklacacyą Poffefiyi Uniowych, a 
naypierwfza Matka Kommiffyów, któ- 
xa inne liczne zrodziła, przez Prawe. 
naznaczona, zmietła, fkrulzyła De- 
kres Aflefforyi Litewfkiey. bo jey* 
wolność Prawo nadała * Mówię.znoś 
wu'do przypadki: w Koronie, że J.P: 
Kofowfki Cześnik Chęcińfki, Obys 
wstel Województwa: mego, mając: 
Dobra (woje Dziedziczne Tokarnią, z 
Dobramii Staroftwa  Brzegowikiego 
zetknięte, a Poffeflyi wów czas J. P. 
Klufzęwfkiego Kafztelana Woynickie- 
ga podległemi, a mając tenże J.P. 
Eoflowfki, Dekret oftąteczny, Spra: 
wę Graniczną. mocą Dekretu Afiefior" 
fkiego, zą Zamoyfkiego Kanclerza, 
fprawiedliwego ukończający, przy 
przyznaniu realności. Daktów, fy panit, 
Kopców, jako nic Ziemi Królewfkiey 
mię przybrał, famo-fiódm, w urodześ 
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nin: fobie równemi, zaprzyfiężony, 
pie appellowany, akceptowany, we 
dwanaście lat. za Młodziejowfkiego 
Kanclerza, przy. daney. przyczynie, i 
permoweńcyj, Że: „ Mece/ftati Bono: 
„s rum Regalium, quoquo.modo, fubve- 
» niendo.refatmandos Lmites Jententint, 
» © juwta. Lineas in, Mappa defignam. 
tas; alios Scopułos erigere demandat: s 


s 


zupełnie zniefiony. Uważaycięż Sta, 
ny Nayjaśnieyfze, czyli wolno, było_ 
Naftępcy „Kanclerzowi, Poprzednika 
fwego Kanclerza. znofić , Dekret, któ. 
ry mianujemy, jeden. za niewzrufzo- 
my. i,oftateczny, bo. Magiftraturom 


wolno, fie, porządzić, . wolno: znofić, 
wolne odmieniać Dekreta, a Rzeczy». _ 
pofpolitey. w, gwałt. ten, wchodzić nie | 
przyftoi, Ja „w maim widoku, mam 
ten Dekret, za moment zguby Oby- | 
watela, mam za gwałt. jednemu, wy- 
cządzony, a. za przeznaczający bo. 
jaźń wfzyftkim, mam. za, monfirum 
przeciwne fprawiędliwości. 

Pytam fię Was Stany Nayjaśniey= 
fze, czy tak wolno, i należało poftę: 
pować? o to mocnego ze fłabfzym 
Sprawa, i tak mocny Babfzego obalif, . . 


a to dla czego? bo. Dekret ultimæ ina 
fiantix, Ziwierzchność Bog, a po Bogu 
żadna, a tak widocznie. ukazuje figs ` 
że Nas. wcześna ucifka. abfolutność;, 
Mówmy póki wolni jefteśmy, i póki, 
wolność. święta piaftuje Ręka. Bądź- 
my famego, Prawa. niewolnikami. a 
byśmy przez zachowanie tych, wol- 
memi:zupełniey, byli; Szanuymy Mas 
giftratury, a. zachowaymy fobie po- 
ftrzeganie. ich. defektów, abyśmy fami; 
w. defekta nie wpadali, a, tak jedna, 
powtarzam, -że Prawo. póki fię nje ód-. 
mieni, jeft świętością, a, Dekreta Mas 
giftrztur. gdzie gwałt czynią, zoftaw- 
my fobie wolność użalenia, przyję: 
cia. aby fię.od podobnego na dal chro- 
miły. Mągiftratucy gwałtu. 

Przeświećtny Stanie, Rycerfki, któ- 
ry. byłeś, dawniey. ozdobą i, tarczą. 
wolneści, jefteś podporą, jey, "nie 0=. 
chraniając. fiebie, nie. ovhraniaymy: 
wizyfkich. mówmy, a mówmy. praw- 
dę wfzyftkim. /W.róciemy. fię.da tych» 
od. których wyfłani, jefteśmy, niech; 
nie mają, co nam wyrzucać; gdy po-. 
wiemy im, nie ochranialiśmy innych,; 
ìpwas ochraniać nie mogliśmy, a móx. 
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wiąc trzymaymy fię opinii i zdania 
Piiniufza: „ Libortatem amans, mavult 
„ propter: veritatem  fupplicium ` patis 
„ quam beneficio; affici propter adula. 
g,Ktonem. 

Królu Nayjaśnieyfzy, Panie. Nafz. 
Miłościwy ! Swiadku prac nalzych, 
świadku: trofkliwzości nafzey:o pofta- 
wienie fe w file i konfyderacyą, o pos: 
mnożenie dochodów, na utrzymanie: 
tey fiły, świadku. chęci i. gorliwości 
Stanu Rycerfkiego, z którego rzędu 
na Troa wyniefiony jefteś, świadkiem, 
widocznym  jefteś poświęcających fię 
Obywatelów na ufługi publiczne, za: 
któremi ubiegają fię, co z radością, Sers: 
cą. Pańfkiego. bydź powinno, na któ: 
re fie wyftawują. Wfzyftkie: trudy i 
kofzta podeymują, a 0, nadgrodzie 
fwojey za fobą nigdy nie mówią, choe 
ciaż wfzyftkie przyimują. Funkcye, 
[odza fobie, choć: daremnie fłużą, a 
wnofzą fobie, że flużąc daremnie, 
więcey żafłużą. Niech ta nadgroda 
wfzyftkich opuści, a fama przodkuje 
fława, gdy to będzie: (zczęście Naro% 
du przywróci fię, i wfzyfcy fzczęśli- 
wi. w Oyczyźnie będziemy; Mówilz; 


a 
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Królu Nayjaśnieylzy za jednemi, mów 
profze, Pante Miłościwy ; za wfzyft= 
kiemi,bo Narodu Królem, a wfzyftkich 
Oycem jefteś, i mówię do twego Sete 
ca pełnego litości, pełnego / dobroci, 
które wycilnęło na Sefyi przed ñea 
gdayfzey łzy z Oczu Twoich, a. ja- 
bym. rad widział, krople tych wypu= 
fzczone tak fzcześliwie; iżby z naci. 
śnienia Obywatelów fpodżiewanego, 
ich Oczy zalane ufufzone żoftały, a 
mówię do Ciebie Panie Nayjaśniej= 
fzy! tak jak doświadczamy Twey mi- 
łości, Twey dobroci (kutków podług 
zdania Agezylaufza dopełnianych : 
„ Ille tuius, Carus, ©? optimus eft Reż, 
, gul Subditis imperat, ut Parentes Mia 
op liis «ów 

A teraz Prawo zatwierdzające Dy- 
ploma Donacyine, czyli to zpierwizym 
prawem wdzięczności Nayjaśnieyfze- 
mu Panu ofiarowanym zgadza fie, roz. 
ważyć bedzie należało, a do udecy- 
dowania onego, gdy infze przydatki 
ułatwione. zoftaną, móy przyftofuje fię 
przydatek, a teraz. o kontyniacyą Pro- 
jekcu,i przydatków do niego J. W. Mate 
Tzałka z mieyfca mego uprafzam, 
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J.P I. Q WINCENTEGO 
v Hllebickiego SOZTOFOH F- 
CZA Jtarofiy Mereckiegos 
Pofa Lowiatu Orfzańfkiego, 
na Sefyi Seymowey dnia 4. 
Miefgca Maja Roku 1790. 


mrana. 
Navjaskińyszt Kroó PANiE Mór 
Mizościwy! 
PRZEŚWIETNE SKkoNFEDEROWANE 
Rzeuriy STANY! 


77 afadą Rządu ofobliwie Republikant= 

[kiego fa Prawa, te iż nienaru: 
fzenie zachowywać fię powinny, zmas 
ją wfzyfcy doftatecznie. 

Ofłabiać Prawa, uwalniać Rząd od 
dopełnienia onych, i dopulzczać 'aże= 
by wyzwolonym od Praw, ftal fig 
wła(ności fobie podległych Ofob Pa: 
nem, jet jedno, co zawiienić w Der 
'fpotyzm nie tylko dla Polaka wolnes 
go na wfpomnienie okropny, ale. od 
famego wyklęty przyrodzemia. 
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Władza Prawodawcza w ręku ca+' 


| Jego Narodu złożona, jet wprawdzie 
nayiftotniey(zym przymioteńm wolnóś 
ści,ale ta z granic fprawiedliwości w y- 
ftępować nie może, ani rózciąga fię 
do birzenia iftotnaego celu Rządu Re- 
publikantfkiego, jakim jet befpieczeń- 
ftwo włafhości 'udzielney Obywate- 
| ia A jeżeli umowy prywatnych 
| świątobliwie (zachowywać Prawami 
Rząd nakazuje, a ziywających one 
karze, tym więcey Uumiówa z Rządem 
famy, na wzajemnych kondycyach 
ułożona, jaką jeft Zamiana, trwałą À 
nientirufzońą bydź powinia. 
| Nie Qfprawiedhwiam wfzyftkich 
Żamian'popczedhiczemi, teraźnieyfzy, 
Seymami nażnaczony ch, bo n'ewiado* 
my, czy fie zupełnie żadofyć Prawa 
zamiarowi w onych ftało? Zdanią 
mojego do ogilności ftofować nie mo- 
gę Przeświadczony o wypełnionych 
co do Zamiany  Lachowiez, w za- 
chowaniu równoważności obowiąz 
ków, nie mogę nie mówić za tąż Za- 
‘miang, jako prawnie i fłufznie naftą- 
pioną. Bo wyznaczeni od Rzeczy= 
_ pólpolitey, do fporządzenia lmwenta: 
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czów Dóbr zamienionych za Rom- | 
miflarzów godni Obywatele i Urzes 1 


dnicy. z Imienia, z, pofług.publicznych, 
z niefkażonego charakteru,. majątku i 


cnoty znajomi. Mężowie, uroczyście / 


zaprzyfiężoną w Trybunale wiarą, u- 
znali Dóbr zamienionych. równowa- 
Żność . Ktokolwiek znał zefzłego Woł- 
łowicza Marfzałka Powiatu Grodzień= 
fkiego, na czeletey Kommiflyi znay- 
dującego fie, majątkiem, Urodzeniem, 
oraz niewźrufzoną cnotą, i rzetelnym 
Patryotyzmem znakomitego: nie mos 
że bez przytłumienia. włafnego prze, 
konania pomyśleć nawet, żeby. w tey 
czynności jakową uniof. fię ftronno= 
ścią, żeby zaufanie Rzeczypoipolitey 
omylił,i na fzkodę Jey dążył. 

Po tey z Prawa wypadającey foz 
lenności, i okazaniu. równoważności 


na mocy Konftytucyi, wyfzło Dye | 
ploma, ręką N. Pana; i Pieczęcią Nag | 


rodowa ftwierdzone, .teyże wagi, I NA 
tychże Prawach wfparte, jak wzyft: 
kie inhe, od -poprzedzających Kró- 
lów. Polfkich: powyda s ane, za które= 
mi, wizy ftkie mającki Ziem fkie, z wła» 
fności-R zpltey, w pry watne .przelziy 
ręce. 
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Tym więc fpofobem, Staroftwa żaż 
mienione ftały fie już dziedzićtwem 

Kfiążęcia Bifkupa Wileńfkiego, a La- 
| chowicze Rzeczypofpoitey włafno: 
| ścią. Tak zatym Kfiąże Bifkup Wi: 
| leńfki, ugruntowane mając dziedzi: 
ćtwo, opłaciwfzy J P. Kafztelanowey 
| Gorfkiey i Mirbachowi dożywocie, 
w ftopniu onych, wfzedł w ich Pof* 
| feffyą, i rozrządzał niemi, jak fwg 
prawdziwą ,włafnością; nie żałował 
| znacznych wydatków, na ulepfzenie 
| gofpodarftwa, i poprawy ziemi. Zaś 
|| przeczyć tego nikt nie może, iż w do- 
brach zamienionych, Kfiąże Bifkup 
Wileńfki, kofztowne gmachy i ma. 
chiny- pobudował, wiele błoc poofue 
fzał, żnaczińym nakładem, i pracą dro> 
gi fypał. wiele tam ofadził Podda- 
mych. Zgoła iż ftan tych dóbr tak 
znacznym kofztem ulepfzony, wcale 
|| inną na fiebie wziął poftać; jeśli prze* 
to, więcey jeft cokolwiek'dochodu te* 
| raz niż przedtym, śmiało twierdzić 
| mogę, iż nie dochodzi nawet piąte 
| go od wyłożonych Kapitałów, procena 
tu. Ztąd miarkować można, że fum- 
my, za Dożywocia pofpłacane, do: 
Tom XI. x 


L 336 GA 
gieroż włożony w te dobrą expens, 
przez naydłużfze czafu włądanie, wy» 
brać fię nie może. 

Przez lat 14. i przeciąg 6. Seymow, 
niezaprzeczenie Zamiany, powinna 
Prześwietne Skonfederowane Stany 
zaftanowić; bo to zdaje fię bydź w 
Republikantfkim Stanie, niewzrnfzQ: 
nym Prawem; bo to już mą Kardye 
nalna Zafadę włafności, którey Pras 
wodawcza Narodu wolnego ręka 
tknąć fię nie powinna, chyba na obae 
lenie Republikantfkiego Rządu: bo 
prócz Defpotyzmu, w fercu i umyśle 
wolnością zalzczyconych, bolesne 
fprawującego. uczucie, niema na świe- 
gie Rządu, któryby raz żawarowa- 
ney. nie utrzymywał i nieochraniał O+ 
bywatelfkiey włalności. My Obywa: 
tele jefteśmy obowiązani świątobli- 
. wie i wiecznie dotrzymywać uczy 
nione Qyczyźnie ofiary, jakże ną 
wzajem, nie ma mieć Rzeczpofpolitą 
powinności, obietnic i uczynności 
fwoichdla Obywatelów dotrzymywać? “ 
Inaczey wiara i rzetelność, byłaby fa: 
mych.S$Synów, nie zas Matki obowiąg: 
kiem. 
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W tym to celu, gdyśmy fię łączyli 
węzłem Konfederacyi, pód którey ha+ 
fem, upadające Oyczyzny lofy dźwi- 
gamy, zabefpieczając Kardynalne Na- 
rodu Prawa, razem i całość włafności 
Obywatelfkich zapewniliśmy. Akg 
ten jeft, i powinien bydź prawidłem 
nafzych czynności; przefiępować ga 
w naymnieyfzym punkcie, byłoby tę 
ruynować cały fundament, na którymi 
uftanewienia teraźnieyfzego Seymu 
budujem. 

Uchylenie tey, niepokrzywdzają: 
cey Rzeczpofpolitę Zamiany, wcale= 
by fię nie zgadzało z wyrokiem Prze: 
świetnych Skonfederowanych Sta: 
nów, kiedy w Zafądach do poprawy 

ormy Rządu, | RU wyrze= 
kliśmy, bydź ifiotną powinnoycią Rze» 
czypo/politey, zachowanie Prawa wtajno: 
ści każdego miefzkańca . 

Czyż dla tego zła jeft zamiana La- 
chowicz, że 1775. Roku Seymem 

rzeznączona ? wierzyć temu nie ma- 
ge, aby takie przełożenia, światłych 
Prawodawców umyfły nakłaniały, kie- 
dy owego Seymu tyle jeft Uftaw 
nie (kaflowanych, kiedy na mocy tes 
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goż Seymu, wiele w tey Izbie utrzy- + 
mało fie materyi. Na fłyfzane zaś w | 
tey świątyni, acz uboczne wniofki, | 
iftotnymi odpowiadam ` dowodami. 
Wiadomo jeft każdemu, że Kfiąże Bi- 
(kup Wileńfki nie jeden Kommiflyą 
Edukacyiną fkładał, lecz na mocy Pra- 
wa ją ftanowiącego, do którego od- 
fyłam, zafiadał, z równąż i innym 
Kommiffarzom prerogatywą, jako 
Cztery Fxcerpta ż Kancellaryi tey | 
Kommifiyi Edukacyiney wyjęte po- | 
świadczają, które jeśli Prześwietnym 
Skonfederówańym Stanom zdawać fiè 
będzie, przeczytarńa,i te u Lafki Sey- 
mowey fkładam, aby, wątpliwość w 
tym „mający przekonać fiebie łatwiey 
mógł. b ao se ai o oz l 
` Był Kfiąże Bifkup Wileńfki Pres 
zefem tey Kommiflyi: lecz niczego 
fam jeden nieftanowił, rozolucye ź 
niey wypadłe, były wolą wfpólnie z 
nim zafiadających Kollegów, co też 
fame potwierdzają Fixcerpta; a w nich | 
znayduje fię wiadomość względem na* 
mienionego frebra Po - Jezuickiego, 
które Luftratorowie do dóbr Po-Jeż Į 
ziickich, od Rzeczypolpolitey wy: | 
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znaczeni, za rezolucyą całey Kom: 
miffyi Edukacyiney, do Warfzawy, 
końcem użytku krajowego, doftawili. 
Oddane w zupełności pomienione fre- 
bro do Mennicy J. K. Mści, z którega 
wybite pieniądze, że fą na procencie 
ulokowane u JOO. Kfiążąt Radziwił- 
ła Kafztelana Wileńfkiego i Sułkow= 
fkiego, Wojewody Gnieźnieńfkiego i 
wiele onego, oraz z którego mieyfca 
przywiezione było, potwierdzi jefzcze . 
moy. wniofek ,wyjęty., Rachunek z. 
|| KGąg Mennicznych, a, ten, równie do . 
| Kafki oddaję, aby. w, naymnieyfzym 
punkcie, obojętności, „w ufprawiedlis _ 
wieniu ikotnym,, nieznaydowało fię. . 
Już, tedy, przeświadczyć. fię: można, j 
iż. Kfiąże, Bifkup, Wileńfxi frebra 0= i 
wego, nie zabierał, na fwóy.partyku= .. 
| larny zyfk nie obracał; bo zna bydź ; 
|| wyftępkiem zawize,czyjękolwiek wy- 
dzierać włafność;.bo zna, bydź świę- 
j tokradztwem „de nullo dato ©? accepto. 
Skarb Rzeczypolpolitey zabierać. U= 
|| fam delikatności i fprawiedliwości Prze- 
świetnych Skonfederowanych Sta- 
nów, iż relacye niczym niewfparte, . 
tylo goło-fłownie ogłafzane, u nich za .., 
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przekonywające dowody o winie Kfią. 1 
żęcia Bifkupa W ileńfkiego, poczytas | 
ne nie będą: którego fkłonności, od 
podobnych, jakie tu ogłafzano nies 
ludzkości i wykroczenia, aż nazbyt fą 
dalekie. Chlubno jeft zaifte w Repu- 
blikantf(kim „Narodzie, fentire qua velis 
& dicere que fenżias; lecz nie dla te- 
go,aby Obywatel miał niewinnie ciers 
pieć, na fławie i reputacyi, która jeft 
drożfzą nad Życie: więg niefpodzie- 
wam fię, ażeby w obliczu całey pu» 
bliczności, fowaąami można dowody: 
iftotne odeprzeć: łątwiey jet komu- 
kolwiek co zarzucić, niżeli jaśnie da= 
wieść; a z tego powodu, ubocznie 
„przytoczona Plenipotencya J.P. Gi- 
neyta, któraby w Sądzie bez oczy- 
wiftych dowodów za proftą minutę 
pofzła, w Izbie Prawodawczey prze: 
konania żadnego (prawować niezdoła, 
zwłalzcza że światły Senator, J. W. 
Bifkup Iafłantfki z powodu Obywa» 
telikiego ducha, i pełnych ludzkości, 
fentymentów, zdaniem nas fwoim o- 
świecił. Ileż w tey Izbie było produ- 
kowanych Memoryałów? tyleż tan 
dem bez dowodu óczywiftego u Praes 


0 341 GÓR 

świetnych Skonfederowanych Stanow 
prawdy nieznaczyły. . : 

Żaftanówić fię nam i nad tym koe 
mieczńie potrzeba, iż jeśliby zdawa* 
ło fię Prześwietnym Skonfederowa: 
nym Stanom dokonaną uchylić Za: 
- mianę, miafto naymnieyfzego pożyt* 
ku, óczywifta i niemała pokazałaby 
fię dla Rżeczypofpolitey fzkoda. Spła= 
cone bowiem dwóm Poffefforom, do- 
Żywocia, łożony bez ofzczędzania ną 
reparacyą przez KfiążęciaBifkupa Wi- 


leńfkiego wydatek znaczae.fklada Ka- . 


pitały, które jako naylepfzą wiarą, bő 
ha Prawie fundujące. fię . wyłożone, 


nayścjśleyfza. fprawiedliwość: zwrócić - 


zniewala.. Nierozumiem; bowiem, i 
krzy wdębym: czynił, amnqiemając, aby 
Prześwietne., Skonfęderowane Stany 
w takowym. wydarzeniu „ed należne, 
go' nadgrodzenia: fzkod i ftraty przez 
Obywatela: poniefionych uchylić fię 
myślały. W teraźnieyfzych okoli- 
czhościach gdzie w naypilnieyfzych 
Oyczyzny potrzebach dług zaciąga” 
my, fzafować bez konieczney potrze" 
by pieniędzmi, czy byłoby dogodniś 


bukliczńeńiu dobru? dó pówfzechis: . 
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go-odwołuję fię zdania. Nie fpłacał. | 
by pewnie Kfiąże Bifkup -Wileńfki 
dożywocia, gdyby jemu dozwolona 
Prawem, i utwierdzona Zamiana, te 
dobra na dziedzictwo nie przeznaczy- 
łą. Jeżeli zaś Kfiąże Bifkup Wileń- 
fki onemi włada: to Rzeczpofpolita 
naymnieyfzey nie odnofi fzkody; bo 
też lame do Skarbu, co i Aktor doży» 
wocia wnofiłby, opłaca kwarty 

Zamiana tą nie tylko Pofiefflorom 
dożywotnim krzywdy nie działa, bo 
Konftytucya 1775 Roku Tit: Zamią: 
na Staroftw na dobra dziedzicznę. 
Kfiążąt Maffallkich wyraża: Vie 
wprzód W. Kliąże Moflalfki Bifkup Wi. 
leń(ki lub jego naftepcy wchodzić pomine. 
ni w, Pojlejlją, dóbr w/pomnionych Stas. 
"oftw, aż bo, ufłałym, Prawie teraźniey- 
Jzych Pojjefforów:. ale nawet fkarbowi 
Rzpltey, (zkody nie przyczynia przez 
dozwolenie objęcia Kfiążęciu Bilkupo- 
wi W:lenfkiemu tych "zamiennych 
dóbr, któreby wyfzły z pod dożywos 
cia; kiedy toż Prawo, z odjętych dóbr, 
wnofzenie Intrat zaftrzega wedle wy- 
prowadzoney taxy. Zważcież P.S, 
Stany, jeśli i to że Kfiąże Bifkup Wig, 


CA 343 GN 


deńfki nie wprzódy obowiązany oddać 
na rzecz fkarbu Lachowicze, aż po 
zeyściu wfzyftkich dóżywotników, i 
po zupełnym wfzyftkich dóbr objęciu; 
£aaowić pokrzywdzenie Skarbu Rze- 
czypofpolitey możę, kiedy pretendo- 
wać. niepodobna, aby, wartość. rze= | 
czy zamienioney, kto  wprzódy, na u- 
Żytek. fwzóy odbierał, _niżeliby zamie-- 
miający rzecz fame w Poffeflyą, otrzy». 
my! wał: byłoby to, z oboyga, żądać 
użytku, pozbawiać, tego, który, do je= 
dney z. tych, uży wanią ma. Prawo. 
Powie mi kto, czemuż tak dla Rzpltey, 
z przeciwka nie zawarowano?, jafno, 
odpowiadam, iż Rzplta, wypufzcza 
włafne. dobra partykularnym, w dziere_ 
żawę, jakże. wnofić;. aby żądać, tego 

mogła? Dla Rzpltey niema ufzczerbku, 
w intracie, czy inny, Oby watel dziera. 
Żąc'te dobra pa winienby wnofić, czy 
Kfiąże, B. (kup; Wileńfki doftawować, 
ong zupełnie, będzie w obowiązku. 

Co zaś do „cytowanego, o Duchoe_ 
wanych. Prawa że im trzymać Stas. 
toftw. nie, wolno : odpowiadam, iż. 
Konftytucya zamianę tych dóbr przes. 
naczająca będąc od powyżlzey por. 
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ślednią, i mając w baczeniu, okoli- 
czność zamiany .Kfiążęcia Bifkupa 
Wileńfkiego dozwoliła one jemu o- 
beymować, końcem iżby zbliżoną mać 
jąc Pofleflyą, miał więcey czafu do 
poprawienia Ekonomiki, ca w tera- 
Źnieyfzego Seymu fpofobie, uftano- 
*wionego podatku, powiekfza dis Rze- 
czypofpolitey korzyść; gdyż im Żna- 
czniey w których dobrach powiękfza 
fię dochod, tym więcey Z ofisry dzie- 
fiątego grofza Skarbowi przypada. 

Nieuńikczemniliśmy uftanowienia, 
Emphyteufeos; nie (kafowaliśmy Ex 
pektatyw Prawa, choć powyżfzemi , 
Konftytucyami Expęktatywy zakaza- 
ne; nie znieśliśńy Donatyw., chociaż . 
coś (karbowi kontrybuować mają, ba 
Seym podobny teraźnieyfzemu. da4 . 
who w Polfzcze żądany, lawe dia , 
fiebie uwieczniający, chce na fiłach . 
krajowych Rźpltę poftawić, powagę . 
i fzacunek Narodu, w Europie przy- 
wrócić, nie dla uciśnienią. włafności 
Obywatela, ale dla publiczney i fzcze» _ 
gulney każdego miefzkańica fpokoynoś _ 
sci, i befpieczeńftwa udziaławizy , 
fźczęśliwość onemu ugruńtować. je... 


CZE 345 GN 

dnaż ta tylko, tak dokładnie zrobioną 
zamiana ma mieć cóś fzczegulnego : 
aby od tylu przykładów, świeżo na 
mienionych, w których P. S Stany 
względy na włafność Obywatelfką za: 
chowały, ftawała fię wyłączoną? bw- 
fzem uważając w tey tu Izbie fkłada= 
jące ją f(zanownych Mężów oloby; 
zapatrzywizy fię w fzczegulności, na 
jftouie każdego z Seymujących fens 
tymenta, wnofić tego nie mogę, aby 
Obywatel na wierze Prawa ufundo: 
wany, mógł bydź, z znaczńey części 
majątku włalnego wyżutym . 

W Prawach fg zawarte życia, NiE 
tylo włafności nafze: możnaż tak ła 
two, tak raptownie przyftępować da 
ich obalenia? Zaden Sąd bez indaga- 
cyi i weryfikacyi na jedne allegata de< 
cyzyi nie wydaje; mamy fię fpodzież 
wać, aby po unikczemnieniu ugody 2 
Naywyżlzym Rządem dokonańey; 
ktokolwiek mógł pokładać ufność w 
Prawach nafzych? 

Mówić, že dla tego jedna | 
Bifkupa Wileńfkiego kaffacie padpadą 
Zamiana, iż nie jet ufkutecznioną, a 
żańiilczeć 6 inaych! gdy w rzędzia 
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gamian poczynionych Seymem w Ro: 

ku 1768. znaydują fię takie, które zo- 
 ftają w, Pofleffyi równo z dobrami 

'dziedziczńemi, jak fię tą' wyprobuje 
, Konftytucyą, jet: w. iftocie famey P. 

S. Stany jednego tylo mieć na oku O: ' 

bywstela, a Prawa dla wfzyftkich ogu: 

łem ftanowią ię. | 

Podział. zaś zamian'na ufkutecznią: . 

ne i nieufkutecznione, jeft bardzo wy- 

fzukany; bo żadnęy zamiany, niema, 

któraby, nie była, ulkutecznioną, jak . 

tylko. folennitates zamiennego, Prawa ; 

fą dopełnione; bo nie Pofleffya ftano= > 

widziedzitwo w Prawie zamiennym, 

ale uznana Ekwiwalencya, po niey ` 

Zamiana, a w końcu Dyploma: Owoż . 

to jeft. grunt Prawa Zamiennego, ró: 

wnie jak w, Donaty wach; Donatary- 

ufz obfłante, adystalitate. jefzcze nie. . 

przyfzedł do, Poffeffyi, a przecież; P, , 

S. Stany nakazawfzy 30; od.100. pła+ | 

cić, uznały jego Prawo bydź pewnę .Ű 

w fkutku i niezawodne: bo fkuteknie | 

bierze fię od Pofieffyi, która bierze fię 3 

w końcu, i która dependuje od, woli „ 4 

Właściciela; ale od tego co daje Wla- ` 


ścicielowi.jus ad rom. Daremny tedy, ` 


R 
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jeft podział, 'i bez żadnego związkuż 
bo Zamiana, która nie dopełniła Pra- 
wa, nie może fię nazwać nie ufkute= 
cznioną, ale jeft żadną. już jey wcale 
niema in exifłenti; DO niema tego, cÒ 
iftotnie ftanówi zamiane: a gdy, wfzys 
ftkie zamiany jednym działy fi ‘fig kfztał- 
tem, za poprzedzającą, przez wyznas 
czońych od Rzplctey Korńbiffarzów, 
uznaną Ekwiwaleficyą, więc wizyte- 
kie fą ufKiitecznione, a nieufkutecznio* 
tey nie ma żadrey:. Bo Ww nieufkute* 
©znieńii i nie było imie ma zamiany; 
więc o nich ani wfpominać należy; bo 
mie mają fwojey exiftencyi Żadney: 
więc profty rozum ukazuje nam tę 
prawdę; aż nadto widoczną. że po: 
dział propozycyi na ufkutecznione i 
mieufkuteczńione zamiany, bydź ża: 
dną miarą hie może: bo wizyftkie fą 
fufkutecznione: więc wfzyftkie bez ża- 
dnych fźczegułów i i excepcyi pod roz: 
wage iść powinny . 

z Donatywy profto, bez weyrzenia w 
ftan rzeczy, poczynione, fą utrzymaż 
ne; zamiana, iż za wyfłaną Kommift 
fya, za poprzedzającym Kommiffa- 
tzów przyfięgłych weytzeniem, i pod: 
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pifaniem równoważności naftąpioną, 
ma ulegać kaffacie? Duch gorliwości 
Patryotyczney, niech P. S, Stany Ww 
Entuziazm. nie przechodzi. Chcemy 
wfzyfcy. uczynić dla Rzpltey fprawie- 
dliwość, chcemy wfzyfcy, aby Rzplta 
fzkodę fwoję miała powróconą: lecz 
czyńmy rozważnie, nie naftępuymy 
ną fzkodę Obywatelów.  Jefteśmy 
Qyczyzny nafzey. Synami; ona Mate 
ką, nie Macocha; chce Dziegi fwoich 
zathować; chce wydarzenia trafić fię 
mogące, łagodnie poprawować, i otych 
pierwey doftatecznie wywiedzieć (ię; 
A my Rząd naywyżfzy, z woli Nato- 
du reprezentując, f(zybkim pędem, ma- 
my na oślep czynić? mamy, popędli- 
wie, a nie rozważnie decydować? i mi. 
mo chęci, ferca i umyfłu nafzego, fu- 
fzności przechodzić granice? . Niech 
nam fłowa nayleplzego z Królów pod 
którego fłodkie i mądre powróciłem Pa- 
nowanie, fłowa, łafkawie z Tronu nie- 
dawno wyrzeczone zaftanowienie u- 
czynią: propter injuftiiias atque injurias 
Regna dilabuntur . 

Wfzak Zamiana Kfążęcia Bifkupa 
Wileńfkiego Prawem dozwolona. Żą4 
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dney: nie. przynofi nowości; bo dawnę 
Prawa o bywaniu zamian z Rzpltą dan 
ją świadectwa. Czytam Artykuł go. 
z. Rozdz: '5go Statutu 'W. X. Litt 
wfzakże nie inny ftanowi opis, i /olen= 
mitatem zamiany dóbr Hofpodarfkichzą 
Szlacheckie, jak tylo zą poprzedni 
czym. wyfłaniem Kommiffarzów, w. 
obiekcie fzczegulnieyfzym uważenia i 
fkonkłudowania równoważności. Ten 
dopiero odemhie zacytowany Arty- 
‘kul Statutu fpodziewam fię iż będzie 
doltdteczną odpowiedzią na zacytos 
‘wany Artykuł 19. z Rozd: 1go tegoż 
Statutu któren czytam... Bo 4mo. dos, 
piero przeczytany Artykuł, nie mówi 
o Zamiaąnach, lecz o Daninach w fzcze 
gule; a między Daning, a Ziamianą, 
bardzo wielka zachodzi różnica. W 
Zamianie dzieje fię tantum pro tanto, 
a Danina daje fię darmo. gdo. Zę w. 
tym Artykule jeft to, iż gdyby wię: 
cey wziął niżeli uprofił, tedy na ten 
czas traci nawet i rzecz uprofzoną: ca 
wfzyftko pre/upponit Danine, ale nie 
Zamianę: i w takim to przypadku mós 
wi tenże Statut, że i wyfługę i zabraą 
nie traci, a fpada to na Rzpltą, i na 


| 
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nas Hofpodara: boc to rzecz natural: 
na kiedyś darmo wziął, niebierz teš 
go, czego'ci nie dano: a gdyś więcey 
nad Daninę wziął, tracifz oboje. Ota 
jefe cała treść 1 jalna myśl dopiero 
w(pomniónego przezemnie Statutu. 
. Zważcież; N. S. Stany jeżeli Artykuł 
ten żacytowany może Co è diamtiro 
przóciwnego, ftanowić w dzifieyfzey 
materyi Zamiańyj. a a 
„ Mówióno tu byłó, iż ta Zamiana 
ftała fię w fpofobie extraordynaryi» 
mym: a ja powiadam; że ftała fię w 
fpofobie bardzo ordynatyinymi bo nie- 
minęła fię z Statutem, i dogodziła we 
wfzyftkich puńktach Końftyticyi: dos 
godziła Makonićc naturalnym wyfa* 
dom w takich okóliczńościach, które 
biorą miarę z potaczńych układów: 
wfzakże Zamiana w partykulatności, i 
między partykularńemi ofobdmi czy tð 
rzeczy ruchomey, czy be ruchomey, 
zawfże poprzedza uważenie, czy ta 
rzecz, która fię daje, warta jeft w e- 
kwiwaleńcyi tey, która fię bierze. 
Ten fpofob tak naturalny, tak jafny, za* 
chowany jeft w dzifieyfzey Zamianie, | 
jako oczywiście; dowiodłem. Pytam 
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fie, jeftże tu choć jeden punkt, któryż 
by nazwać można extraordynaryie 
nym? A jeśli Port zdaje fie bydź w 
ebjekcie fwoim tak wielkim, że nawet 
naftręcza myśl fpofobu extraordyna= 
ryinego; wfzakże niedawno flyfzany 
głos fzanownego Pofia i Obywatela 
4, W. Wiłkomierfkiego Kościałkowa 
fkiego zupełnie P S. Stany przeświade 
czył, że Kfiąże Bifkup W ileńfki nie 
tylko nie przywłafzcza fobie Portu, ale 
gdyby z Naddziadów fwoich, te do» 

bra Połongowfkie poffydował, znałby 
` bydź należnością Dominiż alti. 

To gdy jek w oczywiftości, mafzźe 
Zamiana Kfiążęcia Bifkupa W ileńfkie- 
go zmieniać fpoiob obchodzenia fię z 
Obywatelem? i zgodzifzże fię to z 
fprawiedliwością P. S. Stany, z godno« 
ścią całey Rzpltey? Kiedy za wniefie- 
niem podeyrzenie famo fprawującym, 
moc Prawodawcza, nie przedfięwzięe 
cie doświadczenia, jeśli zarzuty fą nie- 
mylne; ale porywcze fkaffowanie Pras 
wa, aznim Zamiany, mieć przed foe 
bg zechcą? Wfzak porządnie myśląc, 
gdy dwóch ftron o jedney rzeczy za» 


chodzą fprzeczne fobie wyftawienia, 
Tom X. s. 


y 


X 352 GŃE 
„ trzeba użyć śrzodka przez wyexami= 
nowanie na gruncie naftałego dzieła, 
aby fama iftotna domierzyła fie fpra-. 
wiedliwóść. Ja wnofić tak nie megę, 
iod Seymujących Stanow, konkluzyi 
ctakiey'na zagadnienie, nierównościzas - 
miany fpodziewać fię: niepowinienem, 
iżzaprzeczenie równoważności, kafla- 
tę zamiany ciągnie: bo jeśli wierzyć, 
"że równość w zamianie nie była za- 
_ chowaną: nie wy.pada'w proft, aby Pra- 
wo dopufzczające Zamiany kaflować; 
lecz dopoininać fię o- wyrównanie. 
A gdy dwa tylko objekta w niniey= 
fzey materyi pod uwagę podpadają: z 
jedney ftrony zapadła zamiana w jak 
nayfolennieyfzey" Statutu i Konftytu- 
cyi formie,która powinnaby przeświad= 
czyć, iż naftąpiło tantum pro'tanto; ‘z 
drugiey trony wypada zafkarzenie'nie 
ekwiwalencyi, bez żadnych oezywi< 
ftych dowodów, ale fzezegulnie zafa= 
dzone na-prezumpcyi, o przefzłych:'o- 
kolicznościach, które tylo nafzczerym 
fundują fię-domyśle, a domyfł-nieftano- 
wi dowodu, a bez dowodu i to jafnego, 
i oczywiftego ruynować całego funda= 
«mentu zamiany nie można, więc'nie- 
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zbita konfekwencya, oddaje uwadze 
mafzey, zbliżenia tey poprzedniczey 
potrzeby, aby razem z innemi od 1768. 
3778 11776. lat zapadłemi zamiana= 
mi, i Kfiążęcia Bifkupa Wileńfkiege 
zamianą, nieoddzielnie pod Luftracyą 
podpadła, © którą bez wyłączenia od 
innych,z mieyfcamojego dóoprafzam fię: 
GŁ 'O S 
F.9.9.P. TADEUSZA z Eyn- 
Dranow | MOJSCIALKRKOJŚ > 
SKIEGO, Starofiy Czotyt = 
gfkiego, Lofa JFitkomirfkiegó; 
kawalera Orderu S. Stanifia= 
Wa, ma JSefyt F cymowey Onia 
4: Maja 1790 Roku miany. 
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adyby międży rozfzerzonym gorlis 

wości zapałem, a rozważną mia 

łością dobra powfzechnego i wewiię- 
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trznego porządku różnica fię nieznaye 
dowała, wfzelka włafność każdego ©- 
bywatela mogłaby bydź nie czym in; 
nym, jak tylkó niechybnym plonem, i 
zabrańą na fkarb poniewolną ofiarą. 
Y to to jeft właśnie dla czego naye 
pierwizych wieków gruntowni Pra- 
wódawce nienayobfzernieyfzą kfięgę, 
praw Twoich przez kilkanaście lat w 
nayzimnieyfzey układali oftróżności, 
wfzędzie tam za ludzkością, wfzędzie 
tam za włafhością . Oby watelfkich mar 
jątków.jak naymocniey mówią rozdzia» 
ty, nakoniet i w mym łądzeniu'chcieli 
mieć opifany ściśle porządek, a to iżby 
OQbywacel, farowościnawet Prawa do» 
znawający, nie miał. tey przykrości i 
tego mniemania, że go prywatny człek, 
łab nienawiść czyja frodze fądzi, ale 
wyrok porządnie prawami opifany, ń 
bezfironna fprawiedliwość, która je 
filarem wfzyftkich Pańftw na tym 
świecie kwitnących. Z tego to wzglę» 
du Nayjaśnieyfze Stany bardzo mi fię 
mie prawnie wydaje, nie tylko jek wie- 
szycielowi Kfiążęcia, Bifkupa AF ileńia 
fniego, tecz jak wolnego Narodu mie- 
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fzkańcowi, iż wfpaniała Rzplta włas 
fności cudżey nigdy dotąd nie pragnąy 
ca, odbierając bez uftanowioney Kome 
miffyi, zamiany Kfiążęcia Bifkupae 
zabierać aktualnie pragnie.dzifiay ones.. 
mu, czyli raczey wierzycielom jeg% 
Szlachcie nie tylko nie winney. ale ii 
nie przytominey, do pułtora milliona 
złotych iścizny: dowod i rachunek te* 
go krótki, że na czterykroć fto tyfięe 
cy przefzło złotych włożono w buda- 
wlę, kopanie. rowów i tam daley; a zaś; 
względem czterdzieftu trzech tyfięcy 
czerwonych złotych zapłaconych. P 
Mirbachowi, rzecz fię. ma nieińaczey: . 
jak powiem. Kfiąże fzczegułnie w nä- 
dziei nadanego . dziedzićtwa zapłacił 
onemu:tak drogo. dożywocie Stara: 
fewa Połongowikiego wyciągnienego 
fześćdziefiąt tyfięcy, A niech. będzie i 
ośmdziefiąc tyfięcy roczney intratyń 
iż gdy teraz połowa dochodu na fkatb. 
fię oddaje, nie ma nawet fzóftego od. 
nich procentu, więc jaż kapitała fwa* 
go'nie można nigdy dognać. bez dzie: 
dzi&wa;gdy zaś umrze J. P. Mirback. 
i procedż. fię przeftanie wybierać; i 
fumma 43900; czerw: żłł: oczy NZAŚCIA. 
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zginie z nay więkfzą kredytórom dzia- 
łającą fię niefłufznością . Słyfzałem o- 
negday te zarzuty, a na co pożycza: 
no? odpowiadam, iż jeźli prywatny 
prywatnemu zwykł wierzyć, tym bar: 
dzłey prywatny Repltey gdy wierzy 
nie gczefzy, ile milczącey o fwoje dœ . 
bro przez:lat kilkanaście. Zle ona by: 
ła wprawdzie 1775. Roku złożona; 
ale zawfze Rzecząnofpolitą, zawizą 
Seymeń, kilką Seymafni. ftwierdzo= 
nym. Pocóż tu wierzycielów biednych , 
winowąć, gdy owfzem użalenię í 
wzgląd mieć fprawiedliwy nad niemi 
potrzeba. Chwalę ja gorliwość JJe 
WW. Kollegów.w dbaniu o włalność, 
Skarbu. publicznego : lecz by ' jednę . 
gorzką czyją łezkę niechcieycie/w jey: 
dobro. miefzać. Nayjaśn: Stany. Kres 
- dytor widząc tak, znaczną mafię ma= 
jatko, czemu nie mógł pożyczyć: dziś 5 
gdy i włafność Kfiążęcia  Bifkupa do 
pułtora milliona zginąć może:. czemu 
wierzyciel nie. ma śmiało.mówić? cze- 
mu.fię nie.opierać? czemu nakoniec nsą ; 
zbytecznym „zapałem i niewchodzea 
niem w rozfzezegulnienie mally Skar- 
bowey od-maffy: zadłużoney, nie ma 
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fprawiedliwie Riękać? owfzem jefzcze 
bydź w jakowymści parcialności po= 
dęyrzeniu, a: co naygorzey boli, jefe 
to; że. ten - co - Kfiążęciu Bifkupowt 
bez rozpoznania odbierać jego wig 
faćść: i Kredytorów onego żąda, bgs 
dzie. miał za to Imie Patryoty; tem" 
zaś co powiada, Mości Panowie L 
owfzem:odbieraycie wfzelką: nadtość 
do Skarbu nazad; lecz u- wfzy ftkich 
a nie u jednego równego-każdemu O“ 
bywatela: łecz nie zabieraycie trze= 
ciey tu ftrony będącego mającku: teńt 
będzie. miany za ftronnego Pofła: 
Niech-fig i tak dzieje, Sądu fig ludz: 
kiego ile zapalonego lękam, łecz w 
oczach Nayfprawiediiwfzego fpodzie= . 
wam fie bydź: bardzo czyftym w tey 
mierze. Upewniam; Żex ffowabym 
mie rzekł: za moim: Kapitałem, gdy= 
bym wiedział, że. go tracę prawnie; 
že bez żadnego- rozpoznania; A 
tu przyznam fię, iż cierpię jako Oby= 
watel chcący mieć równy Z każdym 
wymiar fprawiedliwości . W 'tradye 
cyach uważny Burgrabia nie zabierze 
ruchomości tradującey fię, gdy mu 
wzegi powie, ©-to.jużem tutay WWiąeć. 
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zany, a Rzeczpofpolita choć fłyfzy z 
uft moich imieniem wfzyftkich kre: 
dytorów przekładającego, ani fię chce 
nad tym zaftanowić, że oczywiftą us 
czynić nam może krzywdę. Nierozus 
mieycie 'Nayjaśn: Stany, żeby odwąż 
'eiwfzy Bilkuptwo Wileńlkie, która 
jet dożywotnie tylko, a dziś tak zna: 
Gznym obciążone podatkiem, i odsbra- 
wfzy te Połongi i tam daley dziedzia 
 'ćtwa, jako też maffę w nie włożoną 
na fpłacenie i polepfzenie dożywoś 
ciów, zoftawał fię wielki objekt dla lia 
cznych wierzycielów. Z tych wieg 
miar wyżnaczenia Kommifyi żądać, 
nie jeft rzeczą bynaymniey niefpras 
wiedliwą Ale bo Kfiąże Byfkup 
wchodził w Deęlegacyą: a cóż temu 
wierzyciele winni? Zie należał do rod 
bot Delegacyinych Kfiąże Bifkup Wie 
lenfki, nie jeft moją rzeczą, ami dos 
wodzić, ani zbijać, to tylko mówię, 
iż wziąwfzy każdego z jedney ftroa 
my, to jet: z abojetney, nie przydą- 
jąc mu nic z drugiey to jeft z dobrey; 
rzadki człek coby fię w takim razie 
zupelnie świetnym wydał.  Słyfząy 


łem onegday duga część. Hifiozył 
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Kfiążęcia Bifkupa;lecz o pierwfzey nike 
tu nie powiedział, jako prześladowany 
ad Mofkwy, unikając tegoż Mofkiew= 
fkiego ofoby fwojey arefztu dla ofiara: 
waniakilku tyfięcy broni bijącym fię za 
wolność Obywatelom udeterminowa* 
nego, w Kamendullkim habicie w czół- 
nie rzeką wprzódy  Wilią a pożym 
Niemnem aż. do Prus uchodzić. mu- 
fial, jako po wfzyftkich dobrach jege 
-. tenże żołnierz zagraniczny rozłoży- 
wfzy fię, około trzech lat blifko w 
frogim (woim one trzymał fekweftrze, 
fzeląga jednego nie dając Kfiążęciu 
Bifkupowi z jegożź włafney intraty. 
jako towary znaczne tegoż Kfiążę« 
cia w Rydze będące poarefztował, i 
fprzedał je na (wóy nięgodziwie pes 
Żytek, uczyniwfzy mu na tych wfzy« 
fikich rozdziąłach do dwóchkroć ftę 
tyfięcy czerwonych złotych fzkody. 
YW to to dało powod Kfiążęciu że bę; 
dac już zagranicą, a widząc, iż Oya 
czyzna umyka mu fwey obrony, znas 
lazi przez fpokrewnione Domy, nie: 
które za. fobą wdania fię; to to jefta 
co go przymufiło myśleć o nadweręa 


onym przez Moefkwę lofie fortuny 
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fwojey, widząc, że gdy nie. wać 
miał tak jak i drudzy plec i wiparcia, 
z „oftatniego zoftanie wyzuty do ży- 
cia fpofobu. Przywiedzione „Prawo 
( Statutowe nakazujące odbierać właz . 
fność Rzeczypofpolidzy, „mnie famego 5 
przekonało; lecz tenże Statut dowoe. 
dzić tey nadtości u Prawa nakazuje, _ 
a nie Seymową- Konftytucyą odbierać; = 
bez żadnego roztrząśnienia: Słowem , 
INayjaśnieyfże Stany |: równie wcale., 
kochający. Oyczyznę -moję-wraż zę. 
wizyftkierni. Kollegami memi, nie: róż 
Źnię fie od ich zdania względem. ode. 
zyfkania włalności Koronńey; lecz 

wcale nike manie nie przekonał niczym,. 
ażebym mógł ;przyftać na to, iż wol: 
no bezprawnie odbierać r zagarnywać 
prywatną. włafność. Turcy, owi to. 
nafi przyjaciele nayrzetelnieyfi, bo w 
każdym -nafzym niefzczęściu „nigdy 
nas nieopufzczający, choć mają wiele . 
w. Rządzie (wym defpotyzmu, jednak 
że pewnych fię ściśle” trzymają praz, 
wideł w przypadku zaymowania ną , 
Skarb Obywatelfkich majątków: amy, 
Polacy, u których każdego z nasofo= . 


ba i włafność jeft rzeczą nayświętfzą, .. 


PE 
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mamyż:potepować. tak-gwałtownie?- 
jedney natury rzecz.mażże u nasbydź 
kilkorako brana, to jeft z jednym mie 
łofierdzie, z.drugim fprawiedliwość, 4. 
z trzecim co.komu do tego. Odbierać : 
i -kaffować chcemy jednego Obywa» 
zęla zamiany, a. wfzyfikich innych. 
Dcalić; Góż za eal mamy. w kaflowae.. 
miu zamiań, jeźli nie ten, aby- pawięk= 
lzyć Skarb publiczny? więc wcale do: 
datsk jeft:fironny. 1 w. objekt niegodzą» . 
cy, co chce tylko kaflować. te zamią: 
ny, które zupełnie ię nieufkuteczniły, 
jakby tamten: był niewinnieyfzy, któż 
ry wziąwfzy. co u kogo ze fzkodą, pos 
trafił: prędzey pochować Nie Nayjaś: 
Stany, jeźli „chcecie bydź «czyftemi 
przed Bogiem i-światem, wymierzaya 
cie równą. z każdego fprawiedliwość; 
a niejednego fię tylko Obywatela pile. 
mować i całą. filą.na niego naftawać « 
Nie przyftoi nam Prawodawcom,kuć 
Konftytucye na. ofoby. ale: na rzecz, 
chyba że chcemy famowładnie poftęa 
pować, fic,volo,  ficsjubeo, fiat pro ratio= 
ne uoluntas; lecz takie zdanie niepowiaz . 
na bydź ufkuteczniąnew woinym Na» 
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godzie. Przy wodziemy, mówię, Statue 
towe Prawa, do nich fię więc i ja ode 
wołuję, w których fię znayduje, że je 
dnym. Prawem, jednym Statutem 
wizyfcy Obywatele i my fam Ho» 
fpodąt fądzić fię mamy, co fię tycze 
dóbr Stołowych. Jeżeli więc kafioe. 
wać żamiany: kafluymy wfzyftkima, 
a nie. jednego tylko ukrzyżować, a. 
drugich ukoronować; boby to wła» 
śnie było przeciwko Obywatelfkiey 
równości, na którzy przez tyle wie» 
ków, jako na naymocnieyfzym pq: 
kładzie, ftoi nalza Rzeczpofpolitą,. 
Nie będę cytował domów. ani ofób, 
Które. równie z użytkiem (wym po 
zamieniały z OQyczyzną, choć mam 
ich wfzyftkich. na. ofobnym Reje- 
Rreze; lecz ogulnie mówiąc, jak za 
nayfprawiedliwfzy dowod nieparcyal- 
mości Seymujących Stanów. mieć 
chcę, ażeby każdy zupełnie zwrócił, 
i bezwzględnie oddał Oyczyżnie, có. 
było Oyczyftego. Niech fądzi za- 
cna publiczność byleby wcześnymą. 
przefądem nie zajęta i nie zapalonaś: 


czyliż nie flufaney zeczy doptafzasą 
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fie? Ządam fprawiedliwości, ale Żga 
dam nie na jednym, lecz na wfzy fs 
kich, i o to właśnie z mieyfea mo- 
jego jak naypokorniey doprafzam fię, 
znając, że gaudium efè miferis focios 
habui(fe doloris . 
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'w tym Tomie jed$naltym. 
JW. Chreptowicza Podkanrzego 
Litew(kiego Głos = - 2: 
JW. Grobow/kiego Pofła Wolko- 
, mwyfkiego Mowa y "84 
JW. Gezierfkiego Kofztolana zał 
kowfkiego Mowa  « 
Jw. gJozofowicza Pofła Oj * 
fkiego Mowa - 532 
SW. Krafiifkiego Bifkupa Kiii- 
nieckiego Mowa  - 5 
Tegoż Mowa - 74 
JW. Kublickiego Pofła Infłónifkie- 
go Przymówienie fig - - 436 
- SW. Kościałkoiejkiego Pofla Wit- 
komierfkiego Głos - = 290 
Tegoż Mowa SARE WA Go) 
Tegoż Głos .- - 4. 553 
g W. Lefzczyńfkiego Pofta Inora. 
cławfkiego Mowa =- = 468 
Tegoż Głos - = =- 486 
Tegoż Głos = . a -eig 
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Lift -Qyca Swiętego *do Bifkupótw ` 
64 


Polfkich - * ZA 
Lift Oyca Swiętegó'do Marfzałków 
<|- Seymowych - - i 
‘Lift Nayjośnieyfzsgo “Króla -Jmsci 
Pana NM + 5% 5,872 
Lifi -Króla Prufkiego czyli. Re 
Jpons = - 
GW. Matufewicza-Pofła Brzefkiego 
o Litew/kiego Przymówieniefię 47 
JW „ Muijzcha Merfzałka IM ielkuee 
BA go-łKorennego s o = =o 
Nayjaśniey[zego Króla Jegomosci 
"PN. M, Mowa -" 208 
„JW. Ożarowjkieget afztelana W 'o0y= 
nickiego Głos - - “e= *463 
JW. Potockiego Mar/fzałka Nas 
dwornego Litewjkiego Głos 
Tegoż. Gtos - = 
„JW. Potockiego Pofła Bracław fkie- 
go Głos - - - 
Tegoż Przymówienie fie -= 
Prożba od Miafi Koronnych i Li- 
tewfkich że * 235 
SJOX. Poniatowfkiego Pod(karbie- 
go W. Litew (kiego Głos = 28 
SW. Ryfaczewfkiego Kafztelana Zu 
baczewjkiego Głos - - 493 
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gox. Sapiehy Marfzalka Soymo. 


l mego Głos -~ = 5t 
JOX, Szembeka. Bifkupa Plockie- 
go Przymówienie fje =- ~ 8go 
JW. Strafza Pojła Sandomirj ie: 
go Głos » - " 348 
IT M amrzechiego Pofla Brachiw- 
fkiego Głos 2. w + 94 
TogożGłos (+ 63 - - 408 
Tegoż Głos +. 6 «' 426 
Wierfz z okoliczności Seymu tera- 
źaniey/zego 
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